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TR A D Y C J A p r z y g o t o w a ń d o ś w i ą t j e s t t ak 
d a w n a , j a k s a m e ś w i ę t a . D z i ś d o p r z y g o t o w a ń 

t y c h z a l i c z y ć t r z e b a p r z e d e w s z y s t k i m z a k u p y . 
P r z e z c a ł y r o k n i e m a t a k i e g o ruchu w s k l e p a c h 
i m a g a z y n a c h , j a k w czas i e d w ó c h t y g o d n i p r z e d 
ś w i ę t a m i . O t o j e d n a z n i e z l i c z o n y c h , ś w i ą t e c z n i e 
p r z y s t r o j o n y c h w y s t a w s k l e p u w w a r s z a w i e z e 
Św. M i k o ł a j e m n i o s ą c y m p r e z e n t y , upomink i . . . 

W T l E C Z E R Z A w i g i -
* • l i j n a m a s z c z e g ó l -

ny i p o d n i o s ł y c h a r a k t e r . 
P r z y s to l e z b i e r a s i ę 
ca ła r o d z i n a , s k ł a d a j ą c 
s o b i e ż y c z e n i a z d r o w i a 
i p o m y ś l n o ś c i . O t o 
p r z y g o t o w a n i a d o W i -
g i l i i w r o d z i n i e p a n a 
M a r i a n a R e u t e r a w 
G d a ń s k u . M a m a j e s t 
j e s z c z e w k u c h n i , p r z y -
g o t o w u j ą c d a n i a , k t ó -
r y c h w W i g i l i ę m u s i 
b y ć n a j m n i e j s i e d e m a 
z a w s z e n i e p a r z y s t a i lość 

WI G I L I A B O Ż E G O N A R O D Z E N I A to j edyny 
uroczysty w ieczór w roku, k iedy w cieple 
wspomn ień z dziecinnych lait, p rzy św iecz -

kach p łonących na choince zacieśnia ją się r o -
dzinne więzy, o d n a w i a j ą się serdeczne nastro je . 
W a r t o dołożyć starań, aby świąteczny Wieczór W i -
g i l i jny op r aw i ć w t r adycy jne r a m y . 

Jest to szczególnie w a ż n e na obczyźnie, gdzie 
w ieczór ten może nab r ać nie tylko charakteru 
rodzinnego, a l e i polskiego, przez naw iązan ie do 

_ starych t radyc j i d z i a d ó w i o j ców . M o ż e temu 
służyć i W i g i l i a i dni świąteczne i rozpoczęcie 
N o w e g o Roku . N i ech wszyscy radośn ie odczu ją : 
P o k ó j ludz iom d o b r e j wo l i , niech odży j ą uczucia 
serdeczne j w ięz i z K r a j e m ! 

A oto króc iutk i p rzeg l ąd fo togra f iczny ^ego, co 
się dz ie je w Wig i l i ę , św ię ta i N o w y Rok w Polsce. 

T 5 E Z P R E Z E N T Ó W n i e m a ś w i ą t . R a z d o r oku , 
•L>właśnie na G w i a z d k ą d z i e c i z n a j d u j ą p o d c h o -

inką w y m a r z o n e i u l u b i o n e z a b a w k i , k s i ą ż k i a 
i d o r o ś l i o b d z i e l a j ą s i ę n a w z a j e m u p o m i n k a m i TR A D Y C Y J N I E , j a k k a ż e z w y c z a j p r z e s t r z e g a n y 

o d s e t e k lat , g o s p o d a r z na w s i s t a w i a p r z e d W i -
g i l i ą w k ą c i e i zby , p r z y p i ecu , s n o p e k zboża . T a k 
j e s t w W ó j t o w e j k o ł o G o r l i c w R z e s z o w s k i e m i w i e -
lu i n n y c h p o l s k i c h w s i a c h . Ż e b y d o b r z e p l o n o w a ł o 

T A K P o l s k a d ł u g a i s z e r o k a , p o d o m a c h 1 cha tach c h o d z ą S2x>pkarze. O b n o -
szą s z opk i d r e w n i a n e , p a p i e r o w e , z f i g u r k a m i ś w i ę t y c h i r ó ż n y c h ś w i e c -

k i c h pos tac i . Ś p i e w a j ą k o l ę d y , i n s c e n i z u j ą k r ó t k i e w i d o w i s k a . O t o g ó r a l e 
p o d h a l a ń s c y z s z o p k ą i t u r o n i e m na T o p o r o w e j C y h r l i p o d Z a k o p a n e m 

I ~ \ 0 z a n i k a j ą c y c h j u ż 
^ - ^ z w y c z a j ó w n a l e ż y 
o b d z i e l a n i e b y d ł a o p ł a t -
k i e m w i g i l i j n y m . Jes t 
t o j e d e n z n a j d a w n i e j -
s zych o b r z ę d ó w , s i ę g a -
j ą c y c z a s ó w p o g a ń -
sk i ch . M a s ł u ż y ć o d g o -
n i en iu w s z e l k i e g o z ł a 1 
c h o r ó b o d z w i e r z ą t 
g o s p o d a r s k i c h . O t o g o -
s p o d a r z K o n s t a n t y K o -
n o p k a w e w s i T a t a r y 
w p o w i e c i e O s t r o ł ę k a 
na K u r p i a c h w r a z z 
żoną o b d z i e l a k r o w y 
w i g i l i j n y m o p ł a t k i e m 

NI G D Z I E W P o l s c e m e b a w i ą s ię na S y l w e s t r a 
t a k w e s o ł o , t ak m a s o w o i z t aką f a n t a z j ą , j a k 

w W a r s z a w i e . R ó w n i e ż p o w r ó t z b a l ó w r o z p o c z y -
n a j ą c y c h k a r n a w a ł o w e s z a l e ń s t w o j e s t h u c z n y . 
T a g r u p a b a l o w i c z ó w z o b a c z y ł a na R y n k u S t a -
r e g o M i a s t a j e d n ą z l i c z n y c h cho inek , u s t a w i o -
n y c h na p l a c a c h 1 s k w e r a c h . T o o k a z j a , a b y 
p r z e d u d a n i e m s i ę na s p o c z y n e k o b t a ń c z y ć o ś w i e -
t l o n e d r z e w k o i j e s z c z e t r o s z e c z k ę p o h a ł a s o w a ć 

T . j -i i S K I " j u ż p o raz 
p i ą t y t o w a r z y s z y n a -
s z y m s t a ł y m C z y t e l n i -
k o m p r z y W i g i l i i i w 
c zas i e ś w i ą t . P o d o b n i e 
j a k w u b i e g ł y m r o k u , 
t ak i w r o k u b i e ż ą c y m , 
n i e ch W a m p r z y n i e s i e 
t r o c h ę w i e d z y , p o ż y t k u 
r a d o ś c i i m i ł e j r o z r y w k i 

0 Y L W E S T E R t o huczne , w e s o ł e , c a ł o n o c n e z a b a w y 
i b a l e . K t o m ł o d y i z d r o w y w nogach , t a ń c z y 

w noc s y l w e s t r o w ą d o b i a ł e g o r ana . W t r a k c i e za 
b a w y o 12 w n o c y n a s t ę p u j e w s z ę d z i e u r o c z y s t e 
p o ż e g n a n i e s t a r e g o i p o w i t a n i e N o w e g o R o k u . A l e 
u w a g a ! Z b l i ż a s ię d w u n a s t a ! A w i ę c za p o m y ś l n o ś ć 
1 z d r o w i e nas w s z y s t k i c h w t y m n o w y m , 1962 r o k u ! 

Ó W I Ę T A są p o c z ą t k i e m c h o d z e n i a 
' - ' p o w s i a c h r ó ż n e g o r o d z a j u o d m i e ń -

c ó w 1 p r z e b i e r a ń c ó w . N a Ś l ą s k u C i e -
s z y ń s k i m , w K o n i a k o w i e , p r z e b i e r a ń -
cy w y s t ą p i ą w s t a r y m z w y c z a j o w y m 
w i d o w i s k u „ S z l a c h c i c i D z i a d y " . 
„ S z l a c h c i c " m a m u n d u r o b w i e s z o n y 
m e d a l a m i , „ c y g a n k a " t w a r z z a m a s k o -
w a n ą p o ń c z o c h ą i „ k a g a n e k " do o k a -
d z a n i a kon i , „ c y g a n " k o l o r o w ą c h u -
s t k ę na g ł o w i e i szy i , „ ś m i e r ć " p r z e -
r a ź l i w i e b ia łą m a s k ę . A l e t o w s z y s t -
k o o d b y w a s i ę ż a r t o b l i w i e , na w e s o ł o 

WE W S I Ł u ż n a k o ł o G o r l i c k o l ę d -
n i cy 1 p r z e b i e r a ń c y , z w a n i t u t a j 

, . D r a b a m i " i o s o b l i w i e p r z y b r a n i w 
s ł o m i a n e c z a p y , u c z e r n i e n i sadzą , c h o -
d zą o d B o ż e g o N a r o d z e n i a d o P o p i e l -
ca i są p o s t r a c h e m d z i e w c z ą t . N i e 
t r z e b a d o d a w a ć , j a k t aka d z i e w c z y n a 
w y g l ą d a , g d y ją „ D r a b " z ł ap i e , a j a k 
j e s z c z e z e c h c e uśc i skać i p o c a ł o w a ć ! 



¿^aplonąly po domach stoczki kolorowe 
-/ jNa choinkach, zgarbionych od cukrów i złota; 

Kołem ciągną poważne zapachy borowe, 
A. na sercach rodzinnych gra wdzięczna ochota. 

O, wy, których milcząco ukochałem rzewnie! 
Nie wolno, w oczach wielka łza mi się dziś kręci. 
Na świerku wigilijnym moich uczuć, śpiewnie. 
Dla każdego zawieszam serduszko pamięci. 

Dzwonią dzwony kościelne, ale jakże dzwoniąl 
Jako oskard, gdy rąbie na rzece lód siny. 
Dzwonią miedzią, żelazem i jeszcze tak dzwonią 
Jak serca oddalonych synów od Rodziny. 

(Fragment wiersza W a c ł a w a ROL ICZ-L IEDERA ) 

WIGILIA 
BOŻEGO 
NARODZENIA 

Wszystkim naszym 
Korespondentom i 

Czytelnikom 
Kolporterom 

i Przyjaciołom 

życzy 

Tygodnik Polski 



TR AD YCJE 
w l E L E p i ęknych i o r y g i -

na lnych z w y c z a j ó w b y ł o 
d a w n i e j w po lsk ich 

ws i a ch i miastach. N i e k t ó r e z 
nich d o c h o w a ł y s ię na tura ln i e 
do dnia dz i s i e j s zego . 

„WIGILIA była wiełką uroczy-
stością" — p isze w e w s p o m n i e -
niach N I E M C E W I C Z — ...Dnia 
tego jednakowy po całej może 
Połsce był obiad. Z u p a migda-
łowa z rodzynkami, barszcz z 
uszkami, grzybami i śledziem, 
kutia, krążki z chrzanem, karp 
do podlewy, szczupak z szafra-
nem, placuszki z makiem i mio-

dem, okonie z posiekanymi jajami i oliwą itd. 
Obrus koniecznie zasłany być musiał na sianie, 
w czterech kątach izby jadalnej stały cztery sno-
py jakiegoś nie młóconego zboża. Niecierpliwie 
czekano pierwszej guńazdy. Gdy ta zajaśniała, 
zbierali s ię goście i dzieci, rodzice wychodzili 
z opłatkami na talerzu, każdy z obecnych biorąc 
opłatek obchodził wszystkich zebranych, nawet 
służących, i łamiąc go powtarzał słowa „bodaj-
byśmy na przyszły rok łamali z sobą". 

Cała rodzina brała udział w tym uroczystym 
obrządzie wigilijnym. Pamiętano o nieobecnych: 
wspominano ich i zostawiano dla nich wolne 
siedzenie przy stole, podobnie jak i dla umarłych. 
Uczta wigilijna miała wszystkich łączyć razem, 
pozostawiano uńęc czasem jadło na stole przez 
noc dla duchów zmarłych, lub też wynoszono 
je przed dom, widocznie tradycja „Godnych 
Suńąt" przejęła szczątki dawnego obchodu ku 
pamięci zmarłych". 

ZWIERZĘTA 
KORZYSTAŁY TAKŻE 
' Bard-zo c zęs to s ta rano się, a b y i z w i e r z ę t a b ra ł y 
udz ia ł w uczc ie w i g i l i j n e j , b y ć może , że i tu 
m a m y d o c zyn i en ia z p r z e ż y t k i e m pogańsk i ch 
c zasów. W y n o s z o n o w i ę c r es z tk i j ed zen ia z w i -
g i l i j n e j w i e c z e r z y b y d ł u i k on i om , j a k t o z resz tą 
d o dz iś dnia jeszcze na n i ek t ó r y ch ws i a ch się 
rob i . Z a p r a s z a n o też i i nną z w i e r z y n ę , w i l k i z l a -
su, w r ó b l e itd., w y c h o d z ą c p r z e d d o m i r z u c a j ą c 
n ieco j ad ła p r z ed s iebie . W i l k a zapraszano na 
W i g i l i ę z t y m , a b y też j u ż p o t e m w c iągu rofku 
n i g d y się n i e z j a w i a ł . W n i e k t ó r y c h oko l i cach 
zapraszano i mró z , s ł o w e m s tarano s ię o to, b y 
w dniu t y m niJkogo n ie p o m i n i ę t o i ze w s z y s t k i m i 
s ię goszczono . B y ł t o z resz tą dz i eń n a d z w y c z a j n y . 
O p o w i a d a n o , ż e o p ó ł n o c y z w i e r z ę t a m ó w i ą m i ę -
d z y sobą l u d z k i m j ę z y k i e m , że w o d a zm i en i a 
s ię w w i n o . 

ZWYCZAJ CHOINKOWY 
N a l e ż y p r z y sposobnośc i zaznaczyć , że tak p o -

w s z e c h n y dz iś z w y c z a j s t aw ian ia cho ink i w i g i -
l i j n e j niie b y ł w d a w n e j Po l s c e znany . Z w y c z a j 
t en dop i e r o w p>oczątkach d z i ew i ę tnas t e go w i e k u 
zaczą ł s ię w ś r ó d P o l a k ó w sze r zyć i t o z razu 
j e d y n i e w ś r odow i sku m ies z c zańsk im n i e m i e c k i e -
g o pochodzen ia , p r z e w a ż n i e w ś r ó d e w a n g e l i k ó w . 
W c z e ś n i e j o d N i e m c ó w s t osowa ł y g o j ednak ludy 
po łudn i owo - s ł ow iańsk i e , k t ó r e w czasach preh 
s to rycznych p r z e j ę ł y g o o d s t a ro ży tnych G r e k ó w . 
N a P O M O R Z U znane b y ł y już z poc zą tk i em X V I I I 
w i e k u zdob ione rózg i , k t ó r e r o z d a w a n o dz i ec i om. 
Chodz i ł y też w t a m t e j s z y c h s t ronach „ g w i a z d o r y " , 
pa r obcy p r z e b r a n i za dos t o jnych s ta r ców z d łu -
g i m i b r o d a m i i g w i a z d a m i na czołach. Z w y c z a j e 
t e zostały po t em , znaczn ie pó źn i e j zresztą, z łączone 
w innych oko l i cach z d n i e m św . M I K O Ł A J A . 

KOLĘDY 
NIE ZAWSZE NABOŻNE 

S a m e dn i św i ą t e c zne p r z e znac zone b y ł y na t o -
w a r z y s k i e z a b a w y — św i ę cono j e hucznie , ż a r -
ł oczn ie i g łośno . R o z s y ł a n o t e ż dary , k t ó r e n a z y -
w a n o k: ) lędą. Jedni d a r y rozsy ła l i , inn i z n ó w 
p r z y m a w l a l l s ię o nie. W e s z ł o w z w y c z a j , że p a -
robcy w i e j s c y , o rgan iśc i , baka ła r ze , a p o w s z e c h -
n i e także i ks ięża chodz i l i od chaty do chaty 
poc zyna j ą c , r z ec z prosta, od d w o r u — i zb i e ra l i 
ko l ędę . M ł o d z i e ż w i e j s k a śp i ewa ła p r z y t y m 
pleśni . N i e b r a k ł o p r z y t y m scen gorszących , 
zda r za ł o się n ie raz , że taka k o m p a n i a p a r o b k ó w 
t e r r o r y z o w a ł a gospoda r zy , w y w o ł u j ą c spory i 
bó j k i . 

S r e d n l o w i e c n e statuty diecezjaltt ie w y s t ę p o w a ł y 
c zasem ostro p r z e c i w k o t e m u z w y c z a j o w i , j a k np. 
statut k r a k o w s k i z r o k u 1408, k t ó r y s tw i e rdza , 
ż e w s k u t e k d i abe l sk i e j p o k u s y i nadużyc i a z ł ych 
ludz i , chodzą ś w i e c c y po k o l ę d z i e w okres ie św ią t , 
p r z y c z y m d u ż o zdarza .się z abó j s tw , k r a d z i e ż y 
i innych zb rodn i . W n i e k t ó r y c h oko l i cach o d b y -
w a ł y się w t y m czasie „kradzieże na szczęście". 
O d w i e c z n e t o p r a k t y k i , k t ó r e m i a ł y na ce lu z a -
p e w n i e n i e sob ie szczęścia p r z e z p r z y w ł a s z c z e n i e 
c z e g o k o l w i e k z doby tku sąsiada, k t ó r e m u l e p i e j 
s ię p o w o d z i . N a j c z ę ś c i e j p a r o b c y p o r y w a l i n i eco 
zboża , co z w y k l e t r a k t o w a n o j a k o żart z w y c z a j o -
w y , a le n "e raz z w y c a j b y ł u s p r a w i e d l i w i e n i e m 
p r a w d z i w y c h p o w a ż n i e j s z y c h k rad z i e ż y . 

KONSTANTY ILDEFONS GAŁCZYŃSKI 

Ś W I Ą T E C Z N E J P O C i m 
Pędzi poczta przez lasi 
Już dzisiaj który to raz 
Cóż, nie dziwota, przed każdą Gwiazdką 
pękają banie z manią pisarską: 
Jacek, co pióra nie bierze w ręce, 
nagle napisał listów dziewięćset. 
Pisze Alojzy, Funia i Mania 
Rośnie gwiazdkowa życzeniomania. 

'Wczoraj w Krakowie 
na placu Kingi 

listy wypchnęły denko 
od skrzynki, 

bo tyle listów, któż by to 
zniósł — 

O! znów pocztowy wóz: 
jeszcze ten mostek, 

jeszcze ta rzeczka 
i wjedzie poczta w mury 

miasteczka, 
śnieg przed pocztą biegnie jak zając, 
trąbki pocztowe gromko grają: 
Listy, paczki, stamtąd i stąd! 
WSZYSTKIM WESOŁYCH SWIĄTl 

A tu w urzędzie cztery okienka, 
w każdym okienku piękna panienka. 
Ja, proszę pani, chciałbym do żony 
wysłać ekspresem list polecony: 
(„...również, Marysiu, w pobieżnym skrócie 
donoszę, że nam kanarek uciekł, 
a złote rybki zdechły w ogóle, 
zamęt szalony. Całuję czule...") 
A tu telegram do pana Anzelma, 
żeby pieniądze wysupłał, szelma, 
a tu paczuszka, w niej korniszony, 
dziadziuś na pewno będzie wzruszony, 
bo, proszę pani, dobrze, gdy w święta 
wnuczuś ó dziadku swoim pamięta, 
chyba korniszon mu nie zaszkodzi. 

telegram — Szczecin, paczka do Łodzi, 
pani wygląda jak anioł blond, 

DO WIDZENIA! WESOŁYCH SWIĄT! 

W nocy, 
w południe, 

w wieczór 
i z rana 

poczta haruje 
niezmordowana, 

praca dzienna 
i warta nocna, 

poczta, panowie! 
poczta! poczta! 

Slupy przy szosie, 
druty przy 

świerkach, 
jedzie samochód, pędzi telegram, 
na bok, zające! z drogi, wrony! 
Feluś, gazu! List polecony! 
I dla cywilów i dla armii, 
i do Wrocławia i do Warmii, 
do Szczebrzeszyna, do Szczecina 
leci i świeci dobra nowina; 
pobłyskują jak kwiaty z łąki 
z czapek pocztowców złote trąbki. 
Poczta! Poczta! Morze i ląd. 

WSZYSTKIM WESOŁYCH SWIĄT! 

Śmiąteczna gadka góralska 

Jak się Józusiowi 
w Dzień Wigilijny baba odmieniła 
X- rn A TD-̂ TV/r i T A-I i .- . , _ . ^ 
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ST A R Y M z w y c a j e m , w i c i e , 
w s y ć k i e ch ł opy j e źd z i l i do 
łasa p o d r z e w o . R o z t e m u 
b o w i e r z y l i , ż e j a k sie 

cosi k a j s i k u cha łup ie p r z y w l e -
ce, w dz i eń w i g i l i j n y , t o ca ły 
r o k będz i e k u n i e j p r z y b y w a ł o . 
D r u g i r o z t emu , c oby b a b o m w 
d o m a n ie w a d z i ć , k l e j r y ch tu -
j o m w i l l j n o m w i e c e r z e ; bo s om 
w t e d y straśnie w a r t k i e do z w a -
dy. A , w i c i e , j a k w w i l i j n y 
dz i eń baba p o ch łop i e z ęby ł o -
s t rzy , t o ca ły r a k n i eus ta j ący 
t r za b a b s k i e g o scekania słuchać... 
D a w n i e j w e w i l i j o m ch łopy cho -
dz i l i w las na p o l o w a n i e , b o to 
m y ś l i w s k i dzień.. . d z i s i a j n ie ma 
za b a r d z o co s trze lać , t o ino 
j e ż d ż o m p o d r w a . 

Józusia K a s p r o w e g o baba 
cały B o ż y r o k sceikała be z us tan-
ku. O p i ą t e j r a n o r a z e m z k o -
g u t e m za cyna ł a p iać na J ó z u -
sia. „ O t y , o z w o r o oskręcona ! 
T y dz i adu m i l ońsk i ! T y len iu, 
pod p i e r z y n o m b y ś ino l e zo ł , 
bu ł eck i i c iastecka byś ino j od . 

h e rba tkę z r u m e c k i e m pił , a do 
r o b o t y t o c i e n i e m a " . Józuś 
nac iąga ł p i e r z y n e na g ł o w ę , a b y 
uszy za tkać p r z e d t y m p r z e -
p i ę k n y m g ł osem, a l e w t e d y b a -
ba j e s z c ze p i s k l i w i e j s ię dar ła . 
„ T y byku , d a r m o z j a d z i e , b o 
k l e j c le durkne t ł u c k o m t o z a -
r a z wstanies . . . " 

Józuś choć siie m u jesce spać 
kc ia ło w m n i e n i u oka h ipko ł 
z pośc ie l i , b o Bronc ina t łucka 
n i e zna ła spasów . 

Ł o ń ^ k i e g o ' r o k u Józuś, coby 
n ie s łuchać w e ś w i ę t y w i l i j n y 
dz i eń b a b l n e g o scekania , ws t o ł 
zaraz p o pó łnocy , z ap r z ę gno ł 
kon icka , z r o b i ł p r z ed n i m b i -
c e m k r z y z i p o j e cho ł w las. 

w les ie b y ł o cicho, z aku r z one 
s m r e k i s t o ł y j a k m n i c h y w o k i ś -
ci, i n o sikorki) z ga ł ę z i na ga ł ę ż 
h lpka l y . Józuś i x )ma lucku tu l o ł 
p i e n i o k i na w ł ó k i . Z e s ł o s p o r o 
casu n i c y m i u r e z a p a w ę z o w a ł . 
S ł o n k o c h o w a ł o sie poma luśku , 
k i e Jóizuś z lasu rusył . O z m r o -
ku p r z y j e c h a ł na oborę. . . 

W l o z d o i zby , p o k w o l i l P a n a 
Boga , z a ł o z y ł pod ł a źn ik nade 
d r z w i a m i , b o t a k g a z d o w s k i o b y -
co j k a z u j e w dz i eń w i l i j n y c y -
nić. W t e d y B rońc i a t ak g o p r z y -
w i t a ł a . „ N o , cućmoku, p r zec i eś 
s ię choć r o z zchłopl ł . . B o c se p o -
k rako , z e k t o r a n o w s t a j e t e -
m u P a n B ó g da je . . . " „Juśc i 
p r a w d a — odburkno ł Józuś: — 
K t o r ano w s t a j e , t o j e n i gdy 
n i e w y s p a n y " . „ A l e m u na obo -
r ze p r z y b y w o , t ak j a k o n o m 
dz is iok p r z y b y ł o " — pedz ia ła 
B ronc l a i p r z y tu l i ł a się ku n i e -
mu, s ł odz iu tko poboćka ła g o w 
lico... 

J ó zus i ow i j a z e m r ó w c y c e p o 
k r z y ż a c h p r zes ł y , b o Bronc la , 
k i eby n i e t y n pysk , p i e k n o m 
b a b o m b y ł a i p r z y g a n y w u r o -
dz ie toś u n i e j n ie na loz . 

N i e nazdo ł się, ze ona w e w i -
l i j o m t y z kc ia ła ch ł opsk i e go 
c iepła , b o w i e r z y ł a , ż e j a k ch łop 
w e w i i l i j om m i ł o w a ć j o m b ę -
dz ie , t o I jez ca ły r o k w m i e -
łości p r z e z y j o m . W i e r a tak. 



ŚWIĘTA 
GODAMI 

ZWANE 
T A R 0 2 Y T N I Rzy -
mianie p i e rwszy 
dzień każdego 
miesiąca nazywa -
li calendae. Stąd 
i początek roku 
czy l i N o w y Rok 
rozumiano pod 
t ym w y r a z e m , a 
obchodzono g o 
świę tem hucznym 
i weso łym, które 

nosi ło nazwą Festum Calenda-
TLun. Pon i eważ w średnich w ie -
kach N o w y Rok zaczynał się 
24 grudnia, rzecz w i ę c prosta, 
ż e t r adyc j e k lasycznego Rzy -
mu, na k tórych w y c h o w a ł y 
się narody europejskie , wnios-
ł y do j ę zyka w i e lu ludów 
przekszta łcony w y r a z łaciński 
calendae, k t ó ry zw iąza ł s ię z 
oit>chodem świąt Bożego Na-
rodzenia 1 nazwą darów no-
worocznych . 

W s z e d ł ten w y r a z w starą 
f rancuszczyznę (la Ka łende ) a 
-potem upowszechni ł się w 
Polsęe, gdz ie w czasie święta 
ko l ędy posy łano sobie wza -
j emnie upominki... 

Uroczys tość sama, zwana 
dotąd przez lud polski G O D A -
M I , będąca pożegnan iem sta-
r ego 1 powi tan iem n o w e g o ro-
ku, s ięga w Po lsce czasów po-
gańskich. N a z w a g o d y jest 
bardzo starożytna w j ę z yku 
polskim. God po s łowiańsku 
oznacza rok. Chw i l ę zatem, w 
k tó re j s tyka ją się s tary i no-
w y rok, n a z y w a n o w l iczb ie 
m n o g i e j godami. Pon i eważ w 
w iekach średnich obchodzono 
n o w y rok w dniu Bożego Na -
rodzenia, zatem powyżs zą uro-
czystość chrześci jańską na-
zwano równ ież godami, którą 
t o na zwę lud polski wszędz i e 
dotąd zachowuje . 

Tak i c i ekawy w y w ó d odnoś-
n i e świąt Bożego Narodzenia , 
ich po lsk ie j nazw^y i ko l ędy , 
d a j e w s w e j „Encyklopedii 
Staropolskiej" — w y b i t n y ba-
dacz z końca X I X w., Zygmunt 
Gloger. G o d y stały się u 
ludu po lsk iego na jważn i e j s z y -
mi świętami w c iągu roku, na j -
uroczyśc i e j obchodzonymi , 
na jp i ękn ie j s zymi i zarazem 
na jbardz i e j rodz innymi. 

W ł a ś n i e na te święta odszu-
k u j e się rozproszonych po 
K r a j u i św iec ie c z ł onków ro-
dz iny i j eże l i nie może się ich 
zgromadz ić p r zy wspó lnym 
sto le w i g i l i j nym, by wraz z 
nimi składać sobie wza j emn i e 
życzenia, to n i gdy nie zapomi-
na się o z łożeniu im życzeń 
świątecznych l is townie . 

Z tych głętKjko zakorzenio-
nych t radyc j i wz i ą ł się też 
p i ękny z w y c z a j naszego W y -
chodźstwa — organ izowania w 
okres ie G o d ó w i po nich, póki 
t rwa czas kolęd, wspó lnych 
uroczystośc i gw ia zdkowych . 
Bo przec ież Po l a cy to w ie lka 
rodzina. W takie g w i a z d k o w e 
w i e c z o r y ł ą c z ymy się z Kra-
jem, t radyc ją , f o lk l o rem i ko lę -
dą w o j c z ys t ym języku, bar-
dz i e j niż w z w y c z a j n y dzień 
c zy nawet świę to c zu j emy się 
wza j emn i e sobie bl iscy i dro-
dzy, jak każda rodzina owiana 
wspólnością sprawy, miłości i 
dobra. 

RzfiBliUiZ 
Ś W I Ą T K Ó W 

i L U D Z I 

G d y w n u k ustawia ł rzeźby do fotograf i i , W o j c i e c h By tna r 
gn i ewn i e na niego sa rka ł : „Gdz ieżeś us taw i ł to korytko? 
M ą k a sypa ł a s ię nie tam, a l e t u ! " Chłopiec nie pamięta 
kamiennych żaren ( p i e rwsza n a p r a w o f i gu rka ) , w i e j s k i 
rzeźbiarz w y o b r a z i ł j e dnak kobietę mie lącą i w i e l e innych 
zapomnianych dziś p rac n a pamią tkę s t a rodawnego życia. 
S ta ry rzeźb iarz c zu j e się j a k b y historykiem, wskrzesza 
s w ą w i e ś sprzed pół w i eku , a l e p rzy p racy pi lnie s łucha 
radia , n iezmiernie c i ekawy i r a d wspó ł cze snemu życiu 

T r a d y c j a r u c h o m y c h s z o p e k j e s t w P o l s c e 
w o k r e s i e B o ż e g o N a r o d z e n i a b a r d z o ż y w a . 
S z o p k i w y s t a w i a s i ę w k o ś c i o ł a c h i w p r y -
w a t n y c h d o m a c h o b o k c h o i n e k , m ł o d z i e ż w ę -
d r u j e z n i m i p o w s i a c h i m i a s t e c z k a c h , d e -
k l a m u j ą c i w y ś p i e w u j ą c t e k s t y z w i ą z a n e z 
s z o p k o w y m i f i g u r a m i . B o g a t a j e s t t e ż t r a d y -
c j a w y r o b u s z opek . W i e l u l u d o w y c h a r t y s t ó w 
w y k o n u j e s z o p k i — p r a w d z i w e a r c y d z i e ł a . 
W s z e r e g u m i e j s c o w o ś c i o d b y w a j ą s i ę k o n k u r -
s y na n a j p i ę k n i e j s z e s zopk i , m. in . w K r a k o w i e . 
Zk l j ęc ia z a m i e s z c z o n e otx>k p o c h o d z ą z p r a -
c o w n i j e d n e g o z l u d o w y c h a r t y s t ó w , k t ó r y 
n . in . z a j m u j e s i ę w y r o b e m s z o p e k . 

M a r c e ł i e Se rgean ł , z d o m u Sobkowicz , u rodzona w A l b i g o w e j , a dziś zamieszka ła w 
Feuriie koło A r r a s (P . de C.), doskona le pamięta szopkę, co roku podz iw i a ł a j ą n i eg -
dyś u W o j c i e c h a B y t n a r a w r a z z wszystk imi innymi dziećmi s w e j r odz inne j w s i 

W T Y M R O K U p o 
r a z 41 z k o l e i z e j -
d ą s ię m i e s z k a ń c y 

w s i A l b l g o w a , n i e d a l e k o 
Ł a ń c u t a , w d o m u W o j c i e -
cha B y t n a r a i t r a d y c y j -
n i e b ę d ą k o l ę d o w a l i p r z e d 
w y r z e ź b i o n ą p r z e z n i e g o 
szrapką, p e ł n ą r u c h o m y c h 
f i g u r . 75 - l e tn i d z i s i a j B y t -
nar , g o s p o d a r z na p ó ł t o r a 
h e k t a r a i l u d o w y a r t y s t a 
r z e ź b i a r z , s t w o r z y ł p i e r w -
szą s z o p k ę n o ż e m i d ł u t -
k i e m z l i p o w e g o d r e w n a 
w 1920 r o k u ; k i e d y w r ó c i ł 
d o d o m u p o k i l k u l a t a c h 
w o j a c z k i . 

W p o p r z e c z n e j s z p a r z e 
p o d ł o g i s z o p k i p r z e s u w a j ą 
s ię na p a t y k a c h n i e t y l k o 
z n a n e E>ostacł z k a ż d e j 
s z o p k i : A n i o ł , D i a b e ł , H e -
rod , Ś m i e r ć i P a s t e r z e , a l e 
i p o s t a c i e p r z e d s t a w i c i e l i 
r ó ż n y c h n a r o d ó w , k t ó r e 
B y t n a r p o z n a ł w d a l e k i m 
ś w i e c i e . L e c z n a j c i e k a w s z e 
są p r z y ś p i e w k i D z i a d a , 
k t ó r e z r o d z i ł y s i ę r a z e m z 
s zopką . 

„ W y l o z o r g a n i s t a n a 
w i e ż o i p a t r z y c z y k o g o 
n i e w i e ż o m , o j , w i e ż o m , 
w i e ż o m u m a r ł e g o , b a r d z o 
p a n a b o g a t e g o , j e s z c z e p a -
nu n i e d z w o n i l i , a j u ż p a -
na d i a b l i w z i ę l i ! " — ś p i e -
w a D z i a d , a j e g o p i o s e n k i 
p o w s t a w a ł y w A l b i g o w e j , 
g d y n i e m a l p o d o k n a m i 
B y t n a r o w e j c h a t y g a l o p o -
w a ł h r a b i a P o t o c k i z p a -
ł acu w Ł a ń c u c i e d o s w e j 
s t a d n i n y a r a b ó w w A l b i -
g o w e j , d o w s p a n i a ł y c h k o -
ni , k t ó r y m n i g d y n i e b r a -
k o w a ł o k o s t e k c u k r u , ix>d-
czas g d y B y t n a r n i e m i a ł 
c u k r u d la d z i e c i . D z i ś s ię 
t o t y l k o w s p o m i n a . 



„ K o m b i n a t m u z y c z n y " p r o d u k u j e rocznie p o n a d 50.000 ins t rumentów. M i m o 
m a s o w e j p rodukc j i lub ińsk ie instrumenty znane są z doskona ł e j jakości 
i świetnego brzmienia tonu. Z a n i m t ra f ią do odb iorców, p o d d a w a n e są 
s u r o w y m og-lędzinom spec ja l i s tów. N a zd jęc iu kontro la gitar ork iest rowych 

A oto p ian ina i f o r tep iany z Lub ina . N i e n a d a j ą się one do sal koncer to -
wych , a le świetn ie s łużą n a j m ł o d s z y m i s p r a w i a j ą im w i e l e radości 

FABRYKA 
ŚPIEWAJĄCEGO 
DREWNA 

I M C P A N M a r c i n G r o b l i c z , z n a -
k o m i t y ' p o l s k i l u t n i k z p i e r w s z e j 
p o ł o w y s z e s n a s t e g o w i e k u , w i e l c e 
b y g ł o w ą k r ę c i ł i d z i w o w a ł s ię 
m o c n o , g d y b y k t o ś g o d z i ś z a -
p r o s i ł d o z w i e d z e n i a F a b r y k i I n -

s t r u m e n t ó w L u t n i c z y c h w L u b i n i e 
L e g n i c k i m . B o p o m y ś l c i e — on m u s i a ł 
c a ł y m i m i e s i ą c a m i , a n a w e t l a t k i l k a 
ś l ę c zeć w s w o j e j k r a k o w s k i e j p r a -
c o w n i , z a n i m j e g o m i s t r z o w s k i e r ę c e 
s t w o r z y ł y j e d e n t y l k o e g z e m p l a r z 
s k r z y p i e c ( d z i ś z r e s z t ą b e z c e n n y c h ) . 
A tu, w t e j f a b r y c e , p r o d u k u j e s ię j e 
s y s t e m e m t a ś m o w y m ! 

Z a p e w n e p a n M a r c i n z a r z u c i ł b y 
d y r e k c j i l u b i ń s k i e j w y t w ó r n i , ż e w y -
t w a r z a n y m w n i e j i n s t r u m e n t e m b r a k 
kuns z tu , z w ł a s z c z a z d o b n i c z e g o . A l e 
cóż , i n n e t o p r z e c i e ż c zasy . N i e w i e l u 
j u ż p o z o s t a ł o m i s t r z ó w l u t n i c z e j s z tu -

k i , a p o p y t na i n s t r u m e n t y j e s t c o r a z 
w i ę k s z y , j a k o ż e l u d z i s k a l ub i ą s o b i e 
p o m u z y k o w a ć . N i e z a r a z na e s t r a d z i e 
i n i e na s k r z y p c a c h n a j w y ż s z e j k l a s y , 
a l e o t — d la w ł a s n e j p r z y j e m n o ś c i , w 
d o m u , c z y t e ż w a m a t o r s k i m z e s p o l e . 

T o t e ż l u b i ń s k i „ k o m b i n a t m u z y c z -
n y " ś w i e t n i e p r o s p e r u j e . I s t n i e j ą c a 
j u ż o d d z i e s i ę c i u l a t f a b r y k a w y p r o -
d u k o w a ł a d o t y c h c z a s p o n a d 300.000 
n a j r o z m a i t s z y c h I n s t r u m e n t ó w . N a j r o z -
m a i t s z y c h — b o p o w s t a j ą w n i e j n i e 
t y l k o s k r z y p c e , l e c z r ó w n i e ż d o s k o -
n a ł e g i t a r y o r k i e s t r o w e 1 k i l k a r o d z a -
j ó w m a n d o l i n . J e d e n z d z i a ł ó w p r o -
d u k u j e w s z y s t k i e w y m i e n i o n e i n s t r u -
m e n t y w m i n i a t u r z e , j a k o z a b a w k i 
d l a d z i e c i , a t a k ż e m a l e ń k i e f o r t e -
p i a n y i p i a n i n a . 

S t a r a z a g a d k a l u d o w a t a k o k r e ś l a 
s k r z y p c e : 

„Wesołe drzewo, wesoło śpiwa, 
po wsi chodzi, ludzi zwodzi". 

A j a k i e t o d r z e w o „ ś p i w a " ? — 
ś w i e r k o w e , b o z ś w i e r k o w e g o d r e w n a 
p o w s t a j ą w L u b i n i e s k r z y p c e i p o z o -
s ta łe i n s t r u m e n t y ( r o c z n i e z u ż y w a s ię 
g o o k o ł o 1.500 m3). g p i e w l u b i ń s k i c h 
i n s t r u m e n t ó w s ł y c h a ć n i e t y l k o w 
P o l s c e . F a b r y k a w y s y ł a s w e w y r o b y 
t a k ż e za g r a n i c ę — d o F r a n c j i , B e l g i i , 
H o l a n d i i , N i e m i e c , U S A , A u s t r a l i i 
i k i l k u k r a j ó w t r o p i k a l n y c h . 

A Lubin Legnicki se trouve ,,l'usine du 
bois chantant". Depuis dix ans 300.000 in. 
struments: pianos, pianos à queue, violons, 
contrebasses, guitares et mandolines, oeuvre 
de véritables artistes, amoureux de leur 
métier, ont quitté Lnbin. Et on les trouve 
non seulement en Pologne, mais dans de 
nombreux pays étrangers. 

isporą część procesu p r o d u k c y j n e g o 
w y k o n u j ą maszyny, a le w w i e l u w y -
padkach n iezbędna jest w y k w a l i f i -
k o w a n a ręka f a chowca - r zemieś ln lka 

Jest w L u b i n i e f a b r y k a Ins t rumen-
t ó w muzycznych, w o b e c tego i miasto 
mus i być szczególnie muzyka lne . T a k 
jest w istocie. Z a p a l o n y m i sk rzypka -
mi, mando l in i s tami czy g i tarzystami 
są nie tylko p racown icy f a b r y k i (na 
zd jęc iu ) , a le i mieszkańcy L u b i n a 



N A S X A A l V K I E T A 
Czego oczekujemy 
od „ Tygodnika'' w 1962 r. 

K o n i e c r o k u j e s t o k a z j ą d o r o b i e -
nia o b r a c h u n k ó w , s p o j r z e n i a w s t e c z i 
z a s t a n o w i e n i a s i ę p r z e z c h w i l ę c h o -
c iaż nad t y m , c o n a m s i ę w c i ą gu 
d w u n a s t u m i e s i ę c y u d a ł o o s i ą g n ą ć , a 
co n a m się n ie p o w i o d ł o ? K o r z y s t a j ą c 
z t e j sposobnośc i c h c i e l i b y ś m y i m y 
— r e d a k c j a — r a z e m z C z y t e l n i k a m i 
s p o j r z e ć k r y t y c z n y m o k i e m na nasz 
„ T y g o d n i k " , z n a l e ź ć o d p o w i e d ź na p y -
t an i a : 

^ Jaki jest do robek naszego p isma? 
•A. Czy pismo stało się w ciągu te -

go roku lepsze, c i ekawsze i ba rdz i e j 
dos tosowane do potrzeb swoich C z y -
te ln ików? 

Jk. C o n a m się w „ T y g o d n i k u " p o -
doba i jednocześnie, j ak i e są jego 
brak i? 

C o chcie l ibyśmy w 1962 r oku 
zmienić w „Tygodn iku " , co w p r o w a -
dzić n o w e g o ? 

S z c z e g ó l n i e w a ż n a b ę d z i e o d p o w i e d ź 
na t o o s t a t n i e p y t a n i e . 

„ T y g o d n i k " z y s k a ł sob i e w c i ą g u 
s t a r e g o r o k u 1961 w i e l u n o w y c h C z y -
t e l n i k ó w i p r z y j a c i ó ł . P o w i ę k s z e n i e s i ę 
r o d z i n y C z y t e l n i k ó w ś w i a d c z y n a j l e -
p i e j o t y m , ż e p i s m o z n a j d u j e s i ę na 
d o b r e j d r o d z e . C z y t a m y w l i s tach i 
s ł y s z y m y podc zas b e z p o ś r e d n i c h s p o t -
k a ń n i e m a ł o p o z y t y w n y c h o c en , d u ż o 
ż y c z l i w o ś c i i s ł ó w zachę t y . T o b a r d z o 
p o m a g a w p r a c y r e d a k c j i . Z d a j e m y 
sob i e j e d n a k s p r a w ę z t e go , ż e „ T y -
g o d n i k " m a j e s z c z e d u ż o n i e d o c i ą g -
n ięć , ż e w i e l e j e s t j e s z c z e d o z r o b i e -
n ia i ż e w y m a g a n i a C z y t e l n i k ó w r o s -
ną. D l ^ e g o t e ż tak d u ż e z n a c z e n i e d la 
r e d a k c j i m a j ą k r y t y c z n e u w a g i C z y -
t e l n i k ó w , ich w n i o s k i i p r o p o z y c j e . 
C z y t e l n i k c h c e i d o d a j m y — to j e s t 
j e g o p r a w o — a b y p i s m o w s z e c h s t r o n -
n i e i n f o r m o w a ł o g o o t y m , co g o n a j -
b a r d z i e j i n t e r e s u j e , i n a c z e j m ó w i ą c , 
a b y j e g o p o t r z e b y b y ł y z a s p o k a j a n e 
c o r a z l e p i e j . 

P o s t a r a j m y s i ę w i ę c u p r o g u n o -
w e g o r o k u s p r e c y z o w a ć o d p o w i e d ź z a -
s a d n i c z ą : 

.A. Czego oczeku jemy od „ T y g o d n i k a " 
w 1962 roku? 

Z a p r a s z a m y w!:zy.<!tkich n a s z y c h 
C z y t e l n i k ó w d o udz i a łu w a n k i e c i e i 
w y p o w i e d z e n i a s i ę na ten t e m a t : T a k 
j ak to s t a ł o s ię j u ż t r a d y c j ą „ T y g o d -
n i k a " , w ś r ó d t y ch w s z y s t k i c h , k t ó r z y 
nadeś lą s w o j e w y p o w i e d z i ( m o g ą b y ć 
k r ó t k i e ) w t e r m i n i e do dn ia 31 s t y c z -
n ia 1962 r o k u r o z l o s o w a n e zos taną ' 
n a g r o d y . 

A b y z a c h ę c i ć w s z y s t k i c h d o w y p o -
w i a d a n i a s ię . o d w i e d z i l i ś m y k i l ku R o -
d a k ó w , z a m i e s z k a ł y c h w p o d p a r y s -
k i ch m i e j s c o w o ś c i a c h : C o r n e i l l e e n 
Pa r i s i s . A r g e n t e u i l , C a r r i è r e s i S a r -
t r o u v i l l e I p r z e p r o w a d z i l i ś m y z n i m i , 
t ak ńa „ c h y b i ł t r a f i ł " , b ł y s k a w i c z n e 
r o z m o w y . — C o sądzą o „ T y g o d n i k u " 
i c z e g o o c z e k u j ą w 1962 r o k u ? 

Oto Ich w y p o w i e d z i : 
B r o n i s ł a w S z a m l e w s k i 

O d czasu do czasu warto by było 
zamieszczać w „Tygodniku" przy 
różnych artykułach mapki, żeby lepiej 
można było sobie różne sprawy wy-
obrazić! Ja na przykład zawsze, gdy 
czytam rubrykę „Prosto z Polski" 
szukam na swojej mapie, gdzie leży 
i a miejscowość. 

Dokończenie na str. 9 
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KA Ż D E G O d n i a p o c z t a p a r y s k a 
w y r z u c a na b i u r k o r e d a k c y j n e 
p r z y T a i t ł j o u t n r 23 l i s ty C z y -

t e l n i k ó w „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . L i c z -
ba t y c h l i s t ó w w y r a ź n i e w z r a s t a w 
o k r e s a c h nas z y ch k o n k u r s ó w . P r z y -
c h o d z ą l i s t y od R o d a k ó w z e w s z y s t -

KSIĄŻKA NAJCENNIEJSZYM PODARKIEM 
z okazji świąłf imienin, urodzin, ślubów 

CENTRALA HANDLU ZAGRANICZNEGO 

„ A R S P O L O N A " 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7 

p o l e c a 

CSTATNIE NOWOŚCI KSIĘGARSKIE 
DAWNE A ZAWSZE PASJONUJĄCE POWIEŚCI 

L A L K A B o l e s ł a w P r u s 
T R Y L O G I A H e n r y k S i e n k i e w i c z 
Q U O V A D I S H e n r y k S i e n k i e w i c z 
M A C O C H A J ó z e f I . K r a s z e w s k i 

CIEKAWE KSIĄŻKI WSPÓŁCZESNE 

P O W R O T D O Ż Y C I A J a n P a r a n d o w s k i 
T Ę D Y I O W Ę D Y 
N A J E Ź D Ź C Y 
S P I Ż O W A B R A M A 
Ś L A D A M I S T A S I A I N E L 

M e l c h i o r W a ń k o w i c z 
J a n D o b r a c z y ń s k i 
T a d e u s z B r e z a 
M a r i a n B r a n d y s 

N F 6.55 
„ 36.75 
„ 12.30 

7.80 

N P 5.15 
„ 12.30 
„ 12.30 
„ 6.15 

3.10 

BARWNIE ILUSTROWANE PIĘKNE KSIĄŻKI DLA DZIECI 

T O P S I A S T R O N A U T A M i e c z y s ł a w a B u c z k ó w n a N F 6.15 
M A C I U S S K O W R O N E K Jan ina P o r a z i ń s k a „ 1.45 
M I E S Z K A N I E H A N I C z e s ł a w J a n c z a r s k i „ 2.05 

BOGATO ILUSTROWANE ALBUMY 

P O C Z E T K R O L O W P O L S K I C H Jan M a t e j k o „ 34.30 
K S I Ą Ż K A Z A Ż A L E Ń H e n r y k T o m a s z e w s k i „ 21.55 

ROŻNE WYDAWNICTWA 

K U C H N I A P O L S K A z b i ó r p r z e p i s ó w k u l i n a r n y c h N F 12.30 
Wyżej wymienione książki i wiele innych polskich cennych wydaw-
nictw można zakupić w następujących jirmach: 
„LIBELLA" —, Dépôt de Livres Polonais 12. rue St. XA>uls-en-l'Ile. Paris Vl-e 
„FOMA-FRANCE" 106 bis, rue <Je Rennes, Paris Vl-e 
„LE FURET du NOKD", 11/13 Place du Gen. de Gaulle, Lille. 

k i ch s t r o n F r a n c j i , i n i e t y l k o z d u -
ż y c h skup i sk p o l o n i j n y c h , a l e n i e r a z 
z m i e j s c o w o ś c i , o k t ó r y c h d o n i e d a w -
na n i e m a l n ik t n i e w i e d z i a ł , ż e i w 
n ich m i e s z k a j ą P o l a c y . P r z y c h o d z ą l i -
s t y z B e l g i i , z N i e m i e c , a t a k ż e o d 
R o d a k ó w z i n n y c h k r a j ó w e u r o p e j -
sk i ch . 

C a ł a ta k o r e s p o n d e n c j a j e s t p i l n i e 
p r z e z nas c z y t ana . R ó ż n a j e s t j e j 
t reść . D z i e l ą s i ę w n i e j l u d z i e s w y m i 
k ł o p o t a m i i t r o s k a m i , p r os zą o w y j a ś -
n i en ia , z w r a c a j ą s i ę o r a d y , z a p y t u j ą 
o n a j r o z m a i t s z e s p r a w y , z w i e r z a j ą s łę 
z n u r t u j ą c y c h w ą t p l i w o ś c i . B y w a j ą t e ż 
l i s ty z w y m y ś l a n i a m i . M a m y t a k i e g o 
C z y t e l n i k a , k t ó r y z s y s t e m a t y c z n ą d o -
k ł adnośc i ą , t y d z i e ń za t y g o d n i e m , p o 
p r z e c z y t a n i u „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " 
c h w y t a za p i ó r o i o m a w i a k r y t y c z n i e 
n u m e r . 

N a j w i ę c e j j e d n a k l i s t ó w z w i ą z a n y c h 
j e s t w s w e j t r e ś c i z K r a j e m . O c z y -
w i ś c i e ta w i ę ź c z y j e j s z u k a n i e są 
z n o w u ł j a r d z o r ó ż n o r a k i e . Są C z y t e l -
n i c y , k t ó r z y p r a g n ą j a k i e g o ś k o n k r e t -
n e g o w y j a ś n i e n i a c z y i n f o r m a c j i z 
P o l s k i , d r u d z y p ros zą o w i e ś c i z e 
s w y c h r o d z i n n y c h m i e j s c o w o ś c i ; n i e r a z 
c h o d z i I m o m a l e ń k i e w i o s k i , t r u d n e 
d o o d s z u k a n i a n a w e t na d u ż e j m a -
p i e , z a p y t u j ą o z m i a n y z a s z ł e w t y c h 
m i e j s c o w o ś c i a c h o d czasu i ch w y j a z -
du , j e s z c z e i n n i d z i e l ą s i ę w i a d o m o ś -
c i a m i z P o l s k i , I r tóre o t r z y m a l i o d 
k r e w n y c h c z y p r z y j a c i ó ł , p r a g n ą j e za 
n a s z y m p o ś r e d n i c t w e m p r z e k a z a ć p o -
l o n i j n e j spo ł ecznośc i . C z ę s t o z d a r z a 
s ię , ż e l is t z a w i e r a r e l a c j ę C z y t e l n i k a , 
k t ó r y b y ł w K r a j u , d o b r z e s i ę t a m 
r ó ż n y m r z e c z o m p r z y j r z a ł i t e r a z s w e 
w r a ż e n i a c h c i a ł b y w y d r u k o w a ć w 
„ T y g o d n i k u P o l s k i m " . 

Z p o w a ż n e j c z ę ś c i k o r e s p o n d e n c j i 
w y n i k a , ż e „ T y g o d n i k P o l s k i " j e s t 
d l a w i e l u C z y t e l n i k ó w , j a k b y częśc ią 
o d l e g ł e j O j c z y z n y , a c z ę s t o j e d y n y m 
s t a ł y m ł ą c z n i k i e m z N i ą , p r z e z s w ą 
ścisłą i n f o r m a c j ę o K r a j u , a u t e n t y c z -
ną f o t o g r a f i ę , w i e r n e o p i s y m i e j s c o -
w o ś c i , r e g i o n ó w , ludz i , b u d o w n i c t w a , 
p r z e m y s ł u , p r z e j a w ó w o ś w i a t y , k u l -
t u r y , nauk i . R o d a c y c i eszą s i ę z k a ż -
d e g o z d j ę c i a ze s w e g o r o d z i n n e g o k ą -
ta, o p u s z c z o n e g o p r z e d l a t y , r e a g u j ą 
nań p i s m e m d o r e d a k c j i , o t w i e r a j ą w 
n i m s w e serca , w y n u r z a j ą z n i e g o s w ą 
g ł ę b o k o s k r y t ą tęs lcnotę. L i s t y t e p o -
t w i e r d z a j ą , że P o l a k g d z i e b y g o l o -

s y r z u c i ł y , 1 j a k b y n i e w r ó s ł w d r u g ą 
s p o ł e c z n o ś ć i o b d a r z y ł m f i o ś c i ą s w ą 
d r u g ą O j c z y z n ę , t o j e d n a k p i e r w s z e j 
n i g d y n i e z a p o m i n a , n o s i j ą w se r cu , 
c i e s z y s i ę z j e j s u k c e s ó w i r o z w o j u , 
d u m n y j e s t , g d y s i ę o j e g o P o l s c e 
m ó w i d o b r z e , b o r o z u m i e , ż e p r z e z 
w z r o s t a u t o r ^ e t u O j c z y z n y i j e g o p o -
c z u c i e p e w n o ś c i s i eb i e j e s t j a k o ś m o c -
n i e j s z e . 

D l a r e d a k c j i l i s t y o d C z y t e l n i k ó w 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " m a j ą d u ż e z n a -
c z e n i e . O n e p r z e c i e ż w y r a ż a j ą i ch 
z a i n t e r e s o w a n i a , k i e r u j ą u w a g ę na 
p e w n e z j a w i s k a , w s k a z u j ą t e m a t y , 
są z a t e m k o n i e c z n y m i n a j c e n n i e j s z y m 
cz jnnni lr iem i p o m o c ą w r e d a g o w a n i u 
„ T y g o d n i k a " . Z d a r z a s i ę , ż e s p e ł n i e n i e 
p r o ś b y C z y t e l n i k a w y m a g a n i e l a d a 
zachodu , p i san i a d o K r a j u , z b i e r a n i a 
m a t e r i a ł ó w , p o s z u k i w a ń i s t ąd n i e r a z 
o c z e k u j ą c y na o d p o w i e d ź au t o r , m u s i 
w i e l e t y g o d n i , a c z a s e m n a w e t m i e -
s i ę c y c z ekać , z a n i m j e g o ż y c z e n i e z o -
s tan i e s p e ł n i o n e . I j e s z c z e j e d n o : l i -
s t y d o r e d a k c j i są p r z y j e m n ą n a g r o -
dą za c i ę ż k ą r e d a k c y j n ą p r a c ę , c i ęższq 
n i e r a z , a n i ż e l i t o s o b i e w i e l u C z y t e l -
n i k ó w w y o b r a ż a . D l a t e g o t e ż k a ż d y 
n a d c h o d z ą c y l i s t j e s t p r z e z nas p r z y j -
m o w a n y z d u ż ą r adośc i ą . 

Prenumeruję „Tygodnik" od szere-
gu już miesięcy. Daje mi on jedną 
z najmilszych rozrywek. Szczególnie 
Rodakom, którym brakuje polskiej 
książki, dziennika czy broszury, nie-
sie on ze sobą, można by powiedzieć', 
pozdrowienia z Ojczyzny. 

Życzę Redakcji dalszej owocnej pra-
cy nad rozwojem „Tygodnika". 

Z p o w a ż a n i e m 
L u c y n a T O M A S Z E W S K A 

B o n h o m m e M u s s i d o n 
( D o r d c ^ n e ) 

„Czytając i widząc ilustracje w 
„Tygodniku Polskim" o życiu i pracy 
moich Rodaków w Kraju, pełny jes-
tem dumy i satysfakcji dła tych, któ-
rzy tak prędko i tak wielkimi kroka-
mi dążą do odbudowy i pracy dla 
dobra Rzeczypospolitej Polski Ludo-
wej. Czytając co tydzień od przeszło 

(d.c. n a str. 8) 



JAK ZAMÓWIĆ PRENUMERATĘ „TYGODNIKA POLSKIEGO na ROK 1962 
P R E N U M E R U J Ą C P I S M O Z A P E W N I A S Z SOBIE R E G U L A R N E JEGO O T R Z Y M Y W A N I E O S Z C Z Ę D Z A S Z C Z A S I P I E N I Ą D Z E 

Kupując po jedynczy numer płacisz 0.40 N.F., w prenumeracie kwartalnej k o ^ / u j e Cię juz tylko 0.30 N.t . . 
w prenumeracie półrocznej 0,27 N.F., a w prenumeracie rocznej zaledwie 0,25 N.±-. 

N i e z w l e k a i q c z a p e w n i f s o b i e stałe o t r z y m y w a n i e „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " w p r e n u m e r a c i e 
W P Ł A T O D P O W I E D N I E J S U M Y N A L E Ż Y D O -

K O N Y W A Ć W E F R A N C J I I W S Z Y S T K I C H I N -
N Y C H K R A J A C H ( Z W Y J Ą T K I E M B E L G I I ) n a 
konto pocztowe C .C .P . 9228-76 Pa r i s l u b B a n k u 

P K O , 23 r u e Ta i tbout , Pa r i s 9 N r konta P K O 1832. 
N a b lankiec ie p o d a j adres r e d a k c j i — „Tygodnl it 
P o l s k i " — L a S e m a i n e Polonaise , 23 r u e Taitbout , 
Pa r i s 9 oraz cel wir faty : P r enumera t a . 

Czytelnicy w Be lg i i z a m a w i a j ą p renumera tę 
u przedstawic ie la Tygodn ika : Oi . K u c — L iège , 
90 rue L o u v r e x — Kon to pocztowe — C.C .P . 
66.69.45 — L iège . 

F R A N C J A 
Kwar t a ln i e : 
Pó ł r oc zn i e : 
Roczn i e : 

B E L G I A 
Kwar t a ln i e : 
Pó ł r o c zn i e : 
Roczn i e : 

4 .— N.F. 
7 .— N.F. 

13.— N.F. 

55.— Fr.B. 
100.— Fr.B. 
180.— Fr.B. 

L U K S E M B U R G 
K w a r t a l n i e : 55.— Fr.L. 
Pó ł r o c zn i e : 100.— Fr.L. 
Roc zn i e : 180.— Fr.L. 

A M E R Y K A 
Kwar t a ln i e : 
Pó ł r o c zn i e : 
Roc zn i e : 

2 . — 
3,5 
6 . — 

A N G U A 
Kwar t a ln i e : 
Pó ł r oc zn i e : 
Roc zn i e : 

H O L A N D I A 
Kwar t a ln i e : 
Pó ł r oc zn i e : 
Roczn i e : 

0,12 £ 
1,2 £ 
2,3 £ 

7 .— G. 
12.— G. 
23.— G. 

N I E M C Y 
Kwar t a ln i e : 
Pó ł r oczn ie : 
Roc zn i e : 

7. D .M. 
13.— D.M. 
25.— D.M. 

S Z W A J C A R I A 
K w a r t a l n i e : 8 .— Fr.S. 
Pó ł r o c zn i e : 14.— Fr.S. 
Roc zn i e : 26.— Fr.S. 

2ąda jc ie egzemplarzu okazouigch dla s iebie i svu^ch przy jac ió ł ! 
Czgtajcie i p renumeru jc i e „Tggodnik Po lsk i " ! 

C o m y ś l ą o T y g o d n i k u ? 
Dokończenie ze str. 7 

trzech lat „Tygodnik. Polski" mam 
jakby wiącej siły do pracy, do wy-
chowania moich ośmiorga dzieci, któ-
re nie bądą, tak jak ja, odciąte od 
Ojczyzny naszej, a przeciwnie — na 
p?wno bądą sią czuły tak jak przy-
stało na Rodaka rm obczyźnie". 

Z y g m u n t M A T U S Z K I E W I C Z 
z O s t r i c o u r t 

* . * 

„...życzą Szanownej Redakcji jak 
najwiącej abonentów i j a k najwięk-
szego rozwoju, bo „Tygodnik Polski" 
jest jedyną prawdziwą gazetą, która 
pisze prawdą o Polsce. Cieszy mnie 
to, że w naszej Ojczyźnie jest taka 
wielka zmiana, że każdy ma kawa-
łek chleba i dach nad głową..." 

S t e f a n B R U D N I C K I 
z E l b o u f 

* . * 

„Nie chodziłem do polskiej szkoły, 
tylko trochę rodzice nauczyli mnie. 
Dziś najwiącej z „Tygodnika" można 
się ruiuczyć... Dziękują mocno za in-
teresujące artykuły o Polsce". 

H e n r i H A Ł Y S 
z A t h i s Mcms 

* . * 
„...Przez konkurs o złotej jesieni w 

Polsce wzbudziliście moje uczucia 
i wiązy do Kraju rodzinnego, który 
był, jest i będzie zawsze naszym 
Krajem, o którym nie wolno nam za-
pomnieć. Przeciwnie, powinniśmy pie-
lęgnować wszystko co polskie i być 
złączeni nierozerwalnymi węzłami u-
czuciowymi z Polską — a p r z e z t o 
c z u ć s ię Polakami w sercu". 

S t a n i s ł a w R A D Z I C K I 
z R i v a B e l l a 

Szanowny Panie 
Redaktorze ! 

w ostatnim numerze „Tygodnika 
Polskiego" nr 47/215 zamieściliście fo-
tografie L,arousse'a pt. „Typy ludzkie 
na świecie". 

Nie mogę sobie wyobrazić, żeby tak 
wielkie wydawnictwo, jakim jest La-
rousse we Francji, popełniło tak wiel-
ki błąd, i tak olbrzymią pomyłkę 
względem nas Polaków. 

Artykuł wstrząsnął mną do głębi 
serca: za kogo w ogóle ma nas to 
wielmożne wydawnictwo jakim jest 
Larousse, a szczególnie fotoreporter 
p. Werner Bischop. Obawiam się, że 
pan ten jest krótkowidzącym i że wi-
dzi nie dalej, jak koniec swego nosa, 
by wziąć za Polki dwie typowe Cy-
¡fanki, które palą grube faje, a jedna 
z nich odwszywa swoje dziecko. I to 
mają być według niegę twarze pol-
skie, czyli wieśniaczki polskie. 

Czy c asem ten pan nie ma w swych 
żyłach krwi niemieckiej, że nas Po-
laków potraktował tak poniżająca 
i lekceważąco? 

Właśnie à propos tego, przyp-rmina 
mi sią coś w tym sensie: w ostatniej 
wojnie dostał'm sią do niewoli nie-
mieckiej, bądąc jeńcem wojennym w 
Niemczech w Neustadt-Holstein w 
komando-robotniczym i jak wielu 
jeńców z braku żywności i złego trak-
towania zachorowałem. Po kilku mie-
siącach cierpień, zdecydowano się 
przedstawić mnie lekarzowi. Znalaz-

łem sią wtedy w koszarach niemiec-
kiej marynarki wojennej, jeżeli się 
nie mylę w Grossembrode nad Bał-
tykiem. Wielkie było moje zdziwienie, 
kiedy przechodząc korytarzem zauwa-
żyłem- porozwieszane na ścianach duże 
fotosy i plakaty z twarzami w ogóle 
nie do wyobrażenia, przedstawiają^ 
ludzi podobnych do małp i goryli. Bpi 
to zbiór mający rzekomo przedsta-
wiać typy ludności rosyjskiej. 

A więc tak w podobieństwie postą-
pił p. Werner Bischop z Larousse'a 
z Polakami. Chciałbym zapytać redak-
cję „Tygodnika Polskiego" i dowie-
dzieć sią, czy nie można by zrobić coś 
w tej sprawie, aby uniemożliwić cho-
ciaż obecnie w nowym druku lub w 
nowym wydawnictwie Larousse'a tego 
rodzaju wizerunków, poniżających na-
szą godność. 

A może by tak ogłosić w „Tygodni-
ku Polskim" coś w rodzaju, apelu do 
wszystkich Czytelników „Tygodnika", 
aby wycięli tę stronicę z „Tygodni-
ka" i wysłali pod adresem Larousse'a 
z reklamacją i „podziękowaniem" za 
publikację i prezentację Cyganów jako 
Polaków. 

Łączę wyrazy poważania i życzę po-
wodzenia. 

J ó z e f M A S Z C Z Y K 
M a r o l l e s - 6 n - H u r e p o l x (S. et O . ) 

O JAKICH 
MIEJSCOWOŚCIACH 
BĘDZIEMY PISAĆ? 

K o n k u r s „ Z ł o t a J e s i e ń " p r z y n i ó s ł 
n i e t y l k o b o g a t e r e z u l t a t y p o d y k t o w a -
n e w a r u n k a m i r e g u l a m i n o w y m i , a l e 
t a k ż e w i e l e d a n y c h o m i e j s c o w o ś c i a c h , 
k t ó r y m i i n t e r e s u j ą s i ę nas i C z y t e l n i c y . 

O p r ó c z w i e l k i c h lub h i s t o r y c z n y c h 
m i e j s c o w o ś c i w y m i e n i o n o k i l k a d z i e -
s iąt m a ł y c h m i a s t e c z e k i w s i . W n a d -
c h o d z ą c y m roiku p o s t a r a m y s i ę o k a ż -
d e j z t y c h m i e j s c o w o ś c i z a m i e ś c i ć w 
„ T y g o d n i k u P o l s k i m " j a k i e ś i n t e r e s u -
j ą c e w i a d o m o ś c i , r e p o r t a ż l u b f o t o g r a -
f i e . O t o i ch w y k a z : 

B I R C Z A , p o w . P r z e m y ś l , w o j . r z e -
s z o w s k i e ; C Z E R M I N , p o w . P l e s z e w , 
w o j . p o z n a ń s k i e ; m i a s t o D Ą B R O W A 
G Ó R N I C Z A , w o j . k a t o w i c k i e ; D O -
B R Z E J O W I C E , w o j . z i e l o n o g ó r s k i e ; 
•niasto G I Ż Y C K O , w o j . o l s z t y ń s k i e , 
d a w n i e j L e c , n a z w a G i ż y c k o n a d a n a 
zos ta ła d l a u c z c z e n i a w y b i t n e g o o b r o ń -
cy p o l s k o ś c i M a z u r ó w — G i z e w l u -
sza ; G O Ł D A P , w o j . b i a ł o s t o c k i e , m i a -
s t o i > o w i a t o w e ; K A R S Z N I C E , p o w . 
S i e r ad z , w o j . ł ó d z k i e ; K Ł O D A , ix>w. 
S t a s z ó w , w o j . fcieleckie; K R O C Z E W O , 
p o w . P ł o ń s k , w o j . . w a r s z a w s k i e ; N O -
W A H U T A , m i a s t o p o ł o ż o n e na t e r e -
n i e d a w n y c h w i o s e k : M o g i ł a z k o p -
c e m W a n d y , C z y ż y n y i B i e ń c z y c e , 
a d m i n i s t r a c y j n i e w c h o d z i w s k ł a d 
K r a k o w a ; K O T L I N , p o w . J a r o c i n , 
w o j e w ó d z t w o p o z n a ń s k i e ; S O K O Ł D A , 
p a w . So ikó łka , w ^ j . b i a ł o s t o c k i e ; K E -
GTOLICE, p o w . C h r z a n ó w , w o j . k r a -
k o w s k i e ; S O M P O L N O , p o w . K o ł o , w o j . 
p o z n a ń s k i e ; T A R N O B R Z E G , w o j . r z e -
s z o w s k i e ; m i a s t o W Ł O C Ł A W E K , w o j . 
b y d g o s k i e ; W R Z E Ś N I A , p o w . r a d o m -
ski , w o j . ł ó d z k i e ( n i e m y l i ć z m i a s t e m 
o t e j s a m e j n a z w i e w w o j . p o z n a ń -
s k h n ) ; Z A M B R Ó W , w o j . b i a ł o s t o c k i e ; 
Z B R U D Z E W O , p o w . T c z e w , w o j . g d a ń -
sk ie . 

TRADYCJE 
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ABY SIĘ Z D R O W O 
C H O W A Ł Y 

N a Św. S Z C Z E P A N A o b r z u c a n o s i ę 
o w s e m , n a j c z ę ś c i e j w k o ś c i e l e , l u b 
p r z e d k o ś c i o ł e m p o n a b o ż e ń s t w i e . 
K s i ą d z t e ż ś w i ę c i ł w t e n d z i e ń o w i e s , 
k t ó r e g o n a s t ę p n i e u ż y w a n o do ' s i e w u , 
a l b o t e ż d a w a n o b y d ł u , b y s ię z d r o -
w o c h o w a ł o . N i e t y l k o z r e s z t ą l u d z i 
o b s y p y w a n o , c z a s a m i r z u c a n o o w s e m 
na z w i e r z ę t a , a taikże i na d r z e w a 
o w o c o w e . P o w s z e c h n y b y ł z w y c z a j 
o b w i ą z y w a n i a w t e n d z i e ń d r z e w p o - , 
w r ó s ł a m i z e s ło rny , k t ó r a l e ż a ł a na 
s to l e p o d c z a s w i e c z e r z y w i g i l i j n e j . 

MALOWNICZE 
JASEŁKA 

N a j a s e ł k a c h s a d z i l i s i ę j e d n i n a d 
d r u g i c h , n a j b a r d z i e j zakonnicy, którzy 
dla większego powabu ludu do swoich 
kościołów jasełkom przydali rucha-
wości, między osóbki stojące mieszając 
chwilami ruchome, które przez szpary 
w rusztowaniu na ten koniec zrobio-
ne, wytykając na widok braciszkowie 
zakonni, lub inni posługacze klasztor-
ni, rozmaite figle innym wyrabiali. 

Tam szynkarka tańcująca z kawa-
lerem albo śmierć z diabłem najprzód 
tańcująca, a potem się bijące z sobą 
i w bitwie znikające. To znowu musz-
trujący się żołnierze, tracze drzewo 
trzący i -inne tym podobne akcje ludz-
kie do wyrażenia łatwiejsze, które to 
fraszki dziecinne tak się ludowi pro-
stemu i młodzieży podobały, że kościo-
ły napełnione bywały spektatorem 
podnoszącym sią na ławki i na ołta-
rze włażącym. 

Takowe reprezentacje ruchomych 
jasełek bywały prawda w godzinach 
od nabożeństwa wolnych, to jest mię-
dzy obiadem i nieszporami, ale śmiech, 
rozruch i tumult nigdy w kościele 
czasu i miejsca znajdować nie powi-
nien. Dla czego, gdy takowe repre-
zentacje, coraz bardziej wzmagając sią 
doszły do ostatniego nieprzyzwoitości 
stopnia książę TEODOR CZARTORY-
SKI, biskup poznański, zakazał ich — 
pozwolił tylko wystawiać nieruchawe, 
związek z tajemnicą narodzenia pań-
skiego mające. Po którym zakazie, ja-
sełka powszedniejąc coraz bardziej, w 
jednych kościołach zdrobniały, w dru-
gich całe zostały zaniechane. 

NA SZCZĘŚCIE, 
NA ZDROWIE, 
NA TEN N O W Y ROK 

„Jaki NOWY ROK — taki cały rok" 
— m ó w i s t a r e p o l s k - e p r z y s ł o w i e . 
D l a t e g o k a ż d y u s i ł u j e r a d o ś n i e p o w i -
tać N O W Y R O K : j a k k r a j s z e r o k i 
i d a l e k i z w y b i c i e m g o d z i n y 24 - t e j , 

w n o c S Y L W E S T R O W Ą , w r a n e k i 
d z i e ń n o w o r o c z n y w d o m a c h m i a s t 
i cha t a ch w i e j s k i c h s k ł a d a j ą s o b i e 
s w o i i z n a j o m i n a j l e p s z e ż y c z e n i a . N a 
w s i p o l s k i e j idą k o l ę d n i c y od c h a t y 
d o c h a t y z b a r d z o s t a r y m r y m o w a -
n y m ż y c z e n i e m : 

„Na szczęście, na zdrowie. 
Na ten NOWY ROK, 
Żeby wam się obrodziła. 
Kapusta i groch. 

Są i d o w c i p n e p o w i n s z o w a n i a n o -
w o r o c z n e . O t o j e d n o z n i c h : 

Zeby się rodziło żytko jak korytko. 
Pszenica jak rękawica. 
Bób jak żłób, 
Len jak pień. 

J a k i b ę d z i e N O W Y R O K ? C o p r z y -
n i e s i e ? M ł o d o ś ć d a j e s ię u r z e k a ć c z a -
r o w i s t a r y c h w r ó ż b . D z i e w c z ę t a l e j ą 
na w o d ę r o z t o p i o n y w o s k l u b o ł ó w 
i z o d l a n y c h „ o b r a z ó w " w y c i ą g a j ą 
w n i o s k i o d n o ś n i e s w e j p r z y s z ł o ś c i . 
P o d k r e ś l i ć m u s z ę , ż e z w y c z a j t en j e s t 
dość p o w s z e c h n y . A l b o z a p a l a j ą p o -
r o b i o n e z p a k u ł k u l k i . K t ó r e j k u l k ę 
n a j p r ę d z e j ogień s c h w y c i , d la t e j 
w c z e s n y ślub... K u j a w s k i g o s p o d a r z 
n iós ł d a w n i e j d o k o ś c i o ł a ś w i e c e , b u r -
s z t y n i k r e d ę d o p o ś w i ę c e n i a . P o p o -
w r o c i e k r o p i ł ś w i ę c o n ą w o d ą i z b y , 
o k a d z a ł b u r s z t y n e m , a k r e d ą z n a c z y ł 
o g r o m n e k o ł o w o k ó ł s w e g o o b e j ś c i a . 
D o dz i ś u t r z y m a ł s ię z w y c z a j d o ś ć 
p o w s z e c h n y k r e ś l e n i a k r e d ą na 
d r z w i a c h t r z e c h k r z y ż y k ó w i l i t e r 
K . M . B . ( K a s p e r , M e l c h i o r , B a l t a z a r ) 
— zaś na s t r o p i e d r z w i o w y m , k o p -
c i e m z e ś w i e c y c z a r n e g o k r z y ż y k a . M a 
t o d o m i b u d y n k i c h r o n i ć p r z e d z ł y m i 
d u c h a m i , c z a r o w n i c a m i i td . 

W i e l e o b r z ę d ó w i w i e r z e ń z n i k ł o z u -
p e ł n i e z b i e g i e m czasu , l e c z na o g ó ł 
w i e l e i ch j e s z c z e p r z e t r w a ł o d o n a -
s z y c h c z a s ó w — t r a d y c j a n o w o r o c z n a 
z a c h o w a ł a n a s t r ó j w e s o ł o ś c i i w r ó ż b . 

U W A G 4 ! 
W s z y s c y nas i C z y t e l n i c y , k t ó r z y 

w t e r m i n i e d o d n i a 31.1.1962 r . 
o p ł a c ą z g ó r y c o n a j m n i e j p iWroczną 
p r e n u m e r a t ę „ T y g o d n i k a " o t r z y m a -
j ą t y t u ł e m p r e m i i c i e k a w ą p o w i e ś ć 
za z w r o t e m k o s z t ó w p r z e s y ł k i — 
0,90 N F . 

Czyteilników z B E L G I I p ros imy 
0 załączanie n a koszty pinzesyłki 2 
k u p o n ó w międzyna rodowych ( n a -
b y w a s ię j e w urzędach poczto-
wych ) . 

C z y t e l n i c y m o g ą w y b r a ć : „ P o p i ó ł 
1 d i a m e n t " — A n d r z e j e w s k i e g o ; 
l u b : „ G d y o w o c d o j r z e w a — 
B r z e c h w y . 

P r o s i m y o p o d a n i e w y b r a n e j p o -
w i e ś c i . 



Wszyscy bierzemy udział w Ankiecie 

CZEGO OCZEKUJEMY 
O D „TYGODNIKA" w ROKU 1962? 
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— Dobrze, że „Tygodnik." zaczął 
w tym roku drukować humor na 
ostatkiiej stronie (szkoda zresztą, że 
tylko na ostatniej). Nie zawsze jednak 
rysunki są dowcipne. Humor musi 
być lekki, zrozumiały dla emigracji, 
żeby naprawdę można się było trochę 
pośmiać — a chyba o to chodzi? 

W ł a d y s ł a w Jacltowski — 
— B a r d z o p o t r z e b n e Bą r ó ż n e p o -

r a d y p r a k t y c z n e , a z w ł a s z c z a p r a w n e . 
S z k o d a , ż e t a k m a ł o t e g o d a j e c i e . 
K a ż d y tu na e m i g r a c j i m a r ó ż n e 
s w o j e s p r a w y i kł0E>0ty, w k t ó r y c h 
p o t r z e b n a j e s t d o b r a r a d a . P o p r a w -
c i e s i ę w i ę c w t y m n o w y m 1962 r o k u ! 

Anton i Kądz io łka — 
— w „ T y g o d n i k u " n a j b a r d z i e j i n -

t e r e s u j e m n i e to, c o s ię p i s z e o P o l -
sce. T y c h r z e c z y m o g ł o b y b y ć w i ę -
c e j . N a p r z y k ł a d w k a ż d y m n u m e r z e 
p o w i n i e n b y ć „ r e p o r t a ż na ż y c z e n i e " . 
N a o k ł a d k a c h — c z ę ś c i e j k r a j o b r a z y 
po l sk i e . 

Jan N a l e w a j — 

Józef A larc iniak — 
— P i e r w s z a r z e c z , j a k b i o r ę d o r ę k i 

„ T y g o d n i k " , t o c z y t a n i e p o w i e ś c i . M o -
że b ę d z i e s ię w p r z y s z ł y m r o k u d r u -
k o w a ć j e s z c z e j e d n ą ? 

P a n i M a r c i n i a k o w a — 

— D o b r z e b y b y ł o , ż e b y „ T y g o d n i k " 
m ó g ł s i ę u k a z y w a ć c o d z i e n n i e . J eś l i 
n i e m o ż e c i e t e g o z r ob i ć , t o p r z y n a j -
m n i e j p o w i n n i ś c i e p o w i ę k s z y ć i lość 
s t ron . 

A Wy, drodzy Czytelnicy? 
C o sądz ic ie o „ T y g o d n i k u " i c z e g o o c z e k u j e c i e od , , Tygodn ika ' 

w roku 1962? 

Po radźc i e nam szczerze i o twarc i e . 
C z e k a m y na W a s z e l isty. 

Termin nadsyłania odpowiedzi 
31 stycznia 1962 roku 

W ś r ó d uczes tn ików r o z l o s u j e m y cenne n a g r o d y k s i ą ż k o w e 

Miche l K a l i n a — 
— N a ł a m a c h „ T y g o d n i k a " p o w i n i e n 

b y ć p r o w a d z o n y s t a ł y k ą c i k o „ b r i k o -
l a ż u " . M a j s t e r k o w a n i e t o w a ż n a r z e c z 
d l a k a ż d e g o . D o b r z e , ż e j e s t d z i a ł 
s p o r t u w „ T y g o d n i k u " , t y l k o n i e d o b -
r z e , ż e r z a d k o u k a z u j ą s ię s y l w e t k i 
w y b i t n y c h s p o r t o w c ó w -polskich. 

P . N idzgó r sk i — 
— N a j c i e k a w s z e są d l a m n i e w i a -

d o m o ś c i z P o l s k i . 

— M o g ę w a m p o w i e d z i e ć c z y m i n t e -
r e s u j ą s ię k o b i e t y , b o w i e m , j a k t o 
j e s t z m o i m i z n a j o m y m i . N a p r z y k ł a d 
„ r a d y o d s e r c a " — d l a c z e g o i ch t ak 
m a ł o s i ę z a m i e s z c z a ? A l b o d l a c z e g o 
n i e m a w „ T y g o d n i k u " h o r o s k o p ó w ? 
W s z y s t k i e m o j e z n a j o m e lub ią t o c z y -
tać. P r z y d a ł y b y s i ę t e ż j a k i e ś ł a d n e 
p i o s enk i , ł a t w e d o n a u c z e n i a . C i e k a -
w e są r ó ż n e w i a d o m o ś c i o t y m , c o 
s ię d z i e j e w I n n y c h p o l s k i c h k o l o -
n iach . 

Anton i Mokrzyck i — 
— C h ę t n i e c z y t a m p o w i e ś ć „ S t r a s z -

ny D z i a d u n i o " . „ T y g o d n i k " p o w i n i e n 
d r u k o w a ć j e s z c z e j e d n ą p o w i e ś ć tak , 
ż e b y b y ł y d w a o d c i n k i d w ó c h p o -
w i e ś c i w k a ż d y m t y g o d n i u . 

, , T Y G O D N I K " p r z y p o m n i a ł m i p o l s k ą m o w ^ 
D o a d m i n i s t r a c j i „ T y g o d n i k a " p r z y -

s z e d ł p e w n e g o dn ia m ł o d y c z ł o w i e k i 
p r o s i ł o a b o n a m e n t p i s m a d l a m a t k i . 
P o w i e d z i a ł , ż e n i e zna j ę z y k a p o l -
s k i e g o , m i m o ż e j e s t P o l a k i e m z p o -
c h o d z e n i a , a l e m a t c e s p r a w i na p e w -
n o w i e l k ą p r z y j e m n o ś ć , z a m a w i a j ą c 
j e j p r e n u m e r a t ę „ T y g o d n i k a " . M i a ł 
t o b y ć u p o m i n e k o d n i e g o 1 p i ę c iu 
b r a c i na Ś w i ę t o M a t k i . P a r ę m i e s i ę c y 
p o t e m n a d a r z y ł a s ię o k a z j a r o z m o w y 
z m a t k ą — P a n i ą V e n d e v o g h e l , k t ó r a 
po zos t a ł a j u ż o d t ą d naszą w i e r n ą C z y -
t e l n i c z k ą . 

— J e s t e m b a r d z o w d z i ę c z n a m e m u 
s y n o w i , ż e z r ob i ł m i t a k i p r e z e n t . 
Ckly z a c z ę ł a m c z y t a ć „ T y g o d n i k P o l -
s k i " , j ę z y k po l sk i , k t ó r y m j u ż p r a w i e 
z a p o m n i a ł a m m ó w i ć , p r z y p o m i n a ł m l 
s ię s t o p n i o w o . O d 35 lat n i e m i a ł a m 
o k a z j i r o z m a w i a n i a p o po l sku . N a w e t 
g d y o d w i e d z a ł a m n i e s i os t ra , r o z m a -
w i a ł y ś m y ipo f r a n c u s k u , ze w z g l ę d u na 
m e g o m ę ż a , F r a n c u z a . N i e c z y t a ł a m 
p r z e d t e m z b y t w i e l e , g d y ż m a m o s ł a -
b i o n e o c z y i c z y t a n i e m n i e m ę c z y . 
A l e z „ T y g o d n i k i e m " m a s i ę r z e c z 
i n a c z e j . J e s t w n i m d u ż o z d j ę ć . K a ż -
d e s ł o w o zb l i ż a m n i e d o m o j e j d a w -
n e j O j c z y z n y . K a ż d y w i e r s z p r z y p o -
m i n a m l m o j ą m ł odość . A t e ra z , g d y 

m o l s y n o w i e u s a m o d z i e l n i l i s ię , c z ę s t o 
j e s t e m w d o m u s a m a , m a m w i ę c e j 
czasu. 

I — j a k t o z w y k l e l u d z i e s t a r s i — 
p a n i V e n d e v o g h e l z a c z y n a o p o w i a d a ć 
s w o j e ż y c i e . 

— G d y m i a ł a m 12 lat . z a r a b i a ł a m 
o p i e k u j ą c s i ę d z i e ć m i , a w p i ę t n a s t y m 
r o k u ż y c i a z o s t a ł a m s łużącą . I p r z e z 
6 lat p r a c o w a ł a m w t en sposób w 
M o g i l n i e . W 1925 r. w y j e c h a ł d o F r a n -
c j i m ó j b ra t , w p o s z u k i w a n i u p r a c y . 
P o c z ą t k o w o p r a c o w a ł w g ó r n i c t w i e , 
a l e p o t e m p r z e n i ó s ł s ię d o P a r y ż a , 
g d z i e z n a l a z ł p r a c ę o g r o d n i k a . P o 
p e w n y m czas i e z a p r o p o n o w a ł m i w 
l i śc ie , a b y m p r z y j e c h a ł a . T r u d n o m l 
b y ł o z d e c y d o w a ć s i ę na o p u s z c z e n i e 
m a t k i . T y m c z a s e m o j c i e c z a c h o r o w a ł 
na r a k a i w k r ó t c e z m a r ł . S y t u a c j a 
r o d z i n n a z a c z ę ł a s ię p o g a r s z a ć z d n i a 
na d z i e ń . T r z e b a b y ł o coś z d e c y d o -
w a ć . I w r e s z c i e w y j e c h a ł a m . 

O d t a m t e j p o r y u p ł y n ę ł o p r z e s z ł o 
30 lat . D z i s i a j j e s t e m j u ż s t a r s zą k o -
b ie tą . M a m 6 s y n ó w d o r o s ł y c h . D w ó c h 
j e s t ż o n a t y c h , d w ó c h p r a c u j e u C i -
t r o ena , j a k o j c i e c , j e d e n j e s t t o k a -
r z e m , j e d e n b l a c h a r z e m , a j e d e n m e -
c h a n i k i e m . D o b r z e i ch w y c h o w a ł a m , 
j e s t e m z n i ch d u m n a . 

T r u d n o m i b y ł o z a t r o s z c z y ć s ię j e s z -
c z e o to, a b y m ó w i l i p o p o l s k u . Ja 
s a m a j e s z c z e p r z e d k i l k o m a t y g o d -
n i a m i n i e m o g ł a m , r o z m a w i a ć p o p o l -
sku , t ak j a k w t e j c h w i l i . 

„ T y g o d n i k P o l s k i " d o p o m ó g ł m i d o 
p r z y p o m n i e n i a sob i e j ę z y k a . C z y t a m 
W a s z e p i s m o z p r z y j e m n o ś c i ą i g d y 
s k o ń c z y s i ę p r e n u m e r a t a z a m ó w i o n a 
p r z e z m e g o syna , z a m ó w i ę nas t ępną . 
P o d o b a m i s ię b a r d z o p o w i e ś ć „ S t r a s z -
n y D z i a d u n i o " . K o r z y s t a m y w r a z z 
s i os t rą z p r z e p i s ó w k u c h e n n y c h , s t r o -
n ę zaś f r a n c u s k ą c z y t a j ą s y n o w i e . 
B a r d z o m n i e w s z y s t k o i n t e r e s u j e , 
c h c i a ł a b y m t y l k o z n a l e ź ć coś w i ę c e j 
o m o i c h s t r o n a c h r o d z i n n y c h . T ę s k n i ę 
za n i m i , a n i e mam, ż a d n y c h p a m i ą -
t e k s t a m t ą d . J e d y n ą m o j ą p a m i ą t k ą 
z P o l s k i j e s t f o t o g r a f i a r o d z i c ó w . A 
„ T y g o d n i k " z b i e r a m i g d y t y l k o s k o ń -
c z ę z a j ę c i a d o m o w e , s i a d a m d o c z y -
tan ia . 

P o s t a r a m y s i ę w p r z y s z ł o ś c i z a m i e ś -
c i ć r e p o r t a ż z M o g i l n a , m i a s t e c z k a w 
w o j e w ó d z t w i e b y d g o s k i m , z k t ó r y m 
w i ą ż ą s i ę wsjKMnnienia. m ł o d c ś c i p a n i 
V e n d e v o g h e l . 



IO TYGODNIK POLSKI 

NA ZAMKACH L O A R Y 
W e F r a n c j i p r z e b y w a ł ostatnio znany polski rysownik . I lustrator l icznych książek, 

zw łaszcza d la młodzieży, Jan M a r c i n Szancer . Podczas s w e g o pobytu odwiedzi ł 
P a r y ż i sizereg z a m k ó w , k tórymi epoka Odrodzen ia usia ła brzeg i Loa ry . Oto j ego 
r e l a c j a pędz lem i /piórem, p r zygo towana d l a Czyte ln ików „Tygodn ika Po l sk iego " . 

N i e s p o d z i e w a ł e m s ię , 
ż e w ł a ś n i e p i e r w s z e 
s p o t k a n i e w B l o i s b ę -
d z i e z n o w u z t y m k a -
p r y ś n y m k r ó l e m W a l e -
z y m , k t ó r e m u t ak s i ę 
n i e p o d o b a ł a P o l s k a . 
N i e p o d o b a l i m u s i ę 
t a k ż e r ó ż n i l udz i e z 
n a j b l i ż s z e g o o t o c z e n i a . 
W ł a ś n i e p r z e w o d n i k o b -
j a śn i a , j a k to w o b e c -
nośc i k r ó l a z a m o r d o -
w a n o ks i ę c i a d e G u i s e , 
a k r ó l w y s ł u c h a w s z y 
m s z y w k a p l i c y z a m k o -
w e j u w a ż a ł , ż e w s z y s t -
k o j e s t w p o r z ą d k u . 

Jan Marcin Szancer est 
un des dessinateurs polo-
nais les plus aimés des 
petits et des grands. L,es 
livres illustrés par lui 
deviennent de véritables 
oeuvres d'art. Profitant 
de son séjour en France 
il a visité les châtea^ 
de la Loire. Il en a rap-
porté ces dessins et des 
souvenirs du temps ou 
séjournaient ici des rois, 
des belles damés et 
parfois des chevaliers po-
lonais. 

F r a n c i s z e k I m i a ł z n a c z -
n i e p r z y j e m n i e j s z e u p o d o -
ban ia . K a d o ś ć ż yc i a , p i ę k -
ne k o b i e t y t o w a r z y s z y ł y 
t e m u w y t w o r n e m u k r o l o -
w i f r a n c u s k i e g o r enesansu . 
W t y m s a m y m B l o i s k a -
za ł w y b u d o w a ć p i ę k n e 
s c h o d y , z k t ó r y c h o g l ą d a -
no p r z y b y w a n i e w a ż n i e j -
s z y c h gośc i , a s m u k ł e p o -
s tac ie k a m i e n n y c h n i m f 
m i a ł y k s z t a ł t y n i e o d p a r c i e 
p r z y p o m m a j ą c e f a w o r y t ę 
k r ó l e w s k ą D i a n ę d e P o i -
t iers . W A m b o i s e p r z y j -
m o w a ł F r a n c i s z e k I w r o -
k u 1524 d e l e g a c j ę po l ską , 
k t ó r e j p r z e w o d n i c z y ł H i e -
r o n i m Ł a s k i . 

I z n o w u lśn i w d o l e Lx>ara, p i ę k -
ny p a r k , s t a r e d r z e w a i z a m e k 
C h e n o n c e a u K , s i e d z i b a D i a n y d e 
P o i t i e r s . C ó ż to za n i e z w y k ł a k o -
b i e t a ! F a w o r y t a d w ó c h k r ó l ó w : 
o j c a i s yna , F r a n c i s z k a I 1 H e n r y -
ka I I . P o t r a f i ł a r o z k o c h a ć w sob i e 
o d w a d z i e ś c i a la t m ł o d s z e g o w ł a d -
c ę i aż d o j e g o ś m i e r c i po zos t a ć 
p r z y n im . P o d o b n o a ż d o s t a r o ś c i 
zos ta ła n i e z m i e n n i e p i ękna . L u b i ł a 
b y ć p o r ó w n y w a n a d o g r e c k i e j b o -
g i n i D i a n y - L o w c z y n l . W p r a w d z i e 
a n t y c z n a D i a n a by ł a d z i e w i c ą i p o -
l o w a ł a t y l k o na j e l e n i e i s a rny , 
a l e c z y ż za z ł o w i e n i e d w ó c h k r ó -
l ó w n i e n a l e ż y s i ę t y t u ł „ ł o w c z y n i " ? 

N o , d o s y ć m a r z e ń . „ S o n e t lu -
m i è r e " s k o ń c z o n e . N a s t ę p n e g o d n i a 
n o w e w r a ż e n i a i n o w e w s p o m n i e -
n ia . W n a s z e j w ę d r ó w c e po z a m -
kach , n a s t ę p n y , k i ó r y w i d z i m y , t o 
C h a m b o r d . Jes t p i ę k n y , s m u k ł e 
w i e ż y c z k i i k r u ż g a n k i , p r z e p i ę k n e 
s c h o d y i s k l e p i e n i a . T o t u t a j o s U d l 
s m u t n y p o l s k i k r ó l S t a n i s ł a w L e s z -
c z y ńsk i , p o u t r a c i e k o r o n y . C ó r k a 
j e g o zos ta ła k r ó l o w ą F r a n c j i , j a k o 
ż ona L u d w i k a X V . L e s z c z y ń s k i z a i 
z a n i m o b j ą ł r z ą d y n a d k s i ę s t w e m 
L o t a r y n g i i i B a r u , p r z e b y w a ł w 
p i ę k n y c h s a l a c h z a m k u Chamt>ord . 
P o j e g o o d j e ź d z i e r o z gośc i ł s i ę t u -
t a j M a u r y c y Sask i , s y n s z c z ę ś l i w e -
g o r y w a l a L e s z c z y ń s k i e g o — A u -
gus ta Sasa . 



Ś l i c z n y z a m e c z e k A m b o i s e l śn i j a k k o r o n k a na c i e m n y m n i eb i e . D ź w i ę k i 
s t a r y c h , p i e ś n i i g w a r g ł o s ó w s p r a w i a j ą z ł u d z e n i e , ż e c o f n ę l i ś m y s i ę d a l e k o 
w p r z e s z ł o ś ć . C z y z o k n a n i e w y c h y l i s i ę g ł ó w k a j a k i e j ś k s i ę ż n j c z k i ? A m o ż e 
na k o ń c u a l e i z o b a c z y m y p o c h y l o n ą p o s t a ć m i s t r z a L e o n a r d a d a V i n c i , n i e -
z w y k ł e g o g e n i u s z a W ł o c h , k t ó r y na o s t a t n i e l a ta ż y c i a o s i ad ł w Amfcio ise? 
O c z y m d u m a ł na f r a n c u s k i e j z i e m i t en , k t ó r y n i e t y l k o m a l o w a ł , a l e i w y -
m y ś l a ł m a s z y n y o b l ę ż n i c z e , a n a w e t p r a g n ą ł s t w o r z y ć m a s z y n ę d o l a t a n i a ? 
P o c i e m n y m n i e b i e p r z e m k n ą ł s a m o l o t . C o b y o t y m p o w i e d z i a ł m i s t r z L e o n a r d o ? 

Ze s z c z e g ó l n y m w z r u s z e n i e m o g l ą d a m y sa lę , w k t ó r e j M o l i è r e d a ł p r e m i e r ę 
s w e j w ł a s n e j k o m e d i i „ M i e s z c z a n i n s z l a c h c i c e m " . P r z y m k n i j m y na c ł i w i l ę o c z y : 
a ż l śn i o d p i ó r , k o r o n e k i a t ł a s ó w . N a k l a t c e s c h o d o w e j s ł u ż ą c e ] za ł o zę , „ K r o i 
S ł o ń c e " i j e g o d w ó r . K r ó l s i e d z i z i m n y i o b o j ę t n y , a k t o r z y g r a j ą w l o d o w a t e j 
c i s z y n i e p r z e n i k n i o n e t w a r z e d w o r a k ó w k a ż ą s ię d o m y ś l a ć , ż e n o w a n i e ł a ska 
d o t k n i e M o l i è r e ' a . AVtem j a k i ś d o w c i p p o d o b a ł s ię k r ó l o w i . W y b u c h n ą ł ś m i e -
c h e m , r o z p r o m i e n i a j ą s i ę o b l i c z a d a m . D w o r z a n i e , c z u j n i na k r ó l e w s k i h u m o r , 
b i j ą b r a w a : M o l i è r e ! M o l i è r e ! A k t o r z y k ł a n i a j ą s i ę n i sko . S z t u k a u r a t o w a n a . 

Czas m i l a L o a r a lśni w dole, a m y (myślimy o W i ś l e . T a k i e j b u j n e j i p i ękne j 
w s w y m łtorycie. I nad W i s ł ą leżały k ró l ewsk i e zamki : Sandomierz , Kaz imierz . 
A choć czas i w o j n y przetoczyły się nad nimi, tak że zostały ty lko ru iny , 
wzd łuż bieifu W i s ł y rosną dziś n o w e miasta, d o m y f ab ryk i . P r a c a aż w r e , 
n o w e p o w s t a j e obok starego. M łodz i rosną Ji tworzą s w o j ą przyszłosc, a po 
wiś lanych fa lach p łyną statki, j ak p łynę ły od d a w n a , za c za sów W ł a d y s ł a w a I V , 
b ra ta Jana Kaz imierza , tego co leży w opactwie St. G e r m a i n - d e s - P r e s . 

K S I Ą Ż K I 
O POLSKIM 
POMORZU 
KT O K O L W I E K z a p a t r z o n y 

w n i e d a w n ą p r z e s z ł o ś ć 
z i e m i i > omorsk i e j , p r a g n ą c 
s o b i e o d ś w i e ż y ć m g l i s t e 

w s p o m n i e n i a l a t d z i e c i n n y c h , 
d o z n a d z i w n e j e m o c j i , j e ś l i n i e 
s zoku , p r z e g l ą d a j ą c w y d a n ą w 
r o k u r o z p o c z ę c i a I w o j n y ś w i a -
t o w e j z b i o r o w ą p r a c ę n i e m i e c -
k ą „Die Provinz Westpreussen 
in Wort und Bild". R z u t o k a 
na p o r o z r z u c a n e w t y m d z i e l e 
l i c z n e i l u s t r a c j e u k a z u j e p r y m i -
t y w k a s z u b s k i e g o ż y c i a , u c h y -
la r ą b e k c z a s o k r e s u z n a n e g o 
t y l k o z o p o w i a d a ń l u d z i s t a r y c h . 
P o n i e k t ó r e o b r a z y u w y d a t n i a j ą -
ce c e c h y k r a i n y p o m o r s k i e j j a k 
z a c z a j o n e j e z i o r a , g ę s t e k r z e w i -
n y l e śne , w res z c i j e o l b r z y m i e 
k a m i e n i e - s a m o t n i k i z d a j ą s ię 
j a k b y p r z e d s t a w i a ć d o p i e r o co 
o d k r y t e t e r e n y , l u d z k ą n o g ą n i e 
s t ą p n i ę t e . 

I n n e — j u ż c a ł k i e m s w o j s k i e 
w r a ż e n i e s p r a w i a p r z e j r z e n i e 
t o m ó w Instytui tu B a ł t y c i k i e g o 
„Polskie Pomorze". R z e c z y z n a -
n e a j u ż o d m i e n n e . N a t u r a l n y 
p ę d ku p o z n a n i u o b e c n e j r z e c z y -
w i s t o ś c i na t e r e n i e c a ł e g o w o -
j e w ó d z t w a g d a ń s k i e g o z n a j d u j e 
j u ż — d z i ę k i l i c z n y m p r z e w o d -
n i k o m — n a s y c e n i e . R ó ż n i ą s i ę 
j e d n a k od s i e b i e w u j ę c i u t e m a -
tu, j e d n e n i e w y b i e g a j ą p o z a 
l a p i d a r n e o p i s y p o j e z i e r z a c z y 
s z l a k ó w k a s z u b s k i c h , d a l s z e w 
f o r m i e m o n o g r a f i c z n e j w z b o g a -
c a j ą w i e d z ę o z a b y t k o w y c h 
m i e ś c i n a c h (np . o h i s t o r y c z n e j 
O l i w i e ) j e s t w r e s z c i e c a ł k i e m 
p o k a ź n y i n f o r m a t o r t u r y s t y c z n y 
F r . M a m u s z k i , e n c y k l o p e d y c z n i e 
o b e j m u j ą c y w s z y s t k i e m i e j s c o -
w o ś c i a d m i n i s t r a c y j n e g o o k r ę g u 
g d a ń s k i e g o . J e d n a k „ ł ą c z n i k i e m " , 
u ż y w a j ą c m i c k i e w i c z o w s k i e g o 
z w r o t u „między starymi a no-
wymi czasy" j e s t p r z e w o d n i k 
pt . „Bory tucholskie". S u g e s t y w -
n i e p r z e m a w i a d o c z y t e l n i k a , ż e 
m i m o w o l i j e g o m i ł o s n e s p o j -
r z e n i e c h w y t a w s z y s t k i e cuda 
i s k a r b y t e g o r e g i o n u . 

W o k r e s i e m i ę d z y w o j e n n y m 
b y l i ś m y ś w i a d k a m i n a t ę ż o n e j 
p r o p a g a n d y n i e m i e c k i e j a r o g a n c -
k o d o m a g a j ą c e j s i ę r e s t y t u c j i 
d o m n i e m a n e g o k o r y t a r z a t j . 
Pomorza. O b e c n i e na k o n t o 
w z r a s t a j ą c e j k a m p a n i i o d w e t o -
w e j , na r a z i e k i e r u j ą c e j s ię k u 
Z i e m i o m Z a c h o d n i m , z a l i c z y ć 
t r z e b a m . in. r e p o r t a ż d z i e n n i -
k a r z a n i f e m i e c k i e g o Ch. Wasser-
manna w y d a n y w f o r m i e k s i ą ż -
k -owe j , p t . „Unter polnischer 
Verwaltung". 

Kazimierz Smogorzewski, z n a -
n y p u b l i c y s t a , z a d a ł s o b i e d u ż o 
w y s i ł k u w o k r e s i e t w o r z e n i a s i ę 

^ n a z i z m u n a d p r z e s t u d i o w a n i e m 
k w e s t i i p o m o r s k i e j , o g ł a s z a j ą c w 
1932 r. w P a r y ż u s w ą ź r ó d ł o w ą 
p r z e s z ł o 4 0 0 - s t r o n i c o w ą p r a c ę 
pt . Pomeranie Polonaise". 
D o c z e k a ł a s i ę ona n i e z l i c z o n y c h 
r e c e n z j i — s a m a k s i ą ż k a r o z e -
sz ła s ię p o c a ł y m k o n t y n e n c i e . 
S k r ó t t e g o d z i e ł a zos ta ł p r z e t ł u -
m a c z o n y na j ę z y k e s p e r a n t o 
p r z e z w y b i t n e g o p o l s k i e g o s p e -
c j a l i s t ę S . Crenkamp-Korn-
felda. N i e m c y n a t u r a l n i e s t a r a -
l i s i ę p o m n i e j s z y ć e f e k t k s i ą ż -
k o w y S m o g o r z e w s k i e g o , w y d a j ą c 
z r a z u na p r a w a c h r ę k o p i s u 
k o n t r o d p o w i e d ź w pos t a c i s ą ż -
n i s t e j r o z p r a w y z a t y t u ł o w a n e j : 
„50 Korridorthesen, Abrechnung 
mit Polen"*) W t e n c z a s w o k r e -
s ie p o z o r n e g o o d p r ę ż e n i a p o l s k o -
- n i e m i e c k i e g o n i e w y p a d a ł o j a -
koś m ą c i ć a t m o s f e r y p o l i t y c z -
n e j u r o b i o n y m i a n t y t e z a m i . 

Z r e s z t ą a r g u m e n t y i z a ł o ż e n i a 
S m o g o r z e w s k i e g o o p a r t e o r z e -
t e l n e s tud ia b i b l i o t e c z n e w P o -
z n a n i u , G d a ń s k u , T o r u n i u , K r a -
k o w i e , P a r y ż u i W a s z y n g t o n i e 
p r z e m a w i a ł y n i e w z r u s z e n i e , 
g d y ż w y m o w a c y f r i u d o k u m e n -
t o w a n y c h f a k t ó w g ł o s i ł a t w a r d ą 
p r a w d ę o o d w i e c z n y c h , po l sk i ch 
p r a w a c h d o P o m o r z a . 

Nap i s na o lb rzymim kamieniu , 
na p lacu Ar ty le r i i w Torun iu , 
p r zypomina m o r d y niemieckie 
dokonane na po lsk ie j ludności 
P o m o r z a w latach 1939—1945. 

T a k j a k k s i ą ż k a „ L a P o m e -
r a n i e P o l o n a i s e " od zw i e r c i i ed l a 
p e ł n e t e m p e r a m e n t u z a c i ę c i e p i -
s a r sk i e S m o g o r z e w s k i e g o i j e d -
n o c z e ś n i e w e d ł u g j e g o p r z e k o -
n a n i a o d d a j e w r ę c e p o l s k i e j 
r a c j i s tanu u c z c i w e a r g u m e n t o -
w a n i e , t a k z n ó w d l a u z u p e ł n i e -
n ia j e g o s y l w e t k i j a k o p a t r i o t y 
n a l e ż y p r z y t o c z y ć s z c z e g ó ł z o r -
g a n i z o w a n i a p r z e z n i e g o zbioro-
wej wycieczki kombatantów 
francuskich poprzez regiony 

Polski do stron kaszubskich. 
W i e l k i w i e c w K o ś c i e r z y n i e w 
1931 r. m o ż e ś w i a d c z y ć o m a n i -
f e s t a c j i p o m o r s k o - f r a n c u s k i e j i 
w s p ó l n y c h d e k l a r a c j a c h p o d k r e -
ś l a j ą c y c h n i e r o z e r w a l n y z w i ą z e k 
d z i e l n i c y ś w i a t o i > e ł k o w e j z P o l -
ską . N i e s t e t y , e n t u z j a z m i o b i e t -
n i c e F r a n c u z ó w n i e w y t r z y m a -
ł y p r ó b y d o z n a ń o s t a t n i e j w o j -
ny . N a p ó r „ H e r r e n v o l k u " o k a -
za ł s ię s i l n i e j s z y . W o b o z i e k o n -
c e n t r a c y j n y m z g i n ą ł w g i g a n -
t y c z n y c h a k t a c h l u d o b ó j s t w a 
e s p e r a n c k i t ł u m a c z G r e n k a m p -
- K o r n f e l d . 

P o 1945 r. w s t o s u n k o w o 
k r ó t k i m c zas i e w N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i c e F e d e r a l n e j p o w s t a ł a 
p l a c ó w k a w G e t y n d z e ( G o t t i n g e r 
A r b e i t k r e i B ) z a j m u j ą c a s ię b a -
d a n i e m „ n i e m i e c k i e g o w s c h o d u " , 
l a n s u j ą c p r z y t y m a n t y p o l s k ą , 
r e w i z j o n i s t y c z n ą p r o p a g a n d ę . 

W K r a j u o d w i e c z n e z i e m i e 
p i a s t o w s k i e c i eszą s ię s p e c j a l -
n y m z a i n t e r e s o w a n i e m n a u k o w -
c ó w . S ł u s z n i e t y m h i s t o r y c z n y m 
r u b i e ż o m n a d a n o w s p ó l n e m i a n o : 
Z I E M I E S T A R O P O L S K I E . W i e -
dza o n i ch p ł y n i e z o g ł o s z o n y c h 
p u b l i k a c j i w s k ł a d a j ą c y c h s i ę 
j u ż m . in, z p i ę c i u p o z y c j i : Dol-
ny Śląsk, Pomorze Zachodnie' 
Ziemia Lubuska, Warmia i Ma-
zury o r a z Górny Śląsk. T o m 
p o m o r s k i z t e g o c y k l u c z eka 
j e s z c z e na w y d a n i e . 

T y m c z a s e m w p o w o d z i i n s p i -
r o w a n e j i p s e u d o n a u k o w e j l i t e -
r a t u r y n i e m i e c k i e j k s i ą ż k a S m o -
g o r z e w s k i e g o „ L a Pomeranie 
Polonaise" ma nadal swą trwa-
łą, dokumentalną wartość. 

B r o n i s ł a w 
S O C H A - B O R Z E S T O W S K I 

O D R E D A K C J I . P o w o j e n n a l i -
t e r a t u r a p o l s k a o P o m o r z u j e s t 
j u ż d z i s i a j w c a l e b o g a t a . Z a -
r ó w n o n a u k o w a , j a k i p o p u l a r -
n o - n a u k o w a . Z w r a c a j ą p r z e d e 
w s z y s t k i m u w a g ę d w a d u ż e t o -
m y „Szkice z d z i e j ó w P o m o -
r z a " •— I P o m o r z e Ś r e d n i o -
w i e c z n e i I I P o m o r z e N o w o ż y t -
ne , w y d a n e w W a r s z a w i e 1958 
i 1959, d a l e j z b i o r o w a p r a c a 
„ P o m o r z e " z c y k l u S tud i a i R o z -
p r a w y W y d a w n i c t w a Z a c h o d n i e -
g o 1959, „Mate r i a ł y Zachodn io -
pomorsk i e " , 4 t o m y , w y d . M u -
z e u m P o m o r z a Z a c h o d n i e g o , 
1955-58, G . L a b u d a „ W i e l k i e 
Pomorze w dz ie jach Po l sk i " , P o -
znań 1947, s z e r e g p r a c s p e c j a l i s -
t y c z n y c h — g o s p o d a r c z y c h , k u l -
t u r a l n y c h , h i s t o r y c z n y c h i tp . 
W y d a n y p r z e z T o w a r z y s t w o 
R o z w o j u Z i e m Z a c h o d n i c h w 
1960 „P raktyczny p rzewodn ik po 
l i teraturze: — Z iemie Zachodnie 
i Pó łnocne w po lsk im p i śmien -
nictwie piętnastolecia" o b e j m u j e 
69 pozyc j i n a u k o w y c h i p o p u -
l a rnonaukowych poświęconych 
Pomorzu , n i e l i c ząc m o n o g r a f i i 
p o s z c z e g ó l n y c h m i e j s c o w o ś c i 1 
p r z e w o d n i k ó w t u r y s t y c z n y c h . 

• nutor A rno l d Zelle, ( „Vo lk und 
Re ich " Ver lag , Berl in 1939) polemi-
zu j e z Identyczną książką Smogo-
rzewskiego, ale w tekście angielskim 
. .Poland Accès to the Sea " , London, 
1934. 



Francuskie 
wzornictwo 
w polskim 
przemyśle 

D o p i e r o w l u t y m b r . z o s t a -
ł o z a w a r t e p o r o z u m i e n i e o 
w s p ó ł p r a c y n a u k o w o - t e c ł i -
n i c z n e j m i ę d z y P o l s k ą i 
F r a n c j ą i p o w o ł a n i u O ś r o d k a 
F r a n c u s k i e j D o k u m e n t a c j i 
N a u k o w o - T e c h n i c z n e j w W a r -
s z a w i e . A l e j u ż w p o p r z e d -
n i ch l a t a ch k i l k u s e t p o l s k i c h 
s p e c j a l i s t ó w z r ó ż n y c h i n s t y -
t u t ó w i z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o -
w y c h p r z y j e ż d ż a ł o d o F r a n -
c j i d l a z a p o z n a w a n i a s i ę z 
r ó ż n y m i z a g a d n i e n i a m i t e c h -
n i c z n y m i w z w i ą z k u ź z a k u -
p i o n y m i p r z e z P o l s k ę l i c e n -
c j a m i , a t a k ż e na s t y p e n d i a , 
s t a ż e i tp . 

W p o s z c z e g ó l n y c h w y p a d -
k a c h i n s t y t u c j e f r a n c u s k i e 
z a p o z n a j ą p o l s k i c h t e c h n i k ó w 
z w ł a s n y m i o s i ą g n i ę c i a m i , c o 
P o l a c y b a r d z o s o b i e c en ią . 
R e z u l t a t e m t e g o j e s t m . in. 
z a s t o s o w a n i e w p r z e m y ś l e 
p o l s k i m k i l k u s e t w z o r ó w 
f r a n c u s k i c h w p r o d u k c j i w e ł -
n i a n e j , s k ó r z a n e j , b a w e ł n i a -
n e j , d z i e w i a r s k i e j , g a l a n t e -
r y j n e j i in . C z y n n y w W a r -
s z a w i e f r a n c u s k i O ś r o d e k 
D o k u m e n t a c j i p r z y c z y n i a s ł ę 
d o p r o m i e n i o w a n i a f r a n c u s -
k i e j m y ś l i n a u k o w o - t e c h n i c z -
n e j w P o l s c e . 

TROCHĘ 
WSZYSTKIEGO 

7 t on w a n i l i i z F r a n c j i o -
l a z s e t k i r ó ż n e g o r o d z a j u 
s m a k o ł y k ó w ( w t y s i ą cach t o n ) 
s p r o w a d z i ł a P o l s k a z z a g r a -
n i cy , a b y u r o z m a i c i ć p r z e d -
ś w i ą t e c z n e z a o p a t r z e n i e s k l e -
p ó w . 

J a p o n i a z a k u p i ł a w P o l s c e 
d u ż ą p a r t i ę m a s z y n I u r z ą -
d z eń . Z o s t a ł y o n e z a ł a d o w a -
n e w p o r c i e w G d y n i i s ą w 
d r o d z e d o j ) o r tu J o k o h a m a . 

W Stanacl i Z jednoczonyc l i 
p r z e b y w a l i , na z a p r o s z e n i e 
D e p a r t a m e n t u S tanu , p r e z e s 
i d y r e k t o r p o l s k i e g o G ł ó w -
n e g o U r z ę d u S t a t y s t y c z n e g o . 
Z a p o z n a l i s i ę o n i m . In . z 
z a s t o s o w a n i e m m a s z y n e l e k -
t r o n o w y c h w p r a c a c h s t a t y -
s t y c z n y c h . 

Po l sk i p rzemys ł d robny 1 
rzemiosło r o z w i j a j ą p r o d u k -
c j ę e k s p o r t o w ą p ł y t p a ź d z l e -
r z o w y c h , w y r o b ó w z m a s p l a -
s t y c z n y c h , n a c z y ń e m a l i o w a -
n y c h , d a c h ó w e k c e m e n t o -
w y c h , o d l e w ó w ż e l i w a , m e -
t a l i n i e ż e l a z n y c h , a także . . . 
d o m k ó w c a m p i n g o w y c h . 

M i k r o m e t r y z c z u j n i k i e m 
z e g a r o w y m , k t ó r e p o z w a l a j ą 
n a d o k ł a d n o ś ć p o m i a r u w y -
noszącą 2 - t y s i ę c z n e m i l i m e t r a , 
i i nne t e g o t y p u a p a r a t y p r o -
d u k u j e na e k s p o r t W a r s z a w -
ska F a b r y k a W y r o b ó w P r e -
c y z y j n y c h im . Ś w i e r c z e w s -
k i e go . 

„Angielskie" 
koparki 
produkowane 
w Polsce 

Z a ł o g a W a r s z a w s k i c h Z a -
k ł a d ó w im . W a r y ń s k i e g o p r o -
d u k u j e k o p a r k i w o p a r c i u o 
l i c e n c j ę a n g i e l s k ą . T r u d n y 
p r o c e s p r o d u k c j i z a ł o g a o p a -
n o w a ł a w k r ó t k i m o k r e s i e . 
P r ó b n a se r i a k o p a r e k u d a ł a 
s i ę z n a k o m i c i e . K o p a r k i są 
l e k k i e , t r w a ł e 1 s p r a w n e . 
S ł u ż y ć o n e b ę d ą d o p r z e p r o -
w a d z a n i a r o b ó t m e l i o r a c y j -
n y c h d l a r o l n i c t w a . 

Bgl las, będzie|*hiita 
B u d o w a h u t y c y n k u w M i a -

s t e c z k u Ś l ą s k i m n a b i e r a r o z -
m a c h u . Z a a w a n s o w a n e są j u ż 
b a r d z o d a l e k o p r a c e n i w e l a -
c y j n e , w k r ó t c e w y ł o n i s i ę 
z a r y s 3 t a r a s ó w , n a k t ó r y c h 

ptritożone b ę d ą b u d y n k i p r z e -
m y s ł o w e h u t y . Z n a d w y ż k a 
z i e m i p o w s t a ł e j p r z y n i w e l a -
c j i u s y p u j e s i ę fciocznicę d o 
m a g i s t r a l i k o l e j o w e j T a r n o w -
sk i e G ó r y — H e r b y N o w e . 

9 „ P o j e d g n e k " 
pro fesora 
z pisarzem 
o Barba rę 

w tytułach gazet przy co-
rocznej okazji górniczego 
święta pojawia się „Barbur-
ka" pisana w zależności od 
temperamentów przez „ u " 
lub „ó". 

„Trybuna L,udu" poprosiła 
o odpowiedź znakomitego ję-
zykoznawcę prof. Doroszew-
skiego, który oświadczył: 

— BarbUrka, gdyż jest to 
oboczna forma powszechnie 
przyjętej w języku polskim 
Barbary. Jak wiadomo, w 
polskiej ortografii przyjęto 
zasadę, że w zdrobnieniach 
tylko „o" wymienia się na 
„ó". Dlatego w nowym Słow-
niku Języka Polskiego poda-
no formę Barburka. Górnicy 
wymawiają Barbora i dlatego 
pojawiła sią BarbOrka — od-
powiada profesor. 

„Sztandar Młodych" oddał 
natomiast głos wybitnemu pi-
sarzowi śląskiemu Gustawo-
wi Morcinkowi: 

Udz ia ł UJ 144 urgstaiuach 
U d z i a ł w m i ę d z y n a r o d o -

w y c h w y s t a w a c h i t a r g a c h • — 
to n o w o c z e s n y s p o s ó b s k ł a d a -
n ia o f e r t ekspo.T-towych. P r ó c z 
t r a n s a k c j i h a n d l o w y c h , p o d -
p i s y w a n y c h w c z a s i e t rv/ania 
i m p r e z , u m o ż l i w i a j ą o n e n a -
w i ą z a n i e n o w y c h k o n t a ^ ł ó w 
e k o n o m i c z n y c h . W 1962 i-oku 
P o l s k a u c z e s t n i c z y ć b ę d z i e w 
27 z a g r a n i c z n y c h w y s t a w a c h 
i t a r g a c h , p o s i a d a j ą c y c h c h a -
r a k t e r w s z e c ł i s t r o n n y c h e k s -
p o z y c j i o r a z w 117 I m p r e -
zach t e g o t y p u — j e d n o b r a n -
ż o w y c h . 

P o l s k a z o r g a n i z u j e n a r o d o -
w e p a w i l o n y na w y s t a w a c h 
l u b t a r g a c h : w P a r / ż u , w 
L o n d y n i e ( t a r g i ż y w n o ś c i o -
w e ) . N o w y m J o r k u , Ch'.-jago, 
T o r o n t o , a t a k ż e np . w M e -
d i o l a n i e , P a r c e l o n i e , C a s a -
b l a n c e , S a l o n i k a c h , H e l s i n -
kach ( będą t o p i e r w s z e t a r g i 
p r z e m y s ł o w e w t y m m i e ś c i e ) , 
w e F r a n i c f u r c i e n. M e n e m , 
M o n a c h i u m ( m i ę d z y n a r o d o w e 
t a r g i s p o ż y w c z e ) , a t a k ż e w 
t a k i c h k r a j a c h , j a k : L i b i a , 
l u r c j a , S y r i a , N i g e r i a , r e p u -
b l i k a M a l i 1 in. 

W k r a j a c h , z k t ó r y m i P o l -
ska r o z w i j a w s z e c h s t r o n n ą 
w s p ó ł p r a c ę g o s p o d a r c z ą i n a -
u k o w o - t e c h n i c z n ą zos taną 
z o r g a n i z o w a n e : 2 w y s t a w y na 
t e r e n i e Z S R R ( w N o w o s y b i r -
sku i W o ł g o g r a d z i e ) o r a z n a -
r o d o w e p o w i l o n y na t a r g a c h : 
w L i p s k u ( N R D ) , B u d a p e s z c i e 
( W ę g r y ) , Z a g r z e b i u ( J u g o s ł a -
w i a ) , B r n i e ( C z e c h o s ł o w a c j a ) 
P l o v d i v ( B u ł g a r i a ) 1 in. 

W p o l s k i c h p a w i l o n a c h 
p r z e w a ż a ć b ę d ą m a s z y n y I 

u r z ą d z e n i a p r z e m y s ł o w e l u b 
w n i e k t ó r y c h w y p a d k a c h — 
a r t y k u ł y k o n s u m p c y j n e ix>-
c h o d z e n i a p r z e m y s ł o w e g o . 

PROSTO ms. 

— Cały Śląsk, jak długi i 
szeroki, pisze i mówi tylko 
Barbórka. (Zdrobnienie od 
śląskiej Barbary — o zamie-
nia się na ó). Nie ma co do 
tego żadnych wątpliwości, 
tym bardziej, że występuje 
bardzo wyraźna różnica po-
między śląską wymową ó i u. 
Dodam, że w prasie naszego 
regionu o Barbórce pisze sią 
zawsze ó. 

A „Tygodnik"? Nasze pis-
mo postanowiło jednak ko-
rzystać ze słownika i pisać 
Barburka. 

# Pralki 
na indeksie 

K l i e n c i s i ę s k a r ż y l i . F a b r y -
k a n i e r e a g o w a ł a . M i n i s t e r -
s t w o H a n d l u W e w n ę t r z n e g o 
w y d a ł o w i ę c z a r z ą d z e n i e , 
z a b r a n i a j ą c e s k l e p o m 1 h u r -
t o m z a k u p u p r a l e k m e c h a -
n i c z n y c h t y p u „ D - 5 7 " , p r o -
d u k c j i Z a k ł a d ó w P r z e m y s ł u 
T e r e n o w e g o w N o w e j So l i . 
P r a l k i t e p o s i a d a j ą w a d l i w ą 
I n s t a l a c j ę e l e k t r y c z n ą I b a r -
d z o n i e s t a r a n n e w y k o ń c z e n i e . 

# Na jp ięknie jszy 
most 
N a j w i ę k s z y w Połsce, b u -

d o w a n y metodą nłe s t o sowa -
ną dotychczas w K r a j u , „ a r -
biter e l e g a n c j i " w ś r ó d b u -
dowl i tego typu — oto bilet 
w i z y t o w y wznoszonego n a 
W i ś l e w Che łmn ie na P o m o -
rzu n o w e g o mostu d r o g o w e -
go, który w końcu przysz łego 
roku m a w e j ś ć w s łużbę p o l -
sk ie j komunikac j i . 

N o w o ś c i ą są przęs ła k a b l o -
betonowe. W mie j sce k l a -
sycznych przęseł s ta lowycl i 
l ub nowszych , że l be towych — 
pro jektanc i mostu che łm iń -
skiego użyl i be l ek z betonu, 
sprężanych s t a l o w y m i k a b -
lami , dzięki czemu zaoszczę-
dzono ok. 5 tys. ton stali 
kons t rukcy jne j . 

I m p o n u j ą c a b u d o w l a zw iąże 
m a l o w n i c z y k r a j o b r a z o b u 
b r z e g ó w W i s ł y w t ym r e j o -
nie, nie psu jąc go zygzakami 
wysok i ch m e t a l o w y c h ł u k ó w . 

Che łmińską b u d o w l ą za in -
te resowa l i się f ac l i owcy z 
różnych k r a j ó w . B u d o w ę m o -
stu odwiedz i ł y m . in. g r u p y 
spec ja l i s tów d r o g o w o - m o s t o -
w y c h z N R D , Jugos ł aw i i I 
U S A . 

# 3.285 kin 
i 129 teatrów 

W c a ł y m K r a j u j e s t 3.285 
k i n . L i c z b a i ch z w i ę k s z y ł a 
s i ę o d u b i e g ł e g o r o k u o 135. 
W c i ą g u 6 m i e s i ę c y b r . w 
seansach f i l m o w y c h w e 
w s z y s t k i c h k i n a c h u c z e s t n i -
c z y ł o 92,5 m i l i o n a w i d z ó w . 

N a t o m i a s t 10 m i l i o n ó w w i -
d z ó w o g l ą d a ł o w t y m czas i e 
s p e k t a k l e w 129 t e a t r a c h . 

# Psg, kot]^, 
kwiaty... 
na eksport 

Wbrew pozorom nie chodzi, 
tu o żywe okazy fauny i 
flory: podajemy tytuły albu-
mów polskiego wydawnictwa 
„Sportu i Turystyki", których 
sprzedano za łączną sumę 
68 tys. dolarów do NRF, An-
glii i USA. 

I tak do NRF wyeksportu-
je sią m. in. 25 tys. egz. al-
bumu Anny i Tadeusza Jan-
kowskich „Kwiaty", 5 tys. 
sztuk albumu Styczyńskiego 
„Koty" zakupili Amerykanie, 
zaś inny album Styczyńskie-
go „Psy" zakupiła Anglia za 
sumą 6 tys. dolarów. 

^ Zamiast przejść 
podz iemnych 
znaleziono 
6 krypt 

K r ą ż ą c a p o B i e l s k u - B i a ł e j 
i o k o l i c y w i e ś ć o p r z e j ś c i a c ł i 
p o d z i e m n y c h z d a w n e g o z a m -
k u S u ł k o w s k i c h d o p o b l i s -
k i c h l a s ó w 1 w s i — zos ta ł a 
w J j e w n y m s t o p n i u w y j a ś n i o -
na. P o s t a r a l i s i ę o t o c z ł o n -
k o w i e w a r s z a w s l c l e g o k l u b u 
s p e l e o l o g ó w . P r z e k o p y w p o d -
z i e m i a c h z a m k u d o p r o w a d z i -
ł y g r o t o ł a z ó w d o o d k r y c i a 6 
k r y p t z t r u m n a m i p o d k a p l i -
cą z a m k o w ą i... t o w s z y s t k o . 

• Tatry 
nie przeszkoda! 

R u c h turystyczny między 
Po l ską i Czechos ł owac j ą stale 
się zwiększa . S p r z y j a temu 
k o n w e n c j a , która p o z w a l a p o -
ruszać się swobodn ie po 
znacznych obszarach obu k r a -
j ó w . W zw i ązku z mis t rzo -
s t w a m i narc ia rsk imi św i a t a 
F I S - 6 2 n a p ł y w C z e c h ó w t 
S ł o w a k ó w będzie na p e w n o 
n iemały . W s a m ą porę u r u -
cł iomiono w ięc n o w e obiekty 
w punkcie g ran icznym na Ł y -
se j Po l an i e — m. in. ten ł a d -
ny b u d y n e k U r z ę d u Ce lnego , 
gdzie — m i e j m y nadz i e j ę — 
forma lnośc i o d b y w a ć się b ę -
dą szybko. 

R A C H O W I C E ( K a t o w i c k i e ) — W t u t e j s z y m 
n a d l e ś n i c t w i e c o r o k u „ r o d z i s i ę " 320 
m i l i o n ó w d r z e w . T y l e b o w i e m n a s i o n d o -
s ta r c za ł u s z c z a r n i a nEision i g l a s t y c h . 

OTMĘT ( O p o l s k i e ) — P o 15 l a t a ch i s t n i e -
n ia Ś l ą s k i e Z a k ł a d y O b u w i a z a m i e n i ł y 
s i ę w n a j w i ę k s z y w k r a j u (5.700 r o ł j o t -
n i k ó w ) z a k ł a d p r o d u k c j i o b u w i a . Z 10 
m i l i o n ó w p a r r o c z n e j p r o d u k c j i m i l i o n 
i d z i e na e k s p o r t . 

P O D G O R Z Y N ( W r o c ł a w s k i e ) — W t e j p o d -
s ą d e c k i e j m i e j s c o w o ś c i u r u c h o m i o n o d o m 
t u r y s t y c z n y „ N a d S t a w a m i " . Z u n ą d u ż e 
s t a w y s taną Się r a j e m d l a ł y ż w i a r z y . 

DĘBE ( W a r s z a w s k i e ) — P r z e w i d u j e s i ę b u -
d o w ę 3 0 - k i l o m e t r o w e g o r u r o c i ą g u , k t ó r y 
z p o w s t a j ą c e g o s p i ę t r z e n i a d o p r o w a d z a ć 
b ę d z i e w o d ę d o s t o l i c y . 

P O L A N I C A ( W r o c ł a w s k i e ) — W j e d y n y m w 
K r a j u s z p i t a l u c h i r u r g i i p l a s t y c z n e j p r z e -
p r o w a d z o n o 5 - t y s l ę c z n ą o p e r a c j ę o d 
c h w i l i z a ł o ż en i a 10 la t t e m u t e g o o ś r o d k a , 
p r z e w i d z i a n e g o g ł ó w n i e d la o f i a r w o j n y . 

W I E L K A N O C — T a w i e ś w p o w . m i e -
c h o w s k i m , w r a z z M i e c h o w i c a m i ( p o w . 
d ą b r o w s k o - t a r n o w s k i ) z d o b y ł a d r u g ą n a -
g r o d ę w k o n k u r s i e na n a j c z y s t s z ą w i e ś 

w w o j e w ó d z t w i e k r a k o w s k i m . P i e r w s z e j 
n a g r o d y n i e b y ł o n i e s t e t y k o m u p r z y -
znać . 

S O L E C K U J A W S K I ( B y d g o s k i e ) — Z a k ł a d y 
s p r z ę t u b u d o w l a n e g o s t a j ą s i ę p o w a ż n y m 
o ś r o d k i e m p r o d u k c j i k o m p l e t n y c h f a b r y k 
l e k k i c h b e t o n ó w na e k s p o r t . 

J E D L I C Z ( R z e s z o w s k i e ) — H y b y c i eszą s i ę . 
R a f i n e r i a n a f t y z a i n s t a l o w a ł a j a k o p i e r w -
sza w P o l s c e t z w . „ p e h a m e t r " , a p a r a t 
s y g n a l i z u j ą c y p r z e d o s t a w a n i e s i ę t r u j ą -
c y c h c h e m i k a l i ó w d o w o d y s p ł y w a j ą c e j 
d o r z e k i Jas i o l k i . 

S U C H A P S I N A ( O p o l s k i e ) — M i e s z k a ń c o m 
w s i , p o d o b n i e j a k s ą s i a d o m z p o b l i s k i e j 
Z I M N E J W Ó D K I , d o k u c z y ł y ż a r t y o k o l i -
c y z t y c h w e s o ł y c h , s t a r y c h n a z w . M a j ą 
z a m i a r z w r ó c i ć s i ę o ich z m i a n ę n a p o -
w a ż n i e j s z e . 

S Z P R O T A W A ( Z i e l o n o g ó r s k i e ) — D o s p ó ł k i 
z z a k ł a d a m i w S z p r o t a w i e , K r o ś n i e 1 N o -
w e j S o l i m i e j s c o w e z a k ł a d y t e r e n o w e w y -
s ł a ł y za g r a n i c ę w t y m r o k u 1000 t o n 
p r o s z k u j a j o w e g o i b l i s k o 18 m i l i o n ó w 
j a j . O d b i o r c a m i są N i e m c y , A n g l i a , 
B e l g i a , S z w a j c a r i a , W ł o c h y i W e n e z u e l i a . 

W I E L I C Z K A — N a B a r b u r k ę z a k o ń c z o n o 
r e m o n t 3 , 5 - k i l o m e t r o w e j t r a s y t u r y s t y c z -
n e j w k o p a l n i so l i . P r z y o k a z j i r e m o n t u 
w j e d n e j z k o m ó r , z w a n e j „ W a r s z a w a " 
u r ządzono . . . k o r t t e n i s o w y , na k t ó r y m j u ż 
t r e n u j ą z a w o d n i c y . 

R A D O M — S p ó ł d z i e l n i a „ R a d o m i a n k a " p r o -
d u k u j e p r z e ś l i c z n e l a lk i . A ż 100 t y s i ę c y 
s z t u k k u p i l i A m e r y k a n i e , o c z y w i ś c i e h u r -
t e m d la w i e l k i c h s k l e p ó w . 

M I K U S Z O W A ( W r o c ł a w s k i e ) — 83 m i l i o n y 
z ł o t y c h k o s z t o w a ć b ę d z i e b u d o w a n o w e g o 
k o m b i n a t u c e r a m i c z n e g o . 



9 5 razg 
droższg od złota 

C e n a j ednego g r a m a złota, 
meta lu s tanowiącego w ogó l -
n y m mn ieman iu synonim cze -
goś na jdroższego , w y n o s i w 
Polsce 115 zł. C e n a natomiast 
j ednego g r a m a np. barwni lca 
uczu la jącego „1.833", s łużące -
go do powle l ian ia f i lmu b a r w -
nego, a p r o d u k o w a n e g o przez 
Z a k ł a d y Chemiczne w S a r z y -
nie. sięga b l isko 600 zł. 

D laczego b a r w n i k i te są 
tak ba rdzo drogie? W y n i k a 
to z niezmiernie skompl iko -
w a n e j p rodukc j i . A b y o t r zy -
mać 1 kg tego produktu , t r ze -
b a zużyć tony n iezmiernie 
cennych s u r o w c ó w , którycl i 
pot rzeba ok. 60 r o d z a j ó w . 
Cyk l p r o d u k c y j n y t r w a około 
miesiąca. Wszys tko to p o w o -
du.le z Jednej strony n i e -
zmiernie w y s o k ą cenę b a r w -
nika, z d r u g i e j zaś sp raw ia , 
że wysokość r oczne j p rodukc j i 
o m i l i o n o w e j war tośc i sięga 
zaledwie. . . 3 kg. 

^ Ko lo rowg 
beton 

J e d n o z w a r s z a w s k i c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w b u d o w l a n y c h 
r o z p o c z ę ł o p r ó b y b a r w i e n i a 
b e t o n u . C e l e m e k s p e r y m e n t u 
j e s t o t r z y m a n i e p r e f a b r y k a -
t ó w ś c i e n n y c h n i e w y m a g a j ą -
cych p ó ź n i e j t y n k o w a n i a . 

J a k o b a r w n i k p o s ł u ż y ł t l e -
n e k ż e l a z a , d a j ą c o d c i e n i e 
c z e r w i e n i , b r ą z u i c z e r n i , a 
p o n a d t o t l e n e k c h r o m i t o w y 
( z i e l e ń ) i u l t r a m a r y n a ( b ł ę -
k i t ) . D o z a b a r w n i k a n i e p r z e -
k r a c z a 3"/o m a s y c e m e n t u . 

K o l o r o w y b e t o n m o ż e m i e ć 
r ó w n i e ż b a r d z o s z e r o k i e z a -
s t o s o w a n i e w p r o d u k c j i d a -
c h ó w e k , z a z n a c z a n i u p a s ó w 
b e z p i e c z e ń s t w a na j e z d n i a c h 
l u b w y t y c z a n i u d r ó g s t a r t o -
w y c h n a l o t n i s k a c h . 

9 Strucle z makiem 
smakują 
londgńczgkom 

w każdą środę z Okęcia 
odlatują do Londynu pyszne 
strucle makowe. Obecnie już 
10 skilepów londyńskich 
sprzedaje słodkie wyroby ze 
starej, warszawskiej firmy 
„Blikle" z Nowego Światu. 
Z nadsyłanych listów wyni-
ka, że strucle bardzo smakują 
zarówno Polakom, jak i An-
glikom. Wyroby Bliklego roz-
prowadza na terenie Anglii 
Centrala Eksportowa „Prod-
imex". 

^ W zd rowym 
ciele... 

Ognisko T o w a r z y s t w a K r z e -
w i e n i a K u l t u r y F i zyczne j 
W a r s z a w s k i e j Spółdz ie ln i 
M i e s z k a n i o w e j n a Moko tow i e , 
j edno z w i e l u w K r a j u , m a 
340 cz łonków. P r o w a d z i ono 
gilmnastykę d l a kobiet i m ę ż -
czyzn, p ł y w a n i e d l a dzieci 
początku jących i z a a w a n s o -
wanych , a pod opieką l e k a r -
ską — d la dzieci o s k r z y w i e -
niacli ło-ęgosłupa. 

9 Muzeum twórcy 
„Jeszcze Po l ska" 

w woj. gdańskim, 10 kilo-
metrów od Kościerzyny, leży 
wioska Będomino, znana jako 
miejsce urodzin twórcy pol-
skiego hymnu narodowego — 
Józefa Wybickiego. Do dziś 
przetrwał ten stary dworek, 
w którym urodził się Wybic-

ki. Na jego ścianie uczniowie 
kośaerskiego gimnazjum, w 
200 rocznicą urodzin genera-
ła, wmurowali pamiątkową 
tablicą, wewnątrz zaś umieś-
cili jego portret. Ponieważ 
w różnych muzeach i biblio-
tekach polskich znajduje się 
wiele pamiątek po Wybickim, 
gdańscy krajoznawcy wystą-
pili z inicjatywą zorganizo-
wania w pamiątkowym dwor-
ku będomińskim odpowied-
niego muzeum. 

Przewiduje się, że muzeum 
byłoby co roku odwiedzane 
przez 10—15 tysięcy turystów 
przemierzających ten zaką-
tek ziemi kaszubskiej. 

• Wykry to 
arsenał z 1939 r. 

N i e z w y k ł e z n a l e z i s k o w z b u -
d z i ł o s e n s a c j ę n a P r a d z e . 
P r z y u l . C y r y l a i M e t o d e g o 
s a p e r z y z a b e z p i e c z y l i 40 k a -
r a b i n ó w t y p u ,JVIauzer " o r a z 
p o n a d 7.000 s z t u k a m u n i c j i 
k a r a b i n o w e j . 

B r o ń ta p o c h o d z i z 1939 r . 
1 z o s t a ł a u k r y t a n a p r a w y m 
b r z e g u W i s ł y p o k a p i t u l a c j i 
W a r s z a w y . 

^ Harcerze 
uczą się l ep ie j 

Prace ośrodka badań psy-
chopedagogicznych Głównej 
Kwatery Harcerstwa wyka-
zały, że harcerze uczą sią n a 
o g ó ł lepiej niż uczniowie bez 
harcerskiej lilijki. 

W małych miasteczkach na 
przykład ^/s harcerzy w kla-
sach niższych ma oceny rów-
ne lub wyższe od średnich. 
Podobnie rzecz ma sią wśród 
starszych uczniów zarównjo 
w miastach jak i na wsi. 

A przecież drużyny har-
cerskie przyjmują wszystkich 
bez-« wyjątku, zgłaszających 
sią uczniów. Widoczne jest 
więc, że praca drużyny 'do-
brze wpływa na uczniów. 

W najbliższych numerach 
rozpoczynamy druk 
powieści rysunkowej 

FARAON 
w e d ł u g z n a k o m i t e g o d z i e ł a 

BOLESŁAWA PRUSA 

Rysunki w y k o n a ł 
ś w i e t n y p o l s k i r y s o w n i k 

SZYMON KOBYLIŃSKI 
na podstawie wskazówek 

m g r 
E W Y K A L I N O W S K I E J - L O R E N T Z 

asystenta znanego polskiego eg ip ło loga 

pro f . 

K A Z I M I E R Z A M I C H A Ł O W S K I E G O 

I znów roczek minqł • Na tematy alkoholowe 
• Perspektywy pomagaiq żyć • Radość nie zna 

ceny • Za pomyślność! 
1 znów roczek minął — 

jak z bicza strzelił. Z bi-
cza — to pól biedy, byłe nie 
głośniej, bo ludzie na ogół 
nie lubią huku. W Polsce tym 
bardziej nie. — Za dużo tu 
nahukało za naszego żywota. 
Jeżeli wiąc już coś musi 
strzelać, to w tej chwili aktu-
alne jest najbardziej strzela-
nie korków od butelek. Swią-
ta! 1 to jeszcze jakie! W 
tym roku to wszystko składa 
się, że palce lizać (po świą-
tecznych frykasach). Naród 
postudiował już kalendarz: 24 
grudnia, wigilia, wypada w 
niedzielę — a zatem trzy 
dni świąt pod rząd. Mało te-
g o — i Sylwester wypada w 
niedzielę: znów dwa dni, je-
den po drugim. Jej, co tu sią 
będzie działo. Panowie z Pań-
stwowego Przemysłu Spirytu-
sowego (pod tą dostojną na-
zwą ukrywa sią stary poczci-
wy monopol) już teraz za-
cierają ręce, spodziewając się 
w ostatnich dniach roku 
wzrostu spożycia, przekrocze-
nia planów, premii... 

Tfu, na psa urok. Jeszcze 
mnie zwymyślają, że alkoho-
lizm propaguję, a ja nie, broń 
Boże, żadne takie... Na od-
wrót, jestem wrogiem alko-
holu, mimo że ma on w Pol-
sce „niewąskie" tradycje. 
Wszakże już w siedemnastym 
wieku poeta Wespazjan K o -
chowsM pisał: 

„ B ó g c z ł e k a z g l i n y 
s t w o r z y ł , p i s z ą h i s f t o r y j e ; 

J a k o ż om n i e ro zmo ikn i e , 
g d y u s t a w n i e p i j e ? " 

A może z gliny wypalanej... 
spirytusem? Nie, nie. Trochę 
pić można, przy święcie na-
wet odmawiać nie wypada. 
Byle nie za często i nie za 
dużo, bo potem na nagrobku 
napiszą tak, jak to zapropo-
nował Alojzy Żółkowski, sa-
tyryk, który żył w końcu 
osiemnastego i na początku 
d,ziewiętnastego wieku: 

„ Ł y k i n ą ł , 
k r z y k n ą ł , 
p r z e w r ó c i ł o c z y m a , 
i j u ż g o n i e m a " . 

A my chcemy być i żyć 
i nawet pić (umiarkowanie) 
przez długie lata. 

Tym bardziej, że ludziom w 
Polsce (teraz mówię już na 
serio) coraz bardziej chce się 
żyć. A chce się żyć dlatego, 
że widzą przed sobą perspek-
tywy. Człowiek musi zawsze 
mieć jakiś cel, do którego 
zdąża — wtedy łatwiej jest 
żyć. Taki cel ludzie w Polsce 
widzą. Gdy oglądają sią 
wstecz (a śuHąta są okazją do 
spojrzenia wstecz i naprzód), 
gdy wspominają, co było 
piętnaście lat temu, dziesiąć 

lat temu i porównują z tym, 
co jest dzisiaj -— widzą, co 
zostało zrobione. Ich własny-
mi rąkami. Widzą nie tylko 
nowe domy, szkoły, teatry, 
szpitale, pełne sklepy — to na 
pewno raduje serce — o l e 
widzą również zmiany, jakie 
zaszły w ich własnym życiu. 
Nowe mieszkanie, meble, te-
lewizor, motocykl, ubranie i 
tak dalej, i tak dalej. Po-
wiadają, że nawet kamień 
mchem obrasta, a człowiek? 
To nie to, by ludzie w Pol-
sce mieli już wszystko, co 
pragnąliby mieć, na pewno 
nie. Ale widzą niezbyt od-
ległą perspektywę dostatku. 

Wniesiony nowy budżet 
państwa na rok 1962 wynosi 
około 250 miliardów złotych 
i wyższy jest od swego po-
przednika o około dziesięć 
procent. Te dziesięć procent 
— to nowy, kolejny krok na-
przód; miliardy złotych po-
dzielone na miliony ludzi da-
ją tysiące małych ludzkich 
radości, możność spełnienia 
jeszcze jednego pragnienia. 
Nie są te pragnienia bardzo 
wielkie; ludzie rozumieją, na 
co ich stać i marzą skromnie. 
Ale wierzcie mi, że radość 
dziewczyny, którą pierwszy 
raz stać na zagraniczne szpil-
ki, może jest większa od 
radości milionera z nowego 
jachtu. 

Perspektywy, nadzieja na 
spełnienie pragnień — to 
wielka siła twórcza. Nie mie-
li jej ludzie w Polsce przed 
wojną. Oto leży przede mną 
noworoczny numer prawico-
wego warszawskiego pisma 
ABC z 1 stycznia 1932 roku. 
Artykuł wstępny napisał zna-
ny publicysta endecki Sta-
nisław Stroński. Oto, co pisał: 

„Rok 1931 doprowadził biedę 
w kraju do nieznanych dotych-
czas rozmiarów 1 nlezai>lsanych 
w pamięci ludzkiej objawów. Za-
stój wytwórczości, który sam 

przez się jest zjawiskiem nie 
tyllco na^ dziś dotkUwran, ale 1 
na jutro zlowrogiem, jest jednaif 
obecnie czemś już od Silku la* 
widocznem, powoli postępuj ącem. 
wsiąkłem niejako w przyzwycza-
jenie życiowe". 

W dalszym ciągu Stroński 
pisze o „ w y s y c h a n i u w s z e l -
k i c h ź r ó d e ł d o c h o d u " , o tym, 
że „ n a © c y t a c j a c h prizei>ada 
wszyst i fco, oo luidzle m a j ą , z u -
p e ł n i e z a ' b e z c e n " , ż e rok mi-
niony był „ p o d z n a k i e m n ę -
d z y i g ł o d u " i tak dalej i tak 
dalej. Kończy zaś Stroński 
artykuł wnioskiem: 

..Tymczasem zaś płyną lata po 
odzyskaniu niepodległości. Czego 
się w tych plerwszycłi latach nie 
zbuduje, to trudno będzie nadro-
bić. Obraz roku ubiegłego, ciem-
ny nawewnątrz i nazewnątrz, jest 
bardzo dobitnem ostrzeżeniem." 

Jak wiemy, ani to, ani inne 
ostrzeżenia nie pomogły. Wi-
gilia i Nowy Rok dla milio-
nów ludzi rue były wówczas 
okazją do ufnego spojrzenia 
w przyszłość. Perspektywy 
były ponure. 

I jakże śmieszni i zakła-
mani są ci ludzie, którzy usi-
łują tamte czasy przedstaurić 
Polakom jako „ s t a r e d o b r e 
c z a s y " . 

Ech, dajmy temu spokój. 
Spójrzmy lepiej ku nowym 
czasom. Dzieląc się opłat-
kiem, życząc sobie nowego 
dosiego roku, patrzmy ufnie 
w przyszłość. Dla Polaków 
rysuje się ona dobrze — moż-
na to powiedzieć bez waha-
nia. 

A więc -— moi mili — za 
pomyślność! Niech już mi 
mają za złe — napijmy sią: 
uczciwej polskiej wódki! 

MARIAN 



1 - 4 TYGODNIK POLSKI 

GRUDZIEI^ 

Album życzeń i pozdrowień 
Czytelników y,Tygodnika" 

o N i e z a p o m n i a n y m K O L E Ż A N K O M 
Z K O Ł A a O S P O D X S l W I E J S K I C H w 
P s a r a c h ( p o w . C h r z a n ó w ) , na r ę c e 
p r z e w o d n i c z ą c e j C Z E S Ł A W Y K A I M , 
s e r d e c z n e Ż y c z e n i a Ś w i ą t e c z n e i N o -
w o r o c z n e w r a z z ż y c z e n i a m i d a l s z e j i 
o w o c n e j p r a c y w K o l e z a s y ł a z d a l e -
l i i e j F r a n c j i p a m i ę t a j ą c a k o l e ż a n k a 
M i l a — EmUie Ka sp r zyk z W i t t e n -
he im (Hau t Rh in ) 

© R o d z i n i e B R O N I S Ł A W A I M A -
R Y L I S E N I A W S K I C H z dziećmi, 
n a j l e p s z e ż y c z e n i e m i ł y c h i w e s o ł y c h 
Ś w i ą t B o ż e g o N a r o d z e n i a o r a z s z c z ę -
ś l i w e g o N o w e g o R o k u z a s y ł a j ą A r s e -
niusz i Klaa-a Borys ienok, Son ia i 
W incenty z dziećmi, T a m a r a i Jan Gra-
I ł sowie z rodziną. G r o c h o w s c y z O t -
tange. 

O S T A N I S Ł A W O W I O L S Z E W S K I E -
M U z żoną i dziećmi ż y c z e n i a s p ę -
d z e n i a r a d o s n y c h S w l ą t B o ż e g o N a -
r o d z e n i a i s z c z ę ś l i w e g o N o w e g o R o -
ku, p r z y d o b r y m z d r o w i u i p o g o d n y m 
n a s t r o j u o r a z n a j s e r d e c z n i e j s z e p o -
z d r o w i e n i a z a s y ł a j ą T a m a r a i Jan 
G r o c h o w s c y z dziećmi z Ottange. 

O P a n u B O L E S Ł A W O W I K O Ż B I E -
L A w A u s t r a l i i , k o r z y s t a j ą c z m i ł e j 
u s ł u g i n a s z e g o p i s m a , p r z e s y ł a m tą 
d r o g ą Ż y c z e n i a Ś w i ą t e c z n e i N o w o -
r o c z n e — d a w n y p r z y j a c i e l Józef 
B u r k o w s k i — R o u b a i x . 

O D o pana W Ł A D Y S Ł A W A G Ł A -
D Y S Z A W D Ę B L I N I E . 

D r o g i k o l e g o W ł a d k u ! K o r z y s t a j ą c 
z p o p u l a r n e g o t u t a j w e F r a n c j i „ T y -
g o d n i k a P o l s k i e g o " , k t ó r y j e s t n i e -
j e d n o k r o t n i e ś w i a t ł e m w n o c y , z a s y -

ł a m T o b i e o r a z c a ł e m u Z a r z ą d o w i 
G m i n y s e r d e c z n e i > o zd row i en i a o r a z 
n a j l e p s z e ż y c z e n i a Ś w i ą t e c z n e i N o -
w o r o c z n e . P r o s z ę , p r z e k a ż p o w y ż s z e 
ż y c z e n i a i uśc i śn i j d ł o ń w m o i m 
I m i e n i u m o j e j s i os t r ze , s z w a g r o w i i 
k r e w n y m o r a z w s z y s t k i m t y m , k t ó r z y 
m n i e z n a j ą . N a d r o d z e t w e j p r a c y : 
S z c z ę ś ć B o ż e ! P a w e ł Jocłina z St. B e -
nin. 

O P a n u H E N R Y K O W I S Z Y M A Ń -
S K I E M U , Opa tówek , p o w . Ka l i sz . 

N a s z e m u s y n o w i H e n r y k o w i S z y -
m a ń s k i e m u , j e g o ż o n i e M a r i a n n i e , a 
t a k ż e M a r i a n n i e , A n i i T e r e s i e m o c 
c a ł u s ó w i ż y c z e ń d o b r e g o z d r o w i a , 
s zczęśc ia i p o m y ś l n o ś c i . z a s y ł a W ł a -
d y s ł a w Szymańsk i z żoną M a r i a n n ą , 
B a s s e - Y u t z (Mose l le ) . 

O P a n u M I C H A Ł O W I P O L G A R D I 
w Budapeszcie , w i e d z ą c , ż e p a n P r o -
f e s o r zna b a r d z o d o b r z e p o l s k i j ę z y k , 
p o s y ł a m y za p o ś r e d n i c t w e m n a s z e g o 
p i s m a Ż y c z e n i a Ś w i ą t e c z n e i N o w o -
r o c z n e . — K o l e k c j o n e r Józef B u r -
kowsk i . RoutKiix. 

® P a n u W Ł A D Y S Ł A W O W I M I -
C H A Ł O W S K I E M U w Szczecinie, m o -
j e m u s t a ł e m u k o r e s p o n d e n t o w i i k o -
l e k c j o n e r o w i „ P o l o n i c ó w " , k o r z y s t a j ą c 
z u p r z e j m o ś c i c e n i o n e g o p i s m a „ T y -
g o d n i k P o l s k i " , p r z e s y ł a m Ż y c z e n i a 
Ś w i ą t e c z n e o r a z N o w o r o c z n e , Józef 
B u r k o w s k i Rouba i x . 

O N a j l e p s z y m , z n a j o m y m i k o c h a -
n y m s a s i a d k o m : p. P E L A G I I G R O -
B E L N E J z dziećmi, p ańs twu M A L I N -
K O M z dziećmi, pp. G Ó R N I A K O M , 
p. B R Z E Ż N I A K O W E J z dziećmi, pp. 
U R B A N I A K O M , pp. G R A C Z Y K O M z 

•MAJTA 
hiam 
ŚLADY ŻYCIA 
w KOSMOSIE 

N O W Y J O R K . Uczen i nowo jo r s cy 
pod k i e runk iem p r o f e s o r ó w N a g y ' e g o 
i C l a u s a odnaleźl i w meteorytach ś l a -
dy cząsteczek chemicznych, typowych 
dla o r g a n i z m ó w żywych . 

Jako mater ia ł do b a d a ń pos łuży ły 
uczonym resztki d w ó c h meteo ry tów — 
z Orgue i l w e F r a n c j i ( spadł w 1864 .), 
i z I w u n y w A f r y c e ( spadł w 1938 r.). 

Z d a n i e m pro f . Nagy ' e go , odkryte 
ś lady mater i i ż y w e j , przeniesione n a 
Z iemię przez meteoryty , pochodzą z 
które j ś z p laneto id ok r ąża j ą ce j S łońce 
po orbicie z n a j d u j ą c e j się między 
orb i tami Jupitera i M a r s a . 

H A N O W E R 
n o w e r z e u m i e ś c i ł na w y s t a w i e f o t e l i 
z a o p a t r z y ł g o w n a s t ę p u j ą c ą r e k l a m ę : 

„ Z n a m i e n n y m w a l o r e m t e g o f o t e l a 
j e s t to , ź e n i e m o ż n a g o —• t a k j a k 
„ a m e r y k a n k i " — p r z e k s z t a ł c i ć w ł ó ż -
ko , k i e d y p r z y j a d ą g o ś c i e . " 

GRZYWNA DLA 
MONTGOMERY^EGO 

Bonłi . B r y t y j s k i m a r s z a ł e k p o l n y , 
l o r d B e r n a r d L a w W l o n t g o m e r y , z o -
sta ł w N R F u k a r a n y g r z y w n ą w w y -
sokośc i 110 m a r e k (27,5 do i . ) za to , 
ż e u l i cą j e d n o k i e r u n k o w ą j e c h a ł a u -
t e m w n i e w ł a ś c i w y m k i e r u n k u . Z 
p r a w a s w o b o d n e j j a z d y k o r z y s t a w 
N R F ty l lko k a n c l e r z i m i n . o b r o n y . 

I j o sądu , k t ó r y o g ł o s i ł w y r o k s k a -
z u j ą c y , m a r s z a ł e k M o n t g o m e r y n a p i -
sa ł l i s t o d r ę c z n y : 

, S i e d z ę za k i e r o w n i c ą j u ż o d 50 l a t 
i j e ź d z i ł e m n a j r ó ż n i e j s z y m i p to jazda-
m i — o d E l A l a m e i n a ż d o B e r l i n a . 
N i k t n ie d o z n a ł z t e g o p o w o d u s z k o d y , 
o p r ó c z N i e m c ó w " . 

W t y m s a m y m czas i e , k i e d y M o n t -
g o m e r y ' e m u , p o g r o m c y m a r s z . R o m -

m l a , w y m i e r z a n o g r z y w n ę , w H e i d e n -
h e i m o d b y ł a s i ę u r o c z y s t o ś ć o d s ł o n i ę -
c ia p o m n i k a p o ś w i ę c o n e g o R o m m l o w l . 

Pożar na 
Times Square 

N'a Times Square, 
iŁtóry nowojorczycy 
nazwali „skrzyżowa-
niem €lróg świata" 
zapaUł się 25-piĘtro-
wy wieżowiec. Stra-
ży udało się pożar 
stłumić. Jednakże 2 
strażaków poległo, 
12 zaś zostało cięż-
ko rannycn. 

rodziną, p. S Y L W E S T R O W I K I N z 
P iennes — z o k a z j i S w l ą t B o ż e g o N a -
r o d z e n i a i N o w e g o R o k u p r z e s y ł a m 
b a r d z o s e r d e c z n e ż y c z e n i a z d r o w i a , 
d u ż o szczęśc ia w ż y c i u o s o b i s t y m i 
p o c i e c h y z d z i e c i . 

N i e z a p o m i n a j c i e o m n i e . Z a w s z e 
W a s j e d n a k o w o s z a n u j ę i k o c h a m . 
W a s z a s ą s i a d k a — H e l e n a 

O B R A C I O M I O J C U , z a m i e s z k a ł y m 
w e w s i M o k r a " G m i n a ś l e p o z d r o w i e -
n ia I gnacy Leps ik . 

O R o d z i n o m J A N I C K I C H , K O -
S T R Z E W O W , O L C Z Y K O W i B A N A -
C H O W S K I C H , z a m i e s z k a ł y c h w Z d u ń -
sk ie j Wo l i , za p o ś r e d n i c t w e m „ T y -
g o d n i k a P o l s k i e g o " s k ł a d a n a j s e r d e c z -
n i e j s z e ż y c z e n i a rodz ina L e p s i k ó w z 
Sa l l aumines (P . de C.). 

O P a ń s t w u J A N I N I E i A N D R Z E -
J O W I V O E L L N A G E L w W a r s a a w i e u l . 
W s p ó l n a 59 m . 23. 

W e s o ł y c h S w l ą t , s z c z ę ś l i w g e o N o -
w e g o R o k u p r z e s y ł a j ą ż y c z l i w i p r z y -
j a c i e l e z F r a n c j i . , D o z o b a c z e n i a ! 

Jania, M a r i a n , Jurek Hen i o i D a n e k 

O P a n i J A D W I D Z E D O B R O W O L -
S K I E J w K r a k o w i e , u l . B y t o m s k a 14 

W e s o ł y c h S w l ą t , s z c z ę ś l i w e g o N o -
w e g o R o k u i p o w o d z e n i a w ż y c i u o s o -
b i s t y m ż y c z ą . 

Jania z M a r i a n e m i synkami . 

O P a n i H A L I N I E S I E R O T A w W a r -
szawie , u l . Z a m o j s k i e g o 43 m . 10 o r a z 
j e j c a ł e j r o d z i n i e w C i e c h a n o w c u n a j -
s e r d e c z n i e j s z e Ż y c z e n i a N o w o r o c z n e 
z a s y ł a ten, c o m y ś l i o s w e j u k o c h a n e j 
H a l i n c e — Tos iek . 

O P a ń s t w u S Z O R S Z z c ó r k ą o r a z 
m a t c e pp. S z o r s z w C h r z a n o w i e - S t a r a 
H u t a ( w o j . k r a k o w s k i e ) , p a ń s t w u W A -
R Z E C H O M w Kryn icy , u l . Ś w i e r c z e w -
s k i e g o 18, p a n i H O M E K S K I E J z m ę -
ż e m i m a m u s i ą w Z a k o p a n e m — K a s -
p r u s i e 38 b, p r z e s y ł a ż y c z e n i a z o k a z j i 
S w l ą t — R o d a k z St. M a u r . 

© C z c i g o d n e m u P a n u D Y R E K T O -
R O W I T E C H N I K U M G O S P O D A R C Z E -
G O w B i e l s k u - B i a ł e j , u l . W y s p i a ń -
s k i e g o 5, W i e l c e S z a n o w n e m u P a n u 
P ro f e so row i , p racowni l tom o r a z ca ł e j 
młodzieży T e c h n i k u m n a j s e r d e c z n i e j -
s z e Ż y c z e n i a Ś w i ą t e c z n e i N o w o r o c z -
n e s k ł a d a Kaz imie rz G r a b o w s k i z L a -
feui l lade . V e r r e r i e s de M o u s s a n s , 
H é r a u l t . 

© D l a c a ł e j r o d z i n y K R Y S T O W , na 
r ę c e i ch n a j s t a r s z e j s i o s t r y 1 s z w a g r a 
M A S L A N K O W n a j s e r d e c z n i e j s z e ż y -
c z e n i a z d r o w y c h i w e s o ł y c h S w l ą t 
B o ż e g o N a r o d z e n i a o r a z s z c z ę ś l i w e g o 
N o w e g o R o k u i s z y b k i e g o z o b a c z e n i a 
s i ę p r z e s y ł a j ą z d a l e k i e j F r a n c j i z a -
w s z e k o c h a j ą c y i p a m i ę t a j ą ę y o W a s 
— brat W ł a d z i o z żoną M i l ą . 

Coś dla kandydatów 
na margnarz j ) 

P i e r w s z y p e ł n ^ r o c z n i k 600 u c z -
n i ó w k s z t a ł c i s i ę j u ż w o t w a r t e j 
na j e s i e n i b r . n o w e j s z k o l e m a r y -
n a r k i h a n d l o w e j w H a w r z e . Z^jsoół 
b u d y n k ó w w z n i e s i o n y c h w r e k o r -
d o w y m c z a s i e z a j m u j e p o w i e r z c h n i ę 
35.000 m2 d o m i n u j ą c n a d E>ortem i 
m i a s t e m . 

S z c z e g ó l n i e g o d n e u w a g i są 
k l a s y d l a n a w i g a t o r ó w i m e c h a -
n i k ó w . D a c h g m a c h u p r z e z n a c z o n e -
g o na i n t e r n a t j e s t w i e r n ą k o p i ą 
p o k ł a d u w i e l k i e g o s t a t k u , ze w s z y -
s t k i m i u r z ą d z e n i a m i . N a e k r a n i e 
r a d a r u m o ż n a ś l e d z i ć r u c h y j e d -
nos t ek m o r s k i c h w p o r c i e . H a l a 
m a s z y n zas i l ana j e s t p r ą d e m z 
w ł a s n e j c en t r a l i . W t u n e l u w y p e ł -
n i o n y m w o d ą o b r a c a s ię ś ruba 
o k r ę t o w a w n o r m a l n y c h w a r u n k a c h 
e k s p l o a t a c j i . 

W r a z z e s t a t k i e m s z k o l n y m 
„ A s t r o l a b e " s z k o ł a w H a w r z e z a -
p e w n i p r z y s z ł y m o f i c e r o m f r a n c u s -
k i e j m a r y n a r k i h a n d l o w e j j a k n a j -
l e p s z e w a r u n k i r o z w o j u . 

Tango się nie da j e 
s t a r e t a n g o b r o n i s i ę p r z e d z e j -

ś c i e m z p a r k i e t ó w , s t a w i a j ą c d z i e l -
n i e c zo ła z a l e w o w i m o d n y c h t a ń -
c ó w , z s z a ł o w y m t w i s t e m na c ze l c . 
P i e r w s z a k o n t r o f e n s y w a w w i e l k i m 
s t y l u zos ta ła p r z e p r o w a d z o n a w 
p o p u l a r n y m k l u b i e S a i n t - G e r m a i n 
p r z y u l i c y S a i n t - B e n o î t w P a r y ż u 
z u d z i a ł e m c o p r z e d n l e j s z y c h gośc i . 

D o s k o n a ł a o r k i e s t r a O r l a n d o V e t -
t e za p r z y p o m n i a ł a k i l k a ś w i a t o -
w y c h s u k c e s ó w t e g o tańca p r z y -
w i e z i o n e g o p o d o b n o p r z e z M a u r ó w 
d o E u r o p y , a d o p t o w a n e g o n a s t ę p -
n i e p r z e z C y g a n ó w h i s zpańsk i ch i 
e k s p o r t o w a n e g o w r e s z c i e d o A m e -

3 — USA dolconały nowej, podziemnej 
eicsplozji nuklearnej w stanie Nevada. 

3 — Rząd radziecki oświadczył, że jeśli 
mocarstwa zachodnie kontynuować 
będą doświadczenia z bronią jądro-
wą,- to ZSRR zmuszony będzie do-
konywać takich doświadczeń nukle-
arnych, jakie uzna za niezbędne dla 
umocnienia swej zdolności obronnej. 

5 — z inicjatywy polskiego oddziału 
UNESCO rząd PRL przyznał 20 sty-
pendiów dla obywateli krajów Afryki. 

5 — zaproszenie tymcz. Sekretarza Ge-
neralnego NZ do złożenia wizyty na 
Węgrzech. U Thant zgodził się. 

i TAKTY 
— w nocy rozpoczęła się ofensywa 
wojsk ONZ w Katandze przeciw od-
działom Czombego. 
— Królowa W. Brytanii, Elżbieta II, 
powróciła do Londynu z 20 tysięcy 
km podróży afrykańskiej. 
— Wicem. Heath w Izbie Gmin, a 
min. Home w Izbie Lordów wyrazili 
zastrzeżenia w stosunku do posunięć 
ONZ w Katandze. 
— W USA podano, że I próba wy-
strzelenia pojazdu kosmicznego z 1 
kosmonautą odbędzie się w styczniu. 
— W wielkim Pałacu Kremlowskim 
odbyła się sesja Rady Najw. ZSRR. 
— Konsul generalny Jugosławii w 
Monachium oświadczył, że jego za-
stępca, konsul Grabovać, opuścił NRF ' 
na skutek oszczerczej kampanii pra-i 
sy zachodnio-niemieckiej i braku bez-
pieczeństwa osobistego. 
— Bońskl minister obrony Strauss 
zakomunikował, że wydatki zbroje-
niowe NRF wyniosą w 1962 roku 16,5 
miliarda marek (4,1 miliona dolarów). 
— Do Paryża przybył kanclerz Ade-
nauer na spotkanie z prezydentem 
de Gaulle'em. 

- Ambasador PRL w Indii przybył 
do Colombo i przeprowadził rozmowę 
z premierem Cejlonu, panią Bandara-
nalke, na temat sytuacji międzyna-
rodowej i stosunków obu krajów. 
— Policja brytyjska aresztowała ok. 
1000 uczestników demonstracji prze-
ciwko broni atomowej. 
— Unia Zachodnio-Europejska (6 
państw „małej Europy" oraz W. Bry-
tania) odbyła posiedzenie w Paryżu. 
W Paryżu odbyła się konferencja mi-
nistrów 6 państw Europejskiej wspól-
noty Gospodarczej. 
— Ministrowie Rusk, Home, Couve 
de Murville 1 Schroeder odbyli kon-
ferencję w sprawie Niemiec w Ber-
linie zachodnim. 
— Po parodniowej przerwie wzno- • 
wlono w Genewie obrady konferencji 
3 mocarstw atomowych w sprawie 
zakazu prób z bronią jądrową. 
— W Berlinie zachodni modbyła się 
premiera nowego filmu amerykań-
skiego .pt. ,,Wyrok Norymberski". 
— Odbyła się w Paryżu konferencja 
Rady Paktu Atlantyckiego na temat 
stanowiska w sprawie Niemiec, Ber-
lina zach. 1 ewent. rokowań - z Z S I ^ . 
—^Po konferencji 41 ministrów w ï»a-
ryżu. min. Rusk przybył do Madrytu. 
— Synowi ks. Małgorzaty i A. Arm-
strong-Jones (Earl - of Snowdon) na-
dano imiona; David, Albert, Charles. 
— W Sejmie PRL przeprowadzono ge-
neralną debatę budżetową 1 uchwa-
lono budżet pai^twa na rok 1962. 
— Na Bermudach odbyło się spotka-
nie premiera MacmiUana 1 prezydenta 
Kennedyego poświęconą anaUzle sto-
sunków Wschód—^Zachód. 
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r y k i Ł a c i ń s k i e j , s k ą d p r z e n i k n ą ł d o ' 
w s z y s t k i c h k r a j ó w ś w i a t a . 

J e ś l i w i e r z y ć s ł o w o m D a n i e l a 
G e l i n , w y p o w i e d z i a n y m d o G u y 
B é a r t a , t a n g o m o ż e s p e ł n i ć j e s z c z e 
w i ę k s z ą r o l ę n i ż z b l i ż e n i a t a ń c z ą -
c y c h pa r . „ G d y b y ś k o m p o n o w a ł 
m a r s z e w o j s k o w e na m e l o d i ę t a n -
ga , n i e b y ł o b y w i ę c e j w o j e n . . . " 

Ostatnie chwi l e A rance 
S p r a w a j e s t w ł a ś c i w i e p r z e s ą d z o -

na. W i o s k a A r a n c e z o s t an i e z a k u -
p i o n a p r z e z S o c i é t é N a t i o n a l e d e s 
P e t r o l e s d ' A q u i t a i n e ( S . N . P . A . ) , 
e w a k u o w a n a i z r ó w n a n a z z i e m i ą . 

Z a g r o ż o n a t r u j ą c y m i w y z i e w a m i 
s i a r k o w y m i z s ą s i e d n i e j f a b r y k i 
p r z e r ó b k i g a z u n a t u r a l n e g o L a c q 
A r a n c e w e g e t o w a ł a o d d a w n i . 
W i e ś n i a c y l i c z y l i n i e t y l e na z b i o -
r y z e s w y c h pó l , i l e na o d s z k o d o -
w a n i a za z n i s z c z o n e p l o n y . 

Mł-odz i o p u s z c z a j ą w i o s k ę b e z 
ża lu , s k u s z e n i z a r o b k a m i w r o z w i -
j a j ą c y m s i ę p r z e m y ś l e p e t r o c h e -
m i c z n y m . G o r z e j j e s t z e s t a r y m i 
w i e ś n i a k a m i , d l a k t ó r y c h p o d o b n a 
o f i a r a n i e m a c e n y . 

B . M . 
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Din E R W S Z Y 
RAZ 

„ G d y samolo t w y l ą d o w a ł na O k ę c i u 
i w o ł a n o : „ P a n D o l a t a ! " — serce m i 
b i ło mocno . C z u ł e m , że P o l s k a m n i e 
w o ł a ! W i e c z o r e m b y ł e m n a S t a r ó w c e " 

R A D O S C i zaskoczenie 
wniós ł list ekspresowy z 
Paryża do domu pań-
stwa Dolatów. List przy-
nosił w iadomość o w y -

losowaniu przez pana Stanisława 
Dolatę p i e rwsze j nag rody w Kon-
kursie , .Tygodnika P o l s k i e g o " i 
PLL , ,Lot" — bezpłatne j podróży 
samolotem do Polski. Pan Sta-
nisław, urodzony i w y c ł i o w a n y 

W ś r ó d p r e z e n t ó w , j a k i e p. D o l a t a 
p r z y w i ó z ł z Po l sk i , b y ł k r y s z t a ł o w y 
w a z o n , s e r w i s p o r c e l a n o w y o raz b a r -
dzo ł a d n i e w y k o n a n e l u d o w e l a l k i 

W P O L S C E 
w e Francj i , n i gdy jeszcze nie by ł 
w Polsce, cł iociaż bardzo t ego 
pragnął i od dawna snuł pro jek-
ty t e j podróży , n ie ła twe jednak 
do zrea l i zowania ze wzg l ędu na 
budżet d o m o w y . A tu taka nie-
spodzianka! Wszys tk i e przeszko-
dy zosta ły jakoś szczęś l iwie po-
konane, formalnośc i za łatwione 
na czas i w tydz ień późn ie j pan 
Dolata znalazł się na pokładzie 
nowoczesnego po lsk iego ,,Iliu-
szyna" . 

Pan Stanisław Dolata mieszika 
wraz z rodziną w M o u v a u x i 
pracuje jako ślusarz w j edne j z 
fabryk. Cłiociaż ożeni ł się z Fran-
cuzką i sam jest francuskim oby-
wate lem, jednak z O j c zy zną ro-
dz iców łączą go silne w i ę z y 
uczuc iowe i ,,nic co polskie nie 
jest mu obce " . Jego rodzina po-
cłiodzi z Wie lkopo l sk i , skąd zna-
nym szlakiem emig rac j i zarobko-
w e j wy j e c ł i a ł a jeszcze przed I 
wo jną d o West fa l i i , a potem do 
Francj i . Pan Stanisław znał tro-
cłię j ę z yk polski z domu rodzi-
ców, ale w łaśc iw ie dopiero jako 
doros ły c z ł ow iek zabrał się z ca-
łym zapałem do nauki, s tawia jąc 
sobie za cel poprawne opanowa-
nie j ę zyka po lsk iego w m o w i e i 
piśmie. W tym celu sprowadzi ł 
sobie książki i podręczniki z 
Polski, a nawet nawiązał kores-
pondenc ję z nauczyc ie l em z Ło-
dzi, k t ó ry l istownie udzielał mu 
wskazówek i sprawdzał pisane 
przez n iego polskie teksty. W 
ten sposób pan Stanisław nie 
ty lko sam nauczył się połskiego, 

O b e j r z e n i e p o m n i k a M i c k i e w i c z a n a K r a k o w s k i m P r z e d m i e ś c i u s p r a w i ł o 
p. S t a n i s ł a w o w i w i e l k ą radość , b o M i c k i e w i c z to j e g o u k o c h a n y poeta 

ale móg ł także uczyć t ego j ę zy -
ka s w o j e dzieci. K i e d y p r z y j e -
chał do Kra ju, miał w i e l e satys-
fakc j i mogąc swobodnie porozu-
miewać się i prowadz ić rozmo-
w y , a także rozumieć bez trud-
ności sztuki teatralne, które 
oglądał . 

Pan Dolata interesuje się szcze-
gó ln ie kulturą polską. Zna w i e -
le po zyc j i l i teratury polskie j , a 
w wo lnych chwilacł i pracuje na-
wet nad przekładami polskich 
utworów l iterackich na francuski. 
Prze łoży ł na przykład f ragment 
,,Pana Tadeusza " M ick i ew icza . 
Interesuje się on równ ie ż histo-
rią Polski i prenumeruje kwar-
talnik h is toryczny , ,Mówią W i e -

ki " , a także inne pisma z Kra ju, 
dzięki czemu nabył dużo w iado-
mości o Polsce. 

P rogram t y g o d n i o w e g o pobytu 
w Polsce by ł bardzo bogaty , bo 
oprócz stol icy, pan Stanisław 
zwiedz i ł r ówn ież Poznań i Kra-
ków . Nasz laureat og lądał prze-
de wszyfetkim zabytki i muzea, 
ga ler ię malarstwa po lsk iego w 
słynnych krakowskich Sukienni-
cach i oczyw iśc i e W a w e ł , j e g o 
skarbiec i Katedrę z kryptami 
k ró l ów polskich, p i ękny ołtarz 
W i t a Stwosza w Kośc ie l e Mar iac-
kim, a także N o w ą Hutę. W Te-
atrze Rapsodycznym w Krakow i e 
by ł na spektaklu , ,Dz iadów" M ic -
kiewicza, natomiast w Warsza-
w i e w idz ia ł dramat S łowack i ego 
„ M a z e p ę " i ,,Kram z piosenka-
mi" , k tóry jest ś l icznym wido-
wiskiem, sk łada jącym się z in-
scenizacj i starych polskich pio-
senek. 

Tak więc , wszys tko co dotąd 
znał pan Stanisław t y l ko z lek-
tury i f o togra f i i m ó g ł wreszc ie 
sam zobaczyć i odkryć na nowo . 
O swoich bogatych wrażeniach 
z t e j p i e rwsze j podróży po Pol-
sce obiecał laureat sam napisać 
do , ,Tygodnika" , by podzie l ić 
się nimi z Czyte ln ikami naszego 
pisma. 

w W a r s z a w i e p . D o l a t a odw iedz i ł T o -
w a r z y s t w o „ P o l o n i a " i Dz i a ł A u d y c j i 
•Ila R o d a k ó w za g r an i cą P o l s k i e g o R a d i a 

P n r n a ń to r odz inne m i a s t o m a t k i p. p tan ' s l a iwa , d l a t e g o też tak bairdzo chcia ł j e zobaczyć . P o d r ó ż s a m o l o t e m 
z W a r s i a w y d ^ P o ^ l i i l a ! to b aga te l a . D w i e godz iny I j u i nasz l au r ea t og l ąda ł z a b y t k o w y Ra tu s z i po znańsk i r y n e k 
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ZA N I M d y w a n y s o k ó l s k i e z d o -
b y ł y w K r a j u s ł a w ę a r c y d z i e ł 

t k a c t w a l u d o w e g o , o d b y ł y d a -
l eką w ę d r ó w k ę p o w y s t a w a c h 

I n a j w i ę k s z y c h s t o l i c ś w i a t a . B y -
ł y w L o n d y n i e , P a r y ż u , M o s -

k w i e i JSTowym J o r k u , a p o t e m d o p i e -
r o w r o k u 1948 z a b ł ą d z i ł y na w y s t a -
w ę d o k o m n a t d a w n e g o p a ł a c u B r a -
n i c k i c h w B i a ł y m s t o k u , g d z i e m i e ś c i 
s i ę o b e c n i e A k a d e m i a M e d y c z n a . D o -
p i e r o p o w y s t a w i e b i a ł o s t o c k i e j z r o -
b i ł o s i ę g ł o ś n o o d y w a n a c h s o k ó l s -
k i ch . 

H i s t o r i a i ch j e s t doś ć o s o b l i w a . 
U p ł y n ę ł o w i e l e l a t o d t y c h c z a s ó w , 
g o y t k a c z k i s okó l sk i e , t w o r z ą c d y w a n y 
d w u o s n o w o w e a l a w ł a s n y c h j j o t r z eb , 
b a r w i ł y n i c i , p o s ł u g u j ą c s i ę n a t u r a l -
n y m i b a r w n i k a m i . Z c z a s e m na w i e ś 
poc z ę ł a p r z e n i k a ć „ c y w i l i z a c j a " m i e j -
ska . P r a w d z i w y , s z c z e r y , b e z p o ś r e d n i 
a r t y z m l u d o w y u s t ę p o w a ł m i e j s c a p a -
n o s z ą c e j s i ę b e z c e r e m o n i a l n i e t andec i e . 
W i e ś s o k o l s k a s ta ł a s i ę w y t w ó r c ą t z w . 
kap , z d o b i o n y c h w z o r a m i , ż y w c e m k o -
p i o w a n y m i z t k a n i n f a b r y c z n y c h . L u -
d o w e j s z t u c e t k a c k i e j S o k ó l s z c z y z n y 
g r o z i ł a c a ł k o w i t a z a g ł a d a . U c h r o n i ł j ą 
o d t e j z a g ł a d y s z c z e r y z a p a ł a r t y s t ó w , 
w y b i t n y c h z n a w c ó w 1 m i ł o ś n i k ó w 
s z tuk i l u d o w e j t e g o r e g i o n u . S t w o r z y -
l i o n i n o w e k o n c e p c j e a r t y s t y c z n e i 
c d r o d z i ł o s i ę n o w e t k a c t w o d e k o r a c y j -
ne . o p a r t e na m o t y w a c h l u d o w y c h . 
M i e j s c o w a ludność p r z e t w o r z y ł a p o -
m y s ł y p l a s t y k ó w . 

S o k ó l s z c z y z n a w w o j . b i a ł o s t o c k i m 
p o s i a d a o b e c n i e n a j b u j n i e j s z ą i n a j -
boga t s zą l u d o w ą t k a n i n ę d e k o r a c y j n ą 
w P o l s c e . J e s t to zas ługa p r o f . E l e o -
n o r y P l u t y ń s k i e j , k t ó r a o d 1934 r. 
w s p ó l n i e z p r o f . C z a r k o w s k i m r o z p o -
czę ła t r u d n ą p r a c ę o d n o w i e n i a t r a d y c j i 
t k a c k i c h s ł y n n y c h n i e g d y ś d y w a n ó w 
sokó l sk i ch . 

Z a p a l e n i m i ł o ś n i c y s z t u k i l u d o w e j , 
j e ż d ż ą c p o t a r g a c h i j a r m a r k a c h , w y -
s z u k i w a l i na c n ł o p s k l c h w o z a c h s t a r e , 
zn i s z c zone , o r y g i n a l n e d y w a n y l u d o -
w e , s łużące z a m i a s t d e r e k na w y m o s z -
c z o n y c h f u r a c h . T ą d r o g ą d o r ą k Ich 
t r a f i ł y I j e z c e n n e s k a r b y s z t u k i l u d o -
w e j , k t ó r e p o s ł u ż y ł y za w z ó r d l a o d -
r a d z a j ą c e g o s ię t k a c t w a a r t y s t y c z n e -
g o t e g o r e g i o n u . 

ADOLF JAROSZEWICZ p i e r w s z y 
p o d j ą ł z a p o m n i a n ą d z i e d z i n ę 
t w ó r c z o ś c i za n a m o w ą p r o f . P l u -

t y ń s k i e j . W s p ó ł p r a c a z w y b i t n y m 
z n a w c ą t k a c t w a l u d o w e g o u m o ż l i w i ł a 
J a r o s z e w i c z o w i p o w r ó t d o z a p o m n i a -
n e j j u ż n i e m a l t e c h n i k i r ę c z n e j , d o 

o d p o w i e d n i e g o p r z y g o t o w a n i a s u r o w -
ca i p o s ł u g i w a n i a s i ę r o ś l i n n y m i 
b a r w n i k a m i . T r u d n i e j b y ł o n a t o m i a s t 
o d t w o r z y ć d a w n e w z o r y , k t ó r e z a g i n ę -
ł y j u ż w p a m i ę c i , 1 k t ó r y c h — m i m o 
w y s i ł k ó w — n i e m o ż n a b y ł o s k o m p l e -
t o w a ć . W z o r y te z a s t ą p i ł y p o c z ą t k o w o 
p o m y s ł y p r o f . P l u t y ń s k i e j , u z u p e ł n i o n e 
m o t y w a m i z w i e r z ę c y m i , z a c z e r p n i ę t y -
m i z d a w n e g o s t r z y ż o n e g o d y w a n u 
k a u k a s k i e g o o r a z f r a g m e n t a m i o d n a -
l e z i o n y c h r e s z t e k a u t e n t y c z n y c h d y -
w a n ó w s o k ó l s k i c h i m a z u r s k i c h . 

W t e n s p o s ó b p o w s t a ł t y p k0mp)0-
z y c j i : d r z e w k a p o w t a r z a j ą c e s i ę w 
r ó ż n y c h w a r i a c j a c h . P o d o b n i e u t w o -
r z y ł s i ę m o t y w r y t m i c z n i e , p a s a m i p o -
w t a r z a j ą c y c h s i ę z w i e r z ą t e g z o t y c z -
n y c h p o p r z e d z i e l a n y c h g a ł ą z k a m i 
k w i a t ó w 1 w i e l e I nnych . 

Z a p r z y k ł a d e m J a r o s z e w i c z a p o s z ł y 
r ó w n i e ż t k a c z k i z o k o l i c J a n o w a , 
s z c z e g ó l n i e z e w s i W a s i l ó w k a , N o w e 
K o l n o i i n n y c h . N a z w i s k a S a b i n y M a -
s e ł b a s o w e j , O l i m p i i J a r o s z e w i c z o w e j 
p r z e j d ą d o h i s t o r i i s z t u k i l u d o w e j w 
P o l s c e . ^ 

PO D O P I E C Z N I p r o f . P l u t y ń s k i e j 
w y k a z y w a l i c o r a z w i ę c e j s a m o r o d -
n y c h p o m y s ł ó w a r t y s t y c z n y c h . 

P o w s t a ł y j a k g d y b y d w a s t y l e : p i e r w -
s z y w z e s i j o ł a ch p r a c u j ą c y c h p o d b e z -
p o ś r e d n i m n a d z o r e m p r o f . P l u t y ń s -
k i e j — i d r u g i , w z e s p o ł a c h z p e ł n ą 
s a m o d z i e l n o ś c i ą w ł a s n y c h p o m y s ł ó w . 
T k a n i n y P l u t y ń s k i e j c e c h u j e m i ę k k o ś ć 
l i n i i i k o l o r y t u , o r n a m e n t z l e w a s i ę z 
t ł e m . D y w a n y s a m o d z i e l n i e w y k o n y -
w a n e p r z e z t k a c z k i s o k ó l s k i e o d z n a -

O l j n p i a J a r o s z e w i c z j e s t w y t r w a ł ą 
d z i a ł a c z k ą na p o l u r o z w o j u k u l t u r y 
l u d o w e j p o w i a t u s o k ó l s k i e g o . T k a n e 
PT^ez n ią d y w a n y n i e j e d n o k r o t n i e z d o -
b i ł y n a j w s p a n i a l s z e e k s p o z y c j e s z tu -
k i l u d o w e j w K r a j u i za g r a n i c ą 

c z a j ą s i ę b o g a c t w e m s z c z e g ó ł ó w , w y -
r a z i s t s z y m k o n t u r e m , m a j ą s u r o w s z ą 
b a r w ę . P r z e w a ż a c z e r w i e ń , g rana t , 
b r ą z l ub s z a r y . D y w a n y t e n a j c z ę ś -
c i e j w y k o n y w a n e są na ekspo r t . 

Z b y t e m t y c h p r o d u k t ó w l u d o w e g o 
a r t y z m u z a j m u j ą s i ę p l a c ó w k i C e n -
t ra l i P r z e m y s ł u L u d o w e g o 1 A r t y -
s t y c z n e g o w P o l s c e . D y w a n y w ę u r u j ą 
d o U S A , B e l g i i , A n g l i i , H o l a n d i i , N i e -
m i e c . T e g o r o d z a j u t k a c t w o , ta t e c h -
n ika j e s t j u ż u n i k a t e m w c a ł e j E u r o -
p ie . S p o t y k a s i ę j e j e s z c z e r z a d k o 
g d z i e ś na w s i a c h s k a n d y n a w s k i c h . 

P o p u l a r y z a t o r o m t e j s z t u k i w K r a j u 
c h o a z i o r z e c z w i e l k i e j w a g i k u l t u -
r a l n e j . C h o d z i o to , b y ta p r a w d z i w a , 
o w i e l k i e j w a r t o ś c i s z tuka , t w o r z o n a 
na w s i r ę k a m i j e j s a m o r o d n y c h t w ó r -
c ó w , u t r z y m y w a ł a s i ę r ó w n i e ż i na 
w s i , b u d z ą c i tu n a l e ż n e j e j u znan i e . 
T r z e b a p r z y z n a ć , ż e c e l j u ż j e s t c z ę -
ś c i o w o o s i ą g n i ę t y . W i e ś p o t r a f i j u ż 
o d r ó ż n i a ć t a n d e t ę i p o z b a w i o n e w a r -
tośc i a r t y s t y c z n e j p r z e d m i o t y j a r -
m a r c z n e o d p i ę k n y c h , o r y g m a l n y c h , 
n a w i ą z u j ą c y c h d o l u d o w y c h t r a d y c j i 
t kan in , a r ó w n i e ż i m a l o w i d e ł c z y 
r z e z D i o n y c h w a r z e w i e i i g u r e k , k t ó r e 
są d z i e ł e m u t a l e n t o w a n y c h a r t y s t ó w 
l u d o w y c h . 

II a fallu que ces tapis, véritables 
oeuvres d'art folkloriques remportent 
des succès aux expositions de Lon-
dres, Paris, Moscou et New-York, 
pour que l'on commence d en parler 
en Pologne. C'est sous l'influença du 
mauvais gout citadin que les artisans 
de Sokółka, dans la voivodie de Bia-
łystok abandonnèrent des traditions 
séculaires pour produire des dessus 
et des descentes de lit. Mais c'est 
aussi grâce à une citadine, Eleonora 
Plutyńska, qui y consacra 25 ans de 
sa vie, que cet art populaire est res-
suscité et que les tapis originaux de 
Sokółka trouvent des acheteurs dans 
le monde entier. 

Wypożyczamy polskie książki î 

C E N T R A L N A B I B L I O T E K A P O L S K A 
w D O M U P O L S K I M w L E N S 

czynna f e s t : i . «"ue de Varsovie 
dla wypożyczania indywidualnego: 

w poniedziałki, środy i piątJci 
od godz. 14-ej do 17-ej 

oraz w czwartlU przez cały dzień 
dla wypożyczania zbiorowego: 

(biblioteki nauczycielskie, przedszkola, organizacje 
społeczne itp.) 

raz w tygodniu w każdy piątek 
w godzinach od 10-ej do 15.30 

U W A G A ! r W A G A I 

^sypy i damas z importu 
Pierze, puch, p o s s w y I wszystko co dotyczy biel izny 
pośc ie lowe j w y s y ł a m na całą F ranc j ę , a do bliższych 
okolic dostarczam osobiście. T o w a r g w a r a n t u j ę 100*/t 
p i e rwszy « a t u n e k . 

Proszę pisać z supe lnym s a a f a n l e m 
W Ł A D Y S Ł A W B IAŁOS IEWICZ 

87. rue de Lens, Lille (Nord) 
„Każdy gazda do swego gniazdaF' 

Sab ina M a s e ł b a s z W a s U ó w k i pc «y kądzie lL Jest to 
na j s t a r sza tkacska, kitórej ku l t u r a l u d o w a « » -
wdzięczą odtworzen ie d w u o s n o w o w y c h d y w a n ó w s o -
kolskich. Jest ona twórczyn ią c i ekawych kompozyc j i 



IVOWE FILMY POLSKIE 
na ekranach w 1962 roku 

N o w e f i lmy, które w e s z ł y n a ekrany w czasie I Fe s t iwa lu F i l m ó w Polskicl i , po rusza ły n iemal 
wy łączn ie tematy w o j e n n e I okupacy jne . Z g r u p o w a n i e tych p r emie r u s p r a w i e d l i w i a ł okres, w k tó -
r y m się o d b y w a ł y : miesiąc wrzes ień, rocznice w a l k . 

W ś r ó d f U m ó w wyśw i e t l anych w ostatnich tygodniach j u ż p o j a w U y się d w a o tematyce 
n^po łczesne j : „ N a f t a " reż. S t an i s ł awa L e n a r t o w i c z a o zespole w ie r taczy poszukującyc l i na f ty oraz 
,J)ruKi c z ł ow iek " reż. K o n r a d a Na łęck iego , k tó ry z a j ą ł się l o sem m ł o d e g o hutn ika po opuszczenia 
przez niego więz ienia za s p o w o d o w a n i e w y p a d k u w czasie inracy. 

26 n o w y c h polskich f i lmów , k tó re w e j d ą n a ekrany w roku 1962, a olbecnie są w p rodukc j i — w róż -
nych etapach, bo niektóre jeszcze w atelier, inne w laborator ium, n iektóre j uż w montażu, z a j -
m u j e się p rzede wszys tk im tematyką aktua lnego życia w Polsce . 

R o z w ó j k inematogra f i i po lskie j , fakt , że P o l s k a przekroczy ła l iczbę 20 f i l m ó w l a b u l a m y e l i r ea l i -
zowanych rocznie, a w r o k u 1962 do jdz ie do b l i sko trzydziestu pozyc j i — za interesowa ł po l -
skich soemu-zystów p rob l emami dotychczas n ie u k a z y w a n y m i na ekranie . D o m i n u j e f i l m psycho -
logiczny i obycza j owy n a tle nowych s t o sunków społeeznycl i i ekonomicznych, są f i lmy p r z y g o -
dowe , sensacyjne , k r ymina l ne i Inne. 

Oto p rezentu j emy k i l k a f i l m ó w spośród 26, które w e j d ą n a ekrany w p r z y s d y m rofcn. N a 
p e w n o część z nich t ra f i r ówn i e ż do F r anc j i . 

„I T Y MOŻESZ ZOSTAĆ INDIANINEM" 
S c e n a r i u s z t e g o f i l m u n a p i s a ł W i k t o r W o r o s z y l s k i 
w e d ł u g w ł a s n e j p o w i e ś c i . B ę d z i e t o f i l m d l a m ł o -
d z i e ż y . O b o k a k t o r ó w w y s t ę p u j ą w f i l m i e u c z n i o -
w i e s zkó ł w a r s z a w s k i c h . A k c j a t o c z y s i ę w s p ó ł -
c z e ś n i e w W a r s z a w i e . B o h a t e r a m i j e s t m ł o d z i e ż , 
u c z n i o w i e V k l a s y , k t ó r z y s t a j ą s i ę u c z e s t n i k a m i 
s e n s a c y j n o - k r y m i n a l n e j p r z y g o d y , p o t r a k t o w a n e j 
na w e s o ł o . A k c j a f i l m u t o c z y s i ę s z y b k o , z o b a c z y -
m y w i e l e z a s k a k u j ą c y c h scen, np. na u l i c y p o j a w i 
s i ę w p o b l i ż u w a r s z a w s k i e g o B a r b a k a n u p r a w d z i -
w y w ó d z I n d i a n w p i ę k n y m n a r o d o w y m s t r o j u 

„DWAJ PANOWIE N " 

„ W Y R O K " 
T y t u ł n o w e g o f i l m u r e a l i z o w a n e g o p r z e z r e ż y s e r a 
J e r z e g o P a s s e n d o r f e r a w g scena r ius za J e r z e g o 
P r z e ż d z i e c k - e g o b r z m i „ W y r o k ^ ' . F i l m po rus za b o -
l e sny p r o b l e m s p o ł e c z n y „ n i e p o t r z e b n e g o " d z i e c -
ka . U k a z u j ą c l o s y c h ł o p c z y k a z a n i e d b a n e g o p r z e z 
m a t k ę a l k o h o l i c z k ę , ż y j ą c e g o w z d e m o r a l i z o w a -
n y m ś r o d o w i s k u — a u t o r z y z a d a j ą p y t a n i e , c z y 
w t a k i c h w a r u n k a c h sąd m a p r a w o o d e b r a ć m a t c e 
u p r a w n i e n i a r o d z i c i e l s k i e i o d d a ć d z i e c k o p o d 
o p i e k ę w inne , w ł a ś c i w s z e i t r o s k l d w s z e r ę c e 

S c e n a r z y s t ą i r e ż y s e r e m j e s t T a d e u s z C h m i e l e w s l i l 
( a u t o r k o m e d i i f i l m o w e j „ E w a c h c e s p a ć " ) . B ę d z i e 
t o f i l m s e n s a c y j n o - s z p i e g o w s k i o p a r t y na a u t e n -
t .vcznych m a t e r i a ł a c h z a c z e r p n i ę t y c h z a r c h i w ó w 
w o j s k o w y c h . P e w i e n a r c h i w i s t a m a h o b b y — z a j -
m u j e s i ę k o l e k c j o n o w a n i e m a k t l u d z i ur i>dzonych 
29 l u t e g o . W czas i e d ł u g o l e t n i e j p r a c y z a u w a ż y ł , 
ż e p o d n a z w i s k i e m N o w a k f i g u r u j ą d w i e o s o b y 
o i d e n t y c z n y c h p e r s o n a l i a c h , r ó ż n i ą c e s i ę j e d y n i e 
w y k o n y w a n y m z a w o d e m . T e n f a k t r o d z i p e w n e 
p o d e j r z e n i a . A r c h i w i s t a j e d n a k s p r a w y n i e w y -
jaśn i a , g i n i e b o w i e m z r ę k i j e d n e g o z N o w a k ó w . 
A l e k t ó r e g o ? Z d a l s z y c h scen f i l m u d o w i a d u j e m y 
s ię , ż e p o c z ą t e k t e j d z i w n e j h i s t o r i i s i ę ga c z a s ó w 
o k u p a c j i i d z i a ł a l n o ś c i w y w i a d u ł i i t l e r o w s k i e g o 

„DOM BEZ OKIEN" 
F i l m p s y c h o l o g i c z n y w e d ł u g scenar iusza A l e k s a n -
d r a S c i ł j o r - R y l s k i e g o , za ipozna jący w i d z ó w z c y r -
k i e m i c y r k o w c a m i od i n n e j s t r o n y n i ż z a z w y c z a j 
I ch w i d z i m y , o d s t r o n y c o d z i e n n e j , c i ę ż k i e j , w y -
c z e r p u j ą c e j p r a c y , p r o b l e m ó w ż y c i a w ze spo l e . 
T r e ś c i ą f iUmu j e s t d r a m a t y c z n a w a l k a o u t r z y m a -
n i e c y r k u , I c t ó r emu g r o z i l i k w i d a c j a z e w z g l ę d u 
na n i sk i p o z i o m p r o g r a m u . B o h a t e r e m j e s t m ł o d y 
c z ł o w i e k — w ę d r o w n y m i m , k t ó r y p r ó b u j e u r a t o -
w a ć z a g r o ż o n y c y r k . W r o l i m ' m a w y s t ą p i z n a k o -
m i t y a k t o r W i e s ł a w G o l a s . J e d n ą z c z o ł o w y c h r ó l 
s t w o r z y ł z n a n y p u b l l c n o ś c d z f i l m ó w „ P a n A n a -
t o l " — T a d e u s z F i j e w s k i (na z d j ę c i u p o w y ż e j ) 

„MOJ STARY" 
F i l m w g s c e n a r i u s z a i r e ż y s e r i i Janusza N a s f e t e r a 
p o r u s z a c i e k a w y p r o b l e m s t o sunku d z i e c k a d o 
o jca . B o h a t e r e m j e s t l l - l e t n i ch ł op i e c , k t ó r y n i e 
zna s w e g o o j c a , g d y ż t e n o p u ś c i ł K r a j p r z e d j e g o 
u r o d z e n i e m . C h ł o p i e c z a z d r o ś c i i n n y m d z i e c i o m , 
s n u j ą c j e d n o c z e ś n i e m a r z e n i a , w k t ó r y c h o j c i e c 
co r a z j e s t k i m ś i n n y m , a l e z a w s z e r ó w n i e w s p a -
n i a ł y m i s i l n y m . N i e s p o d z i e w a n y p r z y j a z d o j c a 
s p r a w i a ch ł opcu z a w ó d . N i e j e s t t o c z ł o w i e k , k t ó -
r y b y m ó g ł I m p o n o w a ć . N a r a s t a kon f lUc t , z .w lasz -
c za ż e p r z y b y s z n i e r o z u m i e z m i a n , j a k i e zas z ł y 
w Po l s c e . C h ł o p i e c j e s t z u p e ł n i e n i e s z c z ę ś l i w y 
d dorpieiro p r z y p a d e k p o z w o l i m u s p o j r z e ć na p r a c ę 
o j c a 1 na n i e g o s a m e g o , j a k na c z ł o w i e k a z a s ł u -
g u j ą c e g o n a s zacunek . W f i l m i e w y s t ą p i z n a n y 
w s z y s t k i m A d o l f D y m s z a ( N a z d j ę c i u — p o l e w e j ) 

„JUTRO PRI MIERA" 
B ę d z i e t o a d a p t a c j a s z tuk i t e a t r a l n e j J e r z e g o 
J u r a n d o t a , w y s t a w i a n e j w T e a t r z e K a m e r a l n y m 
w W a r s z a w i e . F i l m m a c h a r a k t e r r o z r y w k o w y , 
a t r eśc ią j e g o są t r u d n o ś c i i p e r j ^ j e t i e m ł o d e g o 
p i sa r za , z a m i e r z a j ą c e g o w y s t a w i ć p o r a z p i e r w s z y 
s w ą szttukę w t ea t r z e . P o z w o l i t o p o k a z a ć t e a t r 
od s t r o n y k u l i s i p r z e p r o w a d z i ć s t u d i u m o b y c z a -
j o w e ś w i a t a t e a t r a l n e g o . W r o l i g ł ó w n e j , d y r e k t o -
ra t ea t ru , w y s t ę p u j e z n a n y z w i e l u f i l m ó w ś w i e t -
n y i>olski a k t o r G u s t a w H o l o u b e k ( na z d j ę c i u ) 

Wszystkim POLAKOM na OBCZYZNIE 
składa wiele serdecznych życzeń 
ŚWIĄTECZNYCH i NOWOROCZNYCH oraz 
zaprasza w odwiedziny do Kraju 

POLSKIE BIURO POORÓŻY „ O R B I S " 
WARSZAWA, ul. Bracko 

ł e l g r . T U R O B I S . łe l . 60 -271 
ł e l ex 1 0 - 3 0 8 W a . 

umoż l iw i C i odwiedzenie rodz iny i p rzy jac ió ł , 
^ zorganizu je zwiedzenie na j c i ekawszych r e j o n ó w K r a j u , 
^ z a p e w n i pobyt w e w ła snych hotelach l u b pensjonatacl i . 
P o s z c z e g ó ł o w e i n f o r m a c j e z w r ó ć s i ę d o n a j b l i z s z e g o b iu ra p o d r o ż y — 

b ę d ą c e g o k o j - e « p o , ^ e n t e m cel. OPE 
^ Brukseli, 4, rue au Progrès, /teL 18-7S-Ï«. 
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ail pùnvm 
'pozwól iat będę meli a ty odpocznij' 

D Z I E J E 
PIERWSZEGO 

Z D A N I A 
NAPISANEGO 
PO P O L S K U 

Wczesnogotyck i kościół k lasztorny 
w H e n r y k o w i e , b u d o w a n y w 
w ieku , wyposażony b a r o k o w o w X V 

C'est en Basse-sllésie, cette terre Que d'aucuns voulaient alle-
mande, à 51 km au sud de Wrocław, dans la petite ville de Hen-
ryków Tîue fut écrite la première phrase en polonais. En 1222 
Henri I le Barbu, duc de silésie, de Cracovie et de Orande-Po-

Z Y W I E C I E , b i e d y i g d z i e n a p i -
s a n o p i e r w s z e z d a n i e p o po l sku? 

B a r d z o d a w n o , b o w X I I I w i e -
ku, o k o ł o 200 l a t p r z e d w y n a l e -
z i e n i e m d r u k u , w c zasach , k i e d y 
w p i ś m i e p o w s z e c h n i e o b o w i ą -
z y w a ł a ł a c i na . I w ł a ś n i e w ł a -
c i ń s k i m t e k ś c i e „ K s i ę g i H e n r y -
k o w s k l e j " z n a l a z ł a s i ę p o l s k a 
w s t a w k a — j e d n o z d a n i e . 

H e n r y k ó w t o m a ł e m i a s t e c z k o 
na D o l n y m Ś l ą sku , 51 k m na 
p o ł u d n i e o d W r o c ł a w i a , m i ę d z y 
S t r z e l i n e m a Ziębics-iml. W 1222 
r o k u H e n r y k I B r o d a t y (1168— 

—1238) , k s i ą ż ę ś ląsk i , k r a k o w s k i i w i e l k o p o l s k i , d ą ż ą c y do 
z jednoczendia P o l s k i r o z b i t e j p o d z i a ł e m d z i e l n i c o w y m , z a ł o -
ż y ł tu k l a s z t o r c y s t e r s ó w , d a j ą c p o c z ą t e k m i e j s c o w o ś c i 
0 n a z w i e od s w e g o i m i e n i a . K ron l t oanz t e g o k l a s z t o r u , n i e -
z n a n y arid z i m i e n i a , an i z n a z w i s k a m n i c h , sp i sa ł n a p o l e -
c e n i e o p a t a P i o t r a k r o n i k ę k l a s z t o r u h e n r y k o w s k l e g o w 
o l b r z y m i e j k s i ę d z e o d p o c z ą t k u j e g o z a ł o ż e n i a . W i a d o m o 
zaś, ż e o p a t P i o t r z a r z ą d z a ł k l a s z t o r e m w l a t a c h 1269—1273 
1 w t e d y p o w s t a ł a I c z ęść K s i ę g i H e n r y k o w s k l e j , w k t ó r e j 
w ł a ś n i e z n a j d u j e s ię w t r ą c o n e do ł a c i ń s k i e c o op isu k i l k a 
s ł ó w p o l s k i c h , z ł o ż o n y c h w z d a n i e . O p i s j e s t w j ę z y k u ł a -
c l ń s M m , a l e j e g o t r e ś ć d o t y c z y s p r a w ś l ą s k i e g o k l a s z t o r u , 
j e g o p o s i a d ł o ś c i , j e g o l u d z i i o k o l i c y . 

CY S T E R S I pochodz im w p r a w d z i e z r ó ż n y c h s t r on 
E u r o p y , ade l u d z i e m i e j s c o w i , o k o l i c z n i c h l o ï » , 
s łu żba k l a s z t o r n a i p r a c u j ą c y w cysters ik ich m a -
j ą t k a c h i l a sach , b y l i P o l a k a m i . P i s z ą c o n ich , 
ś r e d n i o w i e c z n y s k r y b a w t r ą c i ł p o l s k i e z d a n i e . 
Z d a n i e t o w y r a ż o n e j e s t w s t a r o p o l s z c z y ź n i e . 

J ę z y k po l sk i , j a k k a ż d y ż y w y j ę z y k , b a r d z o s ię z m i e n i ł 
od X I I I w i e k u i d z i ś t r e ś ć i n t e r e s u j ą c e g o n a s z d a n i a , j a s n a 
o d r a z u d la s p e c j a l i s t y j ę z y k a s t a r o p o l s k i e g o , w y m a g a d l a 
i n n y c h p e w n e g o w y j a ś n i e n i a . W o r y g i n a l e b r z m i o n o : „ d a y 
ut i a p o b r u s a a t l p o z i w a i " , c z y l i „ d a j ( p o z w ó l ) , a ć j a p o -
b r u c z ę ( p o m i e l ę — b ę d ę m e ł l ) a t y p o c z y w a j ( o d p o c z n i j ) " . 
T a k m ó w i ł d o s w e j ż o n y B o g u c h w a ł C z e c h , k t ó r y s łu ży ł 
j e s z c z e o j c u k s i ę c i a H e n r y k a B r o d a t e g o , t j . B o l e s ł a w o w i 
Wys/ofciemu. 

„ T e n t o k s i ą ż ę — c z k a m y w K s i ę d z e HenrsHkowsk i e j , 
o c z y w i ś c i e w t ł u m a c z e n i u — d a ł w t y m m i e j s c u , k t ó r e 
Obecn i e n a z y w a s ię B r u k a l l c e , w s p o m n i a n e m u B o g u c h w a -
ł o w i o b s z a r z i e m i d o 4 w o ł ó w . L e c z , ż e w o w y m c zas i e 
b y ł a tu o k o l i c a l e s i s ta i z u p e ł n i e p o z b a w i o n a o s a d n i k ó w , 
t e n ż e B o g u c h w a ł p r z y w ł a s z c z y ł s ob i e w s w o j e j o k o l i c y c z ę ś ć 
puszczy . . . G d y zaś t a m p r z e z p e w i e n czias p r z e m i e s z k i w a ł , 
p o j ą ł z a ż o n ę c h ł o p k ę g r u b ą i z u p e ł n i e n i e z d a r n ą . L e c z 
t r z e b a w i e d z i e ć , ż e z a o w y c h dn i b y ł y t u w o k o l i c y m ł y n y 
w o d n e o g r o m n i e r z a d k i e , p r z e t o ż o n a t e g o B o g u c h w a ł a 
C z e c h a s ta ł a b a r d z o c z ę s t o p r z y ż a r n a c h m i e l ą c . L i t u j ą c 
s i ę n a d nią m ą ż j e j B o g u c h w a ł m ó w i ł : „ P o z w ó l , b y m j a 
t e ż m e ł ł ! ! " — t o j e s t p o s t a r o p o l s k u : „ D a j , ać p o b r u c z ę , 
a t y p o c z y w a j ! " . T a k ó w C z e c h n a z m i a n ę m e ł ł z ż o n ą 
i c z ę s t o o b r a c a ł t a k j a k ż ona . O o w i d z ą c sąs i edz i , choc i a ż 
w ó w c z a s n i e l i c z n i , n a z y w a l i g o „ B o g u c h w a ł B r u k a ł " I s tąd 
p o c h o d z i , ż e j e g o p o t o m s t w o n a z y w a s i ę B r u k E d c e " . 

D o d z i ś i s t n i e j e H e n r y k ó w i k l a s z t o r w H e n r y k o w i e , 
acz toodwiek b y ł on w i e l o k r o t n i e p r z e b u d o w a n y w c i ą g u 
w i e k ó w i j e g o o b e c n y w y g l ą d p o c h o d z i z X V I I w . 

Z a c h o w a ł a s ię t e ż K s i ę g a H e n r y k o w s k a , j e d e n z k a p i -
t a l n y c h d o k u m e n t ó w po l skośc i Sląsika. P r z e c h o w u j e j ą w e 
W r o c ł a w i u A r c h i w u m A r c h i d i e c e z j a l n e p r z y M u z e u m A r -
c h i d i e c e z j i W r o c ł a w s k i e j . 
logne fonda ici un couvent de cistérclens. Et c'est dans la chro-
nique de ce couvent pour les années 1269-73, écrite en latin, que 
l'on trouve une phrase en polonais archaïque: ,,Laisse-moi moudre 
et repose-toi" dit à sa ferrune Boguchwał Czech, féal d'Henri. 

SZLAKIEM 
^ilości 
i U)0jny^ 

(3) 
Wśród polskich lotników przybywających po klęsce 

wrześniowej do Francji znajduje się młody pilot — 
podchorąży, Jerzy Szeliskt, który podczas pobytu 
w obozie opodal miasta Caussade w departamencie 
Tarn-et-Caronne poznaje uroczą Francuzkę, Marge-
ritę. Rozdziela ich wezwanie Jerzego na szkolenie 
lotnicze, które odbywa się w Montpellier. Jerzy zo-
staje przydzielony do bojowego dywizjonu. Zestrze-
lony w walce powietrznej z atakującymi Francję 
niemieckimi eskadrami skacze na spadochronie 
i wśród tłumu ucieknierów spotyka Margeritę. 

Marge r i t a? ! — szepnął zdumiony . — T o ty skaka łeś 
ze spadochronem? — spytała . Ja ! — odpowiedz ia ł . 
A ł e uciłekaj z tego mie jsca , bo za c h w i ' ę z n ó w n a d -
lecą. — A ty? — Jestem żołnierzem!.. . Jerzy — szep-
nęła. — U c i e k a j ! — powtórzy ł . — N i e mogę , tto m ó j 
ojciec... — szepnęła M a r g e r i t a , w s k a z u j ą c n a p r z e -
w r ó c o n y opoda l drog i samochód. Jerzy zeskoczył 
z clęża-rówki i podb ieg ł do s iedzącego obok r o w u 
mężczyzny. — B a n d a ż e ! — mrukną ł , p o d a j ą c M a r g e -
ricie s w ó j opat runek osobisty. Po tem roze j r za ł silę. 
N i e b o by ło puste. N i eda l eko stał opuszczony s a m o -
chód. Wskoczy ł do szoferk i i nacisną ł starter. M o t o r 
zahuczał . — W porządku ! — szepnął do siebie i nie 
gasząc motoru wyskoczy ł b iegnąc do M a r g e r l t y . 

Pot ra f i sz p rowadz i ć samochód? — spytał . M a r g e r i t a 
skinęła g ł ową . S i ada jc i e — rzek ł pod t r zymu j ąc j e j 
o jca . N a g ł e dosz ły Ich jal i ieś krzyki . Jerzy skoczył 
n a siedzenie samochodu i spo j r za ł p rzed siebie. — 
N i e m c y n a motocyk lach — szepnął . — Jesteśmy 
okrążeni!. . . Z po l a dob iega ł do nich odg łos s t rza łów 
i p r ze raź l iwe wrzask i . Sk ł ęb iony t łum t ra towa ł się 
n a drodze w pan iczne j ucieczce. — S i a d a j za k i e r o w -
nicą! — k rzykną ł do M a r g e r i t y — 1 sk r ęca j w tamtą 
boczną drogę , w i o d ą c ą do lasu. — A ty?! — zapyta ła 
nieśmiało . — Ja ich z a t r zymam! — odpowiedz ia ł , 
w s k a z u j ą c na m i g a j ą c e w k u r z a w i e motocykle . — 
P a m i ę t a j , że od twego m ę s t w a zależy wasze życie! 
Z e g n a j M a r g e r i t o ! — Samochód ruszy ł w s : ronę lasu. 



K a r t k a z K s i ę g i H e n r y k o w s k i e j , n a k t ó r e j w ś r ó d teks tu ł ac ińsk iego w i d n i e j e 
polskie zdanie . P i s m o r o b i w r a ż e n i e s t a r e g o d r u k u , a l e j a k k a ż d e p i s m o z tych 
c za sów zosta ło w y k o n a n e ręcznie . D r u k w y n a l e z i o n o b o w i e m dop i e ro w X V w i e k u 

J e d n a z l i cznych r zeźb boga to zdob i onych d r e w n i a n y c h stal l i , czyl i d ł u g i c h ł a w 
z w y s o k i m i zap i eckami . Jest to dz ie ło a r tys ty M i c h a e l a W i l m a n a , k tó ry p r a c o w a ł 
n a d n i m i p rzez t rzydz ieśc i lat , k o ń c z ą c tę n i e z w y k l e t r u d ą p r acę w r o k u 1567 

B r a m a i s t a r a u l i c a w H e n r y k o w i e , w g ł ę b i m u r y ob ronne , o t acza j ą ce k lasz tor B a r o k o w e w n ę t r z e kośc io ła h e n r y k o w s k l e g o na leży do n a j p i ę k n i e j s z y c h n a Ś l ą s k u 

J e r z y w r ó c i ł do „ H o t c h k i s s a " Il z n i e p o k o j e m o b s e r -
w o w a ł u c i e k a j ą c y s amochód , k tó ry n i k n ą ł w k u r z a w i e 
p y ł u i d y m u . N a g l e od czo ła o lu -ąża jące^ k o l u m n y 
o d e r w a ł o się k i k a s y l w e t e k motocyk l i I popędz i ł o 
w s t ronę z n i k a j ą c e g o p o d l a s e m samochodu , k tó ry 

^ m o s l ł M a r g e r i t ę z j e j o j c em. J e r z y zniży ł l u f ę k a -
r a b i n u , pochy l i ł się n a d c e l o w n i k i e m . Z a j a z g o t a ł a 
ser ia , po k t ó r e j p ę d z ą c y n a p rzodz l e motocyk l p r z e k o -
ftlołkował się. P ę d z ą c e za n i m m a s z y n y z a h a m o w a ł y 
% w a ł i O w n i e , d o s t a j ą c się p o d w i ą z k ę b i j ą c y c h w nie 
p o c i s k ó w . Z a m i g o t a ł a w y s t r z e l o n a w p o w i e t r z e r a -
k ie ta i n a po lu u k a z a ł się s a m o c h ó d pance rny . Z a 
n im d r u g i i trzeci... J e r z y p o d c i ą g n ą ł błiiżej s k r z y n k ę 
z a m u m c j ą I zaczął s t rze lać do n a p a s t n i k ó w . 

G w a ł t o w n a k a n o n a d a z dz i a ł ek z ag ł u s zy ł a j a zgo t 
j e g o „ H o t c h k i s s a " . T o j e d e n z w y c o f u j ą c y c h się o d -
d z i a ł ó w P o l s k i e j B r y g a d y P a n c e r n e j z a a t a k o w a ł 
p r zedn i ą s t raż n i emiecką , k tó r a pod os łoną b o m -
b o w c ó w p a r ł a n a p r z ó d , j a k b u r z a , chcąc u c h w y c i ć 
p rzyczó ł ek n a d Oisne . Z a w r z a ł a zac iek ła w a l k a , w 
k t ó r e j n ie b y ł o p a r d o n u . N i e m c y b ron i l i s ię zac iekle , 
aJ"e nie m o g l i sp ros tać f u r i i b o j o w e j P o l a k ó w , k tó rzy 
b i o r ą c o d w e t za k l ę skę w K r a j u i w e F r a n c j i z o d -
w a g ą s t r a c e ń c ó w rzuca l i się n a z g r u p o w a n i a s a -
m o c h o d ó w p a n c e r n y c h , s i e j ąc śmie rć i zniszczenie. 
S a m o c h o d y n iemieck ie t r a f i one polskimi! g r a n a t a m i 
p łonę ły . J e r z y w ł ą c z y ł się do w a l k i i o g n i e m s w e g o 
„ H o t c h k i s s a " p r z y g w o ż d a l ł n i emiecką tyra l ie rę . 

T y l k o n i e l i c znym N i e m c o m u d a ł o się w y c o f a ć z k r w a -
w e g o po l a śmierc i . Z a s k o c z e n i z j a w i e n i e m się p r z e -
c i w n i k a , k tó rego obecnośc i n ie p r z e w i d y w a l i , zas ła l i 
po le t r u p a m i i w r a k a m i s w y c h w o z ó w . Jerzy , w i d z ą c 
f o r m u j ą c e się do m a r s z u po l sk ie oddz i a ł y pance rne , 
zeskoczy ł z s a m o c h o d u i podszed ł do d o w ó d c y . — 
Po l sk i lotnik? — zdz iw i ł się o f i cer , s p o j r z a w s z y na 
m u n d u r Jerzego . — Z a s t a n - i w i a ł e m się — m ó w i ł d a -
l e j — kto tak strze la do N i e m c ó w z tego s a m o c h o -
du?... — Je r zy bez s ł o w a w s k a z a ł n a szczątki „ J u n -
k e r s a " , l eżące o p o d a l d rog i . — A skąd p a n zna laz ł 
się tutaj?. . . S k a k a ł e m ze s p a d o c h r o n e m ! — u ś m i e c h -
ną ł się Jerzy . O f i c e r w s k a z a ł m u m ie j s c e w s w o i m 
samochodz i e i k o l u m n a ruszy ł a . (d.c.n.) 



STRASZNY 

Ale okna były szczelnie zamknięte i nikt 
go nie wołał z pieszczotą. Daleko były te 
lata, daleko odeszła smutna kobieta. 

A le zaczarowane koło ^martwoty przedar-
ła ta myśl, snuła się teraz jak strumyk — 
rzewnie uśmiecłinięty. Matka musiała być 
tęskna, żałosna. Czy też dziad wypełnił 
obietnicę ostatniego listu, zaspokoił żąda-
nia zmarłej, czy leżała teraz obok męża 
w rodzinnym grobie? 

Przez wrodzoną delikatność nie pytał o to 
dziada. Mog ło mu to sprawić przykrość, 
wzbudzić złe wspomnienia, może go roz-
gniewać, a on był teraz taki dobryl Po co 
drażnić? Można samemu zobaczyć. 

Raz pierwszy poruszył się żywo — szu-
kał pretekstu pozbycia się starca. 

— Dziadku — rzekł — ja bym poczytał 
gazetę. 

— Dobrze, mój drogi, zaraz ci przyślę 
przez Bazylego. — Pan Polikarp wszedł do 
domu, ctiłopiec sią obejrzał i jruszył pomału 
znanymi ścieżkami. Była to jego pierwsza 
przecłiadzka. 

Dziad dotrzymał obietnicy — obok ojca 
zajęte było miejsce i świecił złocony napis 
na płycie marmuru. Smutna kobieta wróciła 
do Tepeńca. Hieronim usiadł przed grobem, 
szczęśliwa teraz. 
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Odtąd codziennie biedny rekonwalescent 
udwiedzał swycli zmarłycti, stroił kwiatami 
mogiły, znalazł dla dziada smętny uśmiecłi 
i serdeczną podziękę. 

— Nie dziękuj, a wyzdrowiej 1 — rzekł 
starzec gładząc go po głowie. — Zecłiclej 
czego, cłioćby moje progi podpalić, zro-
bisz mi największą przyjemność. 

Ale. Hieronim nic nie cłiciał, byle mu nie 
przerywano dumań posępnych i samotnych 
odwiedzin grobowca. 

Zdziwiła go jednak pewnego ranka zmia-
na zaszła w lewym skrzydle. Otwarto okna, 
podniesiono firanki, służba sprzątała tam 
jak na królewski przyjazd; drzwi jednak od 
swego pokoju znalazł szczelnie zamknięte. 

— Co się tam dzieje, Bazyli? — spytał 
wiernego sługi. 

— Trzepią meble, paniczu, od moli. 
Była to bardzo prozaiczna informacja. 
Hieronim udał się do dziada. 
— Może mi wolno tam pójść teraz? — 

prosił. 

Hieronim hył sierotą. Z boga-
tym dziadkiem i kuzynem nie 
spotykał się. Samodzielnie uzys-
kał dyplom inżynierski i został 
kierownikiem budowy mostu. 
Hieronim daje zbankrutowane-
mu kuzynowi oszczędności, ale 
odmawia weksla na pieniądze 
z kasy budowy. Kuzyn wysta-
wia fałszywy weksel. Przy roz-
liczeniu brak 25 tys. rubli. Po-
dejrzenie pada na Hieronima. 
Chłopak chce się zastrzelić. W 
ostatniej chwili interweniuje 
dziadunio i ujawnia prawdę. 
Naczelnik przeprasza Hieronima. 

(29) 
— Jak chcesz mój drogi. Po cudzych 

mieszkaniach nie wypada. 
— Któż tam mieszka? 
— Moja pupilka, sierota. Wziąłem ją na 

wychowanie. 
— Gdzież ona teraz? 
— Za granicą. Spodziewam się je j tymi 

czasy. Zwykle jesienią odwiedza Tepeniec. 
Hieronim się skrzywił jak po gorzkim 

lekarstwie. 
— Nie lękaj sięl — uspokajał dziad. — 

Ona ci wody nie zamąci. Możesz się nie 
spotykać, jest tu dosyć miejsca. 

— Kobieta i koza wszędzie się wciśnie, 
dziadku — rzekł kapryśnie chłopiec. — 
Gatunki to bardzo podobne, wszystko ogry-
zą, popsują, zawsze je znajdziesz w szko-
dzie. 2e też dziad to znosić możel 

— Cóż zrobić? Nie tylko znoszę, ale mam 
słabość do tej jedynej kobiety. Była mi na 
starość jak kwiatek zimą — rozgrzała serce. 

„To ci majster dopiero"! — pomyślał 
Hieronim, bynajmniej nie przejednany. 

Kobiety nie miały nigdy łaski w jego 
oczach. Miał jeszcze A f rę w pamięci. 

Gniewały go przygotowania i mina roz-
radowana pana Polikarpa, gdy go powitał 
raz wieścią, że pupilka przysłała depeszę, 
i patrzył złym okiem, gdy oznaczonego 
dnia kareta i sześć koni pod eskortą libe-
ryjnej zgrai ruszyła do przystani, skąd on 
niegdyś furmanką jechał do Tepeńca. 

W całym pałacu panował ruch odświęt-
ny. Nawet Bazyli biegał uśmiechnięty, z mi-
ną tajemniczą sfinksa, pomagając ogrodni-
kowi znosić wazony i kosze owoców. 

— Czy nie będzie jeszcze bramy trium-
falnej i moździerzy na salwę honorową? — 
pytał chłopiec zgryźliwie. 

— Panienka nie pozwala rwać kwiatów 
— odparł Bazyli. 

— A ty skąd możesz o tym wiedzieć? 
— Każdy w Tepeńcu musi znać jej gusta, 

żeby potrafił dogodzić. Pan by się gniewał 
inaczej! 

— Tej fatygi ja sobie nie zadam — burk-
ną Hieronim ruszając do grobowca i zry-
wając najpiękniejsze róże. 

Dziad był niewidzialny w ów dzień uro-
czysty. O naszego bohatera nikt się nie 
troszczył. Schodził na drugi plan przed no-
wą gwiazdą. 

— Trzeba ruszyć znów w świat, matusiu 
— poskarżył się żałośnie grobom. — Dosyć 
pasożytem być. Już niedługo będę tu przy-
chodził. Pójdę za chlebem, jakeś nauczyła. 
Tak, dosyć próżniaczej rozkoszy. Trzeba 
wzbudzić całą siłą chęć do pracy, trzeba 
ruszać w świat po nowe klęski i zawody. 

Dawny pryncypał pisał co tydzień, dopo-
minając się o swego ulubieńca, wzywał go 
coraz gwałtowniej; gdy tylko co wstał z po-
słania, zasypywał go prośbami. Trzeba ru-
szać. 

Z nagłą determinacją porwał się z .miej-
sca, chciał iść do dziada, za łaski podzię-
kować i ruszać choć jutro. 

Był w połowie drogi dó domu, gdy usły-
szał turkot, palenie z bata, zajazd nowych 
gości. 

— Masz diable tabaki! — mrtlknął, za-
wracając do ustronnej altanki. 

Przysiadł tam jak szczwany zając, ledwie 
go Bazyli znalazł pod wieczór. 

— Jezus, Maria! Co pan wyrabia? Taki 
chłód! Gotowa choroba! — wrzasnął prze-
rażony. 

— Czekam, aż się uspokoją z tą panną. 

— Proszę wracać prędzej! Panie już śpi^ 
od dawna. 

— To ich jest kilka? Kilka wychowanie, 
sierot? 

— A lbo to jasny pan nie może utrzymać 
i tuzina? — odparł Bazyli dumnie. 

— I owszem! Niech ma sobie cztery ty-
siące i świętą Urszulę z nimi, byle bym ja 
ich nie spotykał. 

— Stary pan zaraz na wstępie powie-
dział, żeby nie chodziły w stronę grolK>wca. 
Ma panicz lewą połowę parku, a one pra-
wą. 

— Z tym wszystkim dosyć nam tu po-
pasać. Pakuj manatki, jutro wyjeżdżamy do 
roboty nad Wołgę . 

— A cóż pan tam robić będzie? Toż pan 
ledwie chodzi, pióra w ręku nie utrzyma. 

— To nie twoja rzecz! Pakuj się i bastal 
Chyba że zostać wolisz. 

— Jak pan każe. 
Pan Polikarp szukał już wnuka i złnir-

czał go należycie za nieoględność na zdro-
wie. 

Spędzili razem wieczór. O przybyłej nie 
wzmiankował żaden z nich. 

Nazajutrz raniutko wymknął się z domu 
Hieronim, myśląc, że wszystkich wyprze-
dzi. Myli ł się. Na odkrytej łączce, skąd 
otwierał się szeroki widok na Prypeć ł oko-
liczne bory, dama jakaś, w szarej bluzie 
i kusej spódniczce, rozstawiła sztalugi, roz-
pięła karton i szkicowała gorliwie krajo-
braz, podnosząc co chwila od roboty spi-
czasty nos, bladoniebieskie oczy i pomarsz-
czoną twarz czterdziestoletnią. Zielony pa-
rasol barwił ją w dodatku trupim kolory-
tem. 

Hieronim skoczył jak przed widmem 
i uciekł w gęstwinę, widząc jednak dosyć, 
żeby móc kr-^ykować do woli. • 

— Śliczna, powabna, urocza! Stworzona 
do rozgrzania serca! To dopiero śliczny 
kwiatek znalazł dziad na zimę! Winszujęl 
A le smaruje zapamiętale, można pokazać 
figę o krok, pewnie nie dopatrzy! Jak na 
złość poszła na lewo, w moje państwo! Nie 
byłaby kobietą vel kozą! Już w szkodziel 
Bodaj się udławiła blaszanką od farb albo 
przebiła tym pięknym parasolem! Nie moż-
na się rozminąć z tą biedą! 

Przepadły samotne dumania. Cały dzień 
mu zeszedł w popłochu przed zielonym pa-
rasolem. Podróżował bezustannie ów nie-
szczęsny deszczochron z jednego punktu 
w drugi; zawsze tam, gdzie on był się ulo-
kował. 

Dama była strasznie łakoma na piękne 
widoki — szkicowała to drzewo, to wysep-
kę, to strumyk, to bydło; nie wiadomo, kie-
dy jadła i odpoczywała. 

Hieronim klął na czym świat stoi. Pod 
wieczór, widząc, że nie zdoła uciec przed 
złym losem, wyszedł prosto na obmierzły 
parasol. 

— Niech i mnie odszkicuje! Może sią 
uspokoi! — mruczał, zły jak piorun. 

Dama podniosła dziobaty nos, obejrzała 
go obojętnie i rysowała dalej dwoje mło-
dych sarniąt na łączce. 

Ukłonił się i minął ją, obdarzając ele-
ganckim przymiotnikiem. 

UnŁwy ¿t^ąg naytĄiii 



Tj lko dla pań! 

WIELKA ANKIETA 
Jaką jestem żoną? 

A NK.IETA., którą proponujemy naszym Czytelniczkom, jest 
po prostu zabawą. Można się pośmiać... z siebie, z in-

nych, ale można również czegoś się nauczyć. 
Pierwszy warunek przy wypełnianiu ankiety to szczerość. 

Nikt na nas nie patrzy, możemy sobie pozwolić na przyznanie 
się do błędu. Drugi warunek: nie należy się długo zastana-
wiać, 5 do 10 sekund wystarczy na każdą odpowiedź. 

Na każde pytanie są 3 możliwe odpowiedzi, wybieramy 
jedną z nich, wpisując z boku odpowiednią literę: A albo B, 
albo C. 

O^ 1 e t C i c T c > 1 1 1 

A więc, zaczynamy! 

^ M a s z m a ł o pieniędzy n a 
życie n a l^iłł^a dni p rzed w y -
płatą. Co robisz? 

A ) P r o s i s z m ę ż a o d o d a t -
l i o w e p i e n i ą d z e . 

B ) Ograniczasz wydatlci , b y 
wys ta rczy ło pieniędzy. 

C ) B i e r sKs z na l i r e d y t w 
« k l e p i e . 

^ M ą ż p r z y p r o w a d z a n i e -
spodz iewanie na ob iad ko ł e -
cę, a ty masz ty lko d w a b e f -
sztyki. C o robisz? 

A ) Z o s t a w i a s z b e f s z t y k i na 
n a s t ę p n y d z i e ń , a na o b i a d 
p r z y g o t o w u j e s z c oś i n n e g o , 
np. o m l e t , a l b o s u f l e t z se ra . 

B ) P o d a j e s z j e d e n b e f s z t y k 
g o ś c i o w i , a r u g i m ę ż o w i i 
w i s z , ż e t o b i e s a m e j s z k o d z i 
w i e c z o r e m m i ę s o . 

C ) P o d a j e s z j e d e n t i e f s z t y k 
g o ś c i o w i , d r u g i s o b i e i m ó -
w i s z , ż e m ę ż o w i s z k o d z i w i e -
c z o r e m m i ę s o . 

^ M a s z w i e l k ą ochotę 
s p r a w i ć sobie n o w ą su^uię , 
a p ien iędzy łu-ak. C o robisz? 

A ) R o b i s z d e l i k a t n ą a l u z j ę , 
o p o w i a d a j ą c m ę ż o w i o n o w e j 
sukn i , k t ó r ą s p r a w i ł a s o b i e 
s ą s i adka . 

B ) P l a n u j ą c k o n i e c z n e w y -
d a t k i m ó w i s z : m a r z ę o n o w e j 
sukni . 

C ) R o b i s z o b r a ż o n ą m i n ę i 
n a r z e k a s z o d r a n a d o n o c y , 
ż e n i e m a s z s i ę w c o u b r a ć . 

Jesteście w t o w a r z y -
s tw ie i t w ó j m ą ż zaczyna 
opow iadać h istory jkę , k ió rą 
s łyszałaś już dziesięć razy i 
którą na p e w n o wszyscy zna -
j ą . C o robisz? 

A ) Z w r a c a s z m u d e l i k a t n i e 
u w a g ę i r ad z i s z , ż e b y l e p i e j 
o p o w i e d z i a ł c o ś i n n e g o . 

B ) N i c n i e m ó w i s z , t y l k o 
s łuchasz z z a i n t e r e s o w a n i e m . 

C ) P r z e r y w a s z m u w p o ł o -
w i e z d a n i a i o i >ow iadas z s a -
m a , o d r a z u z d r a d z a j ą c p o -
intę . 

T w ó j mąż ska rży się, że 
eo dzień poda jesz m u to s a -
m o na ołjiad. C o robisz? 

A ) D a j e s z m u g r z e c z n i e d o 
z r o z u m i e n i a , ż e n i e m a s z dość 
p i e n i ę d z y a n i d o ś ć c zasu na 
u r o z m a i c e n i e m e n u , a l e s t a -
r a s z s i ę w m i a r ę m o ż l i w o ś c i 
w y m y ś l i ć coś n o w e g o . 

B ) IMówisz , ż e g d y b y m o ż -
n a b y ł o p r z e z n a c z y ć j e s z c z e 
p a r ę f r a n k ó w na j e d z e n i e , 
m o g ł a b y ś u r o z m a i c i ć k u c h n i ę . 

C ) N i e z m i e n i a s z n i c z 
m e n u s t w i e r d z a j ą c , ż e w s z y -
s t k o i n n e za d r o g o k o s z t u j e 
i w y m a g a s p e c j a l n y c h u m i e -
j ę t n o ś c i k u l i n a r n y c h , k t ó r y c h 
n i e pos i adas z . 

^ T w o j e dziecko tonie w e 
łzach, ojciec j e zbił. C o r o -
bisz? 

A ) M ó w i s z : o p o w i e d z m i , 
m o j e d z i e c k o , o o s i ę s t a ł o ? 

B ) W i t a s z j e s ł o w a m i : j e -
ś l i o j c i e c c i ę zb i ł , t o na p e w -
n o z a s ł u ż y ł e ś na to. 

C ) P o c i e s z a s z s ł o w a m i : 
p r z y t u l s i ę d o m a m y , m ó j 
m a l u t k i , o j c i e c j e s t n a p r a w d ę 
t a s u r o w y . 

.Jk. T w ó j m ą ż w r a c a z w i -
zyty u s w o j e j ma tk i ze s ło -
w a m i : Już d o p r a w d r car aa 

t rudn i e j * nią wy t r zymać . C o 
roui;>z? 

A ) O d p o w i a d a s z : t o j e j s i ę 
z d a r z a o d c zasu d o czasu . 

B ) S t w i e r d z a s z : z p e w n o ś -
c ią m a j a k i e ś k ł o p o t y . 

C ) K o m e n t u j e s z : c o r a z 
c z ę ś c i e j t ak z a c h o w u j e s ię , 
ż e j a j u ż z u p e ł n i e n i e m o g ę 
j e j zn i eść . 

^ T w ó j mąż zas iada w y -
godn ie w fote lu i strząsa p o -
piół n a d y w a n , który przed 
chw i l ą oczyściłaś. Co robisz? 

A ) I d z i e s z p o s z c z o t k ę i 
ś m i e t n i c z k ę , ż e b y s p r z ą t n ą ć z 
d y w a n u . 

B ) W s t a j e s z z e s w e g o m i e j -
sca 1 p r z y n o s i s z m ę ż o w i p o -
p i e l n i c z k ę . 

C ) I d z i e s z p o s z c z o t k ę i 
ś m i e t n i c z k ę i w r ę c z a s z j e 
m ę ż o w i z e s ł o w a m i : p o s p r z ą -
t a j t e s w o j e b r u d y 1 p r z y -
n ieś s o b i e p o p i e l n i c z k ę . 

Jk. Jesteście u przy jac ió ł , 
g o a z m a d r u g a w nocy, t w ó j 
mąż chce już w r a c a ć do d o -
mu , a ty się doskona le b a -
wisz . C o robisz? 

A ) W s t a j e s z i ż e g n a s z s ię 
poi.iKreSiaj<łC, ż e w i e s z , j a k i 
t w o j m ą ż j e s t z m ę c z o n y . 

B ) W s t a j e s z i ż e g n a s z s i ę , 
p o d k r e ś l a j ą c , ż e SEuna j e s t e ś 
r ó w n i e ż z m ę c z o n a . 

C ) W y b u c h a s z : Ue r a z y 
g d z i e ś w y c h o d z i s i ę , z a w s z e 
j e s t e ś z m ę c z o n y . 

^ W re s tau rac j i t w ó j mąż 
nie spuszcza oka z p e w n e j 
obcej , ł a d n e j kobiety, s i edzą -
c e j przy sąs iedn im stoliku. 
C o robisz? 

A ) M ó w i s z : r z e c z y w i ś c i e 
j e s t ł a d n a , a l e m u s i m i e ć 
o k r o p n e nog i . 

B ) M ó w i s z : w s p a n i a ł a 
d z i e w c z y n a , a l e m o ż e j ą k r ę -
p o w a ć , ż e b e z p r z e r w y n a 
n ią p a t r z y s z . 

C ) M ó w i s z b a r d z o g ł o ś n o : 
p a m i ę t a ł a m o t w o i m z e p s u -
t y m żo łąd lcu i p r z y n i o s ł a m 
c l p i g u ł k i . 

P o w y n o t o w a n i u liter z god -
nych z two imi odpow iedz i a -
m i na każde z powyższych 
pytań — oblicz, Ue w y p a d ł o 
ci „ A " , Ue „ B " , Ue „ C " . 

Rozwiązan ie n a stronie 34. 
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G D Y P Ę K Ł A 
] V I C A R I A D l ^ Y 

OT O K I L K A w i e r s z y - m i -
n i a t u r z t o m i k u „ P o -
c a ł u n k i " . I n n e t o m i k i 

n a z y w a j ą s ię „ N i e b i e s k i e 
m i g d a ł y " , „ R ó ż o w a m a g i a " , 
„ u a n s m g " , „ W a c h l a r z " , „ S u -
r o w y j e d w a b " , „ B a l e t p o w o -
j ó w " . . . Z a w i e r a j ą o n e n a j -
p i ę k n i e j s z e k o b i e c e w i e r s z e 
m i ł o s n e w p o e z j i p o l s k i e j . 

D o w i e l b i c i e l i p o e t k i . M a r l i 
z K o s s a k o w P a w i i i k o w s k i e j -
- J a s n o r z e w s k i e j n a l e ż l i — 
S t e f a n Ż e r o m s k i , J u l i a n T u -
w i m , J a n L e c h o ń . Ż e r o m s k i 
u w a ż a ł j e j w i e r s z z a t y t u ł o -
w a n y „ L e n a r t o w i c z " za „ n a j -
c u d n i e j s z ą , n a j g o d n i e j s z ą p o -
c h w a ł ę p o e z j i n a j r d z e n n l e j 
p o l s k i e j " . 

J a s n j r z e w s k a p a t r z y ł a na 
ś w i a t o c z a m i w r a ż l i w e j na 
p i ę k n o c ó r k i i w n u c z k i m a l a -
r.Ły — K o s s a k ó w . I c h o ć 
p u n k t e m w i d z e n i a na ś w i a t 
b y ł a u n i e j z a w s z e m i ł o ś ć d o 
m ę ż c z y z n y , z ł e 1 d o b r e m i ł o -
sne n a s t r o j e , t o z a r a z e m 
p r z e z w i e r s z e p r z e w i j a ł o s ię , 
j a k m o t y w p r z e w o d n i , u m i -
ł o w a n i e p o l s k i e g o p e j z a ż u , 
p o l s k i e j p r z y r o d y , t ę s k n o t a 
d o n i e j w C a s a b l a n c e , w 
L o n d y n i e 1 w P a r y ż u : „ . . .u-
c i ec^ka p o f r a n c u s k i e j ł ą c e 
d o d o m u , p o d s z e r o k ą , p o d 
s z u m . ą c ą l ipę . . . " 

M a r i a J a s n o r z e w s k a u m a r ł a 
na o b c z y ź n i e z r o z p a c z l i w e j 
t ę s k n o t y z a P o l s k ą . W p r a w -
d z i e l e k a r z e w M a n c h e s t e r z e , 
k t ó r z y w 1945 r o k u p o c h y l a l i 
s i ę n a d z w ł o k a m i z n i e k s z t a ł -
c o n e j p r z e z b ó l , w p o ł o w i e 
s p a r a l i ż o w a n e j , k i e d y ś t a k 
p i ę k n e j 5 2 - l e t n i e j k o b i e t y — 
w p - s a l i d o a k t u z g o n u , ż e 
p o w o d e m ś m i e r c i b y ł r a k , a l e 
p r z e c i e ż p o e t k ę t r a w i ł o n i e 
t y l k o c i e r p i e n i e f i z y c z n e . 

Jestem raną. A na taką ranę 
nie pajęczyn z chlebem, nie 

litości, 
aile słońca z rodzinnego 

nieba... 

J a s n o r z e w s k a p r z e z d ł u g i 
c zas n i e chc i a ł a p o d d a ć s i ę 
ś m i e r c i na w y g n a n i u , p r z e -
b y ł a d w i e c i ę ż k i e o p e r a c j e , 
ż ą d a ł a z b y t w i e l e r a d u , c o 

Usta twoje: ocean różowy. 
Spojrzenie: fala wzburzona. 
A twoje szerokie ramiona: 
pas ratunkowy... 

Nie widziałam cię już od miesiąca. 
I nic. Jestem może bledsza, 
trochę śpiąca, trochę bardziej milcząca, 
lecz widać można żyć bez powietrza! 

Nad łóżkiem samotnej kobiety, 
dla której nie ma już rady, 
księżyc, tapicer blady, 
rozwija pełne wspomnień tapety. 

I już kurze łapki na skroni? 
Ach, czas jak gdacząca kura 
o zabłoconych pazurach 
przebiegł po białych płatkach kwitłej jabłoni! 

Ty jesteś jak paryska Nike z Samotraki, 
o miłości nieuciszona! 
Choć zabita, lecz biegniesz z zapałem jednakim 
wyciągając odcięte ramiona... 

t y l k o p o t ę g o w a ł o j e j b ó l e . W 
o s t a tn i ch w i e r s z a c h p i s a ł a 
o „ P o p u l a r n y c h l e k a r s t w a c h " : 

Wyciąg z bławatków to znane 
collyrium 

TUI przekrwienie spojówek, z 
których łza się toczy. 

(Niejednemu sam widok 
polskiego bławatka 

uleczyłby natychmiast 
przepłakane oczy...) 

Wyciąg z konwalii wzmacnia 
osłabione serce, 

kiedy nierówno bije, waha 
się, ustaje. 

(O, sam widok konwalii 
mógłby dziś uzdrowić, 

tej, co w kępach, rozkwita 
pod bielańskim gajem...) 

Ż o n a l o t n i k a , o f i c e r a w 
s ł u ż b i e c z y n n e j , w e w r z e ś n i u 
1939 r o k u J a s n o r z e w s k a u 
b o k u m ę ż a usz.ła p r z e d n a -
j a z d e m h i t l e r o w s k i m p r z e z 
Z a l e s z c z y k i . O s t a t n i m j e j 
m . e j s c e m z a m i e s z k a n i a w 
K r a j u b y ł w Z a l e s z c z y k a c h 
p e n s j o n a t „ A r i a d n a " . 

W e d ł u g m i t c l j g i i g r e c k i e j 
n ić A r i a d n y oca l i ł a b o h a t e r a 
T e z e u s z a p r z e d z b ł ą k a n i e m 
w l a b i r y n c i e . J a s n o r z e w s k a 
p r z y j ę ł a t ę n a z w ę zą d o b r y 
o m e n : „ . . .Kłę l>ek t r z y m a m w 
r ę c e — n i t k ę t a m u w i ą z a ł a m , 
na p r o g u . P o w r ó c ę " . 

W i e r s z „ N i t k a A r i a d n y " 
p o c h o d z i z p i e r w s z e g o t o m u 
j e j p o e z j i o k r e s u w o j e n n e g o , 
k t ó r y u k a z a ł s i ę w L o n d y n i e 
p o d t y t u ł e m „ R ó ż a i l a s y 
p ł o n ą c e " . N a s t ę p n y t o m w y -

s z e d ł w G l a s g o w p o d t y t u -
ł e m „ G o ł ą b o f i a r n y " . 

„ S t a r o ś w i e c k a m ł o d a p a n i 
z K r a k o w a " — j a k n a z w a ł 
p o e t k ę J u l i a n T u w i m w p o -
ś w . ę c o n y m j e j w i e r s z u — s u b -
t e l n a c z a r o d z i e j k a „ m i ł o s n y c h 
n a p o j ó w p a c h n ą c y c h w w i e r -
s zach j a k w r e t o r t a c h s z k l a -
n y c h " , na tu ł a c z c e w o j e n n e j 
o d d a ł a s w o j ą p o e z j ę j e d n e j 
m . ł o ś c i i t ę s k n o c i e — P o l s c e . 
P o w s t a ł y w i e r s z e n a j g ł ę b s z e , 
s u r o w e i c i ę ż k i e od p ł a c z u , 
j a k ż e o d m i e n n e od k u n s z t o w -
n y c h e r o t y k ó w z d a w n y c h 
la t . 

P o ś m i e r c i w p a p i e r a c h 
M a r l i J a s n o r z e w s i c l e j z n a l a z ł 
s i ę w i e r s z „ Ś w i a t ł o w c i e m -
n o ś c i a c h " . G d y g o p i s a ł a — 
n i ć A r i a d n y , os ta tn ia n a d z i e -
j a , p ę k ł a na z a w s z e : 
...Swiat mój własny, bezsilny, 

bezradny, 

sny jedynie ma ku pomocy! 
IV Labiryncie nić Aryjadny 
świeci po nocy... 
W głodzie serca, wśród 

granic i gromów, 
nieistotną żywię się manną. 
Pod poduszką mam świat móf 

i dom mój — 
raj — i chustką na łzą ^ 

poranną. 
Leżysz, Polsko, pod moją 

poduszką. 
jak w dzieciństwie ukochana 

książka. 
Pragną czytać, czytać-całą 

duszą!.„ 

W następnym numerze: 
..GORZKA KRÓLOWA". 

I R 
OD 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

Nie proszą właściwie o ra-
dą. ponieważ wiem. ż e nikt 
nie może mi pomóc. Chcą 
tylko podzielić sią z Panią 
uwagami na temat życia. 

Mam 22 lata. 13 lat temu 
stracłem ojca, jedynego ży-
wiciela rodziny. Mając 15 lat 
musiałem opuścić dom ro-
dzinny i zacząć zarabiać na 
utrzymanie, gdyż chora mat-
ka nie zdołałaby zapewnić 

mnie i rodzeństwu nawet 
minimum egzystencji. 

Zycie bylo_ dła mnie wtedy 
wiełką niewiadomą. Sądzi-
łem. że zdobędą zawód, pozy-
cją społeczną, stanowisko. 
Mimo trudności nie zanied-
bywałem nauki i ukończyłem 
szkołę, równocześnie pracu-
jąc. Lecz w ciągu tych 7 l o t 
tułaczki zaznałem więcej zła 
niż dobra. 

Obecnie jestem robotni-
kiem. pracuję bardzo ciężko. 
Lecz nie to jest najgorsze. 
Najbardziej przybija mnie 
fakt, że życie straciło dla 
mnie wszelką wartość, stra-
ciłem wiarę w człowieka. 

Cel mego życia, którym 
była nauka, zdobycie jakie-
goś zawodu — stał się nie-
realny wobec warunków ma-
terialnych. Czy warto zatem 
dalej żyć wśród ludzi, któ-
rych jedynym celem jest 
pogoń za pieniędzmi, za do-
brami materialnymi? 

PESYMISTA 

D R O G I P A N I E ! 

J a k m o g ł o d o j ś ć d o t e g o , 
ż e d w u d z i e s t o d w u l e t n i c z ł o -
w i e k s ta ł s i ę z g o r z k n i a ł y m 
s t a r c e m ? W i e m , n i e s zc zęśc i a , 
r o z c z a r o w a n i a , k r z y w d a , n ę -
dza , p o n i e w i e r k a . A l e p r z e -
c i e ż ż y c i e j e s t j e s z c z e p r z e d 
P a n e m ! 

I s t n i e j e o b e c n i e w i e l e m o ż -
l i w o ś c i k o n t y n u o w a n i a n a u k i 
i z d o b y w a n i a w y ż s z y c h k w a -
l i f i k a c j i b e z p r z e r y w a n i a 
p r a c y . M o ż e uda s i ę P a n u 
j e s z c z e z d o b y ć j a k i ś i n t e r e s u -
j ą c y z a w ó d ? 

A p o z a t y m — m o ż e P a n 
s p o t k a b l i s k ą s o b i e k o b i e t ę , 
p o k o c h a j ą , o ż e n i s ię , b ę d z i e 
m i a ł d z i e c i ? C z y ż t o n i e j e s t 
c e l e m w ż y c i u — w y c h o w a -
n i e d z i e c i I z a b e z p i e c z e n i e 
i m t a k i e g o b y t u , j a k i e g o s a -
m e m u s i ę n i e m i a ł o ? W s z y s t -
k i e n i e s p e ł n i o n e m a r z e n i a 
w ł a s n e j m ł o d o ś c i m o ż n a 
p r z e l a ć na d z i e c i ! 

A p o n a d t o , n a w e t p r z y 
c i ę ż k i e j p r a c y , m o ż n a c z y t a ć 

k s i ą ż k i , o d w i e d z a ć m u z e a , 
s łuchać m u z y k i , r o z b u d z i ć w 
s o b i e z a i n t e r e s o w a n i e s z tuką , 
m o ż n a s i ę doks z t a ł ca ć , u c z y ć 
j ę z y k ó w o b c y c h , m o ż n a z n a -
l e ź ć n l e k o s z t o w n e g o „ k o n i -
k a " — h o b b y , na s to s p o s o -
b ó w m o ż n a w y p e ł n i ć s o b i e 
ż y c i e ! 

A co d o w i a r y w ludz i , t o 
n i e z g a d z a m s i ę z P a n e m z<i-
p e ł n i e . J eś l i w c o k o l w i e k 
m o ż n a w i e r z y ć — t o t y l k o w 
l udz i . T o on i , t y l k o o n i — 
u m i e j ą z m i e n i ć ś w i a t na 
l epsze . 

A N N A 

D. D O W O J N A - B I E N A I M E 

T ł u m a c z k a przysięg ła przy 
Wyższych Sądach w Paryżu . 
T łumaczen ia u rzędowe 
w a ż n e w ca łe j F ranc j i , 23, 
q u a i d e la T o u r n e l l e , P a -
r i s (5e ) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 



I m r a 

CHRISTIANE KOBIELA 

MUZYKA 
POLSKA 
WĘDRUJE 

Ś W I A T w 
w latach 1958—61 eksport 

polskich płyt wzrósł przeszło 
trzykrotnie. Wśród krajów 
zachodnich największym od-
biorcą polskich nagrań są 
Anglia i Stany Zjednoczone. 
Obecnie przedsiębiorstwo Ars 
Polona czyni starania, by 
dotrzeć z polską muzyką rów-
nież do środowisk polonij-
nych Francji i Belgii. 
Wprawdzie we Francji zaj-
muje się rozprowadzaniem 
polskich płyt „Pavillon Re-
cord", a w Belgii ośrodek 
CPL,iA, jest to jednak nie-
wystarczające i Ars Polona 
będzie się starała mieć swo-
ich akwizytorów w najwięk-
szych ośrodkach polonijnych 

Polskie nagrania —̂^ t o nie 
tyłko muzyka ludowa, kolę-
dy, stare i nowe piosenki, 
oraz polskie opery, ale także 
żywe słowo — recytacje po-
ezji wielkich poetów polskich 
i wesołe skecze, wykonane 
przez świetnych aktorów. Ars 
Polona jednocześnie zajmuje 
się również sprzedażą nut, 
co zainteresuje na pewno zes-
poły folklorystyczne. 

Mt:ZVKA Kłl,SKII'X;f) <>1JK(.)J,>/,|Î,\1A 

P Ł Y T Y 
BY Ł O T O W os ta tn i ch d n i a c h c z e r w c a c z y t e ż w p o -

c z ą t k u l ipca , d o k ł a d n i e j u ż n i e p a m i ę t a m , z r e s z t ą 
da ta n i e m a tu w i ę k s z e g o z n a c z e n i a . O d ki lkiu dn i 
b y ł a m wol .na od z a j ę ć s z k o l n y c h , r o z p o c z y n a ł y s i ę 
w a k a c j e , k t ó r e w t y m r o k u z a m i e r z a ł a m s p ę d z i ć 
z r o d z i n ą . P o s t a n o w i e n i e t o p o w z i ę ł a m g ł ó w n i e d l a -

t e g o , ż e M i c h e l , k o l e g a s z k o l n y i o b i e k t m i ł o ś c i , n i e m ó g ł 
j e c h a ć n a o b ó z m ł o d z i e ż o w y d o N o r m a n d i i . P r z y k r e t o b y ł o 
i d la n i e g o i d l a m n i e , b o w i e m od w i e l u t y g o d n i c i e s z y l i ś m y 
s ię na m y ś l , ż e w a k a c j e s p ę d z i m y r a z e m . T y m c z a s e m tuż 
p r z e d k o ń c e m r o k u s z k o l n e g o m a t k a M i c h e l a c i ę ż k o z a c h o -
r o w a ł a . M c h e l m u s i a ł w i ę c p o j e c h a ć d o B o u l o g n e , d o d o m u . 
W i e d z i e l i ś m y , ż e z o b a c z y m y s i ę d o p i e r o z k o ń c e m w r z e ś n i a , 
z r o z p o c z ę c i e m n o w e g o r o k u s z k o l n e g o . R o z s t a n i e b y ł o s m u t -
ne , a l e m i a ł o p o s m a k r o m a n t y z m u . B ę d ę t ę s k n i ć — m y ś l a -
ł a m — t o z n a c z y , ż e p r z e ż y j ę w i ę c e j o d innych . . . R o z s t a n i e 
b y ł o s m u t n e , a l e p r z y r z e k l i ś m y s o b i e p i sać l i s t y . C o d r u g i 
dz ień. . . 

N o r m a l n i e b i e g ł o l e tn i e d o m o w e ż y c i e . P o m a g a ł a m m a -
m i e . C z y t a ł a m p o w i e ś c i — p r z e d e w s z y s t k i m p o l s k i e , g d y ż 
w c i ą g u r o k u s z k o l n e g o n i e b y ł o na t o czasu, a z l i t e r a t u r ą 
p o l s k ą n i e c h c i a ł a m s t rac i ć k o n t a k t u , s p r z e c z a ł a m s i ę z J a c -
k i e m , m o i m d z i e s i ę c i o l e t n i m bra l tem. P i s a ł a m d ł u g i e l i s t y 
d o M i c h e l a . . . T e n s p o k ó j z a k ł ó c i ł n i e p o w s z e d n i w y p a d e k . 

Z a c ę ł o s ię od t e g o , ż e w p e w i e n c z w a r t e k Jacek , k t ó r y 
w y s z e d ł b y ł z r a n a „ n a ł a z ę g ę " — j a k m a w i a ł d z i a d e k — 
w p a d ł d o d o m u z a d y s z a n y i w y k r z t u s i ł : 

— W y g r a ł e m . . . w y g r a ł e m . . . t e n bi let . . . l o t e r y j n y . . . z n i e -
dz ie l i . . . B y ł e m z w u j e m J a n k i e m p o pap i e r o sy . . . i t a m m i 
p o w i e d z i e l i . . . 

— N o , t o n a r e s z c i e z b u d u j e m y sob i e d o m — r z e k ł p o w a ż -
n i e d' î iadeik. 

— D o m , j a k d o m — z a ś m i a ł a sLę m a m a — a l e na j e d n o 
o k n o t o m o ż e j a k o ś s tarczy . . . — i z a r a z z w r ó c i ł a s ię d o Jac -
k a : — C o c l p ow l e i d z i e l l ? 2 e w y g r a ł e ś , n o t ak , a l e i l e ? 

O k a z a ł o s ię , n a w e t p o s p r a w d z e n i u w g a z e c i e , ż e p r a w d ą 
b y ł o z a r ó w n o i to , ż e J a c e k w y g r a ł , j a k i t o , ż e w y g r a n a 
w y n o s i ł a 40 t y s i ę c y d a w n y c h f r a n k ó w . P o p i e r w s z e j m a n i -
f e s t a c j i o g ó l n e j u c i e c h y nas tąp i ł a r o z m o w a na t e m a t „ L o t e r i e 
N a t i o n a l e " . M a m a t w i e r d z i ł a , ż e o d t ą d b ę d z i e p o s y ł a ł a Jacka 
p o „ d z i e s i ą t k ę " k a ż d e g o t y g o d n i a , co w y w o ł a ł o i r o n i c z n e 
u w a g i z e s t r o n y d z i a d k a . 

B o t e ż m i a ł d z i a d e k w y r o b i o n e z d a n i e w t e j m a t e r i i . K i e d y 
j e s z c r e p r a c o w a ł w k o p a l n i , t o k u p o w a ł b i l e t c o t y d z i e ń . 
T r w t a ł o t o k i l k a l a t ; p r z e z t e n c a ł y o k r e s u d a ł o s ię d z i a d k o w i 
w y g r a ć d w a r a z y p o t r z y c z y c z t e r y t y s i ą c e f r a n k ó w . T a k 
w i ę c d z i a d e k p r z e s t a ł k u p o w a ć b i l e t y . A l e , j a k p o w i a d a p r z y -
s ł o w i e — „ s t a r a m i ł o ś ć n i e r d z e w i e j e " , n u r t o w a ł y w i ę c 
d z i a d k a w s p o m n i e n i a d a w n e j n a m i ę t n o ś c i . D l a t e g o z d a r z a ł o 
s ię c z a s e m , ż e d a w a ł J a c k o w i o d p o w i e d n i ą s u m ę i m ó w i ł : 

— L e ć - n o d o „ t a b a k i " i k u p b i l e t . 
W s k r y t o ś c i d u c h a ż y w i ł n a d z i e j ę , ż e d z i e c k o m o ż e m i e ć 

w i ę c e j s zczęśc ia od n i e g o , s t a r e g o j u ż c z ł o w i e k a . N o i n a -
r e s z c i e J a c e k w y g r a ł . N i e t r z e b a b y ł o b y ć w i e l k i m f i z j o n o -
m i s t ą , ż e b y z w y r a z u t w a r z y d z i a d k a w y w n i o s k o w a ć , j a k 
b a r d z o g o ta w y g r a n a u r a d o w a ł a . B y ł t o p r z e c i e ż j e g o o d w e t , 
j e g o z e m s t a zia l a ta , w k t ó r y c h n i c n i e w y g r y w a ł . 

W s c b o t ę r a n o p o j e c h a ł a m d o N o e u x i k u p i ł a m „ t o u r n e -
d i s q u e s " . B o p o d ł u g i c h n a r a d a c h i s p r z e c z k a c h , z g o d z o n o s i ę 
w r e s z c i e na k u p i e n i e w ł a ś n i e t e g o a p a r a t u . M o t y w ^ m t e j 
decyz i j ł b y ł f a k t , z e od d w ó c h c z y t r z e c h l a t g r o m a d z i ł y 
s i ę w d o m u p ł y t y , p r z e w a ż n i e z n a g r a n i a m i p o l s k i e j m u z y k i 
i ś p i e w ó w l u d o w y c h . P r z y s y ł a l i j e k r e w n i , c z a s e m w a r s z a w -
sk i e T o w a r z y s t w o „ P o l o n i a " . S k ł a d a n o j e w s z a f i e z b i e l f e n ą , 
g d z i e s p o c z y w a ł y w g r o b o w y m m i l c z e n i u — n i e m i e l i ś m y 
b o w i e m w d o m u „ e t ó k t r o f o n u " . 

M ó j p o w r ó t z N o e u x z a p a r a t e m n a l e ż y d o h i s t o r y c z n y c h 
m o m e n t ó w w d z - e j a c h n a s z e j r o d z i n y . N a j p i e r w n a s t ą p i ł y 
„ o g l ę d z i n y " a p a r a t u . P o t e m J a c e k zaczą ł , w y j m o w a ć z s z a f y 
w s z y s t k i e p ł y t y . A l e m a m a s t a n o w c z o z a k a z a ł a w y p r ó b o w a n i a 
a p a r a t u : 

— Z a c z e k a m y na ta t ę . 
O p ó l d o c z w a r t e j p o ł o ż y ł a m i g ł ę na b r z e g u p i e r w s z e j 

p ł y t y . B y l i ś m y w k o m p l e c i e . S z ł o n a g r a n i e p i e r w s z e j częśc i 
r e p e r t u a r u „ M a z o w s z a " . N a p o c z ą t k u b y ł „ P o l o n e z w a r s z a w -
s k i " . P o w a ż n e p i ę k n o s ł ó w i m u z y k i s p r a w i ł o , ż e w s z y s c y 
w y s ł u c h a l i p i e ś n i w s k u p i e n i u . 

Z a t o d r u g a p i o s e n k a s p o w o d o w a ł a d ł u ż s z e „ p r z e m ó w i e n i e " 
d z i a d k a . W s t ę p n e s ł o w a : 

— „Już miesiąc wzeszedł, psy się pośpiły, 
I coś tam klaszcze za borem..." 

p o d z i a ł a ł y na n i e g o j a k d o t y k c z a r o d z i e j s k i e j p a ł e c z k i . D z i a -
d e k L u d w i k b y l b a r d z o w z r u s z o n y , g d y m ó w i ł : 

Obrazili 
z życia emigracji 

— B o ż e ! T o ć ś p i e w a l i ś m y t ę p i o s e n k ę w n a s z y c h D o b c z y -
cach. T a k , t o ta s a m a m e l o d i a ! I s ł o w a , t a k , t e s a m e : „ P r o -
w a d ź m n i e t e r a z , m i ł o ś c i śm ia ła . . . " T a k , w n i e d z i e l ę c h o -
d z i l i ś m y n a d r z e c z k ę i t a k s a m o ś p i e w a l i ś m y . . . 

I j a b y ł a m w z r u s z o n a , t y l k o ź e z u p e ł n i e z i n n y c h n i ż d z i a -
d e k p o w o d ó w : „ L a u r a i F i l o n , t o s y m b o l , t o s y m b o l w s z y s t -
k i c h z a k o c h a n y c h ś w i a t a , t o j a s a m a i M i c h e l . . . " 

I s ł u c h a l i ś m y da l lszych p i o s e n e k . B y ł y — w s z y s t k i e ! — u r o -
cze , i w s z y s t k i e coś p r z y p o m i n a ł y , coś r o z b u d z a ł y , z a h a c z a ł y 
o m y ś l i , p r z e ż y c i a , uc zuc i a . P r z y „ P r z y ś p i e w k a c h w i e l k o p o l -
s k i c h " r o z r z e w n i ł a s ię ca la „ s t a r s z y z n a " r o d z i n n a , t o z n a c z y 
m a m a , o j c i e c i d z i a d e k , Ł j e s z c z e s ta ra D o b r o w o l s k a , k t ó r ą 
u w a ż a n o o d n i e p a m i ę t n y c h la t za c z ł o n k a r o d z i n y , a k t ó r a 
n a d e s z ł a w ł a ś n i e „ n a k a w ę " . 

— Ż e t e ż t o t a k m o g ą na t e j p ł y c i e w s z y s t k o n a g r a ć — 
d z i w i ł a s i ę D o b r o w o l s k a — k i e d y s i ę t o s ł y s z y , t o w y d a j e 
i i ę c z ł o w i e k o w i , ż e m u 40 la t u b y ł o ! 

— I ż e t o t a k ł a d n i e , t a k p r a w d z i w i e u m i e j ą n a g r a ć — d o -
da ł d z i a d e k L u d w i k — p r z e c i e ż t a k n a p r a w d ę by ło ! . . . 

— ND! T a k g r a l i na k a ż d y m w e s e l u , t a k j a k na t e j p ł y c i e . . . 
J a k s i ę t a P o l s k a p r z y p o m n i , t o aż s i ę p ł a k a ć chce.. . 

D u ż o b y ł o r o z m ó w t e g o p o p o ł u d n i a . D u ż o b y ł o p ł y t . P o 
„ P r z y ś p i e w k a c h w i e l k o p o l s k i c h " , p i o s e n k a p o d t y t u ł e m „ C z y 
p r a w d a t o ? " , ś p i e w a n a p r z e z z e s p ó ł „ W a r s z a w a " . . . 

A l e p s i a j u c h y p o t r a f i ą s z y d z i ć ! — ś m i a ł s i ę o j c i e c . — 
S ł u c h a j c i e , n a w d t i w i k a r e g o n i e o s z c z ę d z i l i ! 

I w t ó r o w a l i m u w s z y s c y , k i e d y r o z l e g ł o s i ę : 
„Wikary uczony, uczony. 
Zaklina z ambony, z ambony, 
A niechno się zmierzchnie, się zmierzchnie 
Gosposię uściśnie..." 

W c h w i l ę p o t e m s i e d z i e l i ś m y p r z y k o l a c j i . Z a u w a ż y ł a m , 
ż e w s z y s c y są p o d n i e c e n i , n i e c o d z i e n n i e r o z m a r z e n i . N i e 
d z i w i ł o m n i e t o j e d n a k , b y ł a m i j a t a k j a k b y w z r u s z o n a Ł — 
choc i a ż n i e w y r a ź n i e — c z u ł a m , ż e c i ą g l e j e s z c z e p r z e p ł y w a j ą 
p r z e z e m n i e s ł o w a i t o n y w s z y s t k i c h m e l o d i i . A k i e d y t o 
m i n ę ł o , w ó w c z a s z a c z ę ł a s i ę p r z e w i j a ć w m y ś l i p o w r a c a j ą c a 
f a l a p i o s e n k i , k t ó r ą p o n a d w s z y s t k i e p o l u b i ł a m : 

Już miesiąc wzeszedł, psy się pośpiły, 
I coś tam klaszcze za borem..." 

T o z u p e ł n i e j a k o m n i e i M i c h e l u . 
Z z a d u m y w y r w a ł m n i e g l o s m a m y — C o ś s ię t a k z a -

m y ś l i ł a ? — P r a w d a , z a m i a s t j eść , z a p a t r z y ł a s ię w o k n o j a k 
s r o k a W k o ś ć — d o r z u c i ł d z i a d e k . W i ę c z a c z ę ł a m jeść , a l e 
c i ą g l e z w r a ż e n i e m , ż e p o ł y k a n e p o t r a w y d u s z ą d ź w i ę c z ą -
cą w e m n i e p i o s e n k ę . B y ł o t o n i e znośne . Z k ł o p o t l i -
w e j s y t u a c j i w y b a w i ł m n i e J a c e k . M a j ą c w us t a ch p o k a ź n ą 
i l ość l i ś c i sa ł a t y , z a c z ą ł ś p i e w a ć „ W a r s z a w s k i d z i e ń " . S p r o -
w a d z i ł o t o na n i e g o g r o m y o j c a . — Jacelk, i l e t o j u ż r a z y 
c i m ó w i ł e m , ż e n i e n a l e ż y m ó w i ć m a j ą c p e ł n ą g ę b ę ? ! A t y m 
b a r d z i e j ś p i e w a ć . G d z i e s i ę t o w y c h o w a ł o ! . . . 

P o k o l a c j i p o s z ł a m d o o g r ó d k a , u s i a d ł a m n a ł a w e c z c e w a l -
t an i e . W i e c z ó r b y ł ł a g o d n y , c isza p r z e r y w a n i a t y l k o d u d n i e -
n i e m k o p a l n i — . a w i ę c w y j ą t k o w a , n i e b o p e ł n e n i e o k r e ś l o -
n e g o d o s t o j e ń s t w a . W t a k i e w i e c z o r y n i e t r u d n o o m a r z e -
n ia , z w ł a s z c z a g d y s ię m a s i e d e m n a ś c i e lat . P o j a w i a s i ę 
p r z e d e m n ą t w a r z M i c h e l a . B o ż e , j a k p i ę k n e są j e g o w ł o s y , 
a o c z y ! J a k b l i ź n i a c z o p o d o b n e d o n i o i c h ! 

O d f u r t k i z b l i ż a ł s i ę dziadelk. P r z e c h a d z a ł s i ę p o ś c i e ż c e 
o g r o d o w e j . N u c i ł , t a k , nuc i ł t ę w ł a ś n i e p l e śń , o k t ó r e j n i e 
w i e d z i a ł d o t ą d , ż e s ł o w a j e j n a p i s a ł p o e t a i d w o r z a n i n o s t a t -
n i e g o p o l s k i e g o kró la . . . J e m u , cóż j e m u m o g ł a p r z y p o m i n a ć 
ta p i e ś ń K a r p i ń s k i e g o ? W i e ś r o d z i n n ą ? O w e z a b a w y , o k t ó -
r y c h m ó w i ł z n a m i i z D o b r o w o l s k ą ? M ł o d o ś ć m o ż e , i babkę.^ 
k t ó r e j n i g d y n i e z n a ł a m ? 

P r z e c h o d z ą c k o ł o a l t a n y s taną ł , p r z e s t a ł nuc i ć i „ D o b r z e 
s i ę t a k s i edz i , o o ? " — p o w i e d z i a ł i o d d a l i ł się,, „ B o b y m s i ę 
j e s z c z e b a r d z i e j s p ó ź n i ł a — u s ł y s z a ł a m j e s z c z e — A t a m m ó j 
t ę s k n i k o c h a n y . . . " 

N i c — p o m y ś l a ł a m — n i c t a k nile t r a f i a d o s e r ca j a k 
b a n a l n e s ł o w a n a i w n e j p i o s e n k i . I z a r a z p o t e m p r z y p o m n i a ł 
m i s i ę w i e c z ó r z s i e r p n i a u b i e g ł e g o r o k u . M i c h e l c z e k a ł na 
m n i e , n i e p o d j a w o r e m co p r a w d a , t y l k o p o d l i pą . S z ł a m 
na s p o t k a n i e w g o r ą c z c e . G d y b y m w ó w c z a s u s i ł o w a ł a s p r e -
c y z o w a ć s w o j e m y ś l i , t o s p r o w a d z i ł y b y s ię o n e d o t y c h 
w ł a ś n i e is łów: 

„Żebym najprędzej bór przeleciała. 
Mego Filona ścisnęła." 

I j e s z c z e p r z y p o m n i a ł o m i s ię , ż e k i e d y M i c h e l w z i ą ł m n i e 
w r a m i o n a i t r o c h ę n i e p e w n y m g ł o s e m z a p y t a ł , c z y g o k o -
c h a m , w ó w c z a s ś w i a t s ta ł s ię d o s k o n a l e p i ę k n y , a j a w y -
s z e p t a ł a m j a k z a k l ę c i e : o t ak , o t ak , o t a k 

Składamy życzenia 
krewnym i znajomym 
na całym świecie! 

N a l iczne prośby naszych Czy t e ln ików o tw i e ramy w j ednym 
z na jb l i ższych numerów „ T y g o d n i k a " nową specjalną rubrykę 

pt. „ A L B U M Ż Y C Z E Ń I P O Z D R O W I E Ń " 
Każdy , kto zechce przesłać k r e w n y m i zna j omym w Polsce 

w e Francj i , Belgi i , Holandi i i wszystk ich innych kra jach życze -
nia i pozdrowien ia na łamach „ T y g o d n i k a " , powin ien przesłać 
pod naszym adresem list z krótkim tekstem tych życzeń 

Numer „Tygodnika", w którym znajdzie się życzenie, 
wyślemy zainteresowanej osobie pod wskazanym adresem. 

Koszt wydrukowan ia życzeń oraz 
w y s y ł k i numeru pod wskazany adres wynosi tylko 1 NF. 



Opowiadanie 
polonijnej choinki 

Jestem zwykłą choinką. Ot, taką, jaką co roku ubieracie 
pięknie, aby świątecznej tradycji stało się zadość. Pragnę 
jednak opowiedzieć wam coś... co na pewno wszystkich zain-
teresuje. 

— Był las i... nadał jest łas na miejscu, gdzie wyrosłam. 
Matka moja, olbrzymia piękna choinka, już kilka lat temu 
była ścięta przez człowieka i jaki był dalszy jej los — nie 
wiem. W tym czasie, gdy przyszedł człowiek ze śmiercionoś-
nym narzędziem, by ściąć mamę — ja byłam jeszcze rha-
lutkim nasionkiem, ukrytym w szyszce zawieszonej na ma-
musinej gałązce. Gdy mama-vhoinka upadła na ziemię piłą 
podcięta, oderwało się od gałązek kilka szyszek. Między 
innymi i ta, w której ja byłam ukryta. Szyszka kilka razy 
obiła się o ziemię z taką siłą, że ja i inne ziarnka — 
moje siostrzyczki, rozsypałyśmy się po ziemi. 

Minęło kilka lat i z ziarnka wyrosłam na ładną choinkę. 
Pewnego dnia zauważyłam dwóch chłopców, którzy rozglą-
dali się na prawo i lewo, coś głośno rozprawiali, aż wreszcie 
podeszli do mnie i w znanym mi polskim języku powie-
dzieli: „Ta jest najładniejsza. Weźmiemy ją na naszą po-
lonijną choinkę!" 

Zrozumiałam: ci chłopcy to synowie Polonii francuskiej. 
Ho, ho i jak ładnie, czysto mówią po polsku! 

— Słyszałyście! — krzyknęłam językiem choinek do swoich 
siostrzyczek — mówią polskim językiem, którego ja nauczy-
łam się od swojej mamusi! Spytacie skąd moja mamusia 
znała Polskę i język tego Kraju? Otóż moja mama pocho-
dziła właśnie z Polski — z kraju z bogatą 1000-letnią kul-
turą. Kiedy Napoleon przebywał w Polsce, jeden z jego 
rycerzy przywiózł ze sobą kilka świerkowych ziarnek i tu 
je posadził. Z jednego z tych ziarnek wyrosła nasza mamu-
sia, no a dalszą historię już znacie. 

-— I kto by pomyślał, że tu, we Francji, znów znajdę się 
wsrod ludzi polskiego pochodzenia. Cieszę się, że chłopcy 
wybrali mnie, abym pięknie przystrojona uświetniła trady-
cyjną polską imprezę gwiazdkową.- WESOŁYCH SWIĄT! 

Prezent od M iko ł a j a 
M a ł a Li ldz ia K u c h a r s k a z 

I r l e s - s u r - S u i p p e ( M a r n e ) , a b y 
o t r z y m a ć na „ g w i a z d k ę " w y -
b r a n y p r z e z s i eb i e p r e z e n t , 
p o s t a n o w i ł a n a p i s a ć l i s t z ż y -

s tk i e a d r e s y . D z i ę k i t e m u M i -
k o ł a j m ó g ł p r z y b y ć z z a m ó -
w i o n y m p r e z e n t e m . S p ó j r z c i e , 
j a k a j e s t L i d k a z a d o w o l o n a . 
W t y m r o k u r o z p o c z ę ł a n a u -
k ę w s z k o l e i p r e z e n t w p o -
s t a c i t a b l i c y d o p i san ia na 
p e w n o s i ę p r z y d a , b o L i d k a 
p r a g n i e b y ć n a p r a w d ę d o b r ą 
uczenn i cą . 

C z y i n n e d z i e c i t e ż są z a -
d o w o l o n e z i > o d a r u n k ó w ? 
W i e r z y m y , ż e t a k ! 

Jak m i ł o spotkać się w p o l -
skim grronie i usłyszeć dzieci 
dek lamujące , tańczące i śp ie -
w a j ą c e po po lsku! T r a d y -
c y j n a uroczystość g w i a z d k o -
w a ściąga licznie R o d a k ó w 

Kochasz ten stary dom 
Ś n i e g j e s z c z e n i e slbadł, a 

Ś w i ę t y M i k o ł a j z a c z y n a ł s i ę 
d o p i e r o p o j a w i a ć na u l i c a c h 
m i a s t , g d y w A m i e n s , 3 g r u d -
n i a , z a p ł o n ę ł a c h o i n k a w sa l i 
r a t u s z o w e j . Sa l a , m i e s z c z ą c a 
500 osób , b y ł a p e ł n a . P r z y -
b y l i P o l a c y z d z i e ć m i i F r a n -
cuz i , z a c i e k a w i e n i w y s t ę p a m i 
p o l o n i j n e j d z i a t w y . 

Fan i K o z ł o w s k a p r zeżywa ł a 
także uroczystość. T r z e b a 
sprawdzić , czy dzieci czasem 
nie zapomnia ły w i e r s z y k ó w 

N a u r o c z y s t o ś c i b y ł o b e c -
n y p. F e l i k s S o l a r s k i , p r z e d -
s t a w i c i e l K o n s u l a t u G e n e r a l -
n e g o w P a r y ż u , k t ó r y z ł o ż y ł 
z e b r a n y m ż y c z e n i a szczęśc ia 
i p o m y ś l n o ś c i w n o w y m r o k u 
1962 o r a z p o c i e c h y z d z i e c i . 
P o p o w i t a n i u g o ś c i p r z e z 
m i e j s c o w y c h n a u c z y c i e l i , 
p a ń s t w a K o z ł o w s k i c h , n a s t ą -

p i ł a z b i o r o w a r e c y t a c j a „ J u ż 
t y s i ą c l a t " , w y k o n a n a p r z e z 
m i e j s c o w ą d z i a t w ę u b r a n ą w 
b a r w n e s t r o j e l u d o w e . 

B a r d z o p o d o b a ł s ię p u b l i c z -
n o ś c i w i e r s z pt . „ K o c h a s z t y 
d o m , t e n s t a r y d o m " w w y -
k o n a n i u z e s p o ł u d z i e c i ę c e g o . 
Zetoranii w r a c a l i w s p o m n i e -
n i a m i d o o d l e g ł y c h w s i i 
m i a s t e c z e k r o d z i n n y c h . 

— W i d z i a ł e m os ta tn i r a z 
P o l s k ę w 1930 r o k u — p o -
w i e d z i a ł p. S t a n i s ł a w M i e l -
c z n r e k , p e n s j o n o w a n y r o b o t -
n ik . r o d e m z C z ę s t o c h o w y . 
— Ż y j e t a m m ó j s yn , k t ó r y 
w r ó c i ł d o K r a j u p o w y z w o -
l e n i u F r a n c j i . K o c h a m t e n 
d o m , a l e c h y b a n i e p o z n a ł -
b y m g o , t a k w s z y s t k o s i ę 
z m i e n i a . P o l s k a r o ś n i e i r o z -
w i j a s ię s z y b k o , p o d o b n i e j a k 
m o j e w n u c z ę t a . 

N a e s t r a d ę w c h o d z i m a ł a 
G e n i a Denaul l t . J e j w i e r s z 
j e s t kró t f c i , a l e z a w i e r a w z r u -
s z a j ą c e s ł o w a : 

„Choć jestem malutka, 
Ale Wam się przyznam. 
Ż e wiem co to Polska — 
T o moja Ojczyzna". 

C i e k a w e i z a b a w n e b y ł y 
s k e c z e : M a c i e j i w i e ś n i a c z k a 
w w y k o n a n i u M a r i s e D e n a -
m u r , r o d o w i t e j F r a n c u z k i , 
k t ó r a od k i l k u la t b i e r z e r e -
g u l a r n i e u d z i a ł w u r o c z y s t o ś -
c iach g w i a z d k o w y c h o r a z 
, ,Ruda R o d z i n a " M a r c C a n t i l -
l on , w w y k o n a n i u c a ł e g o z e s -
po łu . 

D z i a r s k a p o l k a , p o d o b n i e 
j a k i . posuw is t y t r o j a k o r a z 
s i a r c z y s t y o b e r e k ł o w i c k i w 
w y k o n a n i u g r u p y t a n e c z n e j , 
p r z y j ę t e b y ł y b u r z ą cJklasków. 

c z e n i e m d o M i k o ł a j a . Z t y m 
l i s t e m b y ł o t r o c h ę k ł o p o t u , 
a l e p r z y p o m o c y k o c h a n e j 
Babc i , w s z y s t k o da s i ę z r o b i ć 
i l is t zos ta ł nap i s any . P ó ź n i e j 
w y s t a r c z y ł o t y l k o z a a d r e s o -
w a ć k o p e r t ę i i>o lożyć na p a -
r a p e c i e o k n a . Z a b r a ł g o s t a m -
tąd goląbtók — ś w i e t n y l i s t o -
nosz , z n a j ą c y na p a m i ę ć w s z y -

Zaproszenie 
Komitet G w i a z d k o w y 

serdecznie zaprasza K o d a -
k ó w z S iaz ingarbe , B u l l y -
- l e s - M i n e s i G r e n a y na 
t r adycy jną gw iazdkę , k tó -
r a odbędzie się w pon ie -
uziałe^c 25 g rudn i a o godz. 
l ( .30 w sal i pan i Odette 
( d a w n e j B a j o n a ) w M a -
z jngarbe . W p rog ramie : 
tańce, piosenki, insceniza-
cje, d ek l amac j e w w y k o -
r an iu dziewcząt i ch łop -
c ó w z polskich szkół oraz 
wys tępy zespołu pod tkie-
r o w n c t w e m nauczycielek 
p. Rzepczyk i p. P ' w o ń -
sbiei . P o uroczystości — 
z abawa . 

Komitet 

P o d a j e m y pon iże j listę mie jscowośc i , w 
których odbędą się w na jb l i ższych dniach 
i tygodniach po lsk ie uroczystości g w i a z d k o w e . 

O K R Ę G P A R Y S K I 
24 .X I I .61 — A U L N A Y - S / B O I S — o g od z . 

14.30 w s a l i m e r o s t w a 
I.1.62 — P O T I G N Y ( C a l v a d o s ) — o g o d z . 

15 w sa l i k ina . 
3.1.62 — D O M - L E S - M E S N I L ( A r d e n n e s ) — 

o g o d z . 16 w sa l i p a r a f i i . 
7.1.62 — T R O Y E S ( A u b e ) — w sa l i 

„ T h é â t r e M u n i c i p a l " . 
14.1.62 — P E R S A N (S. e t O . ) — o g o d z . 14.30 

w s a l i m e r o s t w a . 
14.1.62 — S O I S S O N S ( A i s n e ) — o g od z . 15 

w s a l i J. d ' A r c . 
21.1.62 — P R O V I N S (S. et M . ) — o g o d z . 15 

w sa l i k i n o w e j p a r a f . 
21.1.62 — L E S M U R E A U X (S. et O . ) — 

— w sa l i m i e j s k i e j 
28.1.62 — M E A U X (S. e t M . ) — o g o d z . 15 

w sa l i m e r o s t w a . 
28.1.62 — S T . D E N I S ( S e i n e ) o g o d z . 16 

w sa l i m e r o s t w a . 
II.11.62 — I V R Y ( S e i n e ) — o g o d z . 15 

w sa l i m e r o s t w a 

Ś R O D K O W A I P O Ł U D N I O W A F R A N C J A 
23 .X I I . 61 — L E C R E U S O T (S. e t L . ) — 

o g o d z . 15 C i n é m a „ E d e n " r u e M a r é c h a l F o c h . 
31 .X I I .61 — G U E U G N O N (S. e t L . ) — 

o g o d z . 15 w C a f é du N o r d . 
31 .X I I .61 — S T . E L O Y - L E S - M I N E S ( P . d e D . ) 

— o g o d z . 15 w S a l l e d e s H o u i l l è r e s , A v . 
d e la G a r e . 

31 .X I I .61 
o g o d z . 14.30 

( C h e r ) — - M A S S O E U V R E 
S a l l e „ L e M a r t i n " . 

3.1.62 — M O N T C E A U - L E S - M I N E S (S. e t L . ) 
— o g o d z . 14.30 SaMe „ S y n d i c a t d e s M i n e u r s " . 

7.1.62 — L A G R A N D - C O M B E ( G a r d ) — 
o g o d z . 14.30 w S a l l e d e s F ê t e s d e la M a i r i e 
S a l l e du G o r d o n . 

7.1.62 — B I V E R (B . d u R . ) — o g o d z . 14.30 
w s a l i k o p a l n i a n e j ( o b o k k o ś c i o ł a ) 

7.1.62 — M O N T J O I E ( P . d e D . ) — o g o d z . 15 
w sa l i „ A m i c a l e L a ï q u e " . 

7.1.62 — S T . E T I E N N E ( L o i r e ) — o g o d z . 15 
w s a l i „ A m i c a l e L a ï q u e C h a l e a s s i è r e " , r u e 
J. F . R e v o l l i e r . 

7.1.62 — N I C E ( A . M . ) — o g od z . 14—20. 
r u e A u g u s t e G a i . 

14.1.62 — L A M A C H I N E ( N i è v r e ) — o g od z . 
15 w S a l l e d e s F ê t e s . 

14.1.62 — M O N i C H A N I N (S. et L . ) — 
o g o d z . 15 C i t é Q u a r t s - S a l l e d e s F ê t e s . 

14.1.62 — C O M M E N T R Y ( A l l i e r ) — o g o d z . 15. 
14.1.62 — R O C H E - L A - M O O E R E ( L o i r e ) 

o g od z . 15 w S a l l e P e r r i e r . 
14.1.62 — M O L I È R j £ - S C E Z E ( G a r d ) — 

o g o d z . 14.30 w S a l l e des F ê t e s d e s M i n e s . 
14.1.62 — M O N T F E R R A N D (P . d e D . ) — 

o g o d z . 15 w S a l l e „ P o ł y " . 
14.1.62 — M O N T L U Ç O N ( A l l i e r ) — o g o d z . 

15 w T h é â t r e M u n i c i p a l (otKJk me ros t > va ) 
21.1.62 — L E M A R T I N E T ( G a r d ) ^ o g o d z . 

14.30 w S a l l e d e s F e t e s . 
21.1.62 — V A U L X - E N - V E L I N ( R h ô n e ) — 

o g o d z . 15 w C i t é T a s e A v . P a u l S a l e n g r e . 
21.1.62 — D I J O N ( C ô t e - d ' O r ) — o g o d z . 15 

w S a l l e E v e i l l e 16, r u e J .B. B o d i n . 
21.1.62 — R O C H E B E L L E - A l L È S ( G a r d ) — 
o g od z . 15 w S a l l e des F ê t e s . 

Zespó l dziecięcy w Amiens , 
liczący 24 cz łonków, w y s t ą -
pił w b a r w n y c h stro jach l u -
dowych. Skup ione twa r ze t ro -
chę s t r emowanych dzieci w y -
kazały, że ,praca nauczyciel i 
nie poszła n a marne . T r z e -
ba dołn*ze popisać się, bo 
s łucha ją rodzice i zna jomi , 
a potem będą ich oceniaii 

W d r u g i e j c z ę ś c i p r o g r a m u 
w y ś w i e t l o n o d w i e k r o n i k i f i l -
r h o w e T o w a r z y s t w a Ł ą c z n o ś c i 
z P o l o n i ą Z a g r a n i c z n ą „ P o -
l o n i a " . P r z e d s t a w i a ł y o n e 
z w r o t s k a r b ó w w a w e l s k i c h , 
k t ó r e p o d ł u g i e j t u ł a c z c e i 
w i e l u s t a r a n i a c h r z ą d u p o l -
s k i e g o o d n a l a z ł y s w e d a w n e 
m i e j s c a na h i s t o r y c z n y m W a -
w e l u . O g l ą d a n o z d u ż y m z a -
i n t e r e s o w a n i e m o b r a z k i z p o -
b y t u P o l a k ó w z A m e r y k i w 
K r a j u , a t a k ż e n a j n o w s z e o -
s i ą g n i ę c i a p o l s k i e j t e chn ik i . 
F r a e m e i n t y k r o n i k i m ó w i ą c e 
o P a ń s t w o w y m Z e s p o l e P i e ś -
n i i T a ń c a „ M a z o w s z e " r ó w -
n i e ż b y ł y p r z y j ę t e z d u ż y m 
z a i n t e r e s o w a n i e m . 

— T e g o r o d z a j u f i l m ó w n ie 
m a m y n i g d y z a dużo . T o j e s t 
P o l s k a . A c h ! J a k i e p i ę k n e 
d z i e w c z ę t a — o d z y w a s i ę j e -
d e n z o b e c n y c h . 

— C h ł o p c y są t a k ż e b a r d z o 
p r z y s t o j n i — p o d p o w i a d a j e -
g o ż o n a . 

N a z a k o ń c z e n i e w y ś w i e t l o -
n o p o l s k i f i l m pt . „ T a j e m n i c a 
s t a r e g o s z y b u " . 

G d y na sa l i z a b ł y s n ę ł o 
ś w i a t ł o e l e k t r y c z n e i o r g a n i -
z a t ? r z y u r o c z y s t o ś c i p o ż e g n a -
l i z e b r a n y c h , d a ł y s i ę s ł y s z e ć 
tu i ó w d z i e w e s t c h n i e n i a . 

— S z k o d a , ź e g w i a z d k ę c b -
ch-^dzi s ię t y l k o r a z d i r o k u . 
T a k p r z y j e m n i e p o p a t r z e ć , 
j a k nasTa d r i a t w a m ó w i p o 
po l sku , j a k t a ń c t y . N a c h w i l ę 
p r z e n o s i s i ę c z ł o w i e k d o s t a -
r y c h s t ron . 

U r o c z y s t o ś c i g w i a z d k o w e 
n a l e ż ą d o e m i g r a c y j n e j t r a -
d y c j i . P o l o n i a c e k a na n e 
z n i e c i e r p l i w o ś c i ą i z a w s t e 
c h ę t n i e na n'.e chodz i . M ó -
w i ą c o t y c h m i ł y c h urocz y s -
t r ś c i a c h n i e m o ż n a n i e 
w s p m n i e ć o w k ł a d z i e p r a c y 
n a u c z y c i e l i , w t y m w y p a d k u 
p a ń s t w a K o " ł o w s k i c h o r a z 
t y c h w s z y s t k i c h R o d a k ó w , 
k t ó r z y p o m a g a j ą w o r g a n i z o -
w a n u „ g w i a z d e k " . P r z y g o t o -
w a n i e d z i e c i d o w y s t ę p ó w , 
t r w a j ą c e p o n a d d w a m es .ące , 
n i e j e s t r z e c zą ł a t w ą . D l a 
p r a c y t e j ca ła P o l o n i a m a 
w i e l k i e u z n a n i e . 



W CAŁY ŚWIAT JETami „AIR FRANCE" 

Ścisła współpraca pomiędzy towarzystwami lotniczym' 

„LOT" i „AIR FRANCE" 
— w i e r n e odbic ie w i e l o w i e k o w e j p rzy jaźn i ł q c z q c e j Polskę i Franc ję 
— z a p e w n i a p o d r ó ż n y n n : k o m f o r t , s z y b k o ś ć , b e z p i e c z e ń s t w o 

i wszystko to, co sk łada się na p r a w d z i w i e p iękng p o d r ó ż 

W Paryżu, w Rzymie, w Atenach — wszędzie trafiasz na sieć linii 

«AIR FRANCE", k tórymi m k n q wspan ia łe 

„CARAVELLE" i k o m f o r t o w e 

„BOEING JET INTERCONTINENTAL" 
D z i ę k i nim doc ierasz do k a ż d e g o z a k q t k a świata w naj-
krótszym czasie i w w a r u n k a c h n i e z r ó w n a n e j w y g o d y 

Informacji udzielają: 

w Paryxu: AIR FRANCE - 119-121 Champs Elysées, tel. BAL 70-50, BAL 50-29 

L O T - 18, rue Louis ie Grand, tel. RIC 05-60, OPE 62-26 

w Warszawie: AIR FRANCE - ul. Krucza 21, teL 81281 

L O T - Plac Konsłyłucii 3, łeL 217021 



R 
O K 1962 przyniesie 
polskim sportowcom 
liczne starty zagra-

niczne. Takicli oficjalnych 
liontalŁtów ma być aż 483, 
podczas gdy w minionym 
roku było ich łącz-
nie 418, nie licząc oczy-
wiście spotkań klubo-
wych. Na jw ięce j wy j az -
dów będą mieli lekko-
atleci (63), motorowcy 
(62) i narciarze (47). W 
roku 1962 ponad 8500 pol-
skich sportowców otrzy-
ma paszporty zagranicz-
ne. Warto nadmienić, że 
w ostatnich trzech latach 
z Polski wyjechało na 
różne międzynarodowe 
zagraniczne imprezy łącz-
nie 8000 zawodników i 
zawodniczek. 

Z IŁOWYM ROKIEM 1962 
SPORTOWCOM - ŻYCZYMY ZWYCIĘSTW 
KIBICOM EMOCJI i RADOŚCI 

R okrocznie „Przegląd 
Sportowy" urządza 
wśród swoich czy-
telników plebiscyt 
na najlepszego pol-
skiego sportowca. 

Przed podsumowaniem kupo-
nów i ogłoszeniem wyników, 
toczy sią na lamach tego po-
pularnego, fachowego pisma 
ciekawa, publiczna dyskusja. 

Ogłoszenie wyników i wy-
losowanie cennych nagórd dla 
tych, którzy wytypowali traf-
nie najlepszą dziesiątką spor-

B I L A N S 1961 
B i l a n s n a k o ń c u r o k u s p o -

r z ą d z a j ą 1 s p o r t o w c y . O c e n i a -
j ą m i n i o n y r o k p o s z c z e g ó l n e 
k l u b y , z w i ą z k i , o r g a n i z a c j e , 
ba , n a w e t , n i e j e d e n z a w o d n i k 
r o b i tatól „ r a c h u n e k s u m i e -
n i a " . 

Z r o b i m y w i ę c t a k i b i l a n s 
1 d l a W a s , k o c h a n i C z y t e l n i -
c y . 

CZ Y z n a s z s ł ę na s p o r -
c i e? Jeże l i , t a k , t o ł a t -
w i e j n i ż i nn i r o z w i ą ż e s z 

nasz n o w o r o c z n y K o n k u r s . 

O t o p i ę ć g ł ó w c z o ł o w y c h 
p o l s k i c h s p o r t o w c ó w . O t o 
r ó w n i e ż f o t o g r a f i e 5 p a r nóg , 
n a l e ż ą c y c h d o t y c h z a w o d n i -
k ó w . K a ż d a g ł o w a o z n a c z o n a 
j e s t l i t e r ą ( A , B , C, D , E, ) , 
k a ż d a z a ś p a r a n ó g c y f r ą 
(1—5). 

W a s z e zadanie, mi i i C z y -
telnicy, po lega n a w ł a ś c i w y m 

K O N K U R S 
G Ł O W A I N O G I 

zestawien iu g ł ó w i nóg, czyli 
odpow iedn i e j l i tery z odpo -
w i e d n i ą cy f rą . 

A b y nie niszczyć n u m e r u 
,.Tyg€>dnika" pros imy na 
kartce pap ie ru wyp i sać p a -
r a m i odpowiedn ie l itery i 
cy f ry . Jeżeli ktoś potra f i 
jeszcze podać nazw i ska tych 
spo r towców , to zyska s zan -
sę n a nagrodę d rug iego 
stopnia. 

Kozwiązanie , j a k zwyk le , 
w k ł a d a m y do koperty, nie 
zapomina jąc o podaniu w ł a s -
nego imienia, nazw i ska i a d -
resu, i w y s y ł a m y do „ T y g o d -
n ika" . N a kopercie p iszemy 
„ K o n k u r s spo r towy " . 

T e r m i n nadsy łan ia odpo -
w!t:dzi u p ł y w a 31 stycznia 
1962 r ( da ta stempla poczto-
wego ) . 

W i e l e b y ł o w P o l s c e w r o -
k u 1962 c i e k a w y c h I m p r e z . N a 
n i e j e d n y c h z a w o d a c h s t a r t o -
w a l i P o l a c y za g r a n i c ą . P o d a -
m y W a m i m p r e z y n a j w a ż n i e j -
s ze , na k t ó r y c h p a d a ł y r e k o r -
d y , z d o b y w a n o m i s t r z o s t w a 
ś w i a t a i Buroipy. 

^ A l i s t rzostwa św i a t a w 
l ioke ju n a lodzie (1—12.III . 
w S z w a j c a r i i ) : m i s t r z e m K a -
nada p r z e d C z e c h o s ł o w a c j ą . 
P o l s k a d o p i e r o X I X I . 

^ Saneczkowe mis t rzos twa 
św ia t a (28—29.1. G r i e n b a d 
S z w a j c a r i a ) : mistrzem J e r z y 
W o j n a r ( P o l s k a ) . W d w ó j l c a c h 
P ę d r a k - Ż u k o w s k l X I I I . 

Kob iece mist rzostwa 
św ia t a w ł yżw ia r s tw ie s zyb -
k im (11—12.11 T o o s b e r g S z w e -

POŻEGNALI 
STADION 

P o skończonym sezonie 1961 
roku zapowiedz ie l i r e zygnac j ę 
ze s t a r tów : 

^ S T E F A N L E W A N D O W -
S K I — rekordz is ta Po l sk i na 
dystansie 800 m (czas 1.46,5) 
i by ł y rekordzista na dys tan -
sie 1500 m (czas 3,41,0). L e -
w a n d o w s k i jest l ekarzem. 

^ H E N R ' f K G R A B O W S K I 
— w ie lok ro tny mistrz Po l sk i 
i rekordzista w skoku w dal . 
Jego na j l epszy w y n i k 7,81 m . 
G r a b o w s k i jest inżynierem 
górn ic twa . 

^ Z B I G N I E W M A K O M A -
S K I — by ły rekordzista P o l -
ski w b iegu n a dystansie 
800 m (1.46,7). Jest on teraz 
t renerem. 

^ KAZIMIERZ Z B I K O W -
SKI — by ły reprezentant 
Po l sk i w b iegach na dys tan -
sie 3 k m z p rzeszkodami ( j e -
go na j l epszy czas 8.51.8) i w 
b iegu na 5 k m (14.14.6). Z b i -
k o w s k i jest t renerem. 

c j a ) : m i s t r z y n i w i e l o ł j o j u S t e -
n ina ( Z w i ą z e k R a d z i e c k i ) , a 
P o l k i : , P i l e j c z y k o w a V I I , 
Slc r ze tùska I X , S e r o c z y ń s k a 
X I V , K a i l b a r c z y k ó w n a X V I . 

Jk. M i s t r zo s twa E u r o p y w 
koszykówce mężczyzn ( 29 . r v— 
8 .V w Be lg radz ie ) ; m i s t r z e m 
Z w i ą z e k R a d z i e c k i , F r a n c j a 
I V , a P o l s k a I X . 

.A. Ko l a r sk i W y ś c i g P o k o j u 
W a r s z a w a - Be r l i n - P r a g a 
( 2 . V — 1 8 . V ) : 1 — Z w i ą z e k R a -
d z i e c k i , a Po la lca — I V . 

^ M i s t r zo s twa E u r o p y w 
boksie (3—10.VI w B e l g r a -
dzie) P o l a c y z d o b y l i m e d a l e : 
z ł o t y — W a l a s e k ( w a g a ś r e d -
n ia ) , s r e b r n y — G u t m a n ( w a -
g a k o g u c i a ) , b r ą z o w e — K a -
s p r z y k ( w a g a l e k k o p ó ł ś r e d -
n ia ) , J ó z e f o w i c z ( w a g a p ó ł -
c i ę ż k a ) , G u g n i e w i c z ( w a g a 
c iąż lca) . Z e s p o ł o w o P o l s k a I I I . 

.A. M i s t r zo s twa Eu ropy w 
g imnastyce kobiet ( 3 — i . V I — 
L ip sk N i e m i e c k a Repub l i k a 
Demokra tyczna ) : w i e l o b ó j — 
L a t y n i n ( Z w i ą z e k R a d z i e c k i ) , 
a P o l k i E u s t a c h o w i c z X I I i 
K o t ó w n a X I I I . W s k o k u p r z e z 
k o n i a K o t ó w n a z d o b y ł a b r ą -
z o w y m e d a l . 

^ Mistrzostwa, św ia ta w 
szermierce (17—29.VII . T u r y n ) 
F l o r e t k o b i e t : S c h m i d t ( N i e -
m i e c k a R e p u b l i k a F e d e r a l n a ) 
i d r u ż y n a Z w i ą z k u R a d z i e c -
k i e g o . P o l k i s la txx F l o r e t 
m ę ż c z y z n : m i s t r z e m P a r u l s k i 
( P o l s k a ) i d r u ż y n a Z w i ą z k u 
R a d z i e c k i e g o . P o l s k a — I I I . 
S z p a d a : G u l t n e t ( F r a n c j a ) i 
V I I B o u r d q u a r d ( F r a n c j a ) . 
D r u ż y n o w o : Z w i ą z e k R a d z i e c -
k i p r z e d F r a n c j ą . P o l a c y s ł a -
iK». S z a b l a : R y l s k i ( Z w i ą z e k 
Radz i e c i c i ) p r z e d O c h y r ą , Z a -
o ł o c k i m i P a w ł o w s k i m . A r a -
b o ( F r a n c j a ) V I . D r u ż y n o w o : 
m i s t r z e m P o l s k a p r z e d Z w i ą z -
k i e m R a d z i e c k i m i W ^ r a m L 

K a j a k o w e mis t rzostwa 
Europy (17—20 V I I I w 
Poznaniu ) . W k i l k u k o n k u r e n -
c j a c h P o l a c y z a j ę l i l e p s z e p o -
z y c j e : d w ó j Ica m ę ż c z y z n d y -
s tans 500 m , m e d a l s r e b r n y 
Z i e l i ń s k i - K a p ł a n i a k , c z w ó r k i 
m ę ż c z y z n 100 m P o l s k a V I . 
J e d y n k i k o b i e t na 500 m W a l -
k o w i a k V I i d w ó j k a W a l k o -
w iak- IWIenda lska V I . C z w ó r k a 
— P o l s k a I V i V I . 

.A. M i s t r zos twa św ia ta w 
podnoszeniu c i ęża rów (20—25 
I X — W i e d e ń ) . W a g a l e k k a : 
m i s t r z e m B a s z a n o w s k l ( P o l -
s k a ) 402,5 k g w t r ó j t j o j u , a 
I I I Z i e l i ń s k i 395 kg . W a g a 
l e k k o c i ę ż k a : P a l i ń s k i ( P o l s k a ) 
475 kg (2 r e k o r d y ś w i a t a ) . 
Z e s p o ł o w o : l ) Z S R R , 2) P o l -
ska. 

B A L 
M I S T R Z Ó W 
SPORTU 
towców, odbywa sią podczas 
dorocznego Balu Mistrzów 
Sportu. Tak było w roku 1961 
i tak bądzie w 1962 r. pod-
czas Karnawału, 4 lutego. 

Bal zorganizowany jest w 
Warszawie, w piąknej sali 
restauracyjnej Pałacu Kultu-
ry i Nauki. Na ostatnim ta-
kim balu bawiło sią 600 osób 
(czołowi zawodnicy Polski, 
trenerzy, działacze, dzienni-
karze sportowi). 

W roku I960 nadesłano po-
nad 60 tysięcy ważnych ku-
ponów. 20 osób bezbłędnie 
wytypowało taką oto dzie-
siątką: 

1) J ó z e f S c h m i d t — rekor-
dzista świata w trójskoku. 
mistrz olimpijski, 

2) Z d z i s ł a w K r z y s z k o w i a k — 
biegacz długodystansowiec, 
mistrz olimpijski i rekor-
dzista świata w biegu na 
3000 metrów z przeszkodami, 

3) I r e n e u s z P a l i ń s k i — c i ę -
ż a r o w i e c , mistrz i rekordzista 
świata, 

4) K a z i m i e r z P a ź d z i o r — 
bokser, mistrz olimpijski, 
wielokrotny mistrz Polski. 

5) T a d e u s z W a l a s e k — bok-
ser, wicemistrz olimpijski, 
mistrz Europy i Polski, 

6) E l ż b i e t a K r z e s i ń s k a — 
lekkoatletka (skok w dal), 
mistrzyni olimpijska i re-
kordzistka świata z Melbour-
ne oraz wicemistrzyni olim-
pijska z Rzymu, 

7) E l w i r a S e r o c z y ń s k a — 
łyżwiarka (jazda szybka), me-
dal srebrny na olimpiadzie w 
Squaw Valley, 

8) J a r o s ł a w a J ó ź w i a k o w s k a 
—• lekkoatletka (skok wzwyż) 
srebrny medal na olimpia-
dzie w Rzymie, 

9) K a z i m i e r z Z i m n y — b i c -
gacz długodystansowiec, wie-
lokrotny rekordzista i mistrz 
Polski. 

10) iVIarian F o l k — naj-
szybszy biegacz w Polsce, 
rekordzista i wielokrotny re-
prezentant. 

K to był najlepszym spor-
towcem Polski w roku 
1961? Wynik plebiscytu 

pułrlicznego zostanie ogłoszo-
ny na Balu Mistrzów Sportu 
w dniu 4 lutego. Naszym 
kandydatem na pierwszą lo-
katą jest... Ireneusz Paliński. 
Zobaczymy... 

Kazimierz Zimny, jeden z 
najlepszych długodystansow-
ców świata, tańczy na do-
rocznym Balu Sportowców 



E B m a 

p O D T R Z Y M U J Ą C d a w n e 
•Ł t r a d y c j e , z a r z ą d Z w i ą z k u 
Z a w o d o w e g o G ó r n i k ó w C G T 
w M a r l e s - l e s - M i n e s z o r g a n i -
z o w a ł z o k a z j i „ B a r b u r k i " 
z e b r a n i e i p r z y j ę c i e d l a g ó r -
n i k ó w p o l s k i e g o p o c l i o d z e n i a . 
W m i ł e j a t m o s f e r z e , p r z y 
l a m p c e w i n a , p o l s c y g ó r n i c y 
i e m e r y c i s p ę d z i l i w M a r l e s 
t en u r o c z y s t y d z i eń . 

„ B A R B U R K A " 
w M a r l e s - l e s - M i n e s 

Stars i i młods i , mężczyźni i kobiety , ma ł ż eńs twa z dziećmi — Po lacy bardzo l icz-
nie p r z y b y w a j ą na święto „ B a r b u r k i " , obchodzone przez g r ó n i k ó w w ty lu k r a j a c h 

Z za inte resowaniem i sympat ią p rzy ję te by ło p r zemówien ie p. A l e k s a n d r a D r ą g o w -
skiego z Górn iczego K l u b u Spo r towego z Mys ł ow i c , który przekaza ł z eb r anym 
pozdrow ien ia od g ó r n i k ó w z Po lsk l . Oczywiśc ie ot rzymał d l a nich też życzenia 

Przyjaciele kultury i folkloru polskiego 
obradowali w Lens 

Zastępca m e r a w Waz i e r s p. 
P a u l L e g r a n d otwiera ob rady 

S p o t k a n i e 
„ b a r b u r k o w e " 
w pó łnocne j 
Francj i 

_W d n i u „ B a r b u r k i " , ś w i ę t a 
g ó r n i k ó w , w i c e k o n s u l J ó z e f 
K l a s a o r a z i n s p e k t o r s z k o l n y 
R y s z a r d B r z e z i ń s k i z L i l l e 
o d w i e d z a l i l i c zne r o d z i n y 
g ó r n i c z e w k o l o n i a c h p ó ł n o c -
n e j F r a n c j i . S k ł a d a j ą c ż y -
c zen ia p o l s k i m e m i g r a n t o m 
z M a r l e s - l e s - M i n e s , B a r l i n , 
W a z i e r s , S a l l a u m i n e s , P e c -
ą u e n c o u r t i w r ę c z a j ą c i m 
c i robne u p o m i n k i , p r z e d s t a -
w i c i e l e K o n s u l a t u G e n e r a l n e -
g o w Li i l le s p o t y k a l i s i ę 
w s z ę d z i e z w i e l k ą s e r d e c z n o -
ścią i w d z i ę c z n o ś c i ą R o d a -
k ó w , w z r u s z o n y c h p a m i ę c i ą 
p r z e d s t a w i c i e l i P o l s k i o p o l -
s k i m r o b o t n i k u na w y c h o d ź -
s t w i e . 

W L E N S o d b y ł s i ę K o n -
g r e s L i g i F l a n d r y j s k i e j 
S t o w a r z y s z e n i a K u l t u r y 

i F o l k l o r u P o l s k i e g o . W o b e c -
nośc i w i e l u d e l e g a t ó w K ó ł 
i z e s p o ł ó w S t o w a r z y s z e n i a o -
r a z o k o ł o 100 o s ó b — s t a r -
s z y c h i m ł o d z i e ż y , z a p r o s z o -
n y c h na K o n g r e s , t o c z y ł y s i ę 
o b r a d y na t e m a t d a l s z e g o r o z -
w i j a n i a i r o z s z e r z a n i a d z i a -
ł a lnośc i S towarzyszen ia . -

O b r a d o m p r z e w o d n i c z y ł p. 
P a u l L e g r a n d — zas t ępca 
m e r a z W a z i e r s ( N o r d ) , w 
p r e z y d i u m zas i ed l i c z ł o n k o -
w i e z a r z ą d u S t o w a r z y s z e n i a , 
konsu l z L i l l e p. W e g n e r , 
p r e z e s K o m i t e t u T y s i ą c l e c i a 
w M a r l e s - l e s - M i n e s p. K a ź -
m i e r c z a k i i n n e osob i s tośc i . 
P o o t w a r c i u K o n g r e s u o r a z 
o d c z y t a n i u n a d e s ł a n y c h t e l e -
g r a m ó w i l i s t ó w , m . in. o d 
p r e z e sa S t o w a r z y s z e n i a , z a -
s t ę p c y m e r a H a r n e s p. W a r -
t e r a , n i e o b e c n e g o z p o w o d u 
c h o r o b y , p r e z e s a Z U P R O p. 
P o z i e m s k i e g o , z a r z ą d z ł o ż y ł 
s p r a w o z d a n i e z d z i a ł a l n o ś c i 
(pp. B ą c z k o w s k a i K o n a r k o w -

Sa la ob rad w y p e ł n i o n a by ł a 

Ki 

s k a ) Oraz s p r a w o z d a n i e f i -
n a n s o w e (p. R o s a d a ) . P o 
p r z e m ó w i e n i u konsu l a W e g -
nera , k t ó r y p o d k r e ś l i ł , j a k 
w a ż n ą r o l ę o d g r y w a S t o w a -
r z y s z e n i e p r o p a g u j ą c k u l t u r ę 
po l ską , f o l k l o r i n a j p i ę k n i e j -
s z e k a r t y d z i e j ó w P o l s k i , r o z -
w i n ę ł a s i ę o ż y w i o n a i b a r d z o 
c i e k a w a d y s k u s j a . 

Z e z ł o ż o n y c h s p r a w o z d a ń 
i g ł o s ó w d y s k u s j i w y n i k a , źe 
S t o w a r z y s z e n i e P r z y j a c i ó ł 
K u l t u r y i F o l k l o r u P o l s k i e g o 
p r o w a d z i b a r d z o ż y w ą i 
o w o c n ą d z i a ł a lność . K o ł a S t o -
w a r z y s z e n i a z d o b y w a j ą c o r a z 
w i ę k s z ą s y m p a t i ę w ś r ó d s p o -
ł e c z e ń s t w a f r a n c u s k i e g o i 
w ś r ó d W 3 ' chodźs twa . Z a c i e ś -
n ia s ię w s p ó ł p r a c a p o m i ę d z y 
p o s z c z e g ó l n y m i K o ł a m i S t o -
w a r z y s z e n i a , a t a k ż e w s p ó ł -
p r a c a z o r g a n i z a c j a m i p o l s k i -
m i , w i m i ę i d e i z a c i e śn i en i a 
p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n c u s k i e j , 
s z e r z e n i a z n a j o m o ś c i k u l t u r y 
p o l s k i e j w e F r a n c j i , w i e d z y 
o P o l s c e , j e j 1000- le tn ich 
d z i e j a c h o r a z j e j Z i e m i a c h 
Z a c h o d n i c h . 

przede wszys tk im młodzieżą 

N a j s t a r s z e m u z obecnych na sali, p. A n d r z e j o w i Kwa ro iń sk i emu , który 4 g rudn ia 
ukończył 77 lat, w ręczy ł a 12-Ietnia K ry s i a S zwenk i e l bukiec ik k w i a t ó w , s k ł a d a -
jąc jednocześnie życzenia. „ T y g o d n i k " przy łącza się do tych życzeń. N a z d j ę -
ciu obok sędz iwego gómika -eme i ry ta zastępca m e r a M a r l e s p. Jan W r ó b l e w s k i 

A oto d w i e inne seniorkii emig rac j i po lskie j , żony gó rn ików , które r ówn ież 
wz ię ły udz ia ł w święc ie : p. Kaspdrayk (80 lat ) i p. A n d r z e j e w s k a (66 lat). 

r ó ż n i j c l i 

Z A D Ł U G O L E T N I Ą 
P R A C Ę 

W m e r o s t w i e F l e r s - e n -
Esc reb i eux ( N o r d ) z o k a z j i 
p r z y z n a n i a „ M e a a l i P r a c y " 
o d b y ł o s i ę p r z y j ę c i e , p o d c z a s 
k t ó r e g o m e r t e g o m i a s t a w r ę -
c z y ł d y p l o m y p r z e s z ł o 60 r o -
b o t n i k o m . Z l i s t y o d z n a c z o -
n y c h p o d a j e m y t y l k o n a z w i -
ska R o d a k ó w . 

Srebrne medale otrzymali; p. 
Leśniewski, p. Marcin Misiak, p. 
Wolny i p. Rudkiewicz; p. Ja-
worska, p. Wosik, p. Stefan Byj , 
p. Drankowski, p. Koralewski, p. 
Kordylas. p. L. Jędrzejak, p. Jan 
Maciejewski, p. j . Dąbrowski, p. 
C. Łukomski, p. J. Janiak, p. J. 
GunolewslU, p. J. PoprawslU, p. 
Karpus, p. Michałowski, p. A.dal-
bert Świst, p. Władysław Koz-
łowski; medale brązowe — pp. 
Harzuk i Koralewslcl. 

W czas i e t e j u r o c z y s t o ś c i 
n a s t ą p i ł o r ó w n i e ż w r ę c z e n i e 
d y p l o m u za akt o d w a g i ( r a -
t o w a n i e t o n ą c y c h ) d w ó m m ł o -
d y m c h ł o p c o m : 17- letnlemu 
J immy Chmie l i 15- letniemu 
Se rge Anicet . 

* » * 

P o d o b n a c e r e m o n i a w r ę c z e -
n ia m e d a l i r o b o t n i k o m i p r a -
c o w n i k o m k o p a l n i a n y m g r u p y 
Béthune o d b y ł a s i ę w sa l i 
g i m n a s t y c z n e j „ A v e n i r N r 8 " . 

Srebrny medal z szybu 8 o-
trzymali: p. Piotr Klonowski, p. 
Leon Stróżyk, p. Józef Kempiak; 
z szybu 2: p. Stanisław Mrokow-
ski. Medal brązowy: p. Kazimierz 
Gołdziarek, szyb 8. 

„ G A R Ç O N D ' H O N N E U R 
D E S M I N E U R S " 

W r a m a c h t r a d y c y j n y c h 
u r o c z y s t o ś c i p a t r o n k i g ó r n i -
k ó w w z a g ł ę b i u M o y e u v r e -
G r a n d e ( M o s e l l e ) , k o p a l n i a 
S a i n t e - S é g o l è m e — z g o d n i e z 
i s t n i e j ą c y m tu z w y c z a j e m — 
w y b r a ł a m ł o d e g o S t e f ana K u -
r owsk i ego na „ g a r ç o n d ' h o n -
n e u r " g ó r n i k ó w t e j k o p a l n i . 

P R O M O C J A 
W S R O D R Z E Ż N I K O W 
D E P . P A S - D E - C A L A I S 

W A r r a s m i a ł a o s t a t n i o 
m i e j s c e p u b l i c z n a p r o m o c j a 
m i s t r z ó w r z e ż n i c z y c h w d e p . 
P a s - d e - C a l a i s . 

N a l i ś c i e p r o m o w a n y c h 
w i d n i e j ą d w a n a z w i s k a p o l -
sk i e : p. H e n r y k K m i e k o w i a k 
z R o u v r o y i p, M a r i a n K o -
persk i z M a r l e s - l e s - M i n e s . 

i 
J E A N - C L A U D E 
K A S P R O W I C Z 

Z D O B Y W A P U C H A R N A 
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y M 

K O N K U R S I E 
A K O R D E O N I S T Ó W 

W M a u b e u g e o d b y ł s i ę 
m i ę d z y n a r o d o w y k o n k u r s 
a k o r d e o n i s t ó w . 

P i e r w s z ą n a g r o d ę o r a z p u -
cha r z d o b y ł J e a n - C l a u d e K a -
sprowicz . W k a t e g o r i i A ( d e -
b i u t a n t ó w ) p i e r w s z ą n a g r o d ę 
o r a z z ło tą o d z n a k ę o t r z y m a ł 
Dan ie l K u r a , w k a t e g o r i i 
B .ambinos B p i e r w s z ą n a g r o -
d ę i p u c h a r — Jean -M l che ł 
H a b e r a . 

L I C Z N E N A G R O D Y 
D L A M I Ł O Ś N I K Ó W 

K W I A T Ó W 
W S a l l e des F ê t e s d e la 

C l o c h e t t e w Waz i e r s ( N o r d ) 
w r ę c z o n o n a g r o d y l a u r e a t o m 
k o n k u r s u o g r ó d k ó w r o b o t n i -
c z y ch g r u p y k o p a l n i a n e j 
I>ouai . 

wśród laureatów „Prix d'Excel-
lence'* figurują: p. Jacques Ko-
minek z Guesnain, Cité Sans 
Beurre, Allée F. No 23; p. Józef 
Jackowski z Lallaing, Cité Bon-
nel. Allée B. No 12; „1-er Pr ix" 
otrzymaU p. Antoni Kubiak, Cité 
Valance; p. Stefan Pawłowski, 
Cité du Clocher; p. Jan Wojcie-
chowski, Cité du Paradis, p. 
Franciszek Jankowski, Cité Soli-
tude; p. Dominik Kopacki, Cité 
du Godion; wdowa p. Lasecka, 
Cité Morel; p. Aloizy Matuszew-
ski, Cité de pâtures; p. Maria Ja-
strzębska. cité Barrois; p. Mi-

chał Nowak, Nouvelle Cité Le-
may; p. Stanisław Małecki, Cité 
du Moulin. 

W Y S T A W A G O Ł Ę B I 
W A U C H E L 

„ C a n a r i s C l u b A u c h e l l o i s " 
z o r g a n i z o w a ł n i e d a w n o w y -
s t a w ę - k o n k u r s g o ł ę b i . Z g r o -
m a d z o n o 106 o k a z ó w . 

Nagrody, rozdane w obecności 
przedstawiciela merostwa oraz 
kierownictwa klubu, otrzymaU m. 
in.: Kazimierz Panek, który zdo-
był 3 miejsce w klasie IV D sta-
rych gołębi oraz Franciszek Pa-
nek za 9 miejsce. Dalej Kazi-
mierz Bzinkowski za 4 miejsce w 
klasie I A młodych gołębi oraz 
prix d'honneur w 4 klasie B 
młodych gołębi. 

I 
H O D O W C Y G O Ł Ę B I 

„ L E S V E N G E U R S " 
F E T U J Ą M I S T R Z Ó W 

W s i e d z i b i e s t o w a r z y s z e n i a 
„ L e s V e n g e u r s " u r z ą d z o n o 
o s t a t n i o p r z y j ę c i e d l a z w y -
c i ę z c ó w u b i e g ł e g o sezonu. T o 
s y m p a t y c z n e z e b r a n i e p o d 
p r z e w o d n i c t w e m , p r e z e s a k l u -
bu p . L e f è b v r e , d e p u t o w a n e g o 
m e r a , p r z e b i e g ł o w k o l e ż e ń -
s k i e j a t m o s f e r z e . 

W ś r ó d z d o b y w c ó w n a j w i ^ -
s z e j l i c z b y n a g r ó d k a t e g o r i i 
m ł o d y c h g o ł ę b i z n a l e ź l i s i ę 
p. L e o n R u d o w i e c o r a z p . 
K u ś n i c k i . 

„ O P E R A T I O N C H O C 61" 
S z c z ę ś l i w ą z d o b y w c z y n i ą 

c z e k u na 100 N F zos ta ła 
p a n n a A n n a R y c h l i ń s k a z 
H a r n e s , z a m . 6, r u e d e P l o m -
b i e r s , c z y n i ą c z a k u p y w d o -
m u t o w a r o w y m B a r t h e L e r o y 
w L e n s . 

Operacja 
„Miss Presse 62" 
łrwa 

NOYELLES-SOtrS-LENS: W świe-
tlicy merostwa podczas zabawy 
tanecznej z udziałem popularnej 
orłtiestry Nowaka, wybrano królo-
wą pandą Jacqueline Delvallez, iL't 
18. Jej damami dworu zostały — 
Magdalena Robakowska, lat .16, o-
raz Vlaude Prouvost. 

FOUQUIERES-LES-LENS: W cza-
sie okolicznościowej zabawy obda-
rzono tytułem królowej • piękności 
pannę Sylviane Lacombe, a tytu-
łami dam dworu — Nicole Patkę 
oraz Francine Glin. 

BRUAY-EN-ARTOIS: Ratownicy 
francuskiego Czerwonego Krzyża 
Pas-de-Calais na wieczorze tanecz-
nym wybrali łurółową pannę Chan-
tai Geronnez, a damami dworu: 
Marlenę Wacławską, liczącą sobie 
zaledwie 15 wiosen oraz szesnasto-
letnią Danielę Ziarkowską, za-
mieszkałą w Houdain. 

CARVIN: Pierwsza impreza pod 
hasłem „Miss Presse 62" była b. 
udana. Tytułami królowej i dam 
dworu obdarzono kolejno: Annie 
Bradefer, Sylvette Majewicz oraz 
Michele leoszowską. Do konkursu 
stanęło 19 kandydatek. Wybór 
był trudny. 

FRAIS-MAKAIS: Na wieczór ta-
neczny licznie przybyła młodzież. 
Grała dynamiczna orkiestra „Is-
kra". Po długich debatach jury 
orzekło, iż tytuł królowej należy 
się Janinie Cyprys, a dam honoro-
wych — Jacqueline Krawczyk z 
Frais-Marais i Nadine Ferrez z 
Douai. 

G W I A Z D K A 
UJ Ste-Marie-aux-
Chènes 

W e wtorek , 26 g r u d -
n ia godz. 15 w sal i p a -
na Houpe r t a (przy p l a -
cu) w Ste M a r i e - a u x -
- C h e n e s odbędzie się 
uroczystość g w i a z d k o -
w a d la R o d a k ó w z 
Roincourt, St. P r i va t i 
Ste M a r i e . 

Serdecznie zaprasza 
Komitet . 

W e czwartek , 28 
g rudn ia o godz. 15 w 
te jże sali odbędzie się 
p rzy jęc ie d la S ta rców . 

Podczas przy jęc ia n a -
stąpi rozdanie paczek. 
Serdecznie zaprasza 
wszystk ich starców, 
wc iągn iętych n a listę — 
Komitet . 



Polak żyje dziś pod każdym stopniem sze-
rokości geograficznej i wszędzie go można 
spotkać. Na ogól zachował świadomość nale-
żenia do ^¡4 narodu, którego pozostały mię-
dzy Odrą a Bugiem. 

Z artykułu O. Budrewicza 
w krakowsk im „P r z e k r o ju " 

^ Wykładowca stanowego 
kolegium nauczycielskiego w 
Buf fa lo dr Leonard Poleczak 
mianowany został komisarzem 
pawilonu amerykańskiego na 
wystawie sztuk pięknych w 
Tunisie. 

• w Detro i t zmar ł by ły 
c z ł onek K o n g r e s u S tanów 
Z j eanoczonych , Je r zy S a d o w -
sk i , j e d en z w y b i t n i e j s z y c h 
p a r l a m e n t a r z y s t ó w a m e r y k a ń -
skich po lsk iego pochodzenia . 
W y b r a n y w w i e k u 29 lat 
pos ł em do I zby Rep re z en tan -
t ó w z ramien ia par t i i d e m o -
k ra t y c zne j popiera ł po l i t ykę 
p r e z yden ta Rooseve l ta . S a -
d o w s k i b y ł n i eub łaganym 
p r z e c iwn ik i em h i t l e r y zmu i 
p o w o j e n n e g o r e w l z j o n i z m u w 
N i emczech zachodnich. 

^ Siedemnastoletnia Roza-
lia Łukaszewska z Newcastle 
w Australi i ukończyła szkołę 
śretlnią jako najlepsza uczen-
nica i otrzymała stypendium 
rz4Uowe na studia w N e w -
castle University College. 
Obecnie studiuje aż na czte-
rech wydziałach: historii, 
geografi i , psychologii i eko-
nomii, co j e j nie przeszkadza, 
pracować nad językiem pol-
skim, którym włada biegle. 

• W Po lsce baw i ł Robe r t 
L e w a n d o w s k i z Chicago , 
znany t amte j s z e j Po l on i i k i e -
r o w n i k po lsk iego p r og ramu 
rad i owego . Wrażen ia z P o l -
s k i zna jdą odb ic i e w p r o w a -
dzonych p r ze z n iego a u d y -
c jach. P a n L e w a n d o w s k i 
tw i e rd z i , że w c iągu 4 lat. 

k tóre up łynę ły o d j e g o i>o-
pr zedn i e j w i z y t y w Polsce , 
w i e l e zmien i ł o s ię na korzyść , 
m.in. i w życ iu ku l tu ra lnym 
K r a j u . 

^ W Domu Polskim w 
Adelaidzie (Australia) zorga-
nizowano drugą z kolei w y -
stawę prac znanego tu pol-
skiego malarza W ładys ł awa 
Uumiewicza. Po pierwszej 
wystawie, na której aitysta 
eksponował dziewięć płócien, 
wszystkie obrazy zostały za-
kupione. 

A Ostatn io ukaza ł s ię w 
Ch icago p i e rwszy numer t y -
godnika „ B o o k Co l l ec t ing 
W o r l d " — pisma m i ł o śn ików 
i zb ieraczy w y d a w n i c t w b i -
b l io f i l sk ich, r ękop i sów oraz 
dokumen tów , do tyczących 
ks i ęgars twa i ruchu w y a a w -
nlczego. W y d a w c ą tego t y -
godnika, p r zeznaczonego m.ln. 
dla b ib l io tek i ks ięgarń, jest 
P o l a k — Ernest Ce lmer , za -
słuzony w t e j dz iedz in ie p u -
bl icysta i b ib l io f i l , pos iadacz 
cennych i r zadk ich w y d a ń 
ks iążkowych . 

^ Zbigniew Witek, p ra -
cownik budowlany i dekora-
tor, który od dzieciństwa in-
teresował się zabytkami 1 
zwiedza je w Angli i , zaini-
c jował „Emigracyjne T o w a -
rzystwo odbudowy zabytków 
w Polsce". 

A D r Ra l f So lecki , a rcheo-
log, znalazł na A l a s c e ś lady 
p i e rws z e go cz łow ieka na kon -
tynenc ie amerykańsk im, p o -
chodzące sprzed 10.000 lat. 

NAJBARDZIEJ UCZĘSZCZANE TRASY WYCIECZEK POLONIJNYCH 
N a wszystkich szlakach tu-

rystycznych, w najbardzie j 
odległych zakątkach Polski 
można w ciągu całego roku 
spotkać Rodaków, przybyłych 
ze wszystkich stron świata w 
dawne strony rodzinne, do 
K r a j u dziadów i ojców, ob-
chodzącego stawny jubileusz 
lUOO-lecia istnienia. W bieżą-
cym roku odwiedziło Polskę 
ponad 30 tysięcy turystów ze 
wszystkich środowisk polonij -
nych. Przybyli oni ze Stanów 
Zjednoczonych A.P., Kanady, 
Francji , Wie lk ie j Brytanii, 
Belgii, Niemiec, Brazylii, 

A f ryki , Australii, gnani tę-
sknotą za Polską, ciekawi 
zmian w Kra ju . Wie lu z nich 
pragnąc poznać lepiej Polskę, 
j e j stawne zabytki i wspó ł -
czesne życie, wzięło udział w 
wycieczkach po Kra ju , orga-
nizowanych przez Biuro Po -
dróży „Orb is " i Towarzystwo 
Łączności z Polonią Zag ra -
niczną. N a pięknych szlakach 
turystycznych, bogatych w 
trwale pomniki wie lkie j hi-
storii narodu i potężne bu -

dowle współczesnego życia 
gospodarczego Polski, uczest-
niczy ponad 60 wycieczek. Ro -
dacy z zagranicy jeszcze raz, 
a w wielu wypadkach po raz 
pierwszy, widzieli ^ s ławne 
miejsca historyczne oraz do-
kumenty rozwoju i rozkwita 
obecnej Polski. W K r a j u pro-
wadzone są już teraz przego-
towania do przyszłego sezonu 
turystycznego, aby jak na j -
goaniej i najgościnniej przy-
jąć Rodaków w roku 19G2. 

K O D A C Y DO, s z e r o k i m ś^^iecie 

TlafseideciLniefSiLe 

Ł^ciLcnla 
f 

^csaitfch Siaiąt 
SBaieąa Tlwcadnenia 

i S.<zcaęsiiuxeąa Jiaku 
przesyła wszystkim Klientom, Przyjaciołom 

i Współpracownikom 

GRALLA 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 

BIURO PODRÓŻY 

L E N S (P. de C.) angle de la rue de la Paix 
et Jean Letienne — TeL 867 i 731 

PARY2 — 38-bis, rue Vivienne (meiro Mont-
martre) Tel: LOU-50-42 

o PRASA POLSKO-AME-
R I K A N S K A przynos i obsze r -
ne wspomnien ia o zmar ł e j 
n i e d a w n o ma la rce Ka ta r z yn i e 
W a t t - K o s i c k i e j . Kos icka , z 
wyksz ta ł cen ia botanik i zoo-
log, ukończyła r ówn i e ż stu-
dia malarsk ie . W A m e r y c e 
brała udział w l icznych w y -
stawach. W okres i e m i ę d z y -
w o j e n n y m wys taw ia ł a r ó w -
nież s w e prace w w a r s z a w s -
k i e j Zachęcie . 

O ALFRED SOKOŁOWSKI, 
pro fesor w y m o w y na U n i w e r -
sytec ie Marque t t e w M i l w a -
ukee ( U S A ) został w y b i a n y 
cz łonk iem M i ę a z y n a r o d o w e g o 
Instytutu Sztuki i L i t e ra tury 
w u-enewle. P r o f e s o r Soko-
ł owsk i jest r ówn i e ż za łoży -
c ie lem Po l sk i ego Zespo łu T a -
necznego „ M a z u r " w M i l w a -
ukee. 

O D Z I A Ł A J Ą C E na t e r e -
n ie Aus t ra l i i Towarzystswo 
w i e d z y o i ' o i sce z o r gan i zowa -
ło w gmachu m i e j s c o w e g o 
un iwersy te tu c i ekawą w y s t a -
w ę po l sk i e j sz tuk i l u d o w e j i 
p r zemys łu ar tys tycznego . 

O w LONDYNIE, w dz i e l -
nicy Hampstead p rowadz i r e -
s taurac ję d r Czapl ick i . P o l s -
ką res taurac ję przyozdob i ł 
ob ra zami ma l a r z Fe l iks F a -
bian. U w a g ę gości zw raca j ą 
ar tys tyczne obrazy „ W a r s z a -
w a — Stare M ias to " , W a w e l , 
Pano rama Gdańska, d w a 
p iękne f r a g m e n t y t ańców ze -
społu „Ś ląsk " . 

© N A K Ł A D E M W y d a w n i -
c twa Un iwe r sy t e tu W a y n e w 
Detro i t ukazała s ię książka 
pt. „ M e r i l l y w e S lng " , c o 
można by prze łożyć : „ Z e 
śp i ewem jest nam w e s e l e j ! " . 

Jest to zbiór 105 ludowych 
pieśni polskich, znanych i 
śp i ewanych przez Po lon ię 
£unerykańską. Ks iążka za -
w i e r a nuty o raz teksty po ls -
k ie i angie lskie . A u t o i k ą jest 
Har r i e t M . P a w ł o w s k a , która 
p r z y g o t o w u j e pracę mag i s t e r -
ską na Un iwe rsy t e c i e Wayne . 

O w C E N T R A L N Y M g m a -
chu Bib l io tek i Pub l i c zne j 
miasta To ron to o twar ta zo-
stała interesująca w y s t a w a 
szk i ców malarsk ich, przedsta-
w ia j ą ca współczesne w y d a -
rzenia i sceny z życ ia m i a -
sta. W y s t a w i o n e w To ron to 
szkice są dz i e ł em p. M a r i i 
Schneider , ma la rk i po lsk ie j , 
p r owadzące j w K a n a d z i e 
szkołę sztuk p lastycznych. W 
czasie doroczne j K a n a d y j s -
k ie j W y s t a w y K r a j o w e j w 
Toronto p ierwszą nagrodę w 
dz ia le twórczośc i p l as t ycA i e j 
za świeczn ik ce ramiczny o -
t r zyma ł R o m a n Schneider, 
przed w o j n ą pro f esor W a r -
szawsk i e j A k a d e m i i Sztuk 
P ięknych. Zdoby ł on w K a -
nadzie s ł awę w y r o b a m i z ce -
ramik i oraz dz i ęk i s w e j dz ia -
ła lnośc i i>edagogicznej . W r a z 
z żoną Mar ią p rowadz i sziko-
łę ma la r s twa 1 ce ramik i w 
M e d o c ko ło O t t a w y . 

O w L O N D Y N I E została 
wydana monog ra f i a o po ls -
kich z w yc z a j a ch i obrzędach. 
Auto rką pracy jest Mar ia 
Ginalska. Studium zaw ie ra 
anto log ię po e z j i oko l icznośc io-
w e j , genezę powstania św ią t , 
k o l ^ y , pastorałki , szopki , 
świąteczne g ry i zabawy , h i -
stor ię choinki, a r tys tyczne 
zdobn ic two cho inkowe o r a z 
s zc zegó łowe przepisy t r a d y -
c y jnych po t r aw polskich. 



Wigilia na Spitsbergenie 
w Paryżu istnieje od paru lat M I Ę D Z Y N A R O D O W E BIURO M E T R O L O G I I 

P R A W N E J . W i cedy r ek to r em Biura jest docent Pol itechniki Warszawsk i e j p. inż. 
JERZY J A S N O R Z E W S K I . W y w i a d z prof. Jasnorzewskim zamieścimy w następ-
nym numerze. N i ż e j publ ikujemy małe f ragmenty z książki prof. Jasnorzewskie-
go o W i g i l i i polsikich polarników pod biegunem. Prof. Jasnorzewski by ł bo-
w i e m jednym z uczestników słynnej po lsk ie j w y p r a w y polarne j na Spitzbergen. 
W y p r a w a ta zorganizowana przez Polską w latach 1957-58, w ramach prac M i ę -
dzynarodowego Roku Geo f i zycznego , przyniosła poważne wyn ik i naukowe. 

Już W n a s t ę p n y m n u m e r z e 
n o w e o p o w i a d a n i e r y s u n k o w e 

„ W s t r z y m a ł S ł o ń c e . . . " 

o ż y c i u i p r a c y 
w i e l k i e g o p o l s k i e g o a s t r o n o m a 

MIKOŁAJA KOPERNIKA 

Boże Narodzenie i garstka Polaków odcię-
tych od świata na dalekiej Północy. Tak nie-
jeden myślał o nas w Kraju... 

Pamiętam obraz Jacka Malczewskiego 
pt. „Wigilia wygnańców": ogarek świeczki, 
na stdte miski, pokruszony chleb, dokoła za-
sępione brodate twarze... Daleko na obczyź-
nie. Wigilia. Tam w Kraju najbliższe rodzi-
ny... Dla nich też ten dzień nie jest dniem 
radości. Matki, żony, dzieci dzielą się opłat-
kiem. Syrnbołiczne nakrycia dla tych, którzy 
są daleko, może już nie żyją... Odległość, 
żadnych wiadomości. To był udział zesłanych 
naszych dziadów i ojców. 

W jakże innych warunkach my obchodzi-
liśmy Święta Bożego Narodzenia ' na naszym 
„Wygnaniu"! Nasze zesłanie było dobrowolne, 
dom dostatnio zaopatrzony, spodziewaliśmy 
się w Wilię aż dwóch audycji specjal-
nych, mieliśmy siano i opłatki, a nawet choin-
kę przysłaną z Polski. Nastrój wesoły 'i świą-
teczny. 

W kuchni wre praca. Nasi kuchmistrze 
wysilają cały swój kunszt: A.ron robi pączki, 
a Czepak przygotowuje smaczny chrust. Przed 
śuriętami dostał przepis. Przepis był dobry, 
ale na jaworkach można było zęby połamać. 
Baca z zapałem miesi ciasto na babki, my 
we trzech ze Stasiem i Wiesławem jedziemy 
po śnieg — będzie generalna kąpiel *); Sta-
szek siedzi u siebie i w skupieniu coś pisze 
(jak się okazało później, pisał dedykacje na 
prezent pod choinkę). Roman z Rybą zasta-
nawiają się nad wyborem trunków, Maciej 
ma najważniejsze zadanie: jako gospodarz 
jest odpowiedzialny za wszystko, toteż pil-
nuje nas i strofuje. 

W kuchni jest tak gorąco, że drzwi na 
podwórze są otrwarte na oścież. Psia rodzina 
stoi w progu i z lubością wdycha smakowite 
zapachy. I pieski czują, że mamy święto, 
a nie dzień jak co dzień. 

Na dworze ciemność zupełna. 1 śnieg pada 
wielkimi płatami. W powietrzu zupełna cisza. 

Nie' oczekujemy na pierwszą gwiazdą — już 
od dawna mamy noc. Postanowiliśmy zacząć 
po pierwszej audycji, w której mamy prze-
mawiać do rodzin. 

Po audycji dzielimy się opłatkiem. Jest to 
chwila,, kiedy ujawnia się nawet najstaran-
niej ukrywane wzruszenie. Ja zachowałem 
sobie opłatek z zeszłorocznej Wilii. Trzymając 
go w ręku, myślą o swoich najbliższych. 
Dzielę się nim z kolegami i widzę po twa-
rzach, że i oni myślami są daleko. 

Potem usiedliśmy do stołu. W tym dniu 
uroczystym postanowiliśmy dla większej 
świetności, że usługiwać nam będą kierownik 
i jego zastępca. Staszek i Roman spełniali tę 

• rolę z całą godnością. Na stołe było tłoczno. 
Po zaspokojeniu pierwszego głodu i pierw-
szego pragnienia rozmowa potoczyła się 
wartko. Ponieważ wszyscy mówili, więc nikt 
nie słuchał, ale dziwnie nam to nie prze-
szkadzało. Staszek wstaje. Robi się cisza. 
Czekamy, że stanie się coś ważnego. Rze-
czywiście — bez słowa idzie do swego pokoju 
i wraca w roli aniołka. Nie żeby miał skrzy-
dełka, ale niesie stos książek pod choinkę. 

Zapalarhy świeczki na choince i zaczy-
namy śpiewać kolędy. Biedny Aron! Słucha-
jąc skręca się w korkociąg. Nie dziwię mu 
się — ma słuch absolutny i może dlatego 
nasze pienia absolutnie mu się nie podobają. 
My sami też prądko doszliśmy do przeko-
nania, że nasz śpiew mało jest do śpiewu 
podobny. Żądamy rozdania prezentów. Każdy 
dostał od Staszka książkę. Staszek też dostał 
prezent — ładną szkatułką od Zdzisława. 
Kiedy odchylił wieczko, aż nam dech za-
parło: wewnątrz leżała urocza babka z plas-
teliny. Zdzisio, ten zakamuflowany artysta-
-rzeźbiarz, patrzył na nas z dumą. Tego dnia 
Czepek miał dyżur meteorologiczny, a ja 
przy nim. Wiąc wyszliśmy na obserwację. 
Śnieg sypie w dalszym ciągu wielkimi płata-
mi i nadal jest cisza. 

Z dzialaloości ZUPRO 
( O d n a s z e g o ko r e sponden ta ) 

Oporu. Zebraniu p r z e w o d n i -
czył I w iceprezes Zarządu. 
G ł ó w n e g o Z U P R O p. P a w e ł 
Poz iemski . 

W niedz ie lę 3 grudnia o d -
b y ł o się w Rouba i x w a l n e 
zebranie Oddz ia łu Zw ią zku 
Uczes tn ików Po l sk i e go Ruchu 

Echa 
święta .Katarzynek' 

•) ś j l ieg b y l n a s z y m ź r ó d ł e m w o d y . 

Z o k a z j i św ię ta „ K a t a r z y n e f e " í 
św i ę t e j Cecy lU — p a t r o n k i m u -
z y k ó w , o d b y ł się w m i e j s k i e j sa -
U z a l i a w w L E F O K E S T ( P . d e C. ) 
d o r o c z n y b a l „ H a r m o n i e R é p u b l i -
caine**. 

U roczys to ść z g r o m a d z i ł a l iczną 
młodz ież . W czasie z a b a w y w y -
b r a n o „ k r ó l o w ą muzyki* « . Zos ta ł a 
n ią p a n n a Jan ina So ińska . Z d o -
b y w c z y n i tego p i ę k n e g o ty tu łu o -
t r z y m a ł a r ó w n i e ż 10.000 d a w n y c ł i 
f r a n k ó w , o f i a r o w a n e przez f i r m ę 
„ F r i g i d a i r e " . 

N a z a b a w i e w B I L L Y - M O N T I G N Y 
k r ó l o w ą „Ca the r i ne t t e s " zosta ła 
19-letnia Chr i s t i ane A n d r z e j a k , 
z a m . 12, r u e de F l a n d r e s w N o y -
e l l es - sous -Lens , a j e d n ą z j e j 
„ d a m d w o r u " — 18-letnia Anna . 
K l s t o w s k a z AléricoUFt. 

W Cité 12-n w L E N S ( P . d e C . ) 
( Sa l l e St. L a u r e n t ) n a z a b a w i e , 
gdz ie p r z y g r y w a ł a o rk ies t ra b r a c i 
K u b i a k , p a n n a A n n a K o p a ł a z 
L e n s pe łn i ł a b o n o r y „ d a m y d w o -
ru** k r ó l o w e j „Katarzynek* * . 

N a z o r g a n i z o w a n y m przez Sto-
w a r z y s z e n i e „boul istów** w E L E N -
D I T - L E A U W E T T E ( P . d e C. ) „ k r ó l o -
w e j bouUs tów* ' o k tó ry u b i e g a ł o 
się w i e l e k a n d y d a t e k , z d o b y ł a 17-
l e tn ia Anto inette P r o s t a k z A v i o n , 
z a m . 88-rue d u Dr. R o u x . 

N a j m ł o d s z ą z a p e w n e z d o b y w -
czyn ią „ d i a d e m u kró lowe j * * zo -
s ta ła Ctaristiane Sk iba , lat 16, z 
R o u v r o y , 403, B l d . d e l a F o s s e 2, 
n a b a l u „ B i l l a r d - C l u b " w B I L L Y -
M O N T I G N Y . 

W w y n i k u p r z e p r o w a d z o n y c h 
w y b o r ó w zarzą<ł O d d z i a ł u ROLlbaix 
u k o n s t y t u o w a ł s ię w n a s t ę p u j ą -
c y m sk ł adz i e : m e c e n a s Den i za r t 
— prezes , p. C z e s ł a w K o p a r z e w -
sk i — sek re t a r z i p . A n t o n i Ł o s -
s o w s k i — skarbni lc . W s k ł a d k o -
mitetu ł i o n o r o w e g o wes z l i p, V i c -
tor P r o v o — m e r mias ta R o u b a l x ; 
i d e p u t o w a n y d e p a r t a m e n t u N o r t i 
p. A n d r é De l l gent . 

Za zgodą mera i rady m i e j -
sk i e j Jeunlont, Związek : 
Uczes tn ików Po l sk i ego Ruchu. 
Oporu u two r z y ł Oddz ia ł w 
Jeumont , d o k tó rego mogą 
zgłaszać s ię na c z ł onków 
wszyscy kombatanc i i uczes t -
nicy Ruchu Oporu. 

P o d c z a s zeb ran i a w d n i u 4 
g r u d n i a 1961 r . w y b r a n o zarząd: 
Oddz ia łu . P r e z e s e m n o n o r o w y m -
został m e r miasta J e u m o n t p -
I j apey re , o r a z p p . R a n y z a n a u x , p . 
L e o n Po l i t owsk l , s e k r e t a r z e m p . 
W ł a d y s ł a w W i ś n i e w s k i , s k a r b -
n i k i e m p . L a u r e n t D o p i e r a ł a . 

U p r a s z a s ię o z w r a c a n i e o i n -
f o r m a c j e w e wsze lk ic ł i sp rawac l x 
do tyczących 0<idz la łu Z U P R O d o 
m e r o s t w a w J e u m o n t : Mons i eu r -
le IVEaire I . apey re l u b d o p r e ze sa 
p . P o l i t o w s k l e g o : 88, P l a c e d e la. 
L i b é r a t i on , J e u m o n t ( N o r d ) . 

U r o c z y s t e w r ę c z e n i e s z t anda ru 
n o w o z o r g a n i z o w a n e m u O d d z i a ł o w i 
odbędz i e s ię n a w i o s n ę . 

P A N I E R E D A K T O R Z E ! 

W tym przedwigilijnym tygodniu 
otrzymaliśmy sporo kart z życzenia-
mi świątecznymi. Przysłali życzenia 
znajomi i krewni tutejsi, a także 
i znajomi i krewni z Kraju. Jak co 
roku, stara ciotka mojej żony nade-
słała spod Jarocina razem z życze-
niami — opłatek. Ale największą ra-
dość sprawił nam mój brat Henryk 
(powrócił do Kraju w roku 1947, 
mieszka z rodziną w Rokitnicy, koło 
Bytomia). Heniek przysłał dwa miłe 
podarunki: gruby tom pt. „Pamiętniki 
emigrantów" — to dla mnie, i — dla 
całej rodziny płytę — „Kolędy" — 
nagraną w nowo odbudowanej Ka-
tedrze Sw. Jana w Warszawie. 

Dzisiaj, w dzień wigilijny, cały nasz 
dom i każda rzecz z osobna ma swój 
„glanc". Upieczone dwa dni !Lemu 
babki, placki i strucle z makiem 
ułożono na talerzach w szafie, w 
„izbie od ulicy", a w piwnicy spoczy-
wa w misie nasolona kaczka, którą 
hodowałem specjalnie na święta. (Ta-
ka domowa kaczka się opłaca, jeśli 
się weźmie pod uwagę fakt, że obec-
nie mięso wcale nie jest takie tanie). 
Jeśli zaś chodzi o zakupy, to ograni-
czyliśmy się do owoców i do wina. 
Po pierwsze dlatego, że zasadnicze 
składniki świątecznych posiłków — 
placki i mięso — mamy swoje własne. 
A po drugie — z tej prostej przyczy-
ny, że żyjemy w czasach, w których — 
jak słusznie twierdzi mój kolega 

Kaczmarski (i nie on jeden) — „za-
nim się wyda stufrankówkę, należy ją 
dwa razy obejrzeć". I to stanowiło 
o charakterze kupionych przez nas 
podarków, które są raczej symbolicz-
ne. Co do mnie, to ze względu na to, 
że na „Barburkę" otrzymałem elek-
tryczną maszynkę do golenia, zaofia-
ruje mi się pewnie dziś wodę koloń-
ską albo parę skarpet. W podobnej 
co i ja sytuacji są nasze dwie córki, 
Janka i Wandzia: na Wszystkich Świę-
tych sprawiliśmy im nowe płaszcze, 
więc teraz, na Gwiazdkę, każda z nich 
będzie musiała się zadowolić parą 
pończoch. No, bo inaczej nie można, 
budżet rodziny robotniczej jest prze-
cież ograniczony. Wyjątkowy podaru-
nek otrzyma jedna tylko Zosia, moja 
żona — dlatego, że z nas wszystkich 
ona jedna nie zdołała sobie jakoś nic 
nowego kupić w tym ro^u. Wręczymy 
jej — zapłacony przeze mnie, a wy-
brany przez Janką i Wandzię — ma-
teriał (tu, u nas, mówi sią „sztof"), 
na suknią. 

Tak więc u nas jest już po pracy, 
po przygotowaniach i po zakupach. 
Oczekujemy tylko nadejścia wieczoru 
wigilijnego... 

W tym miejscu miałem zamiar za-
kończyć lis i życzyć Wam „Wesołych 
Świąt"!, ale słowa „wieczór wigilijny" 
wprowadziły mnie w zadumę. 

A ta zaduma wynikła z tego, że 
przypomniały mi się melodie i sło-
wa otrzymanych od brata kolęd — 

przypomniału mi się przy pisaniu 
słów „wieczór wigilijny". — „Bóg się 
rodzi", „Wśród nocnej ciszy" i innych. 
Znałem te koiędy od dawna, ale w 
owej chwili — może sprawiła to 
doskonałość wykonania — po raz 
pierwszy pojąłem, że są one bardzo, 
bardzo piękne. W miarę słuchania 
przypomniała mi się rodzinna wioska 
w Polsce, skąd wyiechałem będąc 
jeszcze małym dzieckiem; przypomnie-
li mi się zmarli tu, we Francji, ro-
dzice; przypomniały mi sią jakieś 
święta z Polski, z dzieciństwa — i 
mróz, i śnieg, i pierwsza gwiazdka 
na niebie, opłatek i pasterka i dzwo-
neczki u sań!... I tak się jakoś stało, 
że nie chcąc się dać całkowicie opa-
nować pamiątkom i wzruszeniom, się-
gnąłem — ot tak, wiecie, żeby coś 
zrobić — po znajdującą się pod ręką 
książkę. Był to zbiór wierszy Gał-
czyńskiego, który Wandzia otrzymała 
od jakiejś koleżanki, kiedy była na 
wakacjach w Radości. Ja w zasadzie 
nie czytam tomów- poezji (chociaż lu-
bię przeczytać od czasu do czasu 
ładny wiersz). Toteż miałem zamiar 
odłożyć książkę na dawne miejsce, 
kiedy nagle zobaczyłem tytuł „Emi-
granc". Przeczytałem wiersz raz, a 
potem jeszcze kilka razy. I — nie 
wstydzę się tego napisać — łzy mi 
stanęły w oczach. W tym wierszu 
jest mowa o rozproszonych po całym 
świecie, zapracowanych w obcych 
krajach i stęsknionych za Polską emi-
grantach, którzy 

„... n ie wiedz ie l i , że b y ł ktoś, 
g d y on i p ł ynę l i zb ł ąkan i , 
k t o w i e d z i a ł 1 w idz i a ł w s zy s tko , 
1 myś la ł , 1 c ie rp ia ł za nich. 
K t o d u s z ę mia ł b i a ł ą Jak lilie 
i s e rce czyste j a k c zyny . 
K t o p r zy sy ł a ł op ł a t ek „ n a W i l l ę " 
z w i e l k ą ga ł ą zką Jed l iny " . 

Drodzy moi. Panie Redaktorze! — 
To o nas mowa! O nas i o naszych' 
rodzicach. I o Polsce. To ona, Polska 

nasza pracowita Ojczyzna, ma „duszę 
białą jak lilie i serce czyste jak 
czyny". To Polska za pośrednictwem 
naszych krewnych, znajomych i przy-
jaciół — przysyła nam „opłatek „na 
Wilię" z wielką gałązką jedliny"... 

Cieszą się bardzo, że znam ten. 
wiersz. A cieszę się dlatego, że dzięki 
niemu — pojąłem lepiej, dlaczego w 
każdą Wigilię jestem naprawdę bar-
dzo wzruszony. Myślicie może: dla-
tego, że „są takie i takie tradycje", 
i dlatego, „że to już jest taki dzień". 
Owszem, i te przyczyny sią liczą. Ale 
jest jeszcze jedna rzecz — chyba 
najważniejsza: w wieczór wigilijny w 
sercu i umyśle każdego z nas, emi-
grantów polskich we Francji i na 
świecie w ogóle, żyje przywiązanie, 
miłość do Polski. To ta miłość spra-
wia, że nasze żony przyrządzają klus-
ki z makiem i zupę grzybową; to za. 
sprawą tego przywiązania dzielimy się 
opłatkiem, śpiewamy polskie kolędy 
i urządzamy polskie uroczystości 
gwiazdkowe. Wigilia dla nas, emi-
grantów, to jak gdyby święto naro-
dowe... 

Pora kończyć list... Przed postawie-
niem ostatniej kropki pragnę jednak 
złożyć wszystkim życzenia. Wesołych 
Świąt, Drodzy Moi! Wesołych Świąt, 
Panie Redaktorze! I — ponieważ nie 
będę do Was pisał jak dopiero w 
przyszłym roku, więc — Szczęśliwego 
Nowego Roku! Wszystkiego najlepsze-
go na Nowy Rok 1962 życzy: Czytel-
nikom, Panu Redaktorowi, Annie (tej 
z „Rad od serca"). Marianowi i w 
ogóle wszystkim tam w „Tygodniku 
Polskim". 

Józef 
z Nordu 



EN 1961: 
108 mil l iards d' investissements 
20 mil le chantiers et t r avaux 

120 g randes entreprises 

D ' année en année l ' industr iaUsat ion de l a Po logne se 
poursuit . E n 1961 les dépenses d ' investissements se sont 
é levées à env i ron 108 mi l l i a rds de zlotys, soit 2 mi l l i a rds 
de p lus a u e ne l e p révoya i t pou r cette pér iode le p l an de 
cinq ans en cours. 

DA N S t o u t l e p a y s 20 
m i l l e chant ie irs d e c o n -
s t r u c t i o n o u t r a v a u x d e 

t r a n s f o r m a t i o n e t m o d e r n i s a -
t i on s o n t o u v e r t s . P a r m i e u x 
e s t p o u r s u i v i e la c ons t ruc t i on 
d e 120 o b j e c t i f s d e p r e m i e r 
p l a n , d ' u n e i m p o r t a n c e d é c i -
s i v e ipour l ' é c o n o m i e d u p a y s . 

P r è s d e 13 m i l l i a r d s d e 
z l o t y s o n t é t é c onsac r é s a u 
d é v e l o p p e m e n t d e l ' indxostrie 
l o u r d e . L ' i n d u s t r i e s i d é r u r -
g i q u e a c o m m e n c é l ' e x p l o i t a -
t i o n d e d i z a i n e s d ' i n s t a l l a t i o n s 
n o u v e l l e s . 

D a n s le c o m b i n a t d e N o w a 
H u t a p a r e x e m p l e , 10 n o u -
v e a u x e n s e m b l e s d e p r o d u c -
t i on o n t é t é m i s e n r ou t e . 

D a n s l ' i n d u s t r i e c h i m i q u e 
180 o b j e c t i f s d e m o y e n n e et 
g r a n d e i m p o r t a n c e o n t é t é r é a -
l isés , e n t r e a u t r e s d e s d i v i -
s ions n o u v e l l e s dams l es u s i -
nes d ' O ś w i ę c i m , K ę d z i e r z y n , 
T a r n ó w , D ę b i c a et B y d g o s z c z . 
I lâ t r a n s f o r m a t i o n d e la r a -
f i n e r i e d e p é t r o l e d e C z e c h o -
w i c e lu i p e r m e t t r a d e t r a i t e r 
500.000 t onnes d e p é t r o l e p a r 
an. L ' a g r a n d i s s e m e n t d e s 

Us ines d e F i b r e s S y n t h é t i -
ques d e W r o c l a w a m è n e r a 
une a u g m e n t a t i o n d e la p r o -
duö t l on d e s o i e a r t i f i c i e l l e d e 
2.200 t onnes p a r an . 

I l n ' y a donc r i e n d ' é i o n -
nan t q u e l es O f f f i c es d u 
T r a v a i l e n r e g i s t r a i e n t en f i n 
d ' a n n é e 100 m i l l e .postes d i s -
pon ib l e s , don t la m o i t i é à 
p e i n e c o n c e r n a i t d e s o u v r i e r s 
non q u a l i f i é s . 36 m i l l e a t t e n -
d a i e n t d e s o u v r i e r s q u a l i f i é s 
et d e m a î t r i s e . 8 m i l l e pos t e s 
d ' i n g é n i e u r s , d e t e chn i c i ens , 
e m p l o y é s e tc é t a i e n t é g a l e -
m e n t d i s i j on ib l e s . 

A t i t r e d ' e x e m p l e 15 m i l l e 
p l a c e s l i b r e s é t a i en t e n r e g i -
s t r é e s e n S i l é s i e , 7 m i l l e à 
V a r s o v i e , 4.300 à P o z n a ń , 
4.000 à C r a c o v i e ( y c o m p r i s 
N o w a H u t a ) , 3.300 à Ł ó d ź . 

A la demande de deux de 
nos lecteurs, nous publions 
en français ce court re-
portage sur Olsztyn. 

O L S Z T Y N - C I T E P O L O N A I S E 
COMIME IL Y A C I N Q CBHJ A N S 

Presque au centre d 'une des plus bel les rég ions de 
Po logne , appe l ée le ..pays des mi l le lacs" , aujourd'hui 
é r i g é e en vo ï vod i e , se t rouve l 'a imable et be l l e cité 
d 'Olsz tyn. La rég ion est connue dans l 'histoire en 
tant que Te r r e de Warm i e . Olsztyn, depuis sa créa-
tion au mi l ieu du X l I I - è m e siècle, a suivi toutes les 
tribulations de cette terre infortvmée. 

HA B I T É E p a r d e s p e u -
p l a d e s p o l o n a i s e s et p r u s -
s i ennes (ce q u i à é p o -

q u e n e v o u l a i t pas d i r e a l l e -
m a n d e s , l e s P r u s s e s é t a n t un 
p e u p l e a p p a r e n t é a u x L i t u a -
n i e n s ) l a T e r r e d e W a r m i e 
f u t soumiise au j o u g d e s 
c h e v a l i e r s t e u t o n i q u e s d è s 
1239. A u t o u r du c h â t e a u - f o r t 
n a î t u n e b o u r g a d e , c e n t ans 
a p r è s é r i g é e e n c i té . C ' e s t l e 
détout d ' u n e t y r a n n i e s é c u l a i r e 
q u i a m è n e l ' e x t e r m i n a t i o n 
t o t a l e d u p e u p l e p r u s s i e n . 
E n v e r s la p o p u l a t i o n p o l o -
n a i s e l ' e x c u s e d ' u n e c r o i s a d e 
c o n t r e les p a y e n s n ' e x i s t a i t 
pas . C e f u t d o n c u n e c o l o n i -
s a t i o n m é t h o d i q u e p a r des 
c o l ons a l l e m a n d s , u n e g e r m a -
n i sa t i on f o r c é e q u i d e v a i t , 
d a n s l ' e sp r i t d e s c o n q u é r a n t s 
— a m e n e r son é l i m i n a t i o n . 

A t r a v e r s v i c t o i r e s et 
r e v e r s c e t t e t e r r e a p p a r t i n t 
c e p e n d a n t à la c o u r o n n e p o -
l o n a i s e d e la m o i t i é d u 
X V - è m e s i è c l e j u s q u ' e n 1772, 
d a t e d u p r e m i e r p a r t a g e d e 
la P o l o g n e . L a t e r r e d e 
W a r m i e e t O l s z t y n f u r e n t 
a l o r s s o u m i s à u n e g e r m a n i -
sa t i on à o u t r a n c e . M a i s en 
1831, d ' a p r è s des s ta t i s t i ques 
a l l e m a n d e s , 84''/o d e la p o p u -
l a t i on -par la i t t o u j o u r s p o l o -
na is , e t en 1905 e n c o r e la 
m o i t i é , q u o i q u ' e n 1891 l ' e n s e i -

g n e m e n t d u p o l o n a i s d a n s l es 
é co l e s a i t é t é r é d u i t à u n e 
h e u r e p a r s e m a i n e . D e s h o m -
m e s c o u r a g e u x c r é è r e n t e t 
e n t r e t i n r e n t des o r g a n i s a t i o n s , 
des j o u r n a u x , d e s é d i t i o n s 
po l ona i s e s , d o n t c e r t a i n e s 
s u r v é c u r e n t j u s q u ' e n 1939. 

E n 1921 u n e l u e u r d ' e s p o i r 
f u t v i t e é t e i n t e . A p r è s la 
d é f a i t e d e l ' A l l e m a g n e u n 
p l éb i s c i t e d e v a i t p e r m e t t r e à 
la p o p u l a t i o n d e se p r o n o n c e r 
p o u r s o n r a t t a c h e m e n t à la 
P o l o g n e . M a i s u n e t e r r e u r 
sans n o m , d e s f a l s i f i c a t i o n s 
i n n o m b r a b l e s e m p ê c h e r e n t 
c e t t e j u s t e so lu t i on . P e u d e 
t e m p s a p r è s c e f u t H i t l e r e t 
sa d é c i s i o n d ' e x t i r p e r j u s q u ' a u 
s o u v e n i r du pas s é p o l o n a i s d e 
c e t t e t e r r e . D e s m i l l i e r s d e 
P o l o n a i s p é r i r e n t d a n s d e s 
c a m p s d e c o n c e n t r a t i o n , l ' e n -
s e i g n e m e n t du p o l o n a i s c o m -

Plus d'engrais 
artificiels 
pour l'agriculture 

L a c o n s t r u c t i o n d e la nou-
v e l l e d i v i s i o n d e l ' u s i n e d ' e n -
g r a i s a r t i f i c i e l s d e L u b o ń , 
p r è s d e P o z n a ń , v i e n t d ' ê t r e 
t e r m i n é e . L e r endem. en f d e 
c e t t e d i v i s i o n q u i p r o d u i r a 
p lus d e 300 m i l l e t onnée d e 
s u p e r p h o s p h a t e p a r an , s e r a 
l e p l u s g r a n d en P o l o g n e . 
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Zak iad GraOczny „ R u c h " 
Varsovie, ul. Ludna 4 

Ces vieilles maisons relevées 
des décembres sur le Vieux 
Marché témoignent par leurs 
façades du passé moyenâgeux 

de la ville. Leur intérieur, 
par contre, a été aménagé de 
façon a répondre aux besoins 
modernes du X X - è siècle 

Polskie Biuro Pravune 

M. Z O N A N D 
(istnieje w Paryżu od 1926 r.) 

49, F a u b o u r g Sa in t -Mar t in , 49 — Pa r i s 10-è 
te l . N o r 21-00 
M é t r o : S t r a s b o u r g - S a i n t - D e n i s 

załatwia « z y b k o wszelkie s p r a w y sadowe , « lubne , rodzinne, po-
dróżne, handlowe, w y p a d k o w e , zatargi, klótnte, natural lzacje. me -
tryki. akta śmierci, testamenty, sprowadzenie rodzin, pełnomoc-
nictwa dla dzierżawy, kupna , darowizny lub sprzedaty nierucho-
mości spadkowych w K r a j u , podania i skargi do w ł adz oraz 
t łumaczenia dokumentów w e wszystkich Jązyluch. Po r ady listow-
ne lub osobiste codziennie od godziny 2 do 6 po południu. 

p l è t e m e n t i n t e rd i t , les i n s t i -
tu t i ons p o l o n a i s e s d é t r u i t e s 
les e n f a n t s e n r ô l é s d e f o r c e 
d a n s des o r g a n i s a t i o n nazies. . . 

D e s m i l l i e r s d e t o m b e s 
dans l e s c i m e t i è r e s d ' O l s z t y n 
e t d e s e n v i r o n s r a p p e l e n t l e s 
a n n é e s t e r r i b l e s 1939—45. D e s 
P o l o n a i s , des F r a n ç a i s et d e s 
S o v i é t i q u e s , p r i s o n n i e r s d e 
g u e r r e assass inés p a r l es 
h i t l é r i ens , y g i s e n t un is dans 
la m o r t c o m m e i ls f u r e n t 
un is d a n s l e u r lu t t e . 

LI B É R É l e 22 j a n v i e r 1945 
a p r è s d e d u r s c o m b a t s , 
O l s z t y n é t a i t d é t ru i t à 

m o i t i é et sa j j o pu l a t i on e n 
m a r s d e ï a m ê m e a n n é e n ' a t -
t e i g n a i t q u e 11 m i l l e h a b i -
tants . L a r e c o n s t r u c t i o n d e la 
v i l l e , la m i s e e n r o u t e deis 
us ines , p o u r la p l u p a r t n o u -
v e l l e s f u t u n e t â c h e a r d u e , 
m a i s r é a l i s é e a v e c succès . 

16 ans a p r è s O l s z t y n est 
u n e v i l l e a c t i v e e t v i v a n t e . 
D e s q u a r t i e r s n o u v e a u x et 
m o d e r n e s o n t r e m p l a c é l es 
ru ines . P l u s d e 70 m i l l e h a b i -
tants ( pour 50 m i l l e e n 1939) 
v i v e n t d e l ' a c t i v i t é d e n o m -
b r euses e n t r e p r i s e s i n d u -
s t r i e l l e s , a r t i s a n a l e s e t c o m -
m e r c i a l e s . C i t o n s p o u r 
l ' e x e m p l e u n e i m p o r t a n t e 
us ine de m a t é r i a u x d e c o n -
s t ruc t i on , u n e d e s p lus g r a n -
des e n t r e p r i s e s d e r é f r i g é r a -
t i on i n d u s t r i e l l e d e P o l o g n e , 
d e t r ès n o m b r e u s e s us ines 
c h i m i q u e s , m é t a l l u r g i q u e s e t 
a l i m e n t a i r e s . U n e t r è s g r a n d e 
u s i n e d e p n e u s (p lus d ' u n 
m i l l i o n p a r an ) , a c t u e l l e m e n t 
en c ons t ruc t i on , d e v i e n d r a u n 
n o u v e a u c e n t r e d ' a c t i v i t é . 
L ' E c o l e S u p é r i e u r e d ' A g r i c u l -
tu r e , p r e m i e r é t a b l i s s e m e n t 
u n i v e r s i t a i r e q u i a i t j a m a i s 
e x i s t é d a n s c e t t e v i l l e , a c -
c u e i l l e tous l es j o u r s p r è s d e 
1.500 é tud ian ts . 

D e s m o n u m e n t s d u passé , 
p i e u s e m e n t r e cons t ru i t s , l e 
c h â t e a u d u X V - è m e s i è c l e , 
d e s m u s é e s , d e b e l l e s é g l i s e s 
a t t i r e n t d e n o m b r e u x t o u r i -
stes . 

O l s z t y n , v i l l e q u i n ' a j a -
m a i s c e ssé d ' ê t r e p o l o n a i s e , 
r e g a r d e c o n f i a n t e son a v e n i r . 

C o n f o r m é m e n t à la d e m a n d e 
d e n o t r e l e c t r i c e , M m e S i -
m o n e J a k a l s k i d e C h i n o n , 
nous a p p o r t e r o n s b i e n t ô t d o 
p lus a m p l e s r e n s e i g n e m e n t s 
s u r l es c h â t e a u x d ' O l s z t y n et 
d e S z c z e c in . 

Vue du centre de la ville, 
d'Olsztyn prise à vol d'oiseaU 

A Olsztyn, cité riche en ver-
dure et monuments presque 
rien ne rappelle aujourd'hui 
les destructions de la guerre 

Ce buste de Copernic témoi-
gne de la place que le cé-
lèbre astronome polonais a 
dans l'histoire de la ville. 
C'est lui qui en 1521 prépara 
le plan de défense de la cité 
contre les chevaliers teutoni-
ques. Des documents prou-
vent que ses conceptions tac-
tiques aidèrent d la victoire 
des armées polonaises. Une 
partie du musée dans le 
château-fort lui est consacrée 



OSIĄGNIĘCIA POLSKIEI MEDYCYNY 
P R O S T O W A N I E G A R B Ó W 

W I R U S „ P O L I O " 
W L E C I E 1958 r. ( o k r e s e p i d e m i i i nas i l en i a 

z a p a d a l n o ś c i ) w P o l s c e na c h o r o b ę H e i n e -
- M e d i n a ( p o l i o m y é l i t e ) z a c h o r o w a ł o 3.543 dz i e c i . 
W t y m s a m y m o k r e s i e w r o k u 1960 z a n o t o w a n o 
t y l k o 56 p r z y p a d k ó w p o r a ż e n i a w i r u s e m P o l i o . 

P o d a n e w y ż e j d a n e s t a t y s t y c z n e są p r z e d e 
w s z y s t k i m zas ługą t w ó r c y p o l s k i e j s z c z e p i o n k i . 
D y r e k t o r a P a ń s t w o w e g o Z a k ł a d u H i g i e n y w W a r -
s z a w i e , p r o f . dr F e l i k s a P r z e s m y c k i e g o . O p r a c o -
w a n a p r z e z w y b i t n e g o b a k t e r i o l o g a na z a s a d z i e 
a m e r y k a ń s k i c h b a d a ń d r S a l k a , p i e r w s z a s z c z e -
p i o n k a z m a r t w y c h w i r u s ó w , j e s t j u ż m a s o w o 
p r o d u k o w a n a w l u b e l s k i e j f a b r y c e s z c z e p i o n e k 
1 s u r o w i c . 

P r o f . P r z e s m y c k i n i e z a k o ń c z y ł j e d n a k na t y m 
s w o j e j p r a c y . W p o r o z u m - e n i u z m ' e s z k a j ą c y m 
za g r a n i c ą r ó w n i e ż p o l s k i m b a k t e r i o l o g i e m p r o f . 
K o p r o w s k i m r o z p o c ą l b a d a n i a n a d u t w o r z e n i e m 
i n n e g o t y p u s z c z e p i o n k i p r z e c i w P o l i o , z ż y w y c h 
w i r u s ó w . T e n t y p s - c z e p i e n i a d o u s t n e g o u o d p a r -
n ia p r z e c i w z ł o ś l i w y m w i r u s o m r ó w n i e ż p r z e w ó d 
p o k a r m o w y . 

W t e j c h w i l i o b i e s z c z e p i o n k i , z a r ó w n o z m a r t -
w y c h w i r u s ó w , j a k i z ż y w y c h s y s t e m e m p r o f . 
K o p r o w s k i e g o — są j u ż s t o s o w a n e m a s o w o . D z i ę k i 
w i e d z y p r o f . P r z e s m y c k i e g o i o p r a c o w a n i u p r z e z 
n i e g o p o l s k i c h m e t o d p r o d u k c j i o b u l e k ó w u o d -
p a r n i a j ą c y c h , P o l s k a j e s t j e d n y m z n i e l i c z n y c h 
k r a j ó w , g d z i e w s z y s t k i e dz i ec i p o d l e g a j ą s z c z e -
p i e n i u p r z e c i w c h o r o b i e H e i n e - M e d i n a . M i m o 
o g r o m n y c h k o s z t ó w , j a k i c h w y m a g a p r o d u k c j a 
s z c z e p i o n e k , p a ń s t w o b e r p ł a t n i e ch ron i s w y c h n a j -
m ł o d s z y c h o b y w a t e l i p r z e d p o t w o r n y m i s k u t k a m i 
p a r a l i ż u d z i e c i ę c e g o , 

OKREŚLAJĄ KAŻDĄ WADĘ 
H O R O B Y serca s t a ł y s i ę p l a g ą X X w i e k u . 

^ P r a w d z i w y m „ k o m b i n a t e m d o b a d a n i a s e r c a " 
m o ż n a n a r w a ć p r a c o w n i ę h y m o d y n a m i c z n ą w 
w a r s z a w s k i e j k l i n i c e w y b i t n e g o p o l s k i e g o s p e c j a -
l i s ty c h o r ó b serca p r o f . E d m u n d a Ż e r y . T e g o t y p u 
p l a c ó w k a w y p o s a ż o n a w c a ł y s z e r e g s u p e r n o w o -
c z esnych , n i e z m - e r n i e s k o m p l i k o w a n y c h u r z ą d z e ń 
j es t j e d n ą z n i e l i c z n y c h w ś w i e c i e . 

Z e s t a w d o s k o n a ł y c h p r z y r z ą d ó w d o d i a g n o s t y k i 
c h o r ó b se r ca , p lus o c z y w i ś c i e o g r o m n a w i e d z a w y -
b i t n e g o s p e c j a l i s t y s p r a w i a , ż e n i e o t w i e r a j ą c 
k l a t k i p i e r s i o w e j m o ż n a d o k ł a d n i e z m i e r z y ć d z i a -
ł a n i e s e r ca , z b a d a ć j e g o w n ę t r z e i us ta l i ć w p r o s t 
d r o b i a z g o w o w s z e l k i e j e g o n i e d o m o g i . S z c z e g ó l n e 
z n a c z e n i e m a t o p r z y o k r e ś l a n i u w a d y serca . 
P r o f . Z e r a i j e g o w s p ó ł p r a c o w n i c y o k r e ś l a j ą b a r -
d z o d o k ł a d n i e k a ż d ą w a d ę se rca , np . p r z e c i e k 
k r w i m i ę d z y k o m o r a m i c y n i e s z c z e l n o ś ć z a s t a w k i , 
w s k a z u j ą c d o k ł a d n i e l o k a l i z a c j ę w a d y , j e j r o z -
m i a r y , i d e c y d u j ą o p o t r z e b i e z a b i e g u c h i r u r g i c z -
nego . W w y p a d k u p o t r z e b y o p e r a c j i t ak s z c z e g ó -
ł o w e w s k a z a n i a d i a g n o s t y c z n e są p o p r o s t u b e z -
c e n n y m m a t e r i a ł e m d l a p r z e p r o w a d z a j ą c e g o z a -
b i e g c h i r u r g a . 

W p r a c o w n i p r o f . E d m u n d a Ż e r y c a ł k o w i t e 
p r z e b a d a n i e j e d n e g o p a c j e n t a m o ż e b y ć d o k o n a n e 
z a l e d w i e w c i ą g u k i l k u g o d z i n , t a k ż e j e s z c z e 
t e g o s a m e g o dn i a p a c j e n c i m a j ą p o s t a w i o n ą d i a -
g n o z ę i m o g ą r o z p o c z ą ć w ł a ś c i w e l e c z e n i e . 

PI E R W S Z Y M w ś w i e c i e c z ł o w i e k i e m , k t o r y 
p o k o n a ł t e g o t y p u k a l e c t w o , j a k i m j es t g a r b , 
j e s t EK>lski o r t o p e d a p r o f . d r A d a m G r u c a . 

S w o j ą m e t o d ę opa r ł na t w i e r d z e n i u , ż e b o c z n e 
s k r z y w i e n i e k r ę g o s ł u p a n i e p o l e g a na z m i a n a c h 
w k^śćcu , l e c z w m i ę ś n i a c h . S k r z y w i e n i e p o w o -
d u j e n i e r ó w n o m i e r n y r o z w ó j m i ę ś n i , z j e d n e j s t r o -
n y k r ę g o s ł u p a w y s t ę p u j e i ch sku r c z , z d r u g i e j 
zaś n a d m i e r n e r o z l u ź n i e n i e . 

P r o f , G r u c a r o z p o c ą ł w i ę c w a l k ę z k a l e c t w e m 
p r z y p o m o c y o p e r a c j i p o l e g a j ą c y c h na w s t a w i e n i u 
n a m i e j s c e ź l e p r a c u j ą c y c h m i ę ś n i — s p e c j a l n y c h 
s p r ę ż y n . S p r ę ż y n y te , s p e ł n i a j ą c e r o l ę s z t u c z n y c h 
m i ę ś n i , z a h a c z o n e są o k r ę g i i s w y m d z i a ł a n i e m 
n i e d o p u s z c z a j ą d o d a l s z e g o , p o w o d u j ą c e g o g a r b 
k r z y w i e n i a > s i ę k r ę g o s ł u p a , u t r z y m u j ą c g o w p r a -
w i d ł o w y m p o ł o ż e n i u . T e g o t y p u o p e r a c j e d a j ą 
n a j l e p s z e w y n i k i , j e ż e M c h o r o b ę w y k r y j e s i ę w 
j e j w c z e s n y m s t a d i u m . P r z y w i ę k s z y c h i d a w -
n y c h z m i a n a c h w k r ę g o s ł u p i e o p e r a c j a j e s t z n a c z -
n i e t r u d n i e j s z a i w y m a g a j e s z c z e d o d a t k o w y c h 
s k o m p l i k o w a n y c h z a b i e g ó w . 

W s ł y n n e j k l i n ' c e p r o f . G r u c y w W a r s z a w i e 
p r z e p r o w a d z o n o j u ż 370 t e g o t y p u z a b i e g ó w c h i -
r u r g i c z n y c h . W j r n i k i p o l s k i e g o o r t o p e d y z a i n t e r e -
s o w a ł y u c z o n y c h c a ł e g o ś w i a t a . N a s p e c j a l n e z a -
p r o s z e n i e p r o f . G r u c a p r z e p r o w a d z a ł p o k a z o w e 
o p e r a c j e w J u g o s ł a w i i , Z S R R , U S A , F r a n c j i , H - s z -
pan i i , Po r tuga l l i i i w e W ł o s z e c h . W w a r s z a w s k i e j 
k l i n i c e b a r d z o c z ę s t o z j a w i a j ą s ię r ó w n i e ż l e k a r z e 
z c a ł e f f o ś w i a t a , a b y na m i e j s c u z a p o z n a ć s ię 
z r e w e l a c y j n y m i w y n i k a m i w y b i t n e g o o r t o p e d y . 

SZTUCZNE SERCE 
P O L S K I E s z t u c - n e s e r c e ś m i a ł o m o ż n a n a z w a ć 
^ r e w e l a c j ą na s k a l ę ś w i a t o w ą . D r Jan M o l l , 

p r o f e s o r A k a d e m i i M e d y c z n e j w Ł o d z i w r a z z z e -
s p o ł e m k a r d i o c h i r u r g ó w i i n ż y n i e r ó w o p r a c o w a l i 
m o d e l s p e c j a l n e g o a p a r a t u d o o p e r a c j i s e rca . 

P i e r w s z e 5 o p e r a c j i p r z y n i o s ł y p r a w d z i w y s u k -
ces, u r a t o w a ł y ż y c i e c h ł o p c o m s k a k a n y m na 
ś m i e r ć , g d y ż p o s i a d a l i on i c i ę żką w r o d z o n ą w a d ę 
serca . 

Po lBk i a p a r a t s k o n s t r u o w a n y j e s t na i n n y c h z a -
sadach n i ż t e g o t y p u u r z ą d z e n i a , p r a c u j ą c e w i n -
n y c h k r a j a c h . D z i ę k i s p e c j a l n e m u w y m i e n n i k o w i 
ciep>la m o g ą c e m u to o c h ł a d z a ć t o o g r z e w a ć ftrew, 
IX ) l sk ' e „ s z t u c z n e s e r c e " d o s t o s o w a n e j es t d o z a -
b i e g u c h i r u r g i c z n e g o , o p a r t e g o na h i p o t e r m i i ( n a r -
k o z a p r z y p o m o c y o c h ł o d z e n i a c ia ła ) . W w y p a d k u 
n a j c i ę ż s z e j o p e r a c j i o ś m i o l e t n i e g o A n t o s i a o z i ę -
b - en i e d o s z ł o d o r e w e l a c y j n e j w p r o s t g r a n i c y 12° 
C e l s j u s z a . P r z y t a k n i s k i e j t e m p e r a t i u r z e w y ł ą -
c z o n o c a ł k o w i c i e a o a r a t , ś c i ą g n i ę t o k r e w d o z b i o r -
n i k ó w i p r o f . M o l l o p e r o w a ł na z u p e ł n i e p o z b a -
w i o n y m k r w i , s u c h y m sercu. S a m a o p e r a c j a na-
s z y c i a o t w o r u w s e r cu t r w a ł a z a l e d w i e 11 m i n u t . 

P o w y k o n a n i u w ł a ś c i w e g o z a b i e g u w ł ą c z o n o 
z n ó w a p a r a t i z a c z ę t o o g r z e w a ć t ł o c z oną k r e w , 
a ż d o n o r m a l n e j t e m p e r a t u r y c i a ł a i o b u d z e n i a 
s ię m a ł e g o p a c j e n t a . 

S k o n s t r u o w a n i e z i n s p i r a c j i p r o f . d r Jana M o l l a 
p o l s k i e g o a p a r a t u u m o ż l i w i a j ą c e g o o p e r a c j e serca , 
— o t o p l o n ż m u d n e j i o f i a r n e j p r a c y l e k a r z y i i n -
ż y n i e r ó w . P l o n w i e l k i i n i e w y m i e r n y , j a k n i e w y -
railerna j e s t w a r t o ś ć l u d z k i e g o ż y c i a . 

DZrEŁO INŻYNIERÓW 
IN Ż Y N I E R O W I E P r z e m y s ł a w G r a n a s , Z d z i s ł a w 

Z b i e r a n o w s k i , C z e s ł a w O k r o j e k i A n d r z e j N a -
w r o c k i , p r a c o w n i c y C e n t r a l n e g o L a b o r a t o r i u m 
P r z e m y s ł u D z i e w i a r s k i e g o ' P o ń c z o s z n i c z e g o w 
L o d z i są t w ó r c a m i i>Olskich s z t u c z n y c h n a c z y ń 
k r w i o n o ś n y c h . 

P r a w i e p ó ł t o r a r o k u t r w a ł y p r ó b y n a d w y r o -
b e m w ł a ś c i w e g o s u r o w c a , ż m u d n e d>ociekania n a d 
s p l o t e m s z t u c z n e g o w ł ó k n a , t ak a b y w y r ó b p o -
s i ada ł o d p o w i e d n i ą e l a s t y c z n o ś ć i m ó g ł z a s t ąp i ć 
u c z ł o w i e k a ż y ł y . 

A m b i t n e z a m e r z e n l a m ł o d y c h i n ż y n i e r ó w p r z y -
n i o s ł y i m p r a w d z i w y sukces . P o d o k o n a n i u s z e r e -
g u p r ó b na z w i e r z ę t a c h , p o z a s t ę p c z e t ę t n i c e s i ę g -
nę l i l e k a r z e . W c i ą g u o s t a tn i ch k i l k u m i e s i ę c y 
s z t u c z n e n a c z y n i a k r w i o n r ś n e z a s t o s o w a n o j u ż 
k i l k a d z i e s i ą t r a z y . N a j w i ę k s e p o l s k i e s ł a w y c h i -
r u r g i c z n e w y r a z i ł y o n ich a k n a j b a r d z i e j l>ozy-
t y w n ą op in i ę . 

W t e j c h w i l i np . w o k o l - c a c h W r o c ł a w i a s p o t -
kać m o ż n a p r a c u j ą c e g o r o l n i k a , k t ó r e m u w s z c z e -
p i e n i e s z t u c z n e j „ ż y ł y " u r a t o w a ł o r ę k ę p r z e d 
a m p u t a c j ą . W G d a ń s k u m ł o d a k o b i e t a ( c h o r o b a 
B i i r g e r a k o ń c z ą c a s ię a m p u t a c j ą ) m o ż e — d z i ę k i 
s z tuc n y m n a c z y n i o m w n o d z e — n i e t y l k o n o r -
m a l n i e chodz i ć , a l e i t a ń c z y ć . N i e d a w n o p r z e -
s z c e p i e n i e t ę t n i c y z t w o r z y w a s z t u c - n e g o u r a t o -
w a ł o n o g ę o f i e r z e w y p a d k u s a m o c h o d o w e g o . 

S z t u c z n e n a c z y n i a k r w i o n o ś n e p r o d u k o w a n e są 
j u ż m a s o w o d la p o t r z e b sz jpi ta l i w c a ł e j P o l s c e . 
W t e j c h w i l i a m b i t n i t e c h n i c y o d d a l i d o o c e n y 
n o w e p r o t e z y w pos t a c i s z t u c z n y c h ś c i ę g i e n , p o -
w i ę z i m i ę ś n i b r z u s z n y c h ( t z w . ł a t y p r z e p u k l i n o w e ) 
i n i c i c h i r u r g i c z n y c h . 

S U K C E S Y 

ANESTEZJOLOGII 
• p j O R O C Z N Ą n a g r o d ą f r a n c u s k i e g o p s m a n a u -

k o w e g o „ A g r e s s o l o g i e " za n a j l e p s z ą p r a c ę 
n a u k o w o - b a d a w c ą w d z i e d z i n i e f i z j o l o g i i i f a r -
m a k o l o g i i p-^dzie l i l i s"ę d w a j l e k a r z e — F r a n c u z 
S t é p h a n e P l e u v i e r 1 P o l k a d r m e d . H e l e n a R o z e n -
g a r t e n . P o l k ę w y r ó ż n i o n o za p r a c ę p o d t y t u ł e m 
„ S t o s o w a n i e ś r o d k ó w n e u r o p l e g i c z n y c h w c i ę ż -
k i ch o p a r z e n i a c h " . 

D r H e l e n a R o z e n g a r t e n j e s t a n e s t e z j o l o g i e m , 
p r a c o w n i k i e m I n s t y t u t u H e m a t o l o g i i w W a r s z a -
w i e . Z a s z c z y t n a n a g r o d a j e s t j e s z c z e j e d n y m w y -
s o k i m m i e r n i i k i e m p r a c y o b c h o d z ą c e g o w ł a ś n i e 
s w e 10- l ec i e I n s t y t u t u H e m a t o l o g i i , s p e c j a l n e j 
p l a c ó w k i n a u k o w e j p o ś w i ę c o n e j n a u c e o s i d a d z i e 
k r w i i j e j z m i a n a c h . 

I n s t y t u t n i e o g r a n i c z a s i ę z r e s z t ą d o „ c z y s t e j 
n a u k i " w k l i n i k a c h i z a k ł a d a c h b a d a w c z y c h . J e g o 
s i>ec ja l i śc i o p i e k u j ą s ię s t a c j a m i k r w i o d a w s t w a 
w c a ł e j P o l s c e , c z u w a j ą n a d k o n s e r w o w a n i e m 
k r w i , p r o d u k c j ą s u r o w i c o r a z p r e p a r a t ó w z k r w i 
l u b z a s t ę p u j ą c y c h k r e w . N o i o c z y w i ś c i e l e c zą . 

.ZNACZONE ATOMY" POMAGAJĄ LECZYĆ 

WYPOZVCZAMY PULSKI^rKSIĄŻKI 
K s i ą ż k i , p o l s k i e m o ż n a w y p o ż y c z a ć w bibl iotece ,JWiss 

Rob in " , r ue E. Dep re t w A v i o n (P . de C.) . ( B i b l i o t e k a z n a j -
d u j e s i ę o b o k k i n a „ F a m i l i a " ) . 

B i b l i o t e k a c z y n n a j e s t w c z w a r t k i i s o b o t y o d g od z . 
16.30 d o 18.30. 

P o l s k a B i b l i o t e k a c z y n n a j e s t na „ 1 2 - c e " w Lens w «a l l 
p. Regnier , przy rue Brosselette. B i b l i o t e k a pos i ada w i e l k i 
w y b ó r i n t e r e s u j ą c y c h k s i ą ż e k . K s i ą ż k i m o ż n a w y p o ż y c z a ć 
b e z p ł a t n i e w k a ż d y c z w a r t e k od godz. 14 -e j d o 16-e j . 

>7 B U D O W A N I E 
w P o l s c e r e -

a k t o r a a t o m o w e -
g o o t w o r z y ł o 
p r z e d m e d y c y n ą 
m o ż l i w o A ć o w i e -
l e szer . »7ego n i ż 
d o t y c h c z a s s t oso -
w a n i a b a d a ń i 
d o ś w i a d c z e ń p r z y 
p o m o c y i z o t o p ó w 

p r o m i e n i o t w ó r -
c z y c h . T e „ z n a -
c z o n e a t o m y " p o -
m a g a j ą wyTcryć 
s z e r e g t r u d n y c h 
d o r o z p o z n a n i a 
c h o r ó b . 

W I n s t y t u c i e O n k o l o g i i I m i e n i a w i e l k i e j u c z o n e j 
M a r i i S k ł o d o w s k i e j C u r i e w W a r s z a w i e p r o w a -
d z o n e są np. n i e z m i e r n i e w a ż n e b a d a n i a nad 
i z o t o p e m f o s f o r u , k t ó r y p o m a g a p r z y w y k r y w a -
n iu n o w o t w o r ó w m ó z g u . 

W s zp i t a lu na B i e l a n a c h w W a r s z a w i e , z n a n y 
n i e t y l k o w K r a j u , l e c z r ó w n i e ż za g r a n i c ą e n d o -
k r y n o l o g ( e n d o k r y n o l o g i a — n a u k a o g r u c z o ł a c h 
d o k r e w n y c h ) p r o f . d r H a r t w l g p r z y p o m c c y i z o -
t o p u j o d u r a t u j e l u d z i c h o r u j ą c y c h na z a t r u w a j ą -
c e c a ł y o r g a n i z m s c h o r z e n i a t a r c z y c y . 

D z i ę k i z a s t o s o w a n i u i z o t opu c h r o m u ł ó d z c y 
w ł ó k n i a r z e us t r z e c s ię m o e ą p r z e d b o l e s n y m i 
c h o r o b a m i s k ó r y . M e t o d a o p r a c o w a n a p r z e z doc. 
d r An ton ' '&eo C z e r n - ' e l e w s k i e g o p o z w a l a s t w i e r -
d z i ć u c z u l e n i e na sut>stancje c h e m ' c n e s t ' - s owa -
n e np. w f a r b i a r s t w l e . W t e d y b a d a n y c h k i e r u j e 
s i ę d o i n n e j p r a c y l u b o t a c z a s p e c j a l n ą o p i e k ą . 



ŚWIĄTECZNA 
ZABAWA 

KONKURSOWA 

N a Ś w i ę t a p r z y g o t o w a l i ś m y W a m , 
O r o d z y C z y t e l n i c y , m i ł ą , p o ż y t e c z n ą i 
c i e k a w ą r o z r y w k ę . Jes t t o k o n k u r s 
„25 r a z y T P " . M o ż n a s i ę d o n i e g o 
z a b r a ć s a m e m u ^ a l e n a j w e s e l e j b ę -
dz i e , g d y z a s i ą d z i e d o n i e g o ca ł a 
r o d z i n a . R o z k ł a d a m y „ T y g o d n i k " i 
w p a t r u j e m y s i ę p i l n i e w r y s u n e k 
n a d e s ł a n y n a m z W a r s z a w y p r z e z 
S z y m o n a K o b y l i ń s k i e g o . W y s z u k u -
j e m y z n a j d u j ą c e s ię na n i m p r z e d -
m i o t y , r z e c z y , z w i e r z ę t a , k t ó r y c h 

n a z w a z a c z y n a s i ę • o d l i t e r , , T " i 
„ P " . D l a k a ż d e j l i t e r y j e s t i ch cc 
n a j m n i e j 25. W y p i s u j e m y j e na 
k a r t c e p a p i e r u w 2 s ł u p k a c h — p o 
j e d n y m n a k a ż d ą l i t e r ę . J e ż e l i m a -
m y j a k i ś s ł o w n i k c z y e n c y k l o p e d i ę , 
m o ż e m y s o b i e p o m ó c — s p r a w d z a -
j ą c c z y d a n y r z e c z o w n i k m o ż e m y 
o d s z u k a ć na r y s u n k u . 

A w i ę c zaczynamy. Z cza jn ika 
w y d o b y w a się... M a m y j u ż r z eczow -
nik n a l iterę „ P " . N a z iemi a r a -

cze j na... ( znowu l itera „ P " ) leży 
książka opatrzona c y f r ą ( również 
k o n k u r s o w a l itera) . Jest to k o l e j -
ny... ja l i iegoś dzieła. M a m y z kolei 
rzeczownik n a literę „ T " . Pos tępu -
j emy tak da le j . P a t r zymy też co się 
dz ie je za oknem i równ ież z n a j d u -
j emy potrzebne n a m s łowa . P a m i ę -
t a j m y jednocześnie, że istnieją sy -
nonimy, że k a ż d a rzecz może mieć 
d w i e a nawe t trzy równoznaczne 
nazwy , że n a p rzyk ład czołg nazywa 
się też... N i e r a z te d w i e czy trzy 
n a z w y zaczyna ją się od pot rzeb -
nych n a m liter „ T " l u b „ P " . W t e -
dy wyp i s z emy j e wszystkie . 

J e d n y i n s ł o w e m -— b a w i ą c s i ę — 
p r z y p o m i n a m y s o b i e r ó w n o c z e ś n i e 
o j c z y s t y j ę z y k . 

G d y j u ż w y p i s a l i ś m y w s z y s t k o , 
c o z n a l e ź l i ś m y — s a m e r z e c z o w n i k i 
w p i e r w s z y m p r z y p a d k u , z a c z y n a j ą -
ce s i ę o d l i t e r „ T " i t o p a k u -
j e m y k a r t k ę d o k o p e r t y , w y p i s u j ą c 
na n i e j w y r a ź n i e w ł a s n e n a z w i s k o 
i a d r e s . N a k o p e r c i e p i s z e m y „ T P " 
i j a k z w y k l e w y s y ł a m y p o d a d r e -
s e m : 

T y g o d n i k -Polski 
23, r u e Ta i tbout 

Pa r i s 9e 
T e r m i n nadsy ł an i a odpowiedz i 

u p ł y w a 31 stycznia 1962 r . (data 
s templa pocztowego) . N a uczestni -
k ó w nasze j k o n k u r s o w e j z a b a w y 
oczekują nag rody . 



Męskie 
cechy 

N a p e w n o jest ich znaczn ie w i ę c e j , 
a l e te 6 podpa t r zonych p r ze z zna -
n e g o ka r yka tu r z y s t ę Z b i g n i e w a L e n -
g r e n a u w a ż a m y za n a j b a r d z i e j t y p o w e 
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BANK 
POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

ODDZIAŁ w PARYŻU Z A Ł O Ż O N Y w ROKU 1929 

JEDYNA INSTYTUCJA FINANSOWA WYCHODŹSTWA POLSKIEGO we FRANCJI 
23, rue Tailbout, Paris 

załatwia wszystkie operacje finansowe Polska-Francja, a wiąc: 

„PACZKI PEKAO" TO NAJLEPSZY 
i iSAJPRAKTYCZNlEJSZY PODARUI\EK D L A R O D Z I N Y lu KRAJU 

Paczki żyujnościoire • paczki tekstulne • płótna • samochodg • moto-
cgkle • roiuerij • cement • cegła • meb l e • radia • lekarstwa itd. itd. 
Wgpłat j i przekazóuj TU złotych efektywnycli ( gotówka) po ba rdzo korzyst-
nym przel iczeniu w ramach „skupu" . Dos tawa w Polsce bezpośrednio 
do domu bez cła i bez żadnych dodatkowych opłat. 

BILETY KOLEJOWE Polska - Francja 
Bank przekazuje do Polski pieniqdze na opłacenie biletów „aller-rełour" dla tury-
stów przyjeżdżajpcych z Polski w odwiedziny do rodzin i znajomych we Francji 
— według specjalnie opracowanego cennika. 

KSIĄŻECZKI DEPOZYTOWE 
Książeczki Depozy towe są to wk łady płatne na każde żądanie za .okaza -
n iem Książeczki Depozytowe j . D o g o d n ą stroną tych w k ł a d ó w jest to, że 
p ieniądze można pod j ąć w każde j chwil i . Minimum wk ładu na rachunek 
depozytowy ustalone jest na N.F. 1.000.— Oprocentowan ie książeczek 
wynos i 2,625 % 

BONY KASOWE 
Bony Kasowe — sq to wkłady ternninowe o wysokim oprocentowaniu. Po wpłaceniu 
sumy klient otrzymuje dokument, na podstawie którego Bank PKO wypłaca w okreś-
lonym terminie, t. j. 1/2 roku, 1 roku, 2 lat lub 3 lat kwotą ulokowanq. Procenty 
od tych wkładów płatne sq z góry, a wysokość łych procentów zależna jest od 
okresu na jaki suma została wpłacona. Wpłaty na Bony Kasowe sq nieograniczone. 

PRZEKAZY 
z tytułu opłat za prenumeraty pism wychodzących w Kra ju jak : N A S Z A 
O J C Z Y Z N A , 7 D N I i inne. 

Zwracajcie się z zaufaniem po informacje, cenniki i próbki 

. Bank POLSKA KASA OPIEKI 
2 3. r u e Ta l tbout , P a r i s I X « 

# # 

BIURO PODRÓŻY 

T R A N S T O U R S # # 

przesyła najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
wszystkim swoim Klientom i Przyjaciołom 

# # T R A N S T O U R S ta 

PARIS 2-ème 
19, rue de la Michodière 
téL RIC 77-40 

LILLE (Nord) 
53, rue de Arts 
tèi. 55-18-66 

€Më €M t mmj Ê ĘM 

w y j a z d y indywidua lne (kole jq , samochodenn, samolo tem) i g r u p o w e 
o r c z w s z e l k i e f o r m a l n o ś c i z w i q z a n e z p o d r ó ż ą i turystykq. 



PAMIĄTKI POLSKIE 
W WASZYNGTONIE 
N-- l E W I E L E j e s t t a -

k i c h p a ń s t w n a 
ś w i e c i e , z k t ó r y c h 
h i s t o r i ą n i e w i ą z a ł y -
b y s i ę w j a k i m ś 
s t o p n i u i m i o n a P o -

l a k ó w . I t o na ot )u p ó ł k u l a c h . 
N a p ó ł k u l i z a c h o d n i e j n i e 
b r a k n a z w i s k p o l s k i c h w 
d z i e j a c h B r a z y l i i , A r g e n t y n y , 
C h i l e , a p r z e d e w s z y s t k i m 

S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h A m e -
rytei P ó ł n o c n e j . N a z w i s k a 
K a z i m i e r z a P u ł a s k i e g o i T a -
deusza K o ś c i u s z k i w i ą ż ą s i ę 
z w a l k a m i o w o l n o ś ć S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . 

P u ł a s k i w 1777 r . p o p i e r w -
s z y m r o z b i o r z e P o l s k i s t aną ł 
na z i e m i a m e r y k a ń s k i e j , p o -
c z ą t k o w o b y ł w o d z e m k a w a -
l e r i i w s t o p n i u g e n e r a ł a b r y -

Pnmnik Tadeusza Kośc iuszki wznos i ^ię na s k w e r z e L a -
fayet ta w pob l i żu Kap i to lu w r a z z ^pomnikami trzech in -
nych b o h a t e r ó w z a rmi i kontynenta lne j W a s z y n g t o n a : F r a n -
c u z ó w La fayet te , R o c h a m b e a u I D e K a l b a <z ^pochodzenia 
Bawa rczyka , ) . Sa r a toga (napis ^ ipotnniku pon iże j or ła ) 
to n a z w a mie j scowośc i , s f o r t y f i k o w a n e j przez Kośc iuszkę 

g a d y , p ó ź n i e j d o w ó d c ą o d -
d z i a ł u o c h o t n i k ó w . Z g i n ą ł w 
b i t w i e p o d S a v a n n a h 9.X. 
1779 r . 

K o ś c i u s z k o w a l c z y ł o n i e -
p o d l e g ł o ś ć A m e r y k i o d 1776 
d o 1783, p r z y c z y m b a r d z o s i ę 
z a s ł u ż y ł j a k o i n ż y n i e r f o r t y -
f i k a t o r i s p e c j a l i s t a b u d o w y 
m o s t ó w d l a p r z e p r a w o d d z i a -
ł ó w w o j s k o w y c h . W U S A 
u z y s k a ł s t o p i e ń g e n e r a ł a , a 
p o s k o ń c z o n e j w o j n i e w y s o k i e 
g o d n o ś c i . W r ó c i ł j e d n a k d o 
k r a j u , b y w a l c z y ć o w o l n o ś ć 
w ł a s n e j O j c z y z n y . 

T r z e c i m w o j s k o w y m w 
s t o p n i u g e n e r a ł a , k t ó r y z a p i -
sa ł s i ę w h i s t o r i i S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h , b y ł W ł o d z i -
m i e r z K r z y ż a n o w s k i , W i e l k o -
p o l a n i n . P r z e ś l a d o w a n y p r z e z 
N i e m c ó w w z w i ą z k u z r e w o -
l u c y j n ą i w y z w o l e ń c z ą w a l k ą 
w 1846 r . w y j e c h a ł za O c e a n . 
W a l c z y ł i o d z n a c z y ł s i ę w l a -
t a ch 1861 i 1862 w b o j a c h pod 
C r o s s K e y s i B u l i R u n , a 
p o t e m b y ł g u b e r n a t o r e m s ta -
n ó w : W i r g i n i a , F l o r y d a , 
G e o r g i a i A l a s k a . 

P o w s z y s t k i c h t r z e c h g e n e -
r a ł a c h p o z o s t a ł y w A m e r y c e 
p a m i ą t k i , t ab l i c e , p o m n i k i , 
n a z w y u l i c i p l a c ó w . 

A m e r y k a n i e iczczą w P u ł a s k i m bohate ra w a l k o n i epod l e -
głość 1 szermierza idei repub l ikańsk ich . W 1855 r oku 
wznieś l i na j e go cześć >w S a v a n n a h ko lumnę z p ł a sko -
rzeźbą, dwanaśc i e lat /później ' — opoplersie n a Kap i to lu 
w Waszyngtonie , a w 1910 r. pomnik na koniu, (na zd jęc iu ) 

F r a gment Waszyngi;ońsl£lego cmentarza . W g ł ęb i w idoczny 
jest g m a c h m a u z o l e u m amerykańsk ich bohaterów, w k tó -
r y m m.in. s poczywa ciało W ł o d z i m i e r z a K r zyżanowsk i e go 

U L I C A C H S T O L I C Y USA 

M a l o znany jest fakt , że iprawie pcrfowa obywate l i Waszyngtonu , 
stolicy S t a n ó w Z jednoczonych , to M u r z y n L N i e są tu k r ę p o w a n i 
u s t a w o w y m i ograniczeniami, j ak w innych stanach. A l e dz ie l -
nica m u r z y ń s k a w tym p ięknym mieście ( f t a g m e n t n a zd jęc iu 
p o w y ż e j ) n i e d a j e chyba żadne j ^ a z j l do spec ja lnych z a c h w y t ó w 



KĄCIK FILATELISTY Rozrywk i umys łowe 

P O L O N I C A 
Zaiiitereaowainie Po l ską , j e j historią i (kulturą z n a j d u j e s w ó j w y r a z 

m.in. w w y d a w a n i u znaczków o tematyce (polskiej przez w i e l e k r a j ó w 
świata . Są to znaczki p r z ed s t aw i a j ą c e iportrety i podob izny s ł a w n y c h P o -
l aków , zabytk i ¡architektury po l sk ie j , n a j n o w s z e (budowle, nap i sy w j ę -
zyku ipolsklm itp. W ś r ó d po lsk ich f i late l istów, a równ ież w ś r ó d R o d a k ó w 
za granicą , jest l iczna g r u p a zbierzuszy, ko l ekc j onu j ąca takie znaczki. 

L O a o a R Y F Ś W I Ą T E C Z N Y 

J e d n ą z p o s t a c i p o l s k i c h , n a j c z ę ś c i e j 
r e p r o d u k o w a n y c h na z n a c z k a c h , j e s t 
M A R I A . S K Ł O D O W S K A — w i e l k a 
u c z o n a p o l s k a , p i e r w s z a k o b i e t a •— 
p r o f e s o r SOrt iony, ż ona w i e l k i e g o f i z y -
ka f r a n c u s k i e g o P i o t r a C u r i e , k t ó r a 
o d k r y ł a m . in . p i e r w i a s t e k r ad . 

P o r t r e t M a r i i S k ł o d o w s k i e j - C u r i e 
u k a z a ł s i ę j u ż w p i e r w s z e j na ś w i e -
c i e s e r i i „ k o b i e c e j " ( o c z y w i ś c i e j e ś l i 
n i e l i c z y ć p o r t r e t ó w g ł ó w k o r o n o w a -
n y c h ) w y d a n e j p r z e z T u r c j ę z o k a z j i 
X I I M i ę d z y n a r o d o w e g o K o n g r e s u K o -
b i e t w I s t a m b u l e w 1935 r. J e s t t o 
z n a c z e k w a r t o ś c i 50 50 K r s , d z i ś j u ż 
w y s o k o w y c e n i o n y w k a t a l o g a c h ś w i a -
t o w y c h . 

F r a n c j a uc z c i ł a m a ł ż e ń s k ą p a r ę 
w i e l k i c h u c z o n y c h w y d a j ą c z n a c z e k z 
p o d o b i z n a m i M a r i i S k ł o d o w s k i e j 1 P i o -
t r a C u r i e w r o k u 1938, w 40- l ec i e o d -

k r y c i a r a d u . Z n a c z k i o i d e n t y c z n y m 
r y s u n k u w y d a ł y r ó w n i e ż w s z y s t k i e 
ó w c z e s n e po s i ad ł o ś c i z a m o r s k i e F r a n -
c j i . ( F r . A f r y k a R ó w n i k o w a , D a h o m e y , 
G w a d e l u p a , G w i n e a , G u j a n a f r . , I n -
d i e f r . , I n d o c h l n y , K a m e r u n , M a d a -
g a s k a r , M a r t y n i k a , M a u r e t a n i a , N i g e r , 
N o w a K a l e d o n i a , O c e a n i a , R e u n i o n , 
S a i n t - P i e r r e e t M i ą u e l o n , S e n e g a l , S o -
m a l i f r . , S u d a n , T o g o i W y b r z e ż e 
K o ś c i S ł o n i o w e j ) . 

S t a n y Z j e d n o c z o n e A . P . u p a m i ę t n i -
ł y p o s t a c i e w i e l k i c h P o l a k ó w : T A D E -
U S Z A K O Ś C I U S Z K Ę i K A Z I M I E R Z A 
P U Ł A S K I E G O , u c z e s t n i k ó w w a l k i w y -
z w o l e ń c z e j S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h w 
1776—84 r., w y d a j ą c z n a c z k i w 1931 r . 
z P u ł a s k i m i w 1933 z K o ś c i u s z k ą . 

P o p u l a r n o ś ć . m u z y k i F R Y D E R Y K A 
C H O P I N A d o k u m e n t u j ą z n a c z k i z 
p o r t r e t e m w i e l k i e g o k o m p o z y t o r a p o l -
s k i e g o , w y d a n e p r z e z p o c z t y F r a n c j i , 
W ę g i e r i C z e c h o s ł o w a c j i . 

P o r t r e t y P o -
l a k ó w : A D A -
M A M I C K I E -
W I C Z A — 
w i e l k i e g o p o e -
t y e p o k i r o -
m a n t y z m u i 
M I K O Ł A J A 
K O P E R N I K A 
— n a j w i ę k s z e -
g o a s t r o n o m a 
w s z y s t k i c h c z a -
s ó w , u k a z a ł y 
s ię na z n a c z -
k a c h w w i e l u 
k r a j a c h , m . in . 

i w e F r a n c j i w y d a n o z n a c z e k z K o -
p e r n i k i e m w se r i i „ w y b i t n i u c z e n i " 
(poza t y m K o p e r n i k j e s t na z n a c z k a c h 
C h i n i Z S R R , a M i c k i e w i c z — B u ł -
ga r i i , C z e c h o s ł o w a c j i i R u m u n i i ) . 

C i e k a w o s t k ą p o l o n i k ó w są d w a e g -
z o t y c z n e z n a c z k i w y d a n e p r z e z d a l e -
k i e C h i l e w r o k u 1954, z p o d o b i z n ą 
I G N A C E G O D O M E Y K I . Z n a c z k i m a -
j ą n o m i n a ł y 1 d o l a r i d w a d o l a r y 
( l o tn i c z y ) . 

W t e n s p o s ó b C h i l e u c z c i ł o 150 r o c z -
n icę u r o d z i n j e d n e g o z n a j b a r d z i e j z a -
s ł u ż o n y c h d l a t e g o k r a j u u c z o n y c h . 

I g n a c y D o m e y k o , f i l a r e t a , p r z y j a c i e l 
M i c k i e w i c z a e m i g r o w a ł z P o l s k i w 
1831 r oku , p o p o w s t a n i u l i s t o p a d o -
w y m . P o s t u d i a c h w P a r y ż u o s i a d ł 
j a k o p r o f e s o r c h e m i i w C h i l e . D o k o -
na ł s z e r e g u w a ż n y c h o d k r y ć z d z i e d z i -
ny g e o l o g i i , i m i n e r a l o g i i . J e d e n z o d -
k r y t y c h p r z e z n i e g o m i n e r a ł ó w — 
z w i ą z e k a r s e n u z m i e d z i ą — n a z w a n o 
na j e g o .cześć „ d o m e y k i t e m " . O d k r y ł w 
C h i l e b o g a t e p o k ł a d y m i e d z i i z ł o ta . 
B y ł p r z e z 20 la t r e k t o r e m u n i w e r s y -
t e tu w s t o l i c y C h i l e S a n t i a g o . 

N a s z C z y t e l n i k , p. Józef B u r k o w s k i 
z Rouba i x , p r o s i o b l i ż s z e s z c z e g ó ł y o 
o s o b i e K A R O L A R O L O F F A ( c zy t e ż 
, 3 o l o w a " , j a k n i e k t ó r z y chcą p i sać j e -
g o n a z w i s k o p o p o l s k u ) , k t ó r e g o p o r -
t r e t u m i e s z c z o n o na 3 z n a c z k a c h K u -
b y w l a t a ch 1910, 1911—14 i 1944. 

R z e c z y w i ś c i e z n a c z k i t e na l e żą d o 
p o l o n i k ó w , g d y ż K a r o l R o l o f f b y ł s y -
n e m P o l a k a , u c z e s t n i k a p o w s t a n i a l i -
s t o p a d o w e g o . U r o d z i ł s i ę w 1842 r . w 
K r ó l e w c u . N a K u b ę p r z y j e c h a ł w 1866 
r. B y ł j e d n y m z o r g a n i z a t o r ó w p o -
w s t a n i a p r z e c i w H i s z p a n o m . P o l a t a ch 
w a l k i o s t a t e c z n y m z w y c i ę s t w i e , 
R o l o f f p i a s t o w a ł w r z ą d z i e k u b a ń s k i m 
s t a n o w i s k o m i n i s t r a w o j n y , a n a s t ę p -
n i e (aż d o ś m i e r c i ) — m i n i s t r a s k a r b u . 
P o c h o w a n y j e s t na c m e n t a r z u K o -
l u m b a w H a w a n n i e . 

W i e l u j e s z c z e P o l a k ó w s p o t y k a m y 
na z n a c z k a c h r ó ż n y c h k r a j ó w , j a k 
c h o c i a ż b y : k r ó l J A N I I I S O B I E S K I 
( A u s t r i a 1933 r. ) , k r ó l W Ł A D Y S Ł A W 
W A R N E Ń C Z Y K ( B u ł g a r i a 1935), k r ó l 
S T A N I S Ł A W L E S Z C Z Y Ń S K I ( p o m -
n ik w N a n c y — F r a n c j a 1947 r. ) , g e n . 
J O Z E F B E M ( W ę g r y 1950 i 1952 r . ) , 
L U D W I K Z A M M E N H O F ( B r a z y l i a 
1945 r., W ę g r y 1957 r. , Z S R R 1927 r . ) 
i inn i . 

D o b a r d z o c i e k a w y c h z n a c z k ó w o t e -
m a t y c e p o l s k i e j n a l e ż y n i e w ą t p l i w i e 
Z N A C Z E K Z F L Ą . G Ą P O L S K Ą w y d a -
n y pirzez U S A w 1945 r. w s e r i i „ f l a g i 
p a ń s t w s p r z y m i e r z o n y c h , z w y c i ę z c ó w 
h i t l e r y z m u " . 

O g r a n i c z a m y s i ę d o w y n i i e n i e n i a 
n i e k t ó r y c h t y l k o z n a c z k ó w z d z i a ł u 
p o l o n i c a . Jes t ich o c z y w i ś c i e z n a c z n i e 
w i ę c e j . Z b i ó r u z u p e ł n i a j ą c i e k a w e 
ca ł o s tk i i l i c z n e s t e m p l e , j a k np. d o -
r o c z n y ( s e z o n o w y ) d a t o w n i k p o c z t o w y 
na G ó r z e K o ś c i u s z k i w A u s t r a l i i , p o -
s z u k i w a n y p r z e z p o l s k i c h z b i e r a c z y . 

J a k z a w s z e w f i l a t e l i s t y c e , r ó ż n e t e -
m a t y o c h a r a k t e r z e „ p o l o n i j n j r m " m o -
ż e m y w ł ą c z y ć d o t a k i e g o zb i o ru . 

em 

P r o s i m y n a j p i e r w o d g a d n ą ć 
13 w y r a z ó w o p o d a n y c h n i -
ż e j z n a c z e n i a c h i w p i s a ć j e 
d o o d p o w i e d n i c h k w a d r a t ó w 
r y s u n k u . L i t e r y ś r o d k o w e 
o d g a d n i ę t y c h w y r a z ó w , k t ó r e 
s ię z n a j d ą w k ó ł k a c h , c z y t a -
ne k o l e j n o z g ó r y na dó ł , d a -
dzą t e k s t r o z w i ą z a n i a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z O W : 
1) g a t u n e k n i s k i e j , k r z e w i a -
s t e j w i e r z b y , 2) r o ś l i n a 
u p r a w n a , z k t ó r e j ł o d y g 
o t r z y m u j e m y w ł ó k n o na t k a -
n iny , 3) m a r k a d o s k o n a ł y c h 
p o l s k i c h s k u t e r ó w , 4) to , w 
c o o s i o ł k o w i d a n o , w j e d e n 
o w i e s w d r u g i s i ano , 5) s u f i t , 
s t rop , p o w a ł a , 6) p o s z e w k a 
na p i e r z e , 7) o d s e t k i w y r a ż o -
n e z n a k i e m "/o, 8) t en , c o j e ś ć 
g o t u j e , 9) c z ł o w i e k z ł o ś l i w y , 
w p a d a j ą c y w g n i e w p r z y l a -
d a sposobnośc i , 10) c z ł o n k o -
w i e r o d z i n y , w s p ó ł l o k a t o r z y , 
w s z y s c y m i e s z k a j ą c y w t y m 
s a m y m m i e s z k a n i u , 11) d r o b -
ne p r z e d m i o t y , r z e c z y m a l e j 

w a g i , d e t a l e , 12) k l a m r a u p a s k a , 13) 
m a s z y n a d o w i e r c e n i a o t w o r ó w . 

R O Z E T K A N O W O R O C Z N A 
D o p o d a n e j f i g u r y p r o s i m y 

w p i s a ć p r a w o s k r ę t n i e d o -
ś r o d k o w o 11 w y r a z ó w p i ę c i o -
l i t e r o w y c h o o p i s a n y c h n i ż e j 
z n a c z e n i a c h . L i t e r y ś r o d k o -
w e t y c h w y r a z ó w , k t ó r e s i ę 
z n a j d ą w p o l a c h o z n a c z o n y c h 
k ó ł k a m i , c z y t a n e k o l e j n o 
w e d ł u g n u m e r a c j i w y r a z ó w 
w k i e r u n k u w s k a z ó w e k z e -
g g r a d a d z ą t e k s t r o z w i ą z a -
nia. " " 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z O W : 
1) d r e w n i a n y s t o ł ek s z e w s k i 
z w k l ę s ł y m s i e d z e n i e m , 2 ) 
d r o g a b i t a o g ł a d k i e j , r ó w n e j 
n a w i e r z c h n i , 3) k r ó l o w a p o l -
sk i ch r z e k , 4) s u r o w i e c d o 
w y r o b u c e g i e ł l u b n a c z y ń , 
5) o t w i e r a n a w i e r z c h n i a p o -
ł o w a s k r z y n i lub k u f r a , 6) 
g o n i e n i e za k i m ś , ś c i g an i e , 
pośc i g , 7) d z i s i e j s z a m o n e t a 
p o l s k a , 8) g w a ł t o w n y w i c h e r 
z b ł y s k a w i c a m i i d e s z c z e m , 
9) o b s z a r y z i e m i c z a s o w o n i e u p r a -
w i a n e d l a p o l e p s z e n i a g l e b y , o d ł o g i , 
10) z a b r o n i e n i e , z a k a z a n i e , 11) b ł o t o 
z a m a r z n i ę t e na d r o d z e 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć w 
t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m o d d a t y u k a z a -
n ia s i ę n u m e r u p o d a d r e s e m r e d a k c j i 
z d o p i s k i e m na k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r z y nadeś lą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , 
zos taną r o z l o s o w a n e N A G R O D Y 
K S I Ą Ż K O W E . 
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1) H. Sienkiewicz — K R Z Y Ż A C Y , 2) A . 
Mickiewicz — P A N T A D E U S Z , 3) J. S ło -
wack i — K O R D I A N , 4) s t . Że romsk i — 
P O P I O Ł Y , 5) B . P r u s — P L A C Ó W K A . 

Rozwiqzanie ankiety ze słr. 21 
„Jaką jesteś żonąT' 

K a ż d e „ A " liczy się 2 punkty . 
K a ż d e „ B " liczy się 3 punkty . 
K a ż d e „ C " liczy się 1 punkt, i to 

ty lko ze w z g l ę d u n a naszą w y j ą t -
k o w ą pob łaż l iwość . 

Jeżeli uzyskałaś 30 punktów , n a -
pisz do nas, co zrobi łaś , b y stać 
się doskona łą żoną. 

Jeśl i uzyskałaś 29 do 25 p u n k -
tów, możesz być z s iebie d u m n a : 
jesteś ba rdzo dołn-ą i m ą d r ą żoną. 

O d 24 do 20 p u n k t ó w : t w ó j mąż 
nie m a racj i , skarżąc się n a ciebie. 
N a każde trzy żony — d w i e są 
bl iźniaczo do ciebie podobne . 

O d 19 do 12 p u n k t ó w : powinnaś . 
Krobie p o w a ż n y wys i ł ek , t w ó j mąż 
już cię z l edwośc ią to leru je . 

P o n i ż e j 12 p u n k t ó w : masz męża 
anioła , w y t r e s o w a ł a ś go j a k d o -
m o w e zwierzę ! 

Dla spostrzegawczych! 

ZAGADKA 
RYSUNKOWA 

Spróbujcie znaleźć różnice w 
dwóch pozornie jednakowych 
rysunkach. Różnic jest co naj -
mniej sześć. Kto je odnajdzie, 
niech wymieni i prześle listow-
nie odpowiedź do redakcji pod 
adresem: 

23, rue Taitbout, Paris IX 
zaznaczając na kopercie: 

Zagadka rysimkowa. 



SX4.KA BASD 
WED-tUG POWIEŚCI ./ÔZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO 

Narażeni na stale napaści ze strony Niemców i Pomorców kmiecie wybierają no-
wego księcia. Zostaje nim bartnik Piast, powszechnie znany z rozumu i dobroci. 
Ten mianuje nowych wojewodów i organizuje stałą drużynę zbrojną. Kiedy Niem-
cy ponownie napadli na kraj, Piast wyrusza przeciwko nim i po krwawej bitwie 
odnosi walne zwycięstwo. Za uciekającym wrogiem ruszają w pogoń dwie druży-
ny. Na miejscu zwycięskiej bitwy Piast postanawia zbudować nową stolicę. 

J e d e n t y l k o D o b e k ze s t a r s z y z n y n i e b r a ł u d z i a ł u 
w o r a n i u p l a c u p o d p r z y s z ł ą b u d o w ę . P o d c z a s waJI-
k i j e d e n z N i e m c ó w r a n i ł go o s z c z e p e m w n o g ę . 
L e ż a ł w i ę c D o b e k p o d d ę b e m i s y c z a ł z b ó l u , a l e 
j e g o n i e b i e s k i e o c z y j a ś n i a ł y w i e l k ą radości lą . S t o -
j ą c y p r z y n i m D o m a n o d e z w a ł s ię : „ M u s i m y z a -
w i e ź ć c ię n a ś w i ę t ą w y s p ę . M n i e t a m u r a t o w a n o 
życ i e , to i t o b i e coś p o r a d z ą . T u t a j u j d z i e c i k r e w , 
a t a m n a l e ż y c i e o p a t r z ą ci r a n ę " . „ W i e ź c i e ! " — 
r z e k ł D o b e k . P o n i e ś l i g o o s t r o ż n i e d o s t o j ą c e g o 
c z ó ł n a . D o m a n u ł o ż y ł j e g o g ł o w ę n a s w y c h k o l a -
n a c h , a S a m b o r c h w y c i ł z a w i o s ł o . P o p ł y n ę l i 
w ś r ó d Jasne j , k s i ę ż y c o w e j n o c y , n i e o d z y w a j ą c s ię 
d o s i eb i e . N a d r a n e m d o t a r l i d o b r z e g ó w w y s p y . 

Z d a l e k a j u ż d o s t r z e g ł y ieh ka i p ł ank i i s t o j ą c y w 
ś r o d k u s t a r y W i z u n . K i e d y p o ł o ż y l i D o b k a n a 
z i e m i , s t a r y c i e k a w i e o b e j r z a ł z r a n i o n e m i e j s c e 
i n a k a z a ł p r z y n i e ś ć g o j ą c y c h z ió ł . P r z e z t en czas 
D o m a n i S a m b o r p o d e s z l i d o D z i w y . P o w i t a ł a 
S a m b o r a u ś m i e c h e m , a D o m a n a w i d o c z n y m r u -
m i e ń c e m , a c z k o l w i e k n i e w y k a z y w a ł a j u ż z w y k ł e -
g o z a w s t y d z e n i a . „ P r z y n o s z ę c i p o z d r o w i e n i a od 
b r a t a L u d k a — p o w i e d z i a ł D o m a n — i o d s ióstr , 
o d o g n i s k a d o m o w e g o , o d ś c i a n i od p r o g u " . Z a p ł o -
n i ł a s ię j e s z c z e b a r d z i e j . „ I m n i e t ę s k n o za n i m i " 
— s z e p n ę ł a o d d a l a j ą c s i ę d o ś w i ą t y n i . P o s m u t n i a ł 
D o m a n . „ P o s t a r e m u d z i e w c z y n a u c i e k a o d e m n i e " 
— z a m r u c z a ł . O w ł a d n ę ł a n i m c a ł k o w i t a r o z t e r k a . 

„Ai leś to g ł u p i , g ł u p i , D o m a n i e ! " — u s ł y s z a ł . O d -
w r ó c i ! g ł o w ę . S t a ł a p r z y n i m J a r u h a , k r z y w i ą c 
b e z z ę b n e u s t a . — „ N i e w i e s z , że j a k kto u c i e k a , 
to chce , b y g o g o n i o n o ? " Z a s t a n o w i ł s ię m ł o d y 
g ł ę b o k o . „ P r z e c i e ż n i e m o g ę Je j p o r y w a ć ze ś w i ą -
t y n i ! " — r z e k ł ż a ł o ś n i e . „ C z e m u n i e ? " — c h i c h o t a ł a 
s t a r a . — „ N i e b y ł b y to a n i p i e r w s z y , a n i os ta tn i 
w y p a d e k . M u s i s z t y l k o z a p ł a c i ć o k u p W i z u n o w i , 
j a k e m c i j u ż r a d z i ł a ! " „ Z n o w u m n i e n o ż e m u d e -
r z y ! " — s t a n ą ł b e z r a d n i e . Z a ś m i a ł a s ię s t a r a . 
,O j , n i e u d e r z y t e r a z , n i e u d e r z y . M ó w i ł a m Je j o 

t w o i m w i e l k i m k o c h a n i a . N i e u c i e k a ł a , s ł u c h a ł a 
r a d o ś n i e , t y l k o c z e r w i e n i ł a s ię o k r o p n i e , j a k to 
z w y c z a j n i e b y w a u d z i e w c z ą t . M u s i s z Ją p o r w a ć " . 

U s p o k o j o n y D o m a n p o w r ó c i ł d o s w e j z a g r o d y . T u -
t a j z a c z ą ł g r u n t o w n i e o b m y ś l a ć c a ł y p l a n p o r w a -
n i a d z i e w c z y n y . W y b r a ł n a j b a r d z i e j d z i e l n y c h l u -
d z i ze s w e j c z e l a d z i i w y r u s z y ł n a d L e d n i c ę . Z a -
sta ł t u w i e l k i e z m i a n y . S e t k i ludzi ) w z n o s i ł o n o w y 
g r ó d , k t ó r y w y r a s t a ł n i e m a l z g o d z i n y n a g o -
d z i n ę . N i e m ó g ł D o m a n p r z e j e c h a ć o b o k b u d o w -
l i n i e p o z n a n y . Jak to p i e r w o t n i e z a m i e r z a ł . D o -
s t r z e g ł g o s a m P i a s t , d o g l ą d a j ą c y r o b ó t . P r z y p a d ł 
m u D o m a n d o k o l a n , z a ś k s i ą ż ę ś c i s n ą ł g o z a 
s k r o n i e . L u b i ł t e g o m ł o d e g o k m i e c i a , k t ó r y n a k a ż -
d y m k r o k u o k a z y w a ł m u p r z y j a ź ń , n a w e t g d y b y ł 
t y l k o b a r t n i k i e m . „ C o c ię t u s p r o w a d z a ? " — s p y -
t a ł k s i ą ż ę . „ P r z y j e c h a ł e m d o D o b k a " — o d p a r ł . 

J a d ą c c z ó ł n e m w s t r o n ę w y s p y u w a ż n i e r o z g l ą d a ł 
s ię D o m a n p o o k o l i c y , s z u k a j ą c n a j b a r d z i e j u s t r o n -
n e g o m i e j s c a . S t a r e g o W i z u n a z a s t a ł w c h a c i e D o b -
k a . K i e d y k a p ł a n w y s z e d ł , D o m a n z w i e r z y ł s ię 
p r z y j a c i e l o w i ze s w y c h z a m i a r ó w . D o b e k p o p a r ł j e 
s k w a p l i w i e . „ I d ż p o d z i e w c z y n ę — r a d z i ł — a Ja 
b ę d ę t u t a j z a g a d y w a ł W i z u n a , b y ci n i e p r z e s z k o -
d z i ł w n i c z y m ! " S z u k a ł m ł o d y Icmieć D z i w y po c a -
ł e j w y s p i e . Z n a l a z ł j ą w r e s z c i e n a d b r z e g i e m , o p o -
d a l u k r y t y c h c z ó ł e n j e g o c z e l a d z i . „ P r z y b y ł e m , p o 
c i e b i e ! " — z a w o ł a ł . Z a n i m z d o ł a ł a k r z y k n ą ć , p o r -
w a ł j ą n a r ę c e I n i ó s ł p r z e z w o d ę d o czó ł en . N i e 
p ł a k a ł a . J edyn i e p r z y s ł o n i ł a c h u s t k ą oczy . W a r t k o 
p o p ł y n ę l i d o p r z e c i w l e g ł e g o , z a r o s ł e g o b r z e g u . 

P ę d z i w c i e m n o ś c i a c h b i a ł y k o ń . N a k o n i u D o m a n 
i s i iedząca p r z e d n i m D z i w a , z a t r w o ż o n a , a l e I 
u c i e s z o n a , że w i e z i e j ą w p r o s t d o d o m u j e j o j -
c ó w . N a d r a n e m w y c h o d z ą c y n a I o w y L u d e k d o -
s t r z e g ł j a d ą c y c h . S k o c z y ł n a p r z e c i w I p o z n a ł D o -
m a n a , a p r z y n i m D z i w ę . Z a k l a s k a ł w d ł o n i e . T o 
ci d o p i e r o n o w i n a ! A k i e d y D o m a n p o p r o s i ł go . 
Jako n a j s t a r s z e g o w r o d z i e o r ę k ę s i o s t ry , p o c h w y -
c i ł g o w r a m i o n a . D z i w a z s u n ę ł a s ię n a z i e m i ę 
i z a c z ę ł a w i t a ć s w ą r o d z i n ę , p ł a c z ą c ze szczęśc ia . 
P o k i l k u d n i a c h D o m a n p r z y b y ł d o n i e j ze w s p a -
n i a ł y m o r s z a k i e m I s p r a w i o n o h u c z n e w e s e l e . J a -
k i e g o b a r d z o d a w n o n i e b y ł o w t y c h o k o l i c a c h . 
I T A K I T O J E S T „ S T A . R E J B A S N I " K O N I E C . 

Z A S T Ę P U J Ą 
S Ł O C E 

Jakie zna.czenie ma lampa dla górnika, tego nigdy nie oceni 
człowiek nie znający kopalnianych podziemi. Od d^esiątek lat 
t rwa ją nieprzerwane i skuteczne wysiłki zdążające do doskona-
lenia górniczych lamp. 

Wśród kilkunastu polskich fabryk sprzętu górniczego wyróż-
nia sią Katowicka Wytwórnia Lamp Górniczych, wyrabia jąca peł-
ny asortyment łamp we wszystkich odmianach kopalnictwa. 

Wytwórnia ma własne biuro konstrukcyjne, współpracuje z pla-
cówkami naukowymi i z praktykami w kopalniach. Każdą serię 
lamp próbuje się w kopalni doświadczalnej „Baribara'*. Ostatoio 
katowickimi lampami, eksportowanymi do licznych kra jów, zain-
teresowali się Turcy i Egipcjanie, którzy z szeregu wzorów otrzy-
manych ¿z różnych stron świata Uznali je dla siebie za najlepsze. 

Parmis les nombreuses usines polonaises d'équipement minier, 
fabr ique de lampes de sécurité de Katowice se distingue par 

la précision de sa production, exportée vers de nombreux pays 




